vujecie wieloaspektowe

vjecie wieloaspektowe




Postep cywilizacyjny
w turbulentnym swiecie:
ujecie wieloaspektowe

Redakcja
Dr Roman Kordonski
Dr Ros$cistaw Romaniuk
Dr Diana MoScicka

Olsztyn — Lwow 2022



Publikacja ukazata sie drukiem w ramach wspolpracy miedzynarodowej
Instytutu Nauk Politycznych Uniwersytetu Warminsko-Mazurskiego
w Olsztynie 1 Wydzialu Stosunkéw Miedzynarodowych Lwowskiego
Uniwersytetu Narodowego im. Iwana Franki oraz Fundacji na Rzecz
Rozwoju Nauki, Kultury oraz Wspélpracy Miedzynarodowej ,,GENESIS”

Recenzenci:

prof. dr hab. Markiyan Malskyy,

Lwowski Uniwersytet Narodowy im. Iwana Franki (Ukraina)
dr hab. Sergiusz Leonczyk,

Uniwersytet Przyrodniczo-Humanistyczny w Siedlcach (Polska)

Projekt okladki: Roécistaw Romaniuk

Postep cywilizacyjny w turbulentnym Swiecie: ujecie wieloaspektowe,
R. Kordonski, R. Romaniuk, D. Mo$cicka (red.), Instytut Nauk Politycznych
UWM w Olsztynie, Olsztyn—Lwow 2022, 314 s.

ISBN 978-83-66259-38-6

7 uwagi na zlozono$¢ problematyki zwigzanej z postepem cywilizacyj-
nym w turbulentnym $wiecie, badania cechuja sie wielowymiarowoscig.
Wymog ten spelniajg badania interdyscyplinarne, ktérych egzemplifikacja jest
prezentowana naukowa publikacja wieloautorska, zawierajaca wyniki badan
naukowcdw reprezentujacych rézne dyscypliny naukowe ipodejmujacych
wrozdzialach swojego autorstwa problematyke zobszaru zainteresowania
stosunkéw miedzynarodowych, historii, jezykoznawstwa, politologii, ekono-
mii oraz teologii. Celem redaktor6w bylo rozwiniecie wspétpracy miedzynaro-
dowej pomiedzy o$rodkami naukowymi w Polsce i na Ukrainie.

Redaktorzy niniejszej pracy zbiorowej oddaja Czytelnikom ksiazke,
ktora stanowi kolejny krok w polsko-ukraifiskiej wspolpracy naukowej. Zywia
oni takze nadzieje, na dalsze jej kontynuowanie i rozwijanie w przyszloSci.

Odpowiedzialno$¢ za tre$é artykuléw ponosza autorzy.

Data publikacji: 20.12.2022

© Autorzy, 2022

© Instytut Nauk Politycznych
UWM w Olsztynie, 2022

© Wydzial Stosunkéw Miedzynaro-
dowych LUN im. I. Franki, 2022



Spis tresci

Czesc 1.
Aspekty spoleczne

Rostyslav Romaniuk, Nataliya Romaniuk
€BporerichKa moJiiTHyHa yMKa yacis Ileprroi CeitoBoi Biftau:

TIPOOTIEMA YKDPATHH ...ccuveeveereenneenseeneeneeseeseesseesssesssesssesssesssesssasssasssassnes 10
Joanna Stepaniuk

AHaTi3 IiATBHOCTI Ta COCO0iB TAPTUCUTIALIIT MOJIOIXKHUX

oprauizarfifi, 110 JiF0Th HA TEPUTOPIT YKPATHM ....vveerveeveevenrversvessvessuennnes 25
Taras Shevchuk

CBobOosa 00’eTHAHD 5K OJTHE 13 HyHAaMEHTATTBHUX ITPaB JIFOJTHH:
Mi’KHAPO/THO-TIPABOBI CTAH/IAPTH Ta iX BTLJIEHHA y HAIlIOHA/IbHE
3aKOHOJIABCTBO YKPATHM ... .eereueereeeenrienaneereneereneeesnstesaseeseneeseeesssseesaseenes 40

Mateusz Wasowski, Zaneta Zajac
Wykorzystanie Wojsk Obrony Terytorialnej w zwalczaniu
zagrozen o charakterze epidemiolOgICZNYIM ........ccceeveeeereerrenrerersresenenns 55

Lukasz Stawomir Fraszka
Narod Islamu — ruch emancypacji Afroamerykanéw o charakterze
SeParastyCzno-religiiNyIN.....c.ccceeereierereereesteneeeesteseseeeessessesesssessasseens 70

Karolina Baraniak
Memory studies - how to preserve, develop and nurture a social

memory for the next generations? .........ccceecveeveeereeerieereereeseeseeeseeeseeennes 81
Katarzyna Cieplinska

Znaczenie jezyka w systemie wspdlnot komunikatywnych

We WSPOICZESNYIN SWIECIE .....veeeveereeieeieeieeieecee ettt te e ae e 92
Jowita Krzeminska

Motywacja do nauki jezyka angielskiego w klasach drugich i 6smych
szkoly podstawowej — proba porownania...........cceceeeeeeveecreecreeereesreennes 103



Czesc I1.
Aspekty ekonomiczne

Beata Tomaszewska-Holub
Wymiary podmiotowosci i przedsiebiorczoéci czlowieka
w kontekécie WSPOICZESNIOSCL. ..cvveeuieeuieeierieeiertee e et ee e ee e 124

Iuliia Gernego, Tetiana Shkoda, Mykhailo Dyba
Venture philanthropy as mechanism for human resources financing ... 134

Renata Burchart, Majka Lojko
Socio-Professional Reintegration from the Perspective
of Solidar Economic Entities in Warmia and Mazury........................ 154

Jaroslaw Daniel Osmolak
FDI inflows in Polish Special Economic Zones
between 2004 aNd 2010.......ccuveeereeerreeenieeereeeireeerreeenreeenreeereeesreeenseeens 167

Renata Burchart, Majka Lojko
Zarzadzanie nalezno$ciami w polityce czynszowej gminnego zasobu
mieszkaniowego na przykladzie powiatu ketrzynskiego ..........c.ceceeueuene 186

Czes¢ I11.
Aspekty medyczne

Angelika Baranowska-Jurkun
COVID-19 in patients with gestational diabetes: definitions,
adverse fetal and neonatal OULCOMES .........oeevueevvveieiereerieeeeeeeeeeeeeeenee 196

Angelika Baranowska-Jurkun
Primary, secondary and tertiary prevention of diabetes including
the Covid-19 PANAEMIC ...cccveeevereieiererieiiercieecreeceecee et eee e see e 207



CzesScC IV.
Aspekty religijne oraz dorobek historyczny

Slawomir Filipek

Nowa percepcja sacrum na przykladzie architektury, wystroju

i oltarza w koSciele Matki Bozej Krdolowej Polski

W Krakowie-NOWEJ HUCIE ....cc.eeuvervenreriiienienenteienieseeseesaeseeseessesaesaees 220

Marek Rucinski

Spoteczny aspekt dziatalnosci artystycznej chéréw zrzeszonych

w ,,Foederatio Internationalis Pueri Cantores” na przykladzie choru

Pueri Cantores Sancti Nicolai z BoChII.........cooovveevviieeeieieieieecieecneeen, 237

Mateusz Kozik
Chrystus — Swiatlo i Zycie jako nadzieja wobec wszelkich zagrozen...... 251

Artur Lis
Bulla papiez Honoriusz I11 z 16 czerwca 1218 r. w sprawie apelacji
biskupa i kapituly plocki€] .......coceeueeeeiirineneniiniceneeeeene 262

Artur Lis
Romualda Hubego ,,0 dawnych statutach synodalnych polskich
dotad niewydanyCh” ..........cccveceeeeeeierieneneeeecesese et saesee e saesaeeaees 279



Wstep

Srodowisko miedzynarodowe podlega dynamicznym przeobraze-
niom, przez co coraz trudniejsza wydaje sie analiza obecnych oraz pro-
gnoza przyszlych skutkéw postepujacych zmian. Polityczne, spoteczne, czy
gospodarcze procesy, ktore dawniej rozgrywaly sie na przestrzeni wielu
lat, dzi$ czesto charakteryzuja sie swoja gwaltownoécig. Rozwoj gospodar-
ki $wiatowej izmiany systemdéw politycznych nabieraja charakteru ten-
dengcji globalnych. Zatraca sie odmienno$¢, a dominowac¢ zaczyna og6lny,
jednolity dla wszystkich kultur wzorzec stylu zycia, bytu, konsumpcji.
Ponadto, globalne procesy maja bezpoérednie przelozenie na struktury
spoleczne. Dynamiczny rozwoj technik informacyjnych, umozliwiajac
natychmiastowa wymiane informacji, sprzyja globalnej dyfuzji. Przyczyn
tych zmian nalezy upatrywaé w §wiatowych trendach odnoszacych sie do
spoleczenistwa miedzynarodowego w wymiarze globalnym — traktujacych
$wiat, jako system naczyn polaczonych, gdzie reakcja w jednym punkcie
globu ma swoje konsekwencje w innych rejonach Swiata.

Niniejsza publikacja naukowa zatytulowana Postep cywilizacyjny
w turbulentnym Swiecie: ujecie wieloaspektowe jest kontynuacja rozwa-
zah nad problematyka o charakterze interdyscyplinarnym. Waznym
punktem odniesienia do proponowanego wydania staly sie wnioski
z poprzednich edycji wydawniczych, systematycznych badan naukowcow
z Polski oraz Ukrainy i poglebionej refleksji nad aktualnymi problemami
rozwoju spoleczno$ci miedzynarodowej. Publikacja stanowi efekt pracy
naukowcow, ktorzy prowadza badania wramach swoich dyscyplin
naukowych. Uczestnikami owej refleksji sa przedstawiciele z polskich
o$rodkéw naukowych, a takze osoby zwigzane z uczelniami ukrainskimi.
Kontynuacja rozwazan, przyczynia sie do nowego spojrzenia na zlozony
charakter Srodowiska miedzynarodowego oraz postepu cywilizacyjnego
iprowadzi do lepszego zrozumienia przeszloéci, atakze obecnych
procesow ksztattujacych system globalny.

Publikacja zostala podzielona na cztery czeSci. W czeSci pierw-
szej zawarto rozwazania dotyczace aspektdéw spolecznych. W sposdb
szczegOlowy przedstawiono zagadnienia o nastepujacej treéci: Europejska

1 Zob. M. Pietra$, Dynamika globalnego sSrodowiska miedzynarodowego. Analiza
uwarunkowan systemowych, [w:] K.A. Wojtaszczyk, A. Mirska (red.), Demokratyczna
Polska w globalizujgcym sie Swiecie, Wydawnictwa Akademickie i Profesjonalne, War-
szawa 20009, S. 25-29.
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Zespol Redakcyjny



Czesé 1.
Aspekty spoleczne



Rostyslav Romaniuk®
Nataliya Romaniuk”

€EBponelichbKka MOJIITHYHA yMKA YaciB
IIepmoi CeiToBoi BiltHu: nmpoGema Ykpainu

YkpaiHChbKe TUTaHHSA HIKOJIA He OyJI0 /711 EBpONN MapriHaJIbHUM,
OJTHAK MOYaTOK XX CT., O3KMBUBIIIN CBITOBOIO BilHOIO HparHeHHs Oara-
THOX ITIOHEBOJIEHUX HAIill 3700yTH He3aJIeXKHICTh, BUPA3HO 3aCBiTINB
moTpedy OHOBJIEHOTO IIAXOAY 0 JEPKABOTBOPEHHS, B OCHOBi SIKOTO
JiexkaB OW HAIIOHAJIbHUY MPUHITAI i, THM CAMHM, HaJIaB IEPCIEKTHBI
caMOCTiFHOI YKpaiHu 3HAYHO YiTKimmx obpuciB. [lle /10 BuOyxy BiitHH
mpobsieMa YKpaiHCBKOI JIEP:KaBHOCTI, 6aueHa Kpi3b IMPU3MY BJIACHHX
iHTepeciB, CrIOpauHO 3’sIBJIJIACA Y TOJIITHYHIHN JyMITi CyCiIHIX HapO/IiB,
30KpeMa IOJISIKIB.

Ha#i6inpin momupeHMMH Ha TOYATKy XX CT. cepefi TOJIbCHKOI
TPOMAaJICHKOCTI Oy/IM HaIIOHAJIICTHYHI i/ei, aHTHyKpaiHChbKa CIIpSAMOBa-
HICTB SIKUX 3BOJWJIACSA /IO TOTO, 0O BUKJINKATH HeTaTUBHE CTABJIEHH JI0
VKpaiHCBKUX JIEp>KAaBOTBOPUMX IparHeHb. JleoH BaciseBcbkuil, ouH
3 BiloMUX JisuiB i 3acHOoBHUKIB [TosibebKoi apTii coriamictiusoi (ITI1C),
y cBOiH mpari “YkpaiHa i ykpaincbka crpaBa” (1911) Tak XapaKTepHU3yBaB
MOAIOHI TO3UI IOJIBCHKUX HOMITUKIB: “Ha »xajb, Hall 3araa JUBUTHCA
Ha YKpaiHy 1 yKpaiHChKy CITpaBy Uepe3 3aTeMHEeHi OKYJISPH MOJTITHIHUX
ynepemxenn” (Wasilewski, 1911, ¢. X). Bix 3a3Hauas, 1110 moJsAakam 6pakye
00’€KTUBHOI iH(OpMAIIii PO YKPAiHCHKY CIIpaBy ¥ PO3BUTOK TEHJEHITII
Ha MalbyTHE, HAYKOBUX HPAllb IIIO/I0 CYKYITHOCTI MMUTaHb, AKi CKIa/Ial0Th
VKpaiHChKY TpobsieMaTuKy. 3Biick ¥ BificyTHICTD il po3yminHs. Bacines-
CbKUI Tak OAYNTh KOHIIEMINIO BiIpOIKEHHs YKPAIHCHKOI JAepKaBHOCTI:

* PhD Rostyslav Romaniuk, Faculty of International Relations, Ivan Franko National
University of Lviv (Ukraine) / PoctuciaB PoMaHIOK, K.ITOJIT.H., A01., PaKyJIbTET MiK-
HApOJIHUX BigHOCWH, JIBBIBChKMII HaliOHAIHHUHN yHiBepcuTeT imeHi IBana ®panka,
ORCID: 0000-0001-5573-1474, e-mail: rostyslav.romaniuk@Inu.edu.ua

* PhD Nataliya Romaniuk, Faculty of International Relations, Ivan Franko National
University of Lviv (Ukraine) / Hartanis PomaHIOK, K. MOJIT. H., Aol. Pakysasrer
MIi’KHApOJIHUX BiIHOCHH, JIbBIBCHKMI HAIIOHAIBHUN yHiBepcuTeT iMeHi IBana ®paHka,
ORCID: 0000-0002-0772-9369, e-mail: nataliya.romaniuk@lnu.edu.ua

10



“Imean, Ko SIKOTO MyCHTB IIPATHYTH KOXKHUN HOPMAJIBHUH HAPOJ, — i/1east
HAIlIOHAJIbHOI HE3aJIEXKHOCTI, — MOKe OyTH peari30BaHHUU TUTBKH Yepes
VHe3aJIeXKHEHHA POCIiAChKOl YKpainu. I paHo uu mi3HO 1ed i/1ean MycHUTb
CTaTH CYTO IPAKTUYHUM racJIOM YKPaiHCHKOTO HAIIOHAJIBHOTO PyXY (...).
3 XBWIMHOIO, KOJIU IIParHEHHs YKpaiHU J|0 He3aJIeXKHOCTiI CTaHe Ipo-
rpaMoI0 IIIMPOKOI YKpaiHChKOI /IeMOKpaTii, Hafilile # MOMEHT, AKUN
TIOJIETIIIUTh BPETYJIIOBAHHS IMOJIbCHKO-YKpaiHChKOro mwurtaHHa (Wasi-
lewski, 1911, c. 216).

Orosk, BacisieBchbkuil 3aiiMaB IJIKOM YiTKy TO3UITIIO MI0JI0 YKpai-
HCBKOTO HAIIOHAJILHOTO PyXY, IMITPUMYBAaB i/Ief0 YKpaiHCHKOTO JiepsKa-
BOTBODEHHS, sIKe 0auuB, MEPEOBCIM B “YHE3aJIeXKHEHOCTi pOCifichKOl
Ykpainu”. Biibllle TOro, HaBiTH 6AYMB MOKJIMBICTH BPETYJIIOBAHHS TPH-
BaJIOTO iCTOPUYHOrO MPOTHOOPCTBA MIXK IMOJIAKAMH W YKpAiHIAMM 32
YMOBH iCHYBaHHsI He3aJIEXKHOI YKpainu. I, 3po3ymiso, i [Tosbiri. Ocras-
HE J103BOJIAE CHOPMYJIIOBATH BRKJIMBY Te€3y, NPUHHATHY HE TiJIBKA
B KOHTEKCTI YKPAiHCHKO-TIOJIbCHKUX CTOCYHKIB: 6€3KOH(JIIKTHE CITiBiCHY-
BaHHs HApPOJiB MOXUIMBE JIMIE 334 MAPUTETHUX 0Aa30BUX IEPEIyMOB.
ITepi 3a Bce — BJIACHOI I€P3KABHOCTI.

Pazom 3 JleoHoM BacisieBCbKMM MOJIBCHKI MOJIITOJIOTH HA3UBAIOTh
iM’st BosecsaBa JIiMaHOBCHKOTO fIK IIl€ OJTHOTO 3 HAWKpAIUX 3HABIIIB
YKpaiHChKOi mpoOyiematuky. HalimoBHinry iHGopMaliito Mpo CTaBJIeHHS
JIiMaHOBCBHKOTO JI0 YKPAIHCHKOI CIIPAaBU 3HAXOIMMO B HOTO IOJIEHHUKAX,
omnybsikoBaHUX ¥ 1957-1973 pp. (Limanowski, 1957-1973) Oapasy 3a-
3HAYHNMO: Te, 1110 000X JOCTITHUKIB BBAXKaIOTh HAHKpAITUMK 3HABIISIMU
VKpaiHChKOI Mpo0JIeMaTHKK, He 3aBafujo iM MaTH Pi3Hi MiAXOAu 10
VKPaIHCHKOTO JIepP:KaBOTBOpeHHs. Tak, OCHOBHOIO iJIEEI0 BCHOTO IOJTi-
THYHOTO JXUTTA JIiMaHOBCHKOTO cTaB ¢eneparisaMm. Bin BBakas, 1o “(...)
BiziOy/1oBa IToJIbCHKOI JiepKaBU SIK TOJIbCHKO-JIUTOBCHKO-YKPATHCHKOI
denepartii Ha 3paszok IIseitapii” 6ys1a 6 HalKpaluM BapiaHTOM. Y TIPO-
rpami ITosibehKol mapTii comiaTicTUUHOI, OMHUM i3 3aCHOBHHKIB SIKOI OYB
JIiMaHOBCBKHMI, a TAKOK Y WOTO Mparyx, AK, Hanpukiaaza, “Croragy mpo
Tammunny” (Przed$wit, 1901, N@ 11.), 6ysiu copMysTbOBaHi 3acay HOro
enepanizmy i mpaBa yKpaiHIIB 10 CAMOCTIHHOTO iCHYyBaHHS — OUEBUIHO,
B paMKax Ii€ei demepartii. ¥ kauszi “Hapop i ep:kaBa” (1906) JlimaHOBCH-
KUH mucas, 10 “(...) HEMA€E MEPEIIKO/], 100 MOJbChKUH HApOZ HE Mir
SKUTH y TaKii caMiii 3rofii (K mBednapiii) i 3i CijIbHOIO KOPUCTIO 3 JIaT-
BiliCbKUM, JIMTOBCHKUM, OLI0- i MaJIOpyChKUM HapoAaMi, HapoJaMH, 3
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SIKUMH Horo 3’€Haja icropis, reorpadiuyHe HOJIOMKEHHSI W eKOHOMIiYHi
inTepecu” (Limanowski, 1906, c. 24).

Nota bene. HanipukiHiii BiliH1, aMepUKaHCHKUH ITPe3uieHT Bympo
BUTbCOH y CBOIX 14-1 IyHKTAX, 3TiJTHO SKUX ITOBUHEH OyB TBOPHUTHCS II0-
BOEHHUI MUP Y €Bpori, 33/IeKy1apyBaB He0OXi/THICT CTBOPEHHS He3aJIe-
skHO1 IlosibChKOI 7lepkaBM M HaJlaHHS aBTOHOMIil HapoaaMm ABCTpO-
VYropuruau Ta OcMancskoi iMmepii. ITpo ykpainmiB (ofuH 3 HAUGLIBIITIX
€BPOIIENCHKIX HAPOJIIB), Ta ¥ 3PEITOX), IO iHIIN, 3HAYHO MEHIIII HaIlii,
HaBiTh He 3rajiyBajiocsd. TuM He MeHIe, y “IyHKTax BOAYaId YTBEP-
JUKEHHS i/1el cTBOpEHHS JIepKaB 32 HAIlIOHAJIBHUM IIPUHIIUIIOM Y CBIiTO-
Bitt mosituti. Te, 1110 BisibcOHy He B/iayiocsa HaBiTh HAOJIU3UTHCS 70 TOTO
PO3YMiHHS BHMOT Yacy I10/I0 HeOOXiTHOCTI YTBEp/KEHHA HAI[IOHAIBHO-
TO MPHUHIUITY Y EBpoIIi, sIKe 3yCTpiYaEMO Yy MOJTITHYHIN yMIli €BPOIEH-
CBKHUX JisTYiB IE 1914-TO p. (AKIIO He paHillle), 3aTUIITHIOCA MaJIOBi0-
MUM (HAKTOM.

“CamocrTiiiHe iCHyBaHHS, PO3BUTOK BJIACHOTO KyJIBTYPHOTO JKUTTSA
Ta KyJIbTypHa 3JIyKa 3 LleHTpaspsHOI0 €BpoIIoo, fka 6 3abe3meuria ixHe
icHyBaHHs, — I1€ ITiJTi, IOCATHYTH SIKUX MOXKHA JIHIIE IIUPO OaskaTu ycim
HapojiaM, THOOJIeHMM MOCKOBIIMHOIO, — (iHaM, mpubaaraM, MOJIAKaM
Ta yKpaiHmsaM”, macaB AokTop Pymonsd IllTi00e y cratti “BusBosibHUMA
pyx B Ykpaini”, sky Bmictiia “Reclams Universum® 17 BepecHs 1914 p.
(Reclams Universum, 1914, 17.09). 3 HOro AyMKaMmu [EperyKyBaBcs i
noryisi, mpodecopa, mokropa I. flctpoBa, BucimoBieHuil y crarri “Ilimi
TemnepimHboi Bitinu” B ,,Berliner Tagblatt” Bix 3 sk0BTH#A 1914 p. TyT Haro-
JIOIIYBAJIOCS, 110 ITiJIb EBPOTIEHCHKOI BitiHY Oy/Ie TOCATHEHA JIUIIIE B TOMY
pasi, kosiu Pociiicbka immiepist 6y/ie po3bura Ha TaKy K KUIbKICTh camMoc-
TIHHUX JepXKaB, CKiIJIbKA TIOHEBOJIEHHX HApOiB IepebyBae B il sApwmi:
“BiltHa MOKe 3aKiHUUTHCS TUTBKH TOJTi, KOJTK Ha Micti Pociticbkoi immepii
MTOCTaHyTh OakaHi camocTitini mepxkasu” (Berliner Tagblatt, 1914, 3.10).

ITpodecop Ilaynpr dvopceTep y crarti “Yikpaina” B GepiriHCHKii
“Tagliche Rundschau” Bim 23 KOBTHA 1914 P., TOBOPSYM PO MOXKJIUBI
HACJTIZIKK BiHW, KOHCTaTyBaB: “Bike Terep MycHMO O3HAYHUTH SIK IIEBHY
ManOyTHIO peasibHICTh ABi HactymHi peui. Ilo-mepire, Hamr KopaoHH
MMOBUHHI OyTH /106pe 3abe3neveHi, o6 NoAiOHUN BUIAJIOK, SIK OIle 3apa3
(BitiHa — aBT.), He Mir MOBTOpUTHCS. I pyTe, 11e Te, 110 AJIs 0caabIeH s
Pocii MycsTh OyTu CTBOpEHHI caMOoCTiiHi 6ydepHi JepKaBu”, B TOMY Y-
o1 #1 YkpaiHa, fika B MaiibyTHbOMY “(...) MOKe MaTu HaHOiIbIlle 3HAUEH-
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Hs” (Tagliche Rundschau, 1914, 23.10). CraTtTio podecopa dbopcrepa
MOBHICTIO TIepeipyKyBasia yropcbka “Kronstadter Zeitung” Bim 28 :xk0BTHS
(Kronstadter Zeitung, 1914, 28.10).

Typeripka razera ,Osmanischer Lloyd®, sika Buxoauia HiMelbKOIO
MOBOIO, HA/IPYKyBajIa 2 JINCTOIMAJIA CTATTIO, B AKIH CTBEP/XKYBAJIOCS, IO
yCHiX 3MaraHb YKpaiHChKOTO Hapo/Iy, TOOTO BiIOKpeMyIeHHsI YKpaiHu Bif
Pocii, 3aBgaB 6u cMepTesIBPHOTrO yAapy TpaAuLidHINA nosituii Pocii Ta
3BiIbHUB Ou TypeuurHy BiJi HeOe3MeKH, KA il 3arpoKye BiKe J[Ba CTO-
JITTAL.

“InTepecu yKpaiHIiB TiCHO TOB’s3aHi 3 iHTepecamu TypeydwHw.
YkpaiHcbKa fiep:kaBa, 10 CTBOPEHHSI SIKOI 3MaraloTh YKpaiHIli, BiATiCHIIIA
6 Pocito Biji YOpHOMOPCHKOTO y36epeskiksi. CTBOpEHHS TYT HEPOCIHCHKOI
CJIOB’STHCHKOI JieprKaBu 3BUIbHIIIO 6 TypeyunHy Bif HOJTUKH iHTpUT i
3abaraHok Pocifichkoi iMrepii, sika mparHe naHyBaty HaJl KOHCTaHTHHO-
II0JIEM Ta MOPCHKUMH ITPOTOKaMHU ', — TIHICAB OpPraH MOJIOZIOTYPKIB ,Jeune
Turc” 6 yiucronaza. 3MicT CTATTi MOAAIM HA HACTYITHHUH JIEHb MaliKe yci
ra3eTH COIO3HUX Ta HeHTpasibHUX JepikaB (BicHuk Coroza BusBosieHHs
VYkpaiuuy, 1915, 4.9-10, €. 15-19).

Bestnky cTaTTiO mif Ha3BOW “YKpaiHa” HafipyKyBasia BPOILJIaBChKa
HiMeIpbKa M[oZleHHa rasera ,Schlesische Zeitung” Bix 15 Jsmcromazma.
OG6roBOPIOIOYN TOTOYACHUI CTaH CIIPAaB, ra3eTa CTBEPXKYBaJIa, IO IIijI-
JIo BitiHM 3 Poci€to MycHuTh OyTH He JIUIIE MTOKJIACTH KpaH il HaMaraHHAM
00’eTHATH YCi CJIOB’STHCBhKI HApOJM I/l CBOEIO 3BEPXHICTIO, ajie i BU3BO-
JIEHHsI THUX CJIOB'STHCHKUX HApPO/iB, IO TepebyBalTh Y MOCKOBCHKOMY
sspmi. Ha meprmomy micrii cepen Hux — ykpainmi. “Brpara Ilosbmii a6o
MPOBIHITIA HaJ CXiTHUM MOpPEM, — YHUTAEMO TYT, — Oe3IepeyHO 3HAUHO
MeHIIre noctabunu 6 cuty Pocii, Hisk BTpaTta YKpainu, ska BUTiCHUIA O
MockoBmuHy 3-HaJ 6eperiB YopHoro mops i 3 LlenTpanbsHoi €Bpomnu
Jlayieko mo3a JIHimpo Ha ImiBHIYHUH cXif Ha 1 AaBHI MO3UITI] ITiBa3iiCchKOoi
JIepskaBu Midk Bosroro Ta Ypasom” (Schlesische Zeitung, 1914, 15.11).
»BTpaTa IIbOTr0o Kparo yHEMOKJINBUTD icHyBaHH: Pocil Ak BesIMKol Aeprka-
BU B €Bpomi“, — KOHCTaTyBaJIa B CBOIO Uepry TypenpbKa ,Jeune Turc* 30
JIMCTOTIAJIA ¥ HArOJIOCWIIA, OKPIM iHIIOro Ha TOMy, IO Haicabmm mic-
neM Pocii, Ha sike, MO0 il 3HUITUTH, MyCATh 3BepHyTH yBary HimeuunHa,
Ascrpo-Yropiuna i Typeuunta, € Ykpaina (Bicauk Cotoza BusposieHHs
VYkpaiun, 1915, 4.9-10, €. 15-19).
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Ha cropinkax pi3ap’sHOrO HOMeEpa ApPEe3/IeHCHKOTO THKHEBHKA
»Das GroBere Deutschland“ mpodecop Ilaysnp Popbax, TeopeTusyouu
I0/T0 OCTATOYHUX ITiJIEH BiiHH, CTBED/XKYBAaB, 110 IAPCHKY IMIIEPIiIO MTOT-
pibHO OocTaTOYHO PO3OUTH, MOOM YHUKHYTH IIOBTOPHOI 3arpo3u B He/a-
JIEKOMy MaiOGyTHBOMY, KOJIM, MOKJIUBO, il Bjke He BJIACThCA OibIIe IMo-
Josiaty. PocilicbKy HeOesIeKy pas i Ha3aB:KAu MO’KHA JIKBi{yBaTH JIMIIIE
OJTHUM CIIOCOOOM: TIOZILJIOM POCiMCHKOro BejleTa Ha HOro MpUpO/Hi, icTo-
puuHi i1 eTHOrpadiuHi ckiazosi. Cepest X CKIAJI0BUX aBTOP HA3UBAaE U
YkpaiHy, CTBEpKYIOUH, 1[0 BCi HA3BaHI HUM YaCTHHU JIETKO BUJILTUTH 3
POCIFICBKOTO OpraHi3My Ta OKHBHUTH CAMOCTIHHHUM JIeP:KaBHULIBKUM
oyrram (Das GroBere Deutschland, 1914, 25.12).

12 ciuHs 1915 p. OepJriHchKa ,Berliner Tagblatt” HagpykyBasa crat-
TIO BiZIOMOTO COITiaJI-IEMOKPATHYHOTIO /Tif4a, Bille-TIpe3uIeHTa aBCTPiii-
cproro mapsiamentTy ExrenpOepra Ilepreprinropdepa “Yomy Pocis mo-
BHHHA OyTH po3buTa”, B KM CTBEPIKYBaIocs, 1o Pocito citij nepemor-
TH, OO 3a0e3MEeYNTH MHP i PO3BUTOK EBPOIH Ta JIaTH CBOOOY MOHE-
BOJIEHUM IJAPCHKOIO iMIepi€ro HapogaM, MidK HUMH U YKPaiHCBKOMY
(Berliner Tagblatt, 1915, 12.01). CrarTio iepeapykyBau ,,Grazer Tagblatt”
Bif 13 ciuns (3i ckopouenusmu), “Neues Wiener Tagblatt” Bix 13 ciuns
i “Prager Tagblatt” Big 19 ciuns.

JKBaBuii BiATOMiH yKpaiHChKa CITpaBa 3HAWILIA 1 Yy GOJTapChKik
mpeci. Tak, 18 ciuns 1915 p. y codilicbkill moaeHHil raseri ,,/JJHeBHUK"
OyJ10 OIyOJIIKOBAHO CTATTIO, B SIKIiH POBIVIAAAINCS 3MaraHHs YKpaiHIliB
JIO CaMOCTIHOCTI. YKpAiHChKi CTPEMJIIHHSI, TIHcasia ra3eTa, IOBUHHI BiJI-
KpUTH OaJIKAaHCHKUM Jlep:KaBaM OUi Ha Te, B YOMY IOJIATAE TOJITHUKA
Pocii. Pocificbkuii JeCTIOTU3M € arpecUBHHUM i HEMPUMHUPEHHUM ITIOZ0
cBoix cyciziB. ToMy OaskaHCHKI Jep:KaBU TOBHHHI 3aMUCTUTHCS, IO
BizOyneTbes micsis Toro, sik Pocist mepemorke. CTBOpeHHSI YKpaiHCHKOI
Zep:raBu Bimpamuth Pociro Bix YopHOTO MOps Ta cTaHe /i GaTKaHCHKIX
JIep>KaB OXOPOHHUM MYPOM BiJl MOCKOBCBHKI Hebe3meku. ToMy CTBOpeHHsI
caMOCTiitHOT YKpaiHu € iCTOpUYHOI0 HeOOXiMHICTIO I yCix JeprkaB,
icHyBaHHIO AKUX 3arposkye Pocisg (IHeBHUK, 1915, 18.01). BucHOBKHU
cTaTTi mogan Bei razetl ABcTpo-Yropmuay Ta HiMeuunnu sk Testerpa-
My oimiitHoro Arenrcrsa 3 Codii.

“Bemminp Ha 30J710TOMy po3i” — i Tako HA3BOIO AHTIJIIHCHKA
,Justice” Bix 1 kBiTHA 1915 p. onybJikyBaia crartio Posasina TpetiBepc
TiameH, B AKil aBTOpKa Mijyiae 6e3KaabHIN KPUTHII ITOBE/IIHKY aHTJTiH-
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CBKOI TIpecH, IO 3aXOIUTIOETHCS “UeCHOTaMH POCisH, 3a0yBalo4d IIPO
rHiT Qinnaamii, Mo, Ykpainu, a tenep i lamnunau. CroroaHi yxxe
BCIM $ICHO, MHIIle BOHA, 110 Pocisg xoue 3aBoroBaTh KOHCTAHTHHOIIOJIb,
a BiJITak, 3BEPHYTU CBIl 3a)KEPJIMBUH IOIJIAJ] HA OATKAHCHKI JIEp KaBH.
CroroziHi pocisiHU BiKe HATSIKAIOTh, 0 PymyHis, i, 6e3 cymHiBy, Bosrapis
MalOTh He3abapoM IOTpaNUTH y Take BimHomeHHs 10 Pocii, B sxomy
€ Basapis momo Himeunnu. /lasi Hacrane uepra Itasmii... AHIIiA Iypria
cebe, 10 aBCTPIHCHKI CJIOB’ STHU BUCTYILUIATh Ha cTOpoHi Pocii. Tum yacom
VKpaiHIli i HoJaku G0prThes y PisHUX Tabopax (...) a BHUCTYILy iHIITHX
cioB’sti (Ha 6orri Pocii — aBT.) He JouekaTyics, 60 BOHU 3HAIOTh, IO 3
JIBOX JIMX KPAIIUM € IOBOEHHE CTAHOBHUIIIE, IIOPIBHAHO 3 3aJIEXKHICTIO Biff
Pocii. XKozen Hapo/, mianopsAakoBaHuE Pocii, He € BJJOBOJIEHUM 3 pOCiti-
CHKOTO TIaHyBaHHSI.

“fAky x mosituky, — 3anutye T. [iHAMeH, — 3axifHi Jep:kaBu MO-
JKyTb IIPOTHCTABUTH ITil cTpalIHiA mporpami 36imbinenHs Pocii?” I Big-
noBimae: “JIue MOJITHKY CTBOPEHHS PAy aBTOHOMHUX, TIOBHICTIO He-
3aJIeXKHUX HAIil 3 METOI0 YTBOPEHHS JIAHIIOTA BUIBHUX CJIOB'STHCHKHUX
Jlep;kaB y €BpOIIi, AKi 3yMUHIWIN O B HAJEIKHUX KOPZIOHAX OE30TJIsS/IHY
€KCITIAaHCiIo Iapchkoi immepii” (Justice, 1915, 1.04).

Cxoxi ymkm 3Haxoawmo ¥ y kHusi benpina Cenjca “Ykpaina”
(1914), e untaeMo: “YkpaiHChbKe TUTAHHSA € OJHUM i3 HAUBAKIUBIIINX Y
JIepsKaBHUX CEKpeTapiaTax IpUHAUMHI JTBOX BesinKojiepskaB (Pocii 1 ABc-
TPO-YTOPIITUHU — aBT.). He jviite pocifichbKui Ta aBCTPO-YTOPCHKUI YPsi-
[, aJie ¥ iHIII peTesIbHO CTeXKATh 3a MOZISAMHU, AKi 32 OCTAHHIX JEKLIbKa
POKiB PO3BHUBAJIUCS 3 TAKOIO IIBUKICTIO, 1[0 MOTJIM BUKJIUKATHA CTPHUBO-
JKEHICTh neTepOyp3bKUX BjIacTed (Y BUIAJIKY), AKIO IEH PyX... CHJIOK0
SIKOTO HAIlifl BiZIpO/Kye B cOOi ITparHeHHsI CBOIX NpaB, MPUTATHYB OU
yBary AHTJII Ta BChOTO ITUBLTI30BaHOTO CcBiTY (...). Toxi mpuMapa arpecu-
BHOTO MOCKOBCBHKOTO HAIliOHTi3My Oysia 6 ycyHeHa Ha3aBXKAU 3 TPU-
BOJKHUX MipKyBaHb HaIlIMX aHIJINACHKUX MOJITUYHUX AiSAYiB... AKIIO BI
IJITHETE Ha KapTy CBITY, TO YCBIZIOMUTE, IO AKIIO YKpaiHa BiJOKPEMUTh-
cs Bix iMmepii, 1ie Oyze KiHieM Pocii He sIK BeJIMKOJIEp:KaBH, a K €BPO-
mericbKoi 3arposu. I AKIo YkpaiHa KoJMch 1och i 37100y7e, To 1ie Oyze
IIUIKOBUTA HE3aJIEKHICTD, IK 6araTol 1 HOBHOIIIHHOI Hallil... OfuH ITOorJIsayy
Ha Kapty bimsbkoro Cxomy yHAaOUHUTH, HACKLIBKU KOKHE BaYKJIMBE ITH-
TaHHS MOTOYHUX €BPOIEHCHKUX 1 a3ilIChKUX CIPAB MTOB’A3YETHCS JI0 TIE€B-
HOI MipH 3 YKpPaiHCHKUM MUTAaHHAM... K110 YKpaiHi He MOmACTUTh 370-
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OyTu Ha3aj BTpaueHy He3aJIeXKHICTh, TOJIi HAM JIOBE/IEThCS 3a3HATH Oara-
TO JiXa B MalOyTHbOMY, BHACJIZIOK POCIMCHKOTO 3arapOHUIITBA Ta Jia-
ManHs coBa” (Sands, 1914, c. 48).

[Mosym’siHa miaTPpUMKA YKpaiHChKoi cpaBu 3paska b. Cenpca 6y-
Jia cepeJi aHTUIINCHKUX TIOJITHKIB, MyOJIiIUCTIB Ta BUEHUX, HA 3KaJlb, ABU-
I[eM BHHATKOBUM. fIKIIIO yKpaiHChKe MUTAHHS SKMMOCHh YMHOM i CTaHO-
BIUIO MPEAMET iXHBOTO PO3IJISAY, TO 3 MPHYMH HA3BAHUX BUIIE, HIKOJIN
He CTaBUJIOCH Yy IUIOLTUHY MOKJIMBOTO YHE3a/IeXKHEHHs YKpaiHU.

“KuiB Ta Oneca BizropraeHi Binx Pocii! Pocia Bigricuena Bix Yop-
HOTO MOps! 3BUYAIHO, CXEMY peaTi3yBaTH HEMOKINBO, — UATAEMO IIPO
izei cTBOpeHHs He3aIeXKHOT YKPAIHCHKOI IepikaBy y BUjIaHil B JIOHIOHI
kau3i “Hosa €Bpoma. [lekinbka ece 3 muTaHb BifidynoBu” (1915) ApHOJIB-
na JIxx. Toriu6i. Take yTBep:KeHH: iXHbO1 (YKpaiHChKOI — aBT.) HalliOHAa-
JIBHOI caMOOYTHOCTI He J]aCTh HiYOro, OKpiM SIK CTBOPHUTH IIPOOJIEMH Ca-
MHM yKpaiHIsIM, — ITUIIE BiH. YKpaiHa Ta pernra Pocii € HemoiiibHUMU 3
reorpadivyHOi TOUKH 30py, EKOHOMIUHO TOB’SI3aHUMH, PACOBO U KYJIBTY-
PpHO criopiiHeHUMU. Po3ALTHTH IX HEMOXKIINBO, i 1€ 30CTaHEThCS (haKTOM,
HaBiTh Y TOMy BUIIQJIKy, KOJIU COIO3HUKH (AHTaHTAa — aBT.) 3a3HATH 0
uuiiBHoi mopasku” (Toynbee, 1915, ¢. 83). OTOXK, TO3UTUBHE BUPIIIIEHHS
MMUTaHHS PO MOXKJIUBY JIEPXKaBHY CAMOCTIHHICTh YKpaiHu “Iie He BUXin”,
BBakae ToiHG6i. OpHak, Ha HOro AyMKy, icHye Ie ozxHa Ipobsema,
PO3B’A3aTH AKY TAKOXK HEMOMJINBO. “V/leThest Ipo TaKy caMy Hepeasb-
HICTBb peastizyBaTH 0 KiHIA pexkuM “pycudikartii’, sxuii [leTporpas 3a-
CTOCYBaB 3 BiTYaUIyIITHOIO 3KOPCTOKICTIO 100 YKpaiHchkoro “II’eMoH-
Ty” mif yac pociiicbkoi oxymarii CxizHoi Taiauau y 11ii BitiHi”. OCKiTb-
KU “YKpaiHa HIKOJIM He 3MOKe OTPUMAaTH IUIKOBUTOI TOJIITHYHOI He3a-
JIEXKHOCTI Bl MOCKBMHIB, a MOCKBHHAM HIKOJIM HE BJACTHCA 3HUIIUTH
VKpaiHChKYy CAaMOOYTHICTh, UM OCTATOYHO AaCHUMIJIOBATH YCIO YKPATHCHKY
HAITil0, TO ZIOCATTH 3TOM MOXKHA JIUIIIE Yepe3 KOMIIPOMIC, 3aBSKH SIKO-
My KOKHA CTOPOHA ITOBMHHA 3a0€3MeYnTH BJIACHI peasibHi MOTpebu ITi-
HOIO BiZ]IMOBH Bif] eKCTpeMHUX OaxkaHb. Pocist moBrHHA 6yTH reorpadiuHo
iTicHOI0, a YKpaiHa — MaTH HallioHaJIbHI Mpaga i, 100 T0CATTH HACTLIh-
KU BKJIMBOI METH, BiZIMOBa Bif daHTa3ill mpo pycudikarliio, 3 OZHOTO
00Ky, ¥ Bij yHe3aJe:KHEHHs, 3 IHIIOrO, He € HEIOMIPHOI KEePTBOIO”
(Toynbee, 1915, c. 84). 3i cka3aHOTO BHUILIUBAE, IO y CBOIX BHUKJIAAKAX
A. JT:x. Totin6i X0 i BiZicTOI0BAB YaCTKOBO iHTepecH YKpaiHIliB, 30KpeMa,
110710 3abe3meveHHs iXHiX HaIioOHAIBHUX MMpaB B Pocii, omHak, He HIITOB
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CYIIPOTH TOTOYACHUX Jiep:KaBHUX iHTepeciB Pocii — corosuwuili bpuraHii.
Pocis, sk yaacHUIsT AHTaHTH, IOBHUHHA OyJ1a OyTH €JMHOIO0 1 HEITO/LTb-
HOIO, a Hallif, PO AKY aHIVIALI “Hikosu U He dyau”, 3aIUIIUTUCA U
HaJIaJTi BKJIFOUEHOIO B MEJKi Uy:KOTO JIEPKABHOTO OpraHi3my, 0e3 Impasa
Ha He3aJIeXKHe JiepKaBHe icHyBaHHsA. MaJjio Toro, Ha gyMKy ToitHOi, Bech
VKpaiHChKHUI Hapoz, i 6ys1o 6 06’eqHATH, a He 3aJTUIITUTH MO/IEHUM B
MeKaX Pi3HHUX JIEP)KaBHUX OPTraHi3MiB. 3 IIHOTO IPHUBOAY TYT YHUTAEMO:
“Hexait Ykpaina BpellTi B033’€IHAETHCSA MiC/Is 3aKiHYEHHS BiHHU IUIS-
xoM nepegadi CxizHoi Farrauam Bijt ABeTpii 10 Pocii, ane mpu ymoBi, 1o
BCi Ti HaIiOHAJTIBHI IIpPaBa, SIKKMU KOPHUCTYIOThCA YKpaiHil [asumdauHu B
aBCTPIMCHKIN JeprkaBi, He JIMIE 3aJIMINAThCS 3a HHUMH, ajie ¥ OyIyTh
TIOIIMPEHI HA IXHIX 3eMJIIKIB y BCiX YKPaiHCHKUX IPOBIHINAX, fAKi yiKe
BXOZATh /10 ckiamy Pocitickkoi immepii” (Toynbee, 1915, c. 84). fAkimo
JIYMKHU IIPO MOXKIMBICTh 3MiHH POCI€EI0 CBOTO BOPOKOro Kypcy IIOJIO
VKPAIHITB | BUIVIAAJIHA YTOIIIYHUMU HABITh HA TOW Yac, 3 OIVIAAY Ha Kib-
KacoT JITHIO iCTOpIil0 HEJIETKUX B3aEMUH 000X HApOJIiB, TO T'0JIOC, IO/IA-
HUH B O/IHIH 3 Jiep:kaB AHTAHTH 32 HEOOXIIHICTh CIIPUATH YKPAiHCHKOMY
HApOJIOBi B “OCATHEHHI HAITIOHAJILHOI €IHOCTI” V JIOHI IIi€]l /IECTIOTHYHOI
iMmmepii, He BilyBaB HiYOrO KOGPOTO.

ApHosba [Tk, ToiHOI 3aKiHYye po3ALT mpo YKpaiHy HaroJIONIyo-
Y1 Ha HEOOXiZIHOCTI p03B’sI3aHHS YKPATHCHKOTO MUTAHHS CaMe 3aIpOoTo-
HOBaHUM HUM YHHOM, aJ[Ke JIMIIIE B TAKOMY BHIIQJIKy “(...) y9acTh COrO3-
HUKIB y BiliHi BUIIpaBa€ cebe: 3MIHUTBCSA CydacHa Opi€HTAllisg 30-TH
MiTBHOHHOI Harii Ha fep:kaBu [1oYBipHOTO COIO3y, AKWH 3HAB OU, SIK
BUKOPHCTATH IIEN aKTUB Y CBOIX ITPETEH3IAX HA IOMIHYIOUY POJIb Y EBPO-
ITi; 3HUKHE OJTHA 3 HAUOIBIIMX JUCTAaPMOHIH, KA IEPEITKO/IKAE Oopra-
HIYHOMY PO3BUTKOBI HAIIOro napraepa Pocii; BTLIAThCS IPUHITUAIA CBO-
6o Ta Hariii (?!), 110/10 Bas/IMBOCTI AKUX JIJIS HAIIIOI ITOJIITUKA MU Mae-
MO CITiTbHI 3000B’s13aHHA”. 3 iHIIOrO OOKY, muIle aBTop, “(...) SIKIIO Ta-
KU pO3B’sI30K 3a3HA€ HEB/IAYi, TO MU (pa3oM i3 peInToro €Bpomm) crpa-
JKJATUMEMO OTHAKOBOIO Mipoto. MU MOBHUHHI 3poOUTH yce, 1100 HasIexX-
HHUM YMHOM OOJ[yMaTH IUTaHHsA YKpaiHu, 3 OIVIAAY Ha MalibyTHE Bpery-
JIIOBaHHA y E€BPOITi. A 1€ JINIIIe O/THE TUTAHHSA, TiTHATE TOBUIBHO 3 IO
HU3KU IIpo0JIeM, fKi CTOSTH Mepe; HAMU Y L0 JI0JIEHOCHY MUTb. fIKIIo

* IIpumimka. Tyt i gani BUCHOBKH CTOCYIOTHCS 3arajioM ychoro ece “YkpaiHa: HaIfio-
HasbHA mpobsiema” 3 kHuru ApnHosbga k. Toiin6i “HoBa €Bpoma. [lekinpka ece
3 nmuTaHb BiaoyaoBu” (1915).
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CJTiJT IOCATTH OCMUCJIEHOTO ¥ CIIPABE/IJTUBOTO BPETy IoBaHHA (a 6e3 HbO-
TO He MOXKHA YABUTU MaHOyTHE), HEOOXiZTHO MATH IOJIyM sIHi IyMKH Ta
HEBTOMHY JIOOPY BOJIIO HE JIUIIIE JIEP>KABHUM JIisi9aM B YPsAIi, ajie ¥ KOXK-
HOMY TPOMaJSTHUHY KOKHOI 3 KpaiH €Bpomu. BoHH He MOXyTb 3HATH
CYTIOKOIO, JIOKH CUTYaIlis He craHe 6e3neunoio” (Toynbee, 1915, c. 84-85).
Ha xasp, micss 3akinueHHs CBiTOBOI BiftHU “m00Opoi BoJi” B CTOCYHKY /10
VKpAiHIIiB Y /IepKaBHUX MY>KiB €Bpony He 3HAUILIOCA (...).

[Tpans, B AKil BujaTHUH icTopuk i ¢inocod A. /Ix. ToitHOI posr-
JISIZIA€ YKPAiHChKY MPObJIEMaTHKY, He JIHIIIE JI0OBeJIa il 0 aHTJIOMOBHOTO
yyTaya, ajie ¥ ClpHsia MOMUPEHHIO HA CBITOBOMY iCTOPUYIHOMY (HOpPYyMi.
B Hill 3HaXOIMMO OpUTiHAJIbHE TPAKTYBAHHS MEBHUX il acleKTiB, cepes
iHImMX, 30KpeMa, “MailicTepHy” apryMeHTAIlil0 OKPEMIIIHOCTI YKpaiHCh-
KOTO Hapojy. Binkumaioun TBepKeHHs, 10 yKpaiHChKa MOBA € Jliajiek-
TOM pociiicbkoi, ToWHO1 3asBJIs€, MO “yKa3u He BUJIAIOTHCS IS OOPOThH-
0u 3 HeicHyI0UMM’, MAlOYM Ha yBasi MAPChKi YKA3W Ta IUPKYJISIPH IIPO
3a00pOHY YKPaiHChKOI MOBH. ABTOP, BUXOZSYH i3 0araTHX KyJIbTYPHUX
Hazi0aHb Ta iCTOpil, BUCHOBYE, 110 YKPAIHCHKUI HAPOJ BUTBOPUB “BJIACHY
[UBLTIZAII0”, 1 JIOTIYHO OGIPYHTOBYE HOTO MPAaBO HA CAMOCTIHHE JKUTTA.
Taxuii BUCHOBOK € J[y’Ke BaXKJIMBUM Y TIpalli BCECBITHBO BiJIOMOTO icTO-
puka. IIpote, ToHHOI-aHIUIINAIO, AKUW, 0 Pedi, TOAI MpaIloBaB y Opu-
TAHCHKOMY MiHiCTEPCTBI 3aKOP/IOHHUX CITPAB 1 POOUB JIUIIIE MTEPIIT KPOKH
JIO0 I EECTATY BEJTMKOTO BUYEHOTO, HE BJIAJIOCSA JUCTAHITIIOBATUCS BiJT TO-
TrOYaCHUX IHTepeciB HOro KpaiHu i MOCIIiZIOBHO JOTPUMYBATHCS TEOPETH-
YHO OOI'PYHTOBAHOI IO3HUIIiI OO0 MOXJIMBOCTI MOBHOI HE3aJIEKHOCTI
Vkpainu. Binrak, 6auenus Toiu6i ykpaiHchkoro mutaHH: B yac [lepioi
CBITOBOI BilfHU JIBOSIKE: 3 OTHOTO OOKY, BiH HAa OCHOBI iCTOPUKO-JIOTTYHOTO
aHaJTi3y OOI'PYHTOBYE IMPABO YKPATHIIB HA BJIACHY JIEPXKABHICTb, 3 IHIITO-
ro, — SIK IpaIiBHUK OputaHcbkoro M3C — HaMaraeTses MOKA3aTH HEMO-
JKJIMBICTB, UM, IO TipIlle, HeJAOIUIBHICTD ii ocATHeHHs. Brim, y mii mpartri
3HAXOJIMMO IIIe ¥ iHIIy yMKy aBTOpa: IO iCTOpisd He 3aKiHUYEThCS eTarl-
HUMU IIOPa3KaMH Yd IepeMoramMu. A posaut npo Ykpainy ToitHOi 3aBe-
PIIIy€e TBEPIKEHHSAM, [0 YKPAIHCHKe MMUTAaHHA € OfHier0 “(...) 3 HAHOLIB-
IINX IUCTAPMOHIH, fKa IMEPENIKO/IKAE OPraHiYHOMY PO3BUTKOBI HAIIIOTO
naptHepa Pocii”. Och Taka Meramopdo3sa cranacs 3 aBTOPOM IPOTATOM
HaIMCaHH OHIE] ITparti.

ITposoB:KyI0UX OTJIAA AHTJINACHKOL MOJITHYHOI JYMKHU TOTO Yacy
BIi MpUKJIAIHOMY acCHeKTi JI0 YKPAlHCHKUX IMPOOJIeM, PO3IJIAHEMO JIBi

18



cratti: “ITosbebke uranusa” i “Maiibyrre pycuniB” (The British Review,
1915, vol. XTI, nr. 1, July), siki B3a€MHO JOTIOBHIOBA/IA OZHA OZAHY i Oysiu
Haj[pyKoBaHi y Oputancbkomy kypHasi “The British Review” 3a jiumnenn
1915 p. 1 Hac BaXKIMBIIIOIO € JIpyra CTaTTs, OJHAK 3BEPHEMO yBary
¥ Ha TIepIIy, OCKUIPKH BOHA TEXK OIOCEPEAKOBAHO 3adyilae yKpaiHChKe
MIUTaHHA 1 Yepe3 Te He 1030aBJIeHa IEBHOTO iHTepecy 3 OIVISAY Ha MpeJi-
MeT HAIIIOT0 JOCIIIPKEeHHS.

Crarrsa “TIlonbebke uTaHHA” — 1ie pedepat npodecopa ®. I'ebpu-
ca, IKKH BiH BUTOJIOCHB Y ITAPU3bKOMY COIIIOJIOTIYHOMY TOBApUCTBi. AB-
TOP POBIJIAJIAE BiOMUN MaHidecT BETMKOro KHA31 Mukosn Mukosiano-
BUYA JI0 TIOJIAKIB 1 3a5IBJISIE, 10 BiH € OCHOBOIIOJIOXKHUM KaMeHeM Bif[po-
JokeHHs [TOJIBIN, OCKIIBKH TYT 3a7IeKJIapOBaHUE HAMIp 3'€THATH TPH
[MosbImi — aBCTPINCHKY, MPYChKY Ta POCIHCHKY IIifl CKilleTpOM pOCiiChKO-
ro napsi. CKOHCTaTyBaBIIIH, II0 TLUIBKH POCIHCHKI MOJISIKH TOBipHIA 00i-
ISTHKaM POCICHKOTO I[aps, aBTOP BIAETHCA JI0 PO3JAYMIB, AKUM UHHOM
MOKyTh OyTH peasTi3oBaHi IOJIbCHKI ippeZIeHTUCTHYHI acmipariii i Buise
cepesi TOJIAKIB /Ba TaboOpu: OAHI TSKIIOTH /10 BiIOYIOBM iCTOPHYHOI
[Tosbii, To6TO IloJBINI 3-TIepen 1772 P., iHIII 3K — /I0 CTBOPEHHS €THOT-
padiunoi ITosnbebkoi AepskaBu. fKa 3 TeH/AEHIIH Mae Oiblie MIAaHCIB Ha
BTLIEHHSA?

Icropuuna Ilosbia, To6To yHisA [Tosbii i Jiuteu 3 Ykpainor, Oy-
JIa pajile JUHACTUYHOIO, HiK MOJTITHYHO, BBaXKae aBTop. Koy Iloss-
II[a CTajla HaMaraTUCS 3HUINWTH COIO3HI KpaiHW, B JIOHI YHIii BUHHUKJIA
peaxIiisi, K HATPUKJIAJl, KOHBEHINsA v BinbHi 24 xoBTHA 1700 p. (...)
(sxa) 3amexyapyBajia HaMip 3MaraTu 0 Bifi0yZ0BU JaBHBOI JIOYHIHHOI
JIuTBu. HeBAOBOJIEHHSA MTOJIBCHKIM ITAHYBAHHIM OCJIA0JIIOBAJIO JEPKABY
¥ cipuuuHIWIOCA 70 oAt ITosbiri. OTox, acmiparii BIIEXITOAKIB He
MalTh icTOpUYHOro MHiArpyHTs. Un MOMKIMBO iX 3peamidyBatu? Taka
[MospIma BaacTuBo He 6ysa 6 [Tosbiero, 60 mosssky Oyau 6 TyT moMiraHi
3 JINTOBLAMH, OUTOpyCHHaMU, YKPAiHIISIMH, JIATUIIIAMH Ta EBPESMH
i cranoBwIM 6 HaIIOHAJIBHY MEHIITICTh. JIMTOBIII - 1€ He MMOJIbChKa HAaIlif
i He Mae 3 Helo HiY0oro crbHOro. Kosuiceh intoBLi crrpoOyBasy 3IydnuTr-
¢ 3 MOJIIKAMHU, ajie IIOTIM 3 IBUJIMCS 30BCIM 1HIIN TEHAEHIIi, AKi CbOIo/I-
Hi IPOSBJIAIOThCA Y HeOarKaHHI JI0 HOBOI 3JIyKH. JIUTOBII CIIpaBeIIMBO
JIOMAararoThCsA IIOBHOI HAIlIOHAIBLHOI aBTOHOMIl. JlaTuii ocTaHHIM yacoM
MPOUIIUTH YMMaIMU IUISAX HAMIOHAJTBHOTO PO3BUTKY i MAarOTh TaKOXK
IIPaBO Ha aBTOHOMI0. BitopycrHu ¥ ykpaiHIii, I0nIpas/a, € CJI0B STHAMH,
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aste ixHi Bipa Ta MOBM Pi3HATBHCS BiJl MOJIbChKOI. “HarfioHasmbHa cBizo-
MICTh IIMX HAIliF po30y/I:KeHa, i BOHH JIOMararThes IIpaBa Ha iHAuBiIya-
JIBHUH po3BUTOK”. OTKe, peastisallis TEHJIEHIIH BIIEXIIONSAKIB Oyaa 6
MOPYIIEHHAM HaIlioHAJIbHOTO NpUHITUITY. BimoymoBa “Benmkoi [Tospimi”
Oysia 6 KepesioM aHapxii, IKka 3arpoXKyBajia O CBIiTOBI, K Ie MaJIo Miclie
y 1772 p., BBaJKaB BiH.

BinbIn cXBaJIbHO aBTOP BiATYKYETHCS IPO aCHiparllii THX, XTO Ipar-
He /10 BinOynoBu eTHOorpadiunoi [loseii. Taka IMospina ckaananacs 6 i3
3aximuoi I"ayimunawy, [TodHaubiuHN, Bepxupoi Cinesii Ta yactuau Cxif-
Hoi [Ipycii i HasrigyBaa 6 17 MuTH. ocib. I'ebprc poOuTh BUCHOBOK: “3apas
BaJKKO CKa3aTH, IKUH KiHIEBUH BUTJIAA MaTiMe MatiOyTHs [Tosbimna. Aste
OCKUJIBKH 11 mpobsieMa Z03pijia 10 PiBHA AUCKYCil, MeHi 3a/IMIIaeThCs
JIAIIE BUCJIOBUTH OakaHHs, 1106 BOHA Oysia po3B’s3aHA MPABUJIBHO i
CIIPaBEJINBO, B IHTEpECaX IMOJIBCHKOT'O Ta CYCiTHIX HAPOiB”.

Jlpyra crarrs, “MaitbyTHe pycHHIB”, BUHIILIA 3-1Ii7 epa beasina
CeHpca, 10 pO3IVISJy TBOPUOTO JOPOOKY SIKOTO MU BKe BAaBaiucs. Pos-
MIOYHMHAETHCS CTATTsI 3ayBaroro, 10 X0U aHIJIINII TPeTeH/IyI0Th Ha 3HAH-
Hs Pocii, BOHU MOCTIIHO “... irHOPYIOTH BaXKIHBI HAIIOHAJIbHI TIPOOIEMHU
IIHOTO Kpalo”, HEXTYIOTh iCHyBaHHAM iHIIMX Hamiil B Pocitichkill immepii.
Tak, ByiacHe, € 3 30-MUIBHOHHHM YKPaiHCBKHM HapoaoMm, “(...) sSKd#
B HETAJIEKOMY MaiOyTHBOMY 37100y71e cobi cBOI IpaBa, 6e3 OIIAAy Ha Te,
3HA€ PO HBOTO 3axisHa €Bporna, uu Hi”. bo MaltOyTHE “... IPUXIUIbHE JI0
Masux Hartii”. {10 TeopeMy 3po3yminu Bike ¥ y Pocii, i He3abapoMm BoHa
3Hali/le CBOE 3aCTOCYBAHHS HA MPAKTHUII CTOCOBHO IPOOJIEM MTOJIBCHKOTO,
¢dincpkoro ¥ ykpaincbkoro HapoiiB. Bece Bkasye Ha Te, 110 3 HUHIIIHBOI
Kpu3u “YKpaiHa BUPHHE B HAUOIMKIOMY MaHOyTHHOMY IIUIKOM MOTYT-
HBOIO 1 aBTOHOMHOIO”.

3Bakaroun Ha Te, o crarTi npodecopa I'ebpuca Ta b.Cenaca
3HAUIIUIA JOCTYII 0 OAHOTO 3 HAWUITOBAKHIIIMX HA TOM Yac aHTVIIHCHKUX
MIOMIiCAYHUKIB, CJIiJT KOHCTATyBaTH IIOBLIbHY 3MiHYy CTaBJIEHHS aHIJIIHIIIB
JI0 CBOiX POCIHCHKHX COIOBHMKIB. SIKIIO Ille HE3a/I0BrO Iepel TUM YCsI
odiriitHa aHrIilichbKa IMpeca MPUXIIBHO CTAaBUJIACA JI0 «BEJIMKOI Iepe-
MO>KkHOI Pocifichkoi iMmepii», 1110 Mae mifiiM ATH CBOEIO 3aJTi3HOIO CTOIIOI0
YY He MOJIOBHHY EBPOITH, TO TYT 3HAXOMMO BKe JIUCKYCII0O HA TEMY Jie-
kommo3utlii Pocii: ctBoperHst HezaneskHO1 [ToIbIIT i BUBHAHHSA aBTOHOMI1
3a JINTOBIAMH, (iHAMHU, JIATUIIIAMH, a 0COGIMBO YKPAIHIAMH, 1110 €, BJIa-
CTHBO, TOTOKHUM TaKOMY TIOILTY.
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KoncrauTuHomosbcbka ,Osmanischer Lloyd“ Bim 17 xoBTHA
y CTaTTi Ii1 Ha3BOMW ,,JlokTop Popbax nmpo Ykpainy* rmomae morisau Bimo-
Moro Himerpkoro mpodecopa I[laynsa Popbaxa, Ipo YKpaiHChKY CIIPaBy,
BHICJIOBJIEHI HUM y mpari ,Pocis #1 mu“. ¥ mpomy TBOpi Popbax, cepen
YCBOTO iHIIIOTO, CTBEP/IKYE, 10 IPUETHAHHSA YKpaiHu 6YJI0 TOBOPOTHIM
IyHKTOM B icTopii po3BuTKy Pocii Ta 3ynuHsA€ThCA HA BaXKJIMBIH pobiie-
Mi ITIO/I0 TOTO, B SIKOMY HAIIPSIMKY pO3BUBaJIacs 6 caMmocTiiiHa YkpaiHch-
Ka Jiep»kaBa. BiH nepeKoHJINBO JOBO/IUTD, IO PO TSKIHHA CAaMOCTIHHOI
VYkpaiau 1o Pocii He moxxe OyTy i1 MOBH: ,fIKpa3 HaBIIAKH, SKIIO W HE
BiZ[pasy, TO Bce 3K HEBJIOB3i po3mouaBcsa O caMOCTIHHUN i TIOBHUH CHITH
BiZloco6JIeHNIT pO3BUTOK YKPATHCHKOTO HAPOAY ¥ JieprKaBH, IKUH PiBHO-
MipHO Bimmasisas 6u (Ykpainy) Biy MOCKBH y HalliOHATIBHIHM, EKOHOMIUHIH
i mosmiTruwii wiomnuHi“ (Osmanischer Lloyd, 1915, 17.10).

“OcraTouyHe BUpIIIEHHS MUTAHHSA BU3BOJIEHHSA EBPOIH Bif| POCiH-
CBHKOI 3arpo3u HacTaHe JIUIIE TO/i, KOJH Oyjie BiTHOBJIEHO iCTOPHYHMI
KOP/IOH MiKk YKpaiHOI0 Ta MOCKOBI€I0”, - CTBEP/I?)KYBAB Y HAIIUCAHIH iIe
JIo Bifinu i BUAaHii 1915 p. kuu3i “BiitHa Ta HiMenpKa mostituka” Ilaysib
Popbax. Take BupimieHHs TpobaeMu, Ha HOTO JyMKY, BKJIIOUAE B cebe
TaKOJK 1 BiZTHOBJIEHHS YKpalHCHKOI JIepKaBHOCTI, III0 PAHO YU ITi3HO BCE
oniHO Bizibystocs 6, sik6u Pocis rpaTruia 3axorwieHi Hero y XVIII cr. moss-
CBKi, IMTOBCHKI Ta Ganriiiceki 3emuti (Rohrbach, 1915, c. 164-165.).

I3 moBroro nepesiky myOstiKaIii, siki Oysii HampcaHi Mpo YKpaiHy
1916 p., iz 3rajjaTul 36ipHUK AKcesis Pinke “BeseT Ha IIMHAHUX HOTax .
BiH MicTUB cTaTTi He JIMIIIe BUABIA, ajie H iHIINX YIbHUX HIMEeIbKUX Ta
VKpaIHCHKUX HAYKOBIIIB, IOJIITHKIB, *KYPHAJIICTIB, 1[0 € SICKPAaBUM CBiJI-
YEeHHSM IPEAMETHOTO Ta PI3HOCTOPOHHBOTO IIXOMY /IO HAIIOHATBHUX
MMUTaHb 3 HiMeIbKoro 00Ky. He BIalouuch y po3Iiisa/i OKPEMHX CTaTeid
HaBeJIEMO JIUIIE iXHI HA3BH Ta aBTOPIB, 3 METOIO UIIOCTpAIlii 00CATY IH-
TaHb, AKi BUCBIT/IIOBaUCS V 30ipHUKY. OTOXK, TYT 30KpeMa 3HAXOIUMO
crartio “Harit Hapoy B Kouti Besukux Aepskas” [I. Iledepa, “MockoBChKa
JIep:kaBHa imea” i “JIutoBi Ta 6iopycu” A. Pinke, “Pocist Ak GaratoHarfi-
oHasbHa eprkaBa” 1. Kapre, “Pocis micssa 3min” /1. Jlonnosa, “ExoHoMmi-
YHE JKMTTH POCIHCHKMX 3aXi[HUX OKpaiHHHX 3emens’ . Haiimama-
®poruasa, “@Pimnaapia i ¢inu” P.Olikena, “bBasrilicbki MpoBiHIIT”
L. Tannepa, “Ilosbebki mapTii B pocitichkiti ITospii” JI. BaciieBebKoro,
“Ykpaina” €. Jlepunipkoro, “KaBkaz” A. Jlippa, “MaroMeTaHchKi TaTtapu
Pocii” A. O. FOcyda. TonanpHicTio 36ipHIKa € caabkicts Pocii BHACTIIOK
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0araToHAIIOHAJIFHOTO CKJIAZly HACEJIEHHs Ta HEBIOBOJIEHOCTI HAPOIB,
3ibpaHuX B il CKJIa/li, CBOIM CTAaHOBHIIEM. YCi CTATTi, 34 BUHATKOM OJIHi€l
“JImtoBmi Ta Ginopycu” Pimke, sika Oysa mepeapykoM 3 Yacomwcy ,,Der
Partner”, 3’seuwucs Buepiiie (Riepke, 1916).

IlikaBi ;yMKU BUCJIOBIITN HiMeIbKi MIChMEHHUKH Ta KYPHATICTH
IIi/T Yac OpraHi30BaHOrO y APYTiH MOJIOBUHI 1916 P. PENAKINEI0 BUAAHHS
sUkrainische Nachrichten“ mucpsMoBoro omurTyBaHHsA Ha TeMy: “Barma
JlyMKa TIpO YKpPalHCHKUI HApOJ| Ta MOTO iHTEpHAI[IOHAJIbHE 3HAYEHHS Y
CximHili €Bpormi chorofiHi Ta B MalOyTHhOMY . B omurtyBaHHI B3sIH
yuaacTb mpodecop nokrop P. Oitken 3 €uu, mpodecop moxrop I1. Popbax,
mpodecop moktop /. Iledep i moxtop @.Illymn — yci 3 Bepsina,
E. Ilepuepirropdep i kua3pb A. JlixreHmraiin 3 Binus, aemyrar Paiixcpa-
Ty Maiiop baccepmanH — Ge3mocepeTHRO 3 TeaTpPy BiICHKOBUX JIiid, IIPO-
decop moxrtop II.3anpBizbepr 3 MroHxeHa, Ta Mpodecop ITOKTOp
B. Onesopre 3 JlroGeka. Yci pecliOHJIEHTH HAroJOCHIN Ha BETHKOMY
3HAUYEHHI CTBOPEHHS HE3aJIEXKHOI YKpaiHH, a IXHIO CITTbHY JYMKY MOK-
Ha HaMKpalle MepeilaT TaKUMU CJIOBAMU TOJIIIHBOTO BilleMpe3uIeHT
BizleHchkoro Paiixcpaty Enrennbepra Ilepuepintopdepa: “PocifichKy
MOTYTHICTh MO>KHA 3JIOMHUTH 1 BiIBEpHYTH Bifi €EBPOIIU JIUIIIE B TOMY BU-
MaJKy, KOJIM TOCTaHe YKpaiHChbKa Jiep:kaBa, sfAKa Oyne HaUMiIHIiImmm
GacrionoM €Bpomu cympoTu pociiickkoro BapsapcrBa” (Doroschenko,
1994, €. 194).

[ikaBe 3 Mi3HABAJIBHOI TOYKH 30Dy YABJIEHHA PO YKPAIHCHKUN
HapoJ Ta HOro MaibyTHE BUCJIOBUB Y MEPEIMOBI 70 KHIDKKU “Pycunu
11 pestiriiiai mpobsieMu pycuHCbKOro Hapoay” (1917) CraniciaB CMoJibKa
(Smolka, 1917, c. 33-39). “Ille pa3 mATBEPIXKYIO, — MKCAB BiH, — CBOIO
CWIBbHY Bipy B MalOyTHE TOTO 37[i6HOTO HAPO/Y, AIKHMH MOXKE Uepes Crpa-
BKHE BiZIpO/IPKEHHS ITITHECTHUCS /IO PIBHS HAPOAY, MEPe] AKUM BiIKpH-
I0ThCA B TOJAJIBIIOMY PO3BUTKY MOXKJIMBOCTI BEJIUKOTO iCTOPHYHOTO
nmoxkukauHsa” (Smolka, 1917, ¢. 352). AJie 1ie He 6e3aIbTepHATHBHO. Pea-
Jrizarig 9itkol pitocodehkol Te3 MOKINBE 32 MTEBHUX YMOB. YKpaiHCh-
kuii Hapop CMmosbka OayuTh fK HEBU3HAUYEeHy “€THIYHY TYMAaHHICTH
13a3Havae, mo “... TOMy ChOTOZIHI HE MOXKHA CIPOTHO3YBATH, UM Ta TY-
MaHHICTh Habyzie nediHITHBHIX (POPM CHIIBHO CKOHCOJIIIOBAHOTO HAPO-
Jly, 3a0e3I1eueHoro HeoOXiTHUMU JJisd 30eperKeHHsT BJIACHOI HaIliOHAb-
HOI iHUBIAyaIbHOCTI 3ac00aMMU, UM, BUCJIOBJIIOIOUHCH Oi/IBIII JIAKOHIYHO,
Ta CHOTOAHINIHA TYMaHHICTh He Oy/e OCTaTOYHO ITOTJIMHYTa BEJIUKOIO

22



pociticbkoro 3ipkor” (Smolka, 1917, c. 355). OTOK MO3UIIiI0 aBTOPA MOXK-
Ha OKPECJIUTH sIK “a00-a00”, Xxoua HaBe/IeHi JIyMKU JIAI0Th 3MOT'Y 3pOOUTH
JIBa BaXKJIMBUX BUCHOBKH: IIO-TIEpIlE, BUHUKHEHHS “TYMaHHOCTI  CTBO-
PIOBAJIO CHTYAIIiO, 32 sIKO1 YKPAiHCHKUM iHTepecaM OysI0 BaKKO 3HAWUTH
[IUIAX 10 PO3YMIHHS CBITOBOIO TPOMAJICHKICTIO, i, IO-ZIpyTe, 110, He3aje-
JKHO BiJI cTaBJIeHHS /10 TpO6JIEMH, TTOJIBChKI JOCTITHUKH BOauasu B Pocii
OCHOBHY IIEPENIKO/IY B YTBOPEHHI YKPaiHCHKOI /IepKaBH.

IMonpebkui JoctiiHuK Biaaaucnas ABOpChKUI MaB JIEIIO BiIMIiHHI
¥ opuTiHAJIBbHI TOTJIAAY IIOJI0 TIEBHUX ACIIEKTIB YKPATHCHKOI CIIPABH, SKi
BHUJIUIAIOTHCA 13 3aTaJIbHOTO DAY IMOJIBCHKUX IOJIITUYHUX KOHIIEIIININ.
“BaueHHs MalibyTHHOTO YKpaiHH, iCHYBaHHIO AKO1 3arpoxkye Pocist, Moske
6asyBaTuCs JIMIlEe B KOHTEKCTI OIIEPTs Ha 3aXiji, — mucas BiH. Mu 3i cBoro
GOKy TOBMHHI CTapaThcs, 00 YKpaiHIl 3 MOBHOIO JOBIPOIO IIYKAJIU B
Hac onopu cynpoTty Hebesneku 3i cxomy”. 1o x mo Cximnol I'aymmunnHu,
TO aBTOP IPOIIOHYE 1M HAI[IOHAJIbHY aBTOHOMIIO, 3pDO3YMLJIO, B MeKax
MarOyTHBOI [ToJbINi, 10 HE MOBHHHO IEPENIKO/[?KAaTH CITIBIIpaIl MiXK
oboma ieprkaBaMu. “YKpaiHa, Hayun 3a 3aX0/I0M, PATYIOUH CBOIO HAIliO-
HAJIBHO-KYJIBTYPHY CaMOOYTHICTh Iepe/ 3aXJIaHHICTIO POCIHCHKOTO CXO-
Iy, He Moxke 6yt Boporom IlosiblIni, 1110 MOBUHHI 3p03yMiTH i yKpaiHiii,
i mossku. I My, ¥ yKpaiHii B MaliOyTHbOMY OyZieMO ITOBEPHEHUMU OOHO-
BuUM ¢poHTOM IpoTH Pocii, /11 Yoro cmiBisg MOJIAKIB 1 YKpaiHIIIB
€ 000B’a3k0B0I0” (Smolka, 1917, c. 350).

Ot1oX, €BpomeichKa IOJIITUYHA AyMKa PO3IVIAfaia YKpaiHCHKi
JIEP>KAaBOTBOPYI /Ie3U/IEpPaTH B KOHTEKCTI 3araJIbHOEBPOITEHCHKIX TPOIIe-
CiB HaIliOHAIBHOTO BiZIPO/PKEHHS, OJTHAK caMe YKPAITHCHKUM 3MaraHHAM
JI0 HE3aJIEXKHOCTI HAJaBajiocss 0coOJMBOI Baru, a JOJsA YKPaiHCHKOTO
HapO/y TPaKTyBaJlacs SIK HAHOLIbINIA HAI[IOHAJIBHO-BU3BOJIbPHA CITpaBa
€Bpomny, fKa Ma€ CBiTOBe NOJITUYHE 3HAUYeHHs. B 11p0My, 3pemroio, He
MOTJI0 OyTH HiYOTrO JUBHOTIO, ajKe uepe3 BU3BOJIEHHS IIIOCTOI 3a BEJIU-
YMHOIO €BPOMEHChKOI Hallil MOBHHHA Oysia 3MIiHUTHCEH YCs PO3CTAaHOBKA
CIUJT B €BPOTIEHCHKIH YaCTHHI CBITY.
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Joanna Stepaniuk®

AHaJTi3 JisSUTBHOCTI TA CIIOCO0IB MapTUCHIAIT
MOJIOAI?KHUX OpraHi3ariii, 1o JiloTh
Ha TepuTopii YKpaiuu

Beryn

[TpoTtsArom 6araThOX POKIB IMTUTAHHS IMAPTUCHUIIAI] BUKIUKAE ITiKa-
BICTH He JIUIIIE CEPEJT IOCITTHUKIB Ta HAYKOBIiB, TTOB I3aHUX 3 ITIEI0 TaJTy-
3310 3HaHb, aJIe TAKOXK CepeJI ITPOCBITHUKIB, SIKi IIPAITIOIOTh 3 MOJIOZIIO.
Ha oco6uBy yBary 3acyIyrOBYIOTh OHJIAHH-KYPCH Ha TEMY I'POMAJISTHCh-
KOl MO3UIIil MOJIOZINX JII0/IeH, OPraHi30BaHi JJIs THX, XTO B IIOBCAK/AEHHO-
MY KHTTI IIPOBOJIUTH Pi3HOTO TUILY 3aHATTS 3 MOJIOZTO. ITin yac omaii-
3yCcTpidei, sAKi HalJacTile MalTh GOpMy BiIKpUTHX BebiHAPIB, KypcaH-
TH 3/100yBaOTh KOMITETEHTII1 y cepax, OB’ A3aHUX 3 EBPOIIOIO Ta TPOMa-
JISTHCTBOM, JTIBHAIOTHCA IPO KOHKPETHI X0/ i METOH, SIKi MOKHA
Oe3mmocepeTHb0 BUKOPUCTOBYBATH B paMax JIOKAJIBHOI Ta MiXKHAPOHOI
pobortu 3 Mmosozo (SALTO, 2022).

IMapTucunania yKpaiHCHKO1 MOJIO/Ii — HA OCHOBI
BHOpaHO1 JIiTepaTypH 3 TEMH Ta 3BIiTiB JOCTi3KEeHb

AHaJTi3yl0un 3BiTH Ta iHIIII MMCHMOBI /3Kepesia 1Moo Ipobsema-
THUKH MAPTUCUIIALIII MOJIOJMX JIIO/E, AKi KUBYTh HA TEPUTOPIii YKpaiHu,
MOKHA TIOMITUTH 0araTo 3aXifIHO €BPOIEHCHKUX TPEH/IB Ta ifed, sAKi
3HAXOMATh Oe3MocepeHE BiJloOpaskeHHS B POOOTI 3 YKPaiHCHKOIO MO-
JIOZJTIO, & TAKOXK y JISUTBHOCTI, SIKOI0 MOJIOJII JIFOJIA 3aMAaOThCS CAMOC-
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TiftHO abo B rpymax. TemaTrka y4acTi MOJIOAUX YKpAiHIIB i yKpaiHOK
B 'POMAJICBKOMY KUTTI IOPOJIPKYE IIIKaBiCTh HABITh HA PIiBHI JIepKaBU,
aypke iz narpoHatoMm MinicreperBa Mostozi Ta CiopTy BUJIAIOThCS ITy0-
Jikargii Ha Temy maprucunarii. Jleski 3 HUX € edeKTOM peari3oBaHHUX
y cmiBmpari 3 Pamoio €sponu (wieHOM sAKoi YKpaiHa € Biff 1995 pOKy)
mpoekTiB. OfHiEI0 3 HAWHOBIIUX MyOJIiKalill €, BUAAHUN Y JIUCTOTA/]
2021 POKY, IOPAIHUK, CKEPOBAHUH JI0 OCEPEIKIB Ta MicIh (IIpocTOpiB),
0 MTOETHYIOTh MOJIoAb. KoHIen i BuianH:A Oysia po3pobsieHa B pamax
nisureHOCTI ITpoexty Pajgu €Bponn «Mostonp 3a IEMOKPATiio B YKpaiHi»,
SKUU peasizoByBaBcs B Mekax [lmany nid Paam €Bponu jy1s1 YkpaiHu
B 2018-2022 pokax. Y HopaIHUKy MOXKHA 3HalTH iHdOpMAIliio, siKa 320~
X0Uye JI0 peaizallii BJIaCHUX MPOEKTIB. Y HhOMY TaKOXK ITiIKPECTIOEThCA
BOKJIUBICTH ydacTi MOJIOZUX JIro/iel v (bopMyBaHHI HAHOJIMKIOTO OTO-
JeHHs. Y TOW caMHi Yac aBTOPH 3BEPTAIOTh yBary Ha MOTpeOH MOJIOZ],
sIKa Ma€e OOMeXKEeHHI MOXKJIMBOCTI PO3BHUTKY, 00 ITOXOUTH 3 HEJAOCTATHHO
PO3BHUHEHUX peTioHiB. [TiKpec/IoeThes | POJTh MPOEKTIB IMAPTUCHIIAILII,
OpraHizoBaHUX JJISI MOJIOZI, 3 MOJIOM/IIO H MeHITUMHU AiTbMHu (I'/1a3Kk0Ba
iimmm, 2021, c. 17-18). CTBOPIOIOYN Pi3Hi MOKIMBOCTI, MOJIOJAUX JIIOAEH
MOJKHA 3a0XOTHUTH JI0 JiSUTPHOCTI HA KOPHUCTh HAMOJIMIKYOTO OTOUYEHHSI.
Besnka KOpHCTD, TIOB’sI3aHA 3 PEATI3AIlI€I0 IIPOEKTIB, IOJIATAE B AaHTAXKY-
BaHHI MOJIOZi /10 peasli30BaHOI MisUTBHOCTI, 1[0 HABYA€E IX CITIBIIpami Ta
B3a€MO/Il.

[epernsaHyTa €BpoIefichbka XapTif PO Yy4acTh MOJIOAL B MiCIIEBO-
MYy Ta PETiOHAJIBHOMY JKUTTI — IIe OAUH 3 6a30BUX JOKYMEHTIB, Ha IifiC-
TaBi AKKUX IPOBOAATHCA HABUAIBHI 3aX0/IM HA TeMy IMaPTHCUIIAILi1, CKepPO-
BaHi 710 yKpaiHiiB i ykpaiHok (KoHrpec MicrieBuX i perioHaibHUX BJIAJT
Pagu €Bporu, 2015, ¢.5). BogHouac «eBpometicbka KapTa» MiCTUTD ITOC-
TAHOBHU IOJI0 IIPIOPHUTETIB, AKUMHU MAlOTh KEPYBaTHUCS MOJIOJI JIIOZIH,
KOTpi IIparHyTh 3MiHIOBATH HAMOJIMIKYE CBOE OTOUEHHS, a TAKOK OKpec-
JII0€ MeTy mapTucumnarii Mosoni. I[TpeamOysia JOKyMEHTY MOSICHIOE, IO
edeKTHBHA yJacTh MOJIO/I € iCTOTHOIO /ISl 37J0POBOTO, IEMOKPATHYHOTO
CYCIIUIBCTBA. A TOMY HApTUCHIIALIS MOJIOANX i HAaBYAHHSA iX CYCITLUIBHOI
TIOBEMIIHKN — BasKJIMIBE HeE JIMIIIE 3 TIPUBOJTY 3a0XOUYEHHS MOJIO] JI0 JTisl-
JIBHOCTI Ha KOPHCTDH JIOKAJFHOTO CEPENOBUINA, a IEPeNyciM TOMY, IO
B YKPalHCHKOMY CYCIIUTBCTBI CIIOCTEPIraeThCs 3HUKEHHS PIiBHs 3alliKaB-
JieHOCTi rpoMazisiHchKuMu capaBamiu (Ibidem, c.5).
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¥ 3wmineHiit €Bponeiichkiit Kapri yuacti Mosonux yofes y jJoka-
JIPHOMY ¥ PEriOHJIFHOMY >KHTTi 3BEPHEHO yBary Ha HeoOXi/IHICTh aHTa-
JKyBaHHSA JIOKAJILHOI Ta PEriOHAIBLHOIL BJIA/IH JIO IPOIIECY TBOPEHHSA KYJIh-
TYpH, B sIKid Ma€ (QYHKIIIOHYBAaTH MOJIOAb. [TiIKpecTIoEThCA 3HAYEHHS
IpaB MOJIOJIUX JIIOZIEH 1 3apa3oM 3alepeuyeThesl JIUIIEe CUMBOJIIYHA
y4acTh MOJIOZI B HOJITUYHOMY # corfiasibHoMy »kutTi kpainu (Ibidem,
c. 6-7). 3mineny €Bponeiicbky Kaprty yuacti Mosioni y JIOKJIbHOMY
¥ perioHaJIbHOMY >KHUTTI OyJIO CTBOPEHO, a0K MOJIOZb MOTJIa 3a0XOTHUTH
JIOKQJIbHY BJaAy J0 IIJITPUMKH CBOE€I MisutbHOCTI. BojHOYac 3rigHO
3 IIPUIICAMU MOJIOJPKHOTO ceKTopy Pasii €EBpoIy KITI0YOBOIO € B3aEMO-
Jlisl MiI>K MOJIOJTUMH JIFOJTbMU, IIPEACTABHUKAMU MOJIOJIDKHUX OpraHisa-
1ifi i By1aj1010 perioHy abo JiokaabHOTo ocepenxy (Mostomikuuii Jlemap-
tameHT Pajui €Bpormu, 2015-2016, c. 7). 3aBASKA IbOMY (POPMYETHCS
TPOMAJISTHChKA CBIJIOMICTh, aJi?K€ MOJIOJIUX YKpAiHI[iB i yKpaiHOK, ixHi
mpo6JieMu Ta BMIHHSA MPUMMAaTH pillleHHs i 6patu Ha cebe BiAmoBiga b
HICTh CIIPUAMAIOTh CEPHO3HO.

JliTepatypa 3a TEMOIO CTBOPIOE IIfe OAWH BHUMip MapTHUCHIIALI
YKpaiHCHKOI MOJIOZIi B CYCIILTBHOMY KUTTI. BiH moJisirae y ctBopeHHi MO-
JKJIMBOCTEN OOMiHY Mi>K PI3HMMM JIIOABMHU, IEBHUMHU TPOMAZIAMHU, PETio-
HaMmu ab0 3k KpaiHaMu. Takui THI APTHCUTIALI A€ YHIKAIbHI MOMKITH-
BOCTI /IO JIUCKYCil HA pi3HI T€MU, I03BOJISIE OOMIHIOBATUCA KyJIBTYPHUM
CHA/IKOM, TPAJUITiAMH, TaKOK ¢opMye aTMochepy MOPO3yMiHHS Ta IO-
Bard JI0 iHIMX KyJIBTYp 1 HApOZiB, HE3BAXKAIOYHM HA HAABHI BIIMIHHOCTI
(€mirymamBini 1 immn, 2021, ¢. 4). OgHUM 3 KIIOYOBHMX iHCTPYMEHTIB,
SIKMHA Ma€ TPUBECTU JI0 aHTAXKYBAHHS MOJIOJHUX JIIOZEH 710 CYCIiTEHOTO
# KyJIBTYPHOTO IPOCTOPY, € HaJIEXKHA IT/IFOTOBKA TPEHEPIB, fAKi MpaIlio-
I0Th 3 MOJIOZTIO.

Opnieo 3 puc, MO XapaKTepU3ye NapTHUCHUIIALIID, € CILUIBHICTB,
MOZiOHICTh TyMOK 1 HaNpsAMKIB TpUHHATHX pilieHb. Juckycia y dopmi
0OMiHY lyMKaMU € OTHUM 3i CTIOCOOiB JTOCATHEHHS 3aIUIAHOBAaHUX edek-
TiB. OKpiM JIUCKycil UM aKTHUBHOI PO3MOBH, BRXKJIMBUMH € peastizarlisa
MPOEKTIB, 3aJIy4eHHS JI0 COIiJIbHUX HIIIaTUB i MepioAuYHUX 3aXO0/iB.
Temu ¥ mofii, OB’ s13aHi 3 0OMIHOM JyMKaMH, TIO3UIIISIMU, KOHIIEIIIisIMH,
MOKYyTb OYTH Pi3HOMAHITHHMH, aJie IXHIM TOJIOBHUM 3aBAAHHAM € ITiAT-
PHMKa MOJIOJUX JIIOJIEN B YCBIJIOMJIEHHI CBOEI Ba’KJIMBOCTI, IPUHAHATTI
MOJKJIUBOCTEN 70 BIUIMBY Ha JKHUTTA BJIACHUMX rpoMai. Bakiuso, abu
MOJIOAb «PO3IIUPWJIA CBITOIVISAZ, PO3BHUHYJA IOYYTTA COJIAAPHOCTI
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i OBAry /10 iHIINX JIIOZEN i IpyTl, BCTAHOBMJIA pOo0OYi 1 APY»KHI KOHTAK-
TH 3 JIIOABMU 3 pisHUX perioHiB Ykpainu (Ibidem, c. 4). Yuacts Mosomux
VKpAIHI[iB 1 YKPAlHOK y KUTTI TPOMAaJId MOKE TaKOXK CIPUAMATHUCA SIK
(opMma napTHepCcTBa Mizk MOJIOJTIO M IOpocIuMu. Po3yMiHHS mapTHEpC-
TBA HaWYaCTIllle TIOJIATAE Y CIUIBHIN AisuThHOCTI. BOHO MOB’s3aHe 3i B3a-
€MHUM BHC/IyXOBYBAHHSM i IPUHHATTSAM JI0 YBaru BCiX mpomno3utlii. Ha
MPaKTUILl Ile O3HAYaE, IO I[UTi, MparHeHHs, 00OB’SI3KU, 3allIAHOBaHi
KPOKH OTOBOPIOIOTHCSA, & MOJIOZ JIFO/IM AHTAXKYIOThCA Y IPOIEC TPUHHAT-
T4 pimmeds (Mosogixkauit /lemapramenT Pagu €Bpornuy, 2015, 2016, . 13;
Stacey, 2003, c. 15).

AHayTi3 TOHATTS MAPTUCUMAII MOJIOZI 3a0X0Uy€ JI0 IMOPYIIEHHS
MATAHHS: «YYaCTh y YOMy?». YKpaIHChKi /pKepeia, 3BepTalournch 10 Ma-
TepianiB Hagauux Opranizariero O6emHanux Hariti, BHOKPEMITIOIOTh
HACTYIIHI 00IIIapy 3aJTydeHHs MOJIOJIUX JIIOEH: eKOHOMIYHA ITapTHCHIIA-
i (EKOHOMIYHA YJacTh), sIKa BITHOCHUTHCSA 10 cpepH IIpareBIaTyBaH-
HA ¥ pobOTH, IOB’sI3aHA 3 €KOHOMIYHHM PO3BUTKOM, IOAOJIaHHAM Oif-
HOCTI, TIOKpaIlleHHAM eKOHOMIYHOI CUTYyaIlii BChOTO CYCIILIbCTBA, PETIOHY
abo MOJI0Ti, SIKa TPAIioE B TPYIIi; MOJITHYHA MapTHUCHIAIA (TOTITUYHA
y4acTh) CTOCYEThCA chepH BJIAH, YIPABJIIHHSA, COLIaJbHOI IOJIITHKH,
31 CHEHHS BJIQJIH, BIUTUBY Ha PO3IO/LT 3acO0iB HA Pi3HUX PIBHSAX; COIIi-
ajlbHa MapTUcHNanisa (coliabHa y4acTh) CTOCYEThCA KUTTSA TPOMAIH,
3aBJ]aHb i MPOOJIEM JIOKAJILHOTO CEPEIOBUINA; KyJIBTYPHA IMAPTHUCHIIAITISA
/ y4actb B KyJbTypi (Ky/JIBTYpHA y4acTh) BiTHOCUTHCS A0 Pi3HUX HopM
MMUCTEINTBA i TBOpUOCTi (Bi3yasiblHe MHCTEITBO, My3HKa, KiHemarorpad,
tarerip) (Ibidem, c. 15-16). Peasizyroun mpoeKT abo iHII[iaTUBY, CKIAIHO
B3ATH JI0 YBaTH JIKIIE OAWH OOIIapHIapTHCUIIALLi, a/i?>ke BOHU OB’ A3aHi
Mizk cOOOI0 Ta B3AEMHO JIONIOBHIOIOTHCA. Bepydrch /10 po3pOOKH MTPOEKTY,
SKUH TEMATHUKOIO BiJICWIAa€ HAC JI0 TOJIA MHHYJIOTO Ta iCTOPUYHOL
mmam’siTi, MOskHa GpaTH JI0 yBaru ¥ cortiasibHi 111l (po36ymoBa BiIHOCHH,
HaB’sI3yBaHHs KOHTaKTiB ab0 (opMyBaHHsS BMIHHs CIiBIIPAIIOBATH).
B ykpaiHCchKili HAYKOBIif JTiTepaTypi MpOCTEXKYEThCA 3HAUYHA 3alliKaBiie-
HICTh MOHATTSM MMaPTHUCUTIAIII MOJIO/i. MOKHA 3HAWTH 1 KUIBKICHI TTOKa-
3HUKY, 10 TIPEJICTABJIAIOTh AKTUBHICTh MOJIOJUX YKPAiHIIIB i yKpaiHOK.
Hocmimkents «Mosiofs YKpaiHu 2015»!, NMPOBe/leHe Ha 3aMOBJIEHHA

! ABTOpDKAa He BUKODHCTOBYBaJa HOBILIMX JAHUX 4Yepe3 Te, IO IHTEPHET JxKepesa 3a
TEMOI0 Ha Yac HAMHCAHHA CTaTTi (PKOBTEHb 2022 POKy) Oysu 3abiokoBaHi Ta / abo
HEJIOCTYTIHI.
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MinicreperBa Mostozi Ta Cropty npu migrpumili Oprasxizarnii O6’eaHa-
Hux Hamiit (OOH), mokasye, 1110 JIuIine 2% MOJIOJIHX JIF0/IEd HAJIEXKATD J10
HeypsAJIOBUX opraHizariiii. Haromicts 62% ykpaiHCHKOI MOJIO/i ITPOTATOM
12 POKiB He OpaJIi yJacTi B JIsUTBHOCTI YKOJTHOL OpraHizariii rpoMajisTHCh-
Koro cycmiibera (Kosmomacos, 2019). 3 mocrimkenns LleHTpyM aHamizy
Ta COIIOJIOTIYHUX JOCTi/iPKeHb MiXKHAPOAHOTO pecIyOTiKaHChKOTO iH-
crutyty (IRI) BuHUKAE, 10 Bi/ICYTHICTH AKTUBHOI YYaCTi B TPOMA/ICBKOMY
JKHUTTI TIEPETBOPIOETHCA HA IMOJITUYHY HENPHUCYTHICTh. € JjaHi, AKi cBif-
YaTh PO Te, 0 MEHIIIE HiK O/THA TPETs MOJIOUX JIF0JIEH YKpaiHU TOYHO
Oy/le roJIocyBaTH Ha NPE3UIEHTCHKHUX BHOOpax 2019 POKY i IO JvIe
KOJKeH IATUH (20%) Mosionnii yKpaiHellb i yKpaiHKa BipUThH y CBiTsIe
MarOyTHE CBO€1 KpaiHu. ¥ oiHil 31 cTarel, NPUCBIYEHUX TEMATHIII TPO-
MAaJISTHCHKOI Ta IOJIITUYHOI aKTUBHOCTI, OaueHHs YKpaiHW, CTBOPEHOI
MOJIOZIIF0, IIPEJICTABJIEHO JIOCTATHHO IIECHUMICTHYHO: «HAIIA MOJIOAb
MaJIO TOJIOCY€ Ha BHOOpaxX, THM CAMHM He CTBOPIOIOUU €JIEKTOPAJIBHY
Macy, Ha IyMKy fKOi Tpeba 3BaKaTH IOJIITUKAM Y CBOIX JIisfX, HA BiIMiHy
Bifl crapmux yiogeii» (Ibidem). ITpoTe 1110 HEIPUEMHY CUTYAITil0 MOXKHA
3MIHATH Ha Kpallie. BiTbIoo Mipoto uepes Te, 1110 MOJIOZKHA TOJIITHKA
B YKpaiHi TUIbKM NOYMHA€E pO3BUBATHCA. HalOLIBIIO0 MOMITHOIO HPO-
0J1eMOI0, ITPO SIKY YaCTO TOBOPSITH MOJIOJIi JIIO/H, € Te, IO OUIBIIICTD BU-
X YNHOBHUKIB HE X0Ue CJIyXaTH IXHBOI AyMKH, 6epydu A0 yBaru JIUIIIE
BJIACHUU JIOCBiJl, BOHU HE PO3yMIIOTh Ta HE HAMAraroThCsA 3PO3YMITH ITOT-
pebu mostomoro nokosinHs (Ibidem).

IIpoGema Ta MaTepias A0CTiMKeHHA

PesysnpraTi, OTpUMAaHI ITiCJIsI BUBUEHHS JIITEPATYPH 3a TEMOIO 1 J10-
CTYITHUX JTOCJTITHUITPKUX 3BITiB HA TEMY IApTHCHUIIAILII YKpaiHChKOI MO-
JIOZIi B CYCITUTBHOMY KHUTTI, CTaJTH BiZIITPAaBHOIO TOUKOIO /IS ITOAAIBIIIOTO
E€MITIDUYHOTO aHAJTi3y I[bOTO NMUTAHHs. J[JIs1 peastizaliii Ii€l METH aBTOp-
KO0 OyJIO IMMpOaHaTi30BaHO JIOCTIHUITBKUI MaTepial Ha TEMY JTisUTbHOCTI
i croco6iB mapTHcUMIallii MOJIOAIKHUX OPraHi3allifl, 0 aKTUBHO JisTd
Ha TepuTOpii YKpainu B 2018 poryi, - HA MOMEHT COTOI PIYHHUII YKpaiHCh-
KOl JIep:KaBHOCTI. AHAJII3YI0UM JTOCTIHUIBKUNA MaTepiaj, aBTOpKa IIy-
KaJIa BIJIIOBiZIi HA KJIIOYOBEe MUTaHHHA, ¢OPMyIbOBaHE HACTYIIHUM UH-
HOM: Akl munu disabHocmi 1 cnocobu napmucunayii 8UKOPUCMO8Y8da-
AUCA MOAOOIHCHUMU Op2aHizauismu, wo Oiroms Ha mepumopii Ykpainu?
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VY mepioz 3 OGepe3Hs IO TpaBeHb 2022 POKY aBTOpKa MpoaHasi3yBasia
JUSUTBHICTh IIIECTH YKPAIHCHKUX MOJIOADKHHX OpraHizariiii, 0co0mBO
aKTHBHUX y 2018 pori B my6sriuHil Ta Memia cdepi. Besmkuit qocstiHu-
[IBKUH MaTepias 0 aHATI3Yy CKJIaJaBcs 3 265 JOKYMEHTIB, cepeji AKUX
OyJiu 234 TEKCTOBIi IOKYMEHTHU ¥ 31 Bimeomarepiai. /[ aHamisy 3micty
TEKCTOBUX 1 BisyasbHMX (paiUTiB OyJI0 BUKOPHCTAHO KOMIIIOTEPHY IIPO-
rpamy ATLAS t.i. 92. Hmkde npeAcTaBieHO Pe3y/IbTaTH aHAIIZY 3MiCTy
JUSUTBHOCTI HACTYIMHUX opraHizaniii: Bymyemo Ykpainy Pazom (BYP),
UKRAINER, Oynparisa Perionansuux Ixinmiatus (OPI), FOnanpkuit Kop-
yc (JUNKOR/IOuKop), Inact, Mosonixkauii Hartionasmictnannii Kon-
rpec (MHK). TocomimKyouu TOCTYITHUN eMITIpHYHUNA MaTepiaj, aBTOPKa
KOHIIEHTPYBaJIacs Ha TOMY, SIKi /Iii B paMaX MapTUCHIIALII B COI[Ia/IBHOMY
U TpPOMAJICBKOMY KHUTTi Oyl BHKOHAHI YKPAiHCHKHUMH MOJIOAKHUMU
opranizamissMu. Takok aBTOpKa 3BepTajia yBary Ha THIT IPUHAJIEKHOCTI
W aKIEeHTYBaHHs Jil, Y MalOTh BOHM HOPMOBAHUU XapaKTep, YU TEXK
CTIOHTAHHHH.

Pe3yabTaTH aHAJIIZY AISUIBHOCTI TAa CIMOCO0IB
HmapTHCHUIIAI yKPATHCHhKHX MOJIO/I?KHIUX OPraHisaifii

[epmroro opranizariiero, Ha Ky O0CODJIMBY yBary 3BepHYJIa aBTOD-
Ka, y MOIIyKaX TUIIIB AisUIbHOCTI i criocobiB maprucumnarii, € BYP (Bymy-
emMo Ykpainy Pazom). Byso npoanasizoBaHo 6isibliiie 60 JOMHUCIB 3Be6-
CTOPIHKK opradizaiil Ta mocTiB, sfiki BYP posmintyBasia B coriaabHil
mepexxi Facebook y 2018 pomi. Hazsa oprasisariii HaB’si3ye /10 acIeKTy
B3a€MHOI TBOpYOCTi («30yZyeMO pa3oM»), IO BUBHAYAE [iSUIbHICTH
ii wieHiB, K B Me’Kax BJIACHOI IPYIIH, TAK 1 IJIEH, peasli3oBaHUX Ha KO-
pucTs iHmioi rpynu abo cuibHoTH. Opranizanis Byayemo Ykpainy Pazom
Oys1a 3aCHOBaHA B 2014 potli B KpaMaTopchKy — MicTi B cxifiHil yacTHHI
Vkpainu, B JfoHelbKili 061acTi, AKe € 0COOJMBUM Ha Maili icTopii opraHi-
3arii. ¥ KpamaropcbKy Bce po3iodasiocs, 60 caMe B IIbOMY MICTi KUBe 1
IIpAIioe YyZI0Ba CIIUIBHOTA JIIoZel, 3 sskumu BYP ToBapuiiye Big 2014
POKy 1 fi0 cboroaHi. [lepmmmu iHiniatopamu 3axoniB B pamax BYP Gyru

2 TekcToBi Ta Biieo aiiiu, HakomuYeHi Ta 3akojoBaHi B mporpami ATLAS t.i.9. B pamax
peanizariii gocTigHUIBKOTO MPOEKTY «['eTeporomiss rpomazsiHcTBa. HaBuanpHUl uc-
Kypc 1 mmefarorika Miitapusaifil y mpocTopi MOJIOAXKHUX OpraHisarfiii. AHATITHYHO-
KPUTHYHAHA Ta MOPiBHAIBHUEN mmifxonu». OPUS 18 I'pant HamionansHoro lleHTpy
Hayku N2 2019/35/B/HS6/01365. http://heterotopie.obywatelstwa.ukw.edu.pl/.
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Opko Himyna ta Kons lopoxoB, siki BOCEHU 2014 POKY 3aCHYBJIA B
KpamaTopchKy miepiiry B YKpaiHi MOJIOZKHY 11aThopMy / MOJIOAKHII
neHTp «BIJIbHaXATa». AHaTI3 JOCITIIHUIBKOTO MaTepialy JI03BOJISAE
CKazaTH, 1o oprasizamis Bymyemo Ykpainy Pasom Gysa 3acHoBaHa sK
BOJIOHTEPCHKA iHiIliaTHBa, il MeTOI0 OyJI BiTHOBJIEHHS U BiZi0y/10Ba CITO-
Py, 3HUIIEHUX HA CXO/i YKpaiHu. 3 4acoM Iisl OpraHisarlis mepeTBopHu-
Jlacs Ha pyX, o GopMye iTBOPUTH HOBY BiJIITOBIIAJIbHICTD YKPAIHITIB 32
3MiHy (TTOCHIaHHA 11:2 p1, 1035 x 141 in IIpo Hac — Byayemo Ykpainy
Pazom (1).pdf, mxepeso: ATLASL.L. 9)3. [IpuHaiekHicTh wieHiB BYP — 11e
He JIMIIIE CHMBOJIH, a Tlepe/Tycim fiist. JIomrcy Ha caTi i IIOCTH B COIiaTh-
Hill Mepexi, TOB’sI3aHi 3 «OyAiBHUIITBOM», V HPIMOMY PO3YMiHHI He
BificwIaoTh 70 «OyAMHKIB», a CTOCYIOThCS po30yAoBHU, (OpMyBaHH:A
MOCTY KOMYHIKaIlii Mik yKpaiHIAMH (ITOCHJIAaHHA 11:2 P 1, 1035 X 141 in
ITpo nac — Byayemo Ykpainy Pazom (1).pdf, mxepeso: ATLAS t.i.9). 2014
pik OyB 0CODJIMBHM JIJIs BCIX MEIIKAHITIB YKpaiH!, BOEHHUU Yac CTBOPHUB
HOBY II€PCIIEKTUBY TPAKTYBaHHS IOJIEHHUX CIIPaB, a wieHu BYP y Oyk-
BaJIbHOMY PO3YMIiHHI B3sUIHCA 3a «BiOyZ0BY» YKpainu. Bysio cTtBopeHO
BYP cxig — ocepenok B JloHempKilt Ta JIyraHchKili obsactsax (perionax),
ime OyB mepInuii Kpok B AeneHTpasisarii BYP i mo iHmux perioHax (9:5
P1, 440 x 305 in AktuBHOCTI — Byayemo Ykpainy Pazom (1).pdf, mxepe-
J10: ATLAS t.i.9). /lisutbHICTh OpraHisarii HacaMIiepes 30CepeIKyBaiacs
Ha po30yI0Bi TPOMAaJIChKOI CBIZIOMOCTI, @ TAKOXK Ha MTPAKTHIII aKITil B3ae-
MHoOiI sotomoru. Tozi Oysio 3amouyaTtkoBaHo Tabopu BYP, 1o Manu Bia-
MOBIIaTH HA HABYAJIbHI TIOTPEOH MOJIOAUX JItoAel (9:5 p 1, 440 x 305 in
AxtuBHOCTi — Bynyemo Ykpainy Pazom (1).pdf, mxepeno: ATLAS t.i.9).
[TeprmM KpOKOM aHTasKyBaHHS JI0 MisUTBHOCTI OpraHisariii Oysia ygactb B
BYPUYUK - KOpOTKHUX 1-3-ZIEHHUX aKIIisIX, SIKi HaJIaBaJIA IIIaHC 3PO3YMITH
miti BYP. Yuacrts B Tabopax BYPuuk Gysia abCOTFOTHO BUTBHOIO, 8 XapaK-
TEP HAJIEIKHOCTI ONMMPABCsA HA MPUHITUIN JOOPOBUIBHOI yuacTi (9:4 p 1,
425 x 466 in AxtuBHOCTI — Bynyemo Vkpaiuy Pazom (1).pdf, mxepesno:
ATLAS t.i 9). IHKOJIH yUacTh B 3aX0/IaX, CIUIAHOBAHUX B paMaX OpraHiza-
1ii, Oys1a OLTPII HOpMOBaHA Ta BifidyBasIacs Yepe3 3alIOBHEHHS aHKETH,
siKa moromarae HaOpaTu BosioHTepiB (1:9 1 43 in AT_BUR facebooklinks
(1).docx; mxepeno: ATLAS t.i. 9).

MovtogizkHa opraHizariis BYP nponoHye MoJIOAUM JIIOSAM B3ATH
yJdacth B mporpami «Jlabopatopis BignosiganapHocTi». 1leit mpoekT cke-

3 Homep Ta HazBa ¢ailny, 3anucanoro y nporpami ATLAS t.i. 9.
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POBaHO JI0 MOJIOZ] ¥ Billi BiJT 14 /10 30 POKiB, IO TIOXOUTD 3 Pi3HUX PETi-
oHIB YKpainu. AKIIii Ta pisHOMaHiTHI 3axonu BYP — croHTaHHI, iXHIMUI
iHIIllaTOpaM# € caMi YYaCHHWKH, BOHU OIHMPAIOTHCA HA AKTUBHY MislIb-
HICTb, IO CITPAMOBAHA HA aHTAXKyBaHHSA JiTeH 1 MOJIOJ /IO TPOMAJICHKOI
cdepu. IIpukaazoM, MO MOXKE e TPOJEMOHCTPYBATH, € JOMKUC OpPraHi-
3arii 3 coriasibHOi Mepexki Facebook: €Bcyr — e MajyieHbKa CIILTBHOTA
JIFOJIEH, sIKi BUPIIIMIIK B3ATH Ha cebe BiITOBIIATbHICTD 3a cebe Ta 3a CBOE
cest0. BoHM aKTHBHO MPOZIOBKYIOTh PO3BUBATA HOBOCTBOPEHHUI IPOMA/I-
CBKHH TIPOCTIP, AOJIyJA0UH JI0 IHOTO i MOJIONb, i JiTel. MicsAmb ToMy MU
MPAITIOBAJIA TaM 3 BOJIOHTEpAMH 3 yciel YKpainu, a 3apa3 cIiocTepiraeMo
i pagiemo ixuim ycmixam! (1:4 7 12 in AT_BUR facebooklinks (1).docx,
Jokepenio: ATLAS t.i.9). Ynenun BYP — mne BiakpwurTi Jitogu, fAKi oxode
3aB’A3YI0Th HOBiI KOHTAKTU. 3 Ii€I0 METOI0 BOHU JIJIATHCA B TPYII KOHTA-
KTaMU Ta MOKJIMBOCTSIMHU, a0¥ TOJIyIMTHCS [0 3aX0ay abo B3ATH y4acTh
B Tabopi .(5:76 p 26, 303 x 50 in bur-as-manual-2020-web (1).pdf, mxe-
peno: ATLAS t.i.9).

Cxorke PO3YMIiHHA «BiIKPUTOCTi» y CBOIM [TisJIBHOCTI CTBOPIOE
JIPyTa JOCTiI?KyBaHa MOJIOJTi»KHA OpraHi3ariis - UKRAINER. [listai miei
opranizailii CKpaBO MiIKPECTIOITh CBOI0 METY, a TaKOK OOI'PyHTOBa-
HICTh YYACTi MOJIOJHX JIIO/IEH B iHIMIaTUBAX HA KOPUCTH JIOKAIHHOTO Ce-
PENOBHINA: «MH MOKEMO IIIOCh 3MIHHUTH, 8 TOMY MU CIIPSIMOBaHi Ha B3a-
€MOIII0 3 MOJIOJIIO0, abK MO/I0JIATHOOMEKEHY MOJIOMICTh, TOMY MU CTa-
paEMocs IparfioBaTH 3 MOJIOMIIO, Iie 3po3yMiso (...)" (1:5 3m 20s in Po-
v JIpBoBa - Ukrainer; ATLAS t.i.9).

HactymHi Tinu iHiriaTHB Ta cItoco6H MapTHUCUIIAI] 3HAXOIUMO Y
®ynganii PerionansHux Imimiarus (®PI). Inimiatopu 3axois,
peastizoBaHUX B paMax IIi€l oprasisarlii, 3a0X04YyI0Th YIaCHUKIB J0 IO-
[IyKy HOBHX 3HAHOMCTB Ta JI0 aKTUBHOI yUacTi B JIUCKYCifAX, cepes iHIo-
T0, Uepe3 3a/laBaHHs MUTaHb (110 TTOB’A3aHi 3 IXHIM 0COOMCTUM KUTTAM)
Ta OTpUMyBaHHs BiAMOBifeH Ha Hux (15:5 p 1 in Icuxosor y PiBHOMY
posmosiia npo BigHocuuu.pdf; mxepeno: ATLAS t.i.9). BaxxivBum Mic-
IIEM Ta OJTHOYACHO ocepenkoM isuibHOCTi ®PI € cronuisa Ykpainu —
KuiB, came crou npuiK/IKalOTh YYACHUKY, abW OTPUMATH HOBi 3HAHHS
Ta HABUYKHU. Y OTHOMY 3 JIOCJT/I?KyBaHUX JIOMTHCIB YUTAEMO:

3 — 4 nucronazna B Kuesi BimOyBes menia-3i3m ®PL. MemiiHuku
HAIIIUX OCEPEIKIB 3 MiCT MPHIXaad B CTOJIMINIO 32 HOBUMU 3HAHHAMH Ta
HaBUYKaMu. Buwnucs anasisyBatu cBowo I[A, komipaiiTuary, e-mail-
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MapKeTHHTY. BusHaummm skoro K Mae OyTH ifjeaysibHa Mefia- Cry»xOa.
Takosk, Ginple Mi3HATUCA IMPO MApPKETHHIOBI CTPATeETii Ta Mpo pobOTy
y Bimanenux komasjax (18:1 p 1 in Mepia 3’137 3-4 ysmcronaga B Kue-
Bi.pdf;mxepesno: ATLAS t.i.9).

V¥ pamax gisibHOCTI ©PI po3po06IISIOThCS 1HINIATHBH, IO PO3IIO-
BCIO/DKYIOTBCS M Ha iHII MicTa Ta perionu. IIpukiaioMm € BceykpaiHChKa
aKIlisg 3 BUMOTOIO CJIIZICTBA Y CIPABi 3/I0YMHIB IIPOTH aKTUBICTIB, KypHa-
JIiCTiB Ta TpoMajicbkux nisdiB. Oxkpim Kuepa n0 akiii momygausucs iHIm
micta: Muxkosais, JIpBiB, Osieca, Binnums ta XapkiB (24:2 p 1 in ®PI
MPOBEJIA AKI[I0 3 BUMOIOK PO3CIIiyBaHHS 3JI0YHHIB IIPOTH aKTHBICTIB,
JKypHAJTICTIB Ta rpoMazicbkux fAistu.pdf; mxepeso: ATLAS t.i.9). Oguum
3 IPIOPUTETHUX HANPAMKIB AistibHOCTI @yHparnii Perionanpaux IHimia-
tuB (OPI) € mpomaryBaHHs HpaB JIIOAWUHU. Y 3B’A3Ky 3 UM Aisdi i€l
oprasizariii 3 METOI0 BUKPUTTS MOPYIIIEHHS IPaB JIIOANHU OepyThes 70
IIBUJIKUX IHTEPBEHIIMHUX i — MPUKJIAJIOM € PO3TiH 310paHHSA Iepen
BepxosHorw Pazioro Ykpainu (23:1 p 1 in 3asBa 10/10 IOPYIIEHHA IPaB
JIIOZIVHY TIi/T Yac po3roHy 3i0paHHA i criHamu BepxosHoi Pagm Y-
painu.pdf; mxepeno: ATLAS t.i.9). Takox BonM cmiBmpamoBaiu 3 OPI
Opeca Ta crBopwtu Bynmunwmii YHiBepcuter «IIpaBa He aioTh - paBa
OepyTh!» (26:2 p 1 in B Opneci Binbyscsa Bynuunuii YHiBepcuret «IIpaBa
He faioTh. [IpaBa 6epyTb».pdf ; mxepesno: ATLAS t.i.9).IIpoektu, peasti-
30BaHi B pamax JisuibHOCTi ®PI, moB’s13aHi Takox 31 ceporo oceith (30-
CEePeIKYIOThCS HAa PO3YMIHHI TPOMAJITHCHKUX TIPaB), CTOCYIOThCA BOHU
Y MIKLJTBHOTO MPOCTOPY (METOI0 € 3ayydeHHsT MOJIOJUX JIIOZIEH JIO CBIiTY
Menia). ITix yac 3ycTpiveii y9aCHUKM OTPUMYIOTh MPAKTUYHY iH(pOpMa-
IIiI0 TIPO Te, SIK NMPABIJIBHO pearyBaTH Ha BIMOI'M ITPABOOXOPOHHUX Op-
TaHiB, AKi KOJKEH 3 HUX M€ IpaBa Ta 000B’A3KH IIiJ] Uac IMePEBiPKU JOKY-
MEHTIB, IKUX IIPABWI MAIOTh JOTPUMYBATHUCS TOJIIIAHTY ITi/1 Yac MoBep-
XHEBOI TIEPEBIPKH, Y YOMY TOJIATAE MOPYIIEHHS MpaB CIIOKUBAYIB, K
BiIDI3HUTH CIIPaBXKHI «II0KEPTBYBaHH:A» Bifl kebpakyBaHHA. Mosozmi
JIIOJTA HABYAIOTHCA MPUHIMIIB 3HOMKHU BiJleo, HacaMIlepe]T Ai3HAIOTHCA
TIPO Te, JIe 1 KOJIM BOHU MAIOTh IIPABO 3HIMATH, TAKOXK BOHU OTPUMYIOTh
3HAHHA PO T€, YOTO MOXKYTh BHMAraTH BiJi OpraHiB CAMOBDSIyBaHHS.
Takox BOHM 3HAWOMJIATHCSA 3 HOPMaMH CYCIIUIBHOTO JKUTTA HA TEMY
«HIYHOI THIITI» TIepes] Ta micisd 23.00. Ha jeski i3 3axo;1iB, mpuCBAUYeHNX
TpaBaM JIIOIMHY, OyJIM 3allpoIlleHi JIEKTOPH Ta clieniaibHi rocti: Cepriit
Iepniko3 uu 0piit Jsauenko. (26:3 p 1 in B Ogxeci BinOyBest Bymuunuii
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VuiBepcurer «IIpaBa He maioTh. IIpaBa GepyTth».pdf; mxepeno: ATLAS
t.1.9). /lpyruM BasKJIMBUM OOIIAPOM, SIKWA OOI'PYHTOBYE COIIiaJIbHY Hap-
trcunanio ®PI, € KOHIIEHTPYBaHHA Ha TPEHIHTaX, 1[0 MAIOTh 3TyYUTH
MOJIOZIVIX JIFOJIEN IO CBITY MeJia Ta MOTHBYBATH iX JI0 Pi3HOI JIsUIBHOCTI
Ha KOPHUCTh YKpaiHCbKOl crmipHOTH (51:2 p 1 in Ilpoext «Memia-
Bepecenb» Bij OPI Isano-PpankiBesk.pdf; mxepeso: ATLAS t.i.9). Bapro
3a3HauuTH, 1110 OyHatlia Perionanpaux Iximiatue (OPI), sk i Byayemo
Ykpainy Pazom (BYP), minye sik poboTy, Tak i IOIIYK BOJIOHTEPIB JUIA
peaizarii pisHux iHiriaTus. @PI criBmpaIioe 3 iHIIIMY IHCTUTYIIAMH,
abu crIyIbHO peastizoByBaTH ifiei. HatomicTh yduHi mpobyIOTh CBOI CHIH
BCyCHIBHIM Ta OsaroumHHIA fgisibHOCTi (38:4 p 1 in Ilpoekt
«fI BonmONTep» Bizg IBano-®pankichkoi OPL.pdf; mxepeno: ATLAS t.i 9).
VY OPI 3’sBiseTbess HoBa (Taka, 1m0 BupizHae OPI Ha i iHMMX IT'SATH
JIOCJTI/IPKYBaHHX OpraHizariiii) kareropis IT-BosioHTEpa, IIPO SAKOTO JTi3-
HAIOTHCS iHIII BOJIOHTEPH Ta SIKUH I[IHYETHCA 3a 6AraTcTBO CBOEL 0COOHC-
TocTi ¥ 3HaHHA Oararbox MikaBUX BHCTYIIB (38:5 p 1 in IIpoekr
«fI BotONTep» Biz IBano-®pankisebkoi @PL.pdf; mxepeno: ATLAS t.i.9).

YeTBEpPTOIO JOCTII?KYBAHOI0 OpraHizalli€io, 110 JiaMeTpaabHO Bi-
JIPI3HAETHCSA BiJl TPHOX THX, IO Bike Oysu omucani, € FOHanbkuit Kop-
nyc (F0uKop). Micis, gisipHICTS i criocobu peastizariii MprUHAIEKHOCTI
B pamax Iii€i oprasizaiiii MarTh HaIliOHAJTLHO-TIATPIOTUYHUHN XapaKTep.
O6map xisutbHOCTI FOHKOpY 30CepeykeHO HA HAaBYAHHI WIEHIB marTpio-
TUYHUX MOJIOZIPKHUX OPraHizalliii Ha 3acafli «HaBYaHHs TpeHepiB» (71:1
p 1 in 3aBepuimiack 3mMiHa Tabopy «Balsiu stovyklaviete», mo B JIutsi,
SIKy BizmBizanu oHKopH 3 Yepkac Ta Xapkos; mkepeno: ATLAS t.i.g).
YyacTh y TakuxX 3axojilaX 3000B’SI3y€ WIEHIB IepeaaBaTH HOBI BMiHHS
CBOIM DOBECHHUKAM, i IIe MiATBEPHKYE HACTYIHUU jomuc: «Mu HaBJae-
MOCS Y HAKpAaIIUX Ta OX0Ye JITUMOCS 3HAaHHAMU 3 iHIuMu» (61:3 p 1in
Xto mu.pdf; mxepeno: ATLAS t.i.9). Mosoaux Jyo/ieli 3a0X0UyIOTh 10
yuacti B Tabopax, TaK0XK B IMEPIOAMYHUX 3aX0/IaX Ha TepUTopil YkpaiHu:
B Uepnirosi (YepHiriBchka obsacts), Xapkosi, 3amopixoki. ITpuHamex-
HICTh WIEHIB OKPECJIEHO KATeroOpi€l0 «MH», B sKill HOZAi6HICTH Bimirpae
KJIIOYOBY poJib: « MM TakKi K, fAK i TH. MU KuBeMO opsz 3 TOOOI, TYJIsIeE-
MO THMH 3K BysuIsAMU. TaK, K i TH, HaBYaeMocs U mpamroemo. Mu i3au-
MO 3 TOOOI0 OZIHMM TPAHCIIOPTOM i YUTAEMO Ti K KHIDKKH» (61:3 p 1 in
Xto mu.pdf; mkepeno: ATLAS t.i.9). I1a oprauizariist IposBIIsi€ TeHAEH-
IIif0 JI0 BIIEBHEHOCTI B cO0i, CHJIM Ta MPaBUJILHOCTI CBOiX Aiil. Cepen iH-

34



dopmatriii, sxy FOHKop poamiliye Ha cBoill BeOCTOPIHIN, MOKHA 3HANUTH
HACTYIHI TBEpPJ/UKEHHA: «HAbip KoMmaHja /10 BceeykpaiHChKHUX 3MaraHb
«CmpHa Harisa. FOHamnpka Jtira» (76:1 p 1 in Orosonryemo Habip KOMaH/T
Jio y4dacti y Beeykpainchkux 3maranusax «CuipHa Haria. KOHarpka stira»
imeni Irop.pdf; mxepeno: ATLAS t.i.9), abo 3k «B 3MaraHHi rapTyeThCS
cwial» (84:1 p 1 in B 3maranni rapryerbes cuna! — FOnanpkuit Kop-
myc.pdf ; mxepeso: ATLAS t.1.9).

Mosoaizkauii Hamionagictnununii Konrpec (MHK), e
OJIHA JIOCJIJPKyBaHA MOJIOJKHA OpraHi3allis, 3aMa€eThCs JTisUTHHICTIO,
noxibHoto 10 FOEKopy. MHK € npubiuaukoM pinnyuux Jiidl, yacto 6e3-
TIpellefIeCHTHUX: «YUCTKA / OUMINEHH: Bl Bopora y Twiy» (96:5 ¥ 11 in
AT_Archiwum_MNF_2018.docx; mxepesno: ATLAS t.i.9). Yirenn MHK
AKTHUBHO BKJIIOYAIOTHCS B CYCITLJIBHE Ta TPOMAJISTHChKE JKUTTA. JlokazoM
€ ixHa mpucyTHicTh y BepxoBHi# Pai, e B MUHYyJI0OMy OOGrOBOPIOBaBCS
CIIPOTHB POCIHCHKOMY BTPYYaHHIO B YKpaiHCchki Bubopu (96:3 Y 8 in
AT_Archiwum_MNF_2018.docx; mxepesno: ATLAS t.i.9). BogHouac
B paMax AisutbHOCTI MosozizkHoro Hartionamictuunoro Konrpecy opra-
Hi30BYIOTBCS 3aHATT, IIi/l Yac AKUX TPUBAIOTD JKUBi JUCKycii Ta Oecimu
Ha HACTYIHI TeMU: AK (YHKIIOHYE JeprKaBa? sSIK IOB’sI3aHi Mi2K cOO0I0
BepxoBHa Pama ta Kabiner MiHicTpiB? AK (yHKITIOHYe AIMiHiCTpaIlis
ITpesunenta? Kpim nporo, mosoni wienn MHK HaBuawThCs TOTO, K
Tpeba JiATH MPOTH BOpOTa INij] Yac BilfHU, SIK aHAJI3yBaTH iH(GOpPMAIIi0,
SIK 3HAXOJIUTH CIILTFHY MOBY Ta IIPAIIOBATH Y KOMaH/i; SIK JOCATTH (TI0-
OyauTu 3MiHM) Y CBOEMY OTOUEHHi 1 y Bciit kpaini (99:1 p 1 in KBJL.pdf;
Jokepenio: ATLAS t.i.9). ITix gac peasnizariil geAKuxX IPOEKTIB MosIomix-
Hui Hartionamictnuanii KoHrpec JIEeMOHCTPY€E COJTIIAPHICTh 3 BOJIOHTE-
paMu Ta IiHy€e ixHIO AisTbHiCTE. Ha BeOCTOpiHIN oprasisarii MoKHA
3HAWUTH OITKC MOZii, ImiJT yac sikoi B /leHb YKpaiHchkux BostoHTepiB [BOHM]
3ibpasucs mix mocosserBoM ITastii y Kuesi, abu 3BepHYTHCS 3 MIPOXaH-
HAM BU3BOJIUTH BiliCbKOBOTO OaTasbioHy iMeHi KyapuMIIbKOTO, SIKOTO
0e3MiZICTaBHO YTPUMYyBIN «3a I'paTaMU» IPOTATOM 8 MicAriB (97:2 p 1,
954 x 168 inFreeMarkiv - I'pomazcpki kammanil.pdf ; mxepesno: ATLAS
t.i.9). Mosogmikuuii Hamionamictiunnii KoHrpec Ha cBOili BeOGCTOPIHIT
poBaziuTh aMOiTHY (OTO Ta IPOMO JIOKYMEHTAII0 CBOIX IIPOEKTIB.
¥ cBom uepry, npuHaiexHicts 10 MHK mae popmy wireHcTBa, opraHiza-
Ilis He pO3IJIA/Ia€ aHTAKyBaHHSA BUIIQIKOBUX OCi0, SIKi ITOXO/IATH 3 JIOKa-
JIBHOTO CEpelOBUINA, TaK SIK Iie OyJI0 MOKJINBE y BHIAAKY OpraHisarfii
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Bynyemo Ykpainy Pazom. Peasizamia niseit Mosnogixkaoro Harrionasic-
traHOro KoHrpecy BifidyBaeThes y pisHuX Micrax: TepHonosti (GiLibiricTh
mozitt), Cymax, YHixki, /IHinpi tayKuiscpkiit obsacti. MHK — 1ie odirmiii-
HO 3apeecTpoBaHa B MiHicTepcTBi focThilii Ykpainu oprasdisarmis. Haro-
MICTh B JIOKyYMeHTAIlil HaBeOCTOPIHIlI MOXKHA 3HAMTH 3arayibHy iHgopma-
I[if0 PO OpraHizamiio, il CUMBOJIIKY, IIPEJICTABJIEHO 1i OpraHizamiiHuN
nmpykoBaHuii opral «Tepen Ykpaina». Yienn Mosonixkaoro Hamionari-
crraaoro Konrpecy (MHK) mostydaroTsest /10 akIiiid iHINOI opraHisarii —
[Tnact, 3 AKOK Pa30M y TEPHOILIILCHKOMY Bi/JTiTi BOHHM BJIAIITYBAIHI
3axiy «JIucromamoBuii 3puB: B TyMaHi BifiHu» (96:4 Y 10 in AT_Archi-
wum_MNF_2018.docx; mxepeno: ATLAS t.i.9).

ITocTor0, Ta OCTAHHBOIO, TOCTIPKYBAHOIO YKPATHCHKOIO MOJIOJTI K-
HoIo opraHnizarii€io € Ilimacr, 1o Mae xapakTep HaI[lOHAJIBHOI CKAyTChKO1
oprawisaiiii 3 6araTopiyHOIO iCTOpIEI0 Ta TpaIUIiAMU. Y MisUTbHiCTS [l1a-
CTy aHTa)KOBaHI fK JIiTH, TaK 1 MOJIO/b. JlesiKi 3 iHIIIaTHUB Jy:Ke JETAIIBHO
OIHCAHO, B HUX IPOSABJIAIOTHCA INPUTOJHUIBKO-GAHTACTUYHI BisTHHA:
«aBTOMOG1IB «/leJIopiaH» IIPHUBi3 MOJIOANX YOJIOBIKIB Ta MOJIOIUX KIHOK
JI0 «TIEePBiCHUX YaciB», Jie JIIOJIA Bce POOWIIM BIIEPIIIE, /ie Bee Tpeba 6y1o
pobutu camocTiitHO, 6€3 A0ToMOru iHCTpyMeHTiB» (103:2 P 1 in 4-11 Jiu-
A BigOyBaBes Tabip cranuni Crapuii Cambip «/leJlopian» - Ilnact.pdf;
Jukepesio: ATLAS t.i.9); «ygacHUKH Tabopy (IIbOTO POKY) MAaJId MOKJIH-
BICTh MpOIXaTHCs JIETEHJAPDHUM aBTOMOODILIEM, KU J03BOJISE OJ0PO-
JKyBaTH 10 OyAb-KOTO MOMEHTY icTopii, mobauuTu 3a0yTi mozii, moii,
[0 He OMKCYBAJIMCA B KHIDKKAX, TIO3HAHOMUTHCS 3 JIFOJBMH, sIKi XOBa-
I0ThCA 3a KapTKaMu» (103:1 p 1 in 4-11 JUmHA BimOyBaBes Tabip cTaHUIT
Crapuii Cam6ip «/leJIopiau» (ILtact.pdf; mxepeso: ATLAS t.i.9).

TosoBHOI0 MeTor0 OinbimocTi 3axoxiB Ilnacty € mokparieHHs ¢i-
3UYHOTO cTaHy. BomHOYAC B3SATH yYacTh y 3aX0[[aX MOXKYThb K MOJIOZL
YOJIOBIKH, TaK 1 MOJIO/I KIHKH, IKi MalOTh MOYKJIMBICTh HABUUTHCSA BChO-
TO Ha ITPAKTHUII i yac 3Maraib a60 MeAUYHUX TPEHIHTIB (103:4 p 1in 4-
11 junHA BigOyBaBcsa Tabip cranumi Crapuit Cambip «/le/lopian» -
IInacr.pdf; mxepesno: ATLAS t.i.9). Opranisaris ITacr, ax i UKRAINER,
CKEPOBYE CBOI iHimaTuBY Ha camoBuxoBaHHA. OfHAK Iel IPOIieC y BU-
naaky Iliacty peayrizoBaHO 3a JOMOMOrOI0 iHIIKX 3ac00iB, a GUIBIIICTE
iHiIiaTUB Mae CTUXIMHME XapaKTep Ta BiIOYBaeThCA HA BIIKPUTOMY MPO-
CTOpi, HATIPUKJIAZ 3aHATTA B Jiici. Y Takuii crmoci6 opraHizariiss Hamara-
€ThCSA peasri3yBaTH CBOI IIUTi Ta OTPUMATH MO3UTHUBHUU edeKT fAK y Ha-
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MPSIMKY TMOKpAIeHHA (Qi3MYHOrO CTaHy MOJIOJI, TaK 1 BIOCKOHAJIEHHS
OCOOHCTICHUX pHC. YUYaCHUKH B3aHATH IMJKPEC/TIOTH: «...IPOTEe HAK-
Baskue Oys10 Mo60POTH caMoro cebe, 1 CTaTH KpalyuM», ajie Ma€ 3HAYEHHS
Te, 0 «KOKEH 3 HAC MOBEPHYBCS YK€ YIOCKOHAJIEHUM 1 3 BOTHUKOM
y cepiii» (107:2 p 1 in BigOyBcst OKpy:KHMIT BUXOBHO-BUIIKUTEHUHN Tabip
«Tinb Jlicy 2018» - ILnact.pdf; mxepeno: ATLAS t.i.9).

VYuacuuku IlnacTy iHyIOTh Te, IO IIi/T Yac CIiJIbHUX 3ycTpivei Ta
IHIIIaTHB BOHU MAIOTh MOKJIMBICTD TIOJIUTUTHCA BPaskKeHHAMH (109:2 p 1
in KpuBopisbki mactynu BiggHawwtd Bigkpurrs [TnacroBoro Poky ypo-
4rCTOI0 X071010 - Ilmact.pdf; mxepesno: ATLAS t.i.9). Takox BOHH IiKpe-
CJTIOIOTH BRXKJIUBICTh MTPAKTUYHUX ACIIEKTIB, aJKe YIacTh Yy Tabopax mpH-
HOCHUTD He JIMIIIe HOBi 3HaHH, a ¥ mepeayciM BMIiHHSA Ta JOCBif, 10 Ha-
KOIUYYIOTCS B PE3YJIBTATI CHUTBHUX [ill. TAKUM YMHOM iX 3a0XOUYIOTh
MEHIIIE PO3MOBJISTH 33711 BUPIIIEHHS OLIBINOCTI MPAKTUYHUX 3a/1a4:
«(...) ¥ pemri pemr BifiBara ImoJisira€ B MEHIIIHA KUIBKOCTI PO3MOB Ta
B OLTBIIIH KiybKOCTI mpakTuku! (108:2 p 1 in 28-29 kBiTHA BiAOyBCA BU-
mikin Bizsara - Tpertifi Bumkia i3 nukity «Myzapicts. [nsaxerHicTs. Bin-
Bara» - ILna.pdf; ; mkepeno: ATLAS t.i.9). Iltact € opranizari€io, ska
mparHe chopMyBaTH BiIuyTTs €mHOCTI Ta TpoMaznu. lle miaTBepmKye
onuH i3 somwciB: «f MOXKy, Tak camo fK i iHmm» (114:3 p 1 in IHTEpB'T0
Osst Tepyc - Ilnacr.pdf; mxepeno: ATLAS t.i.9). [isunpHicTh oprasizarii
MOB’s13aHa 3 baraTbMa MicTaMu ¥ perioHamMu Ha Mari Ykpainu: Kpemen-
uyk (octpiB), ’Kuromup (PKuromupiiuna), Xapkis, Kuis, Cymu, Crapo-
KOCTSIHTHHIB.

BucHoBKHI

KorkHa 3 111ecT onrcaHux YKpaiHChKUX MOJIOZIKHUX OpraHi3amin
y pi3HUi crocib 6epe yJacTb y CyCIIUIBHOMY Ta TPOMAZSTHCHKOMY KHTTi.
BojtHOYAC JTisTHHICTD B paMax KOKHOI 3 OpraHizaliiil y AesKUX BUIIagKax
MOke OyTH TOfibHOI0, IHKOM — CYTTEBO BiaMiHHOMIO. Taka cuTyarfis
CKJIaJTacs Yepes Te, M0 KOKHA 3 JIOC/I/IPKyBAaHUX MOJIOJTIPKHHIX OpraHi3a-
[ifi Mae BJIACHY MICII0 Ta peastidye BJIACTUBI /i cebe MpoekTu. Bapro
3a3HAYUTH, 1110 MaTepiajl, 0 CTOCYEThCSA YKPATHCHKUX MOJIOAIKHUX OP-
raHizailiif, aBTOpKa aHaIi3yBajia 3 MO3HIIil HOJILCHKOI TOCITiTHUIT. ABTO-
pKa HaMmaraJsiacsi AKHaMKpaIle 3p03yMiTH KOHTEKCT JIOCITI/KEHHS Ta Jis-
JIBHOCTI opraHizariiii, 1o Jisyii Ha TepeHi YKpainu B 2018 pomi. Coeru-
¢ika dyHKITIOHYBaHHA BCIX aHATI30BAaHUX OPraHizalliii MoOKasye, SIKUM
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YUHOM MOJIOZIi JIFOJT! XOUYTh IIPOSIBIIATU ceOe, MaTH BILTUB HAa CBOE HAM-
OJIFDKYe OTOYEHHS Ta JI0JIyJaTrcs A0 GOPMyBaHHs KPAIIOro PerioHy, a B
MO/IAJIBIIIOMY — Kpainu. [HHOBaIifiHi, J0Ope OpraHi3oBaHi MPOEKTH, K
1 KpeaTHBHICTh iHII[IaTOPIB OKpPEMUX IOJIN CIPHAIOTh aKTUBHIN MapTH-
cHmarii Ta TpOMaJTHCPKOMY aHTQ)KyBaHHIO YKpaiHChKOi MoJtozi. KoxkHy
opranizaiiito (popMyIOTh MOJIOZI JIIOAM, caMe MOJIOZb, IIPUHMaOUn Pi-
IIIEHHs Ta peasTi3ylouu BJIACHI i/iel, MeBHOI0 MipoIo BUPIIIIYE, 1110 BiZidyBa-
€ThCsA B HAUOIMKIOMY OTOYEHHI. Y ChOTO/IHINTHINA HEITPOCTIN COITiaTbHO-
MIOJTITHYHIN cUTyallil B YKpaiHi, 110 CIIpOBOKOBaHA 30pOMHUM KOHGJTIK-
TOM, KJIFOYOBUMH CTAIOTh ITUTAHHSA Y9IACTI MOJIO/IUX JIFO/IEN Y CYCITUTBHO-
My JKUTTi, IXHBOI rpoMajiaHChbKOI mo3uitii. Iiutst Koamomacos BifzHauae,
10 «KpaiHa JIKIIe To/Ii Ma€ MaiOyTHE — KOJIH il MosIozs Oy/Iye cBoi mia-
HU IIO/I0 HEei». A TOMY IIPUHIIUIIOBOIO € pedJIeKcis Haj| TUHAMIKOIO map-
THCHTIAII i CTAaHOM MOJIOJI>KHUX OpraHi3allii, 1o iCHyr0Th B YKpaiHi, 60
aHTa)KOBaHA MOJIO/Ib — 1€ HaJlis HA Kpallle MaluOyTHE I KOJKHOTO Ha-
POAY, U1 YKpaiHCHKOTO 30KpeMa.
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Taras Shevchuk”

CB0o0OOZa 00’eAHAHD AK OJHE
i3 pyHFaMEeHTAIBbHUX MPaB JIFO{UHN:
MIizKHAPOHO-IIPAaBOBI CTAaHAAPTH TA iX BTLICHHA
Y HAIiOHAJTbHE 3aKOHOAABCTBO YKpaiHU

dyHamMeHTaIbHA POJIb IIpaBa Ha cBoOoAy o0’€aHaHb y dop-
MyBaHHI OCHOBOIIOJIO}KHUX JIEMOKPATHUHUX 3acajl IMUPOKO BU3HAETHCSA
B MI’)KHAPOJIHO-TIPABOBUX JOKYMEHTAX, SKUMK IIPOTOJIOLIEHO Ta 3a-
KPIIUTEHO OCHOBHI IPaBa JIFOJTUHH, MiITBEPKYETHCA BiJIITOBITHOIO Cy/10-
BOIO IIPAKTHKOIO i AKTUBHO KYJIBTHBYETHCS JOKTPHUHOIO SIK HAITIOHAJILHO-
O TaK i Mi>KHAPOAHOTO MpaBa. 3araJIbHOBIIOMO, IO PeaIbHA, IPABABA
JIEMOKpATIsI IAHY€ TaM Jie IOBHOLIHHO (PYHKITIOHYIOTh CyJacHi IeMOKpa-
TUYHI iHCTUTYINI, fAKi 37aTHI 3a0€3MEYNTH BCECTOPOHHIO B3aEMOJIII0
JIEp’KaBU 1 TPOMAJICHKOCTI Ha YCiX YIPABJIIHCHKUX PIBHAX Ta CIPHATU
e(eKTHBHOMY B3a€MHOMY MOHITOPHHTIY, KOHTPOJIIO Ta Harsay. 1o HUX
HaJIeKaTh HAWPI3HOMAHITHIIII 06’€/{THAHHS, K OT HOJIITHYHI apTii, pesti-
rifiHi opranizarii, mpodeciiini crinku, 06’eqHAHHSI pOOOTOIABIIIB TOIIO,
SIKI MOXKYTD 3/IIICHIOBATH CBOIO JIsUTBHICTD SIK Ha JIEPKABHOMY TaK i Mixk-
JIEP>KaBHOMY PiBHSX, BUPIIIYIOUN YU CHPUSIIOUN BHUPIIIEHHIO aKTyaJlb-
HUX TIPO0OJIEM CydacHOCTI y cepi 3aXHCTy IpaB JIIOJUHU, JEPKABHOTO
OyIiBHUIITBA, PO3BUTKY MIi?KHAPOJIHOI CITIBIIpaIli, MizK/Iep;KaBHOI iHTer-
parii Ta iHie.

dopmyBaHHA MiXKHAPOTHO-TIPABOBUX CTAaHAAPTIB OCHOBOIIOJIOXK-
HUX TIpaB i ¢BOOO/T JIIOAUHN Ta aKTUBHA AisUTbHICTh Mi*KHAPOIHUX Opra-
Hi3aIiil y it cdepi crayo BeImue3HNM Ha0aHHAM XX CTOJITTA. Xapak-
TEPHUMH PHCAMU MDKHAPOJIHO-IIPABOBUX BifHOCHH Io4YaTKy XXI cro-
JITTA € IX IeMOKpaTH3allis Ta TYMaHi3allis i3 TeHIEHITIEI0 10 TIOaIbIIO-
T'O 3POCTaHHS IUTOMOI YaCTKH ITPABOBUX HOPM CIIPSMOBAHUX HA YIOCKO-
HaJIEHHS MI>KHAPOJHO-TIPABOBOI CUCTEMU 3aXHCTY IIPAB JIIOJJUHU B yMO-

* dr Taras Shevchuk, Wydziat Stosunkéw Miedzynarodowych, Lwowski Uniwersytet
Narodowy im. Iwana Franki (Ukraina) / Tapac IlleBuyk, acucreHT Kadenpu MixKHAPO-
HOTO TpaBa (HaKyIbTETY MIKHAPOIHUX BiTHOCHH JIbBIBCHKOTO HAI[IOHAJIFHOTO YHiBEP-
curety im. 1. ®panka, ORCID ID: 0000-0001-9346-3335, e-mail: taras.shevchuk@Inu.
edu.ua
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Bax MOCUJIEHHs TUIo0asTizamiiiHuX mporieciB.. OcoOJIMBO BaKJIMBOTO 3HA-
YeHHs 32 TAKUX YMOB HaOyBae MiXKHApO/IHE IIPaBO, K OJIMH i3 HAWIE€Bi-
X 3aC00IB PETYJIIOBAHHA MDKJEPKABHIX BiJITHOCHH, OCHOBA i JIZKepesio
(opMyBaHHS Mi>KHApOJTHO-IIPABOBHX MEXAHI3MIB 3JIaTHHUX peajIbHO 3a-
0e3meunTH OXOPOHY Ta 3aXUCT (PyHAAMEHTAIBHUX IIPaB i CBOOO JIFO/TH-
HH, COIiaJIbHY CIIPaBEJJIUBICTD, COIiaIbHUN PO3BUTOK Ta Iporpec. Boj-
HOYAc Horo HOPMH 3/IaTHi CYTTEBO BIUIMBATH HA PO3BUTOK Ta YAOCKOHA-
JIEHHS HAIIOHAJIbHOTO 3aKOHO/IABCTBA.

JocBin Mi>KHApPOHO-TIPABOBOTO CHIBpOOITHUIITBA B cdepi mpaB
JIFOJTAHU, Kpallli CyJacHI MOJIeJTi IIPABOBUX MeEXaHI3MIB peastizallii mpasa
Ha cB0OO/y 00’€IHaHb, e(PEKTUBHI CrIocoOM Horo 3abe3eYeHHs Ta rapa-
HTYBaHHS 0COOJIMBO aKTyaJsIbHi /i1 YKpaiHu Ha erari pedopMyBaHHA i
3aKOHO/IABCTBA, OCKUIBKU MOXKYTh CJIYTYBATH HOTO YZOCKOHAJIEHHIO Ta
CHPUATH JIOCATHEHHIO BHCOKOTO PpIiBHA BIAMOBITHOCTI MiXKHApOIHO-
MPaBOBUM CTaHJIapTaM. Y KOHTEKCTI 3araJbHOHAIIOHAIBHUX pedopm
0co0JIMBOI aKTyaJIbHOCTI HaOyBae MpobsieMa MPUHHATTSA HOBOro Tpyio-
BOTO KOJIEKCY YKpaiHM, 30KpeMa, Y Tili HOro 4acTHHi, sIKa CTOCYyEThCS
MIPABOBOTO CTaTycy IpodeciiHuxX CIIOK sSK oxHiel i3 dopM peasizartii
mpaBa Ha cB00OOTy 00’€/THAHb, IX KOMITETEHIIil, TOBHOBAKEHD Ta (QYHKITIH.
PiBeHb BiAMOBIHOCTI HOTO MOJIOXKEHD IIOJI0 MPOQCIIUIKOBUX 00 €HAHD
Mi>KHapOJHO-TIPABOBUM CTaHAApTaM, iX COIliaibHa CIIPSIMOBAHICTh Ta
(dyHKIIOHAIPHA TPUAATHICTh CTAHYTh CBOEPITHUM MIipHJIOM ITPOTPECUB-
HUX, IIUBUTI3aIiINHNX 3pyIIeHb B YKpaiHi, 1i CIIPOMOXKHOCTI SIK IEMOKpa-
TUYHOI, COITiaJIbHOI, IIPABOBOI JIEP3KaBU SAKICHO, JOOPOCOBICHO Ta HaJIEMXK-
HUM YMHOM BUKOHYBAaTH 3000B’sA3aHHA 32 MIKHAPOJHUMH JIOTOBOPAMHU
(IIeBuyk, 2005, ¢. 155).

BesmocepeiHiM BHSBOM CMHCIy IIpaBa, 3a0e3leuYeHHs BJIACHOI
cBOOO/IM 1 HE3aJIEKHOCTI iHAMBIZA, 30KpeMa BiJl BJaju, Ta IOBaru J0
cBOOOAM 1 He3aJeKHOCTI iHIMX Joael — 3a3Hayae M.I. Kosmobpa —
€ TIpaBa JIIOAUHU. BOHM OG'E€KTUBHO BUCTYNAIOTH MIipPUJIOM PO3BUTKY
IpaBa B CYCHUIbCTBI, HIOKa3HUKOM HOTro NUBLIi30BaHOCTI. I 11e 3po3ymisio.
AJl’Ke 3a JIOTIOMOTOIO TIPAB OCOOMCTICTD JIOJIyYAETHCS 0 MaTepiaIbHIX
1 myxoBHUX OJIar CyCITUIBCTBA, 0 MEXaHI3MIB BJIAJH, /IO 3aKOHHUX (OpM
BOJIEBUSABJIEHHS 1 peastizanii BjaacHuX iHTepeciB. Big piBHsa 3a6e3neueHo-
CTi MpaB BHUPIIIAJIBLHOI0 MIpOI0 3aJIEXKHUTh CTYIIiHb JJOCKOHAJIOCTI CaMOil
0COOHCTOCTI, il KUTTA i 370POB’SA, HEJIOTOPKAHHICTD 1 Gesmneka. «JIo/Ch-
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KUH BUMip», HApeIlTi, € TPOOHUM KaMeHeM i TOUKOIO BiZUTIKY Oy/b-IKUX
IIEPETBOPEHD, SIKI 3/IIACHIOIOTHCA B cycITiTbeTBi (Ko3robpa, 2015, ¢. 3-9).

I1.M. PabiHoBHY IIiIKPECITIOE, 1110 «ITpaBa i CBOOOH JIIOAMHY — IIe
MeBHi ii MOKIMBOCTI. BigMiHHICTh Mi?K HIMH He € aOCOJIIOTHOIO, a BiJIHO-
cHOM0. BOHU pO3pi3HAIOTHCA TOJIOBHUM YHHOM 32 IUIIXaMH, 3aco0baMu ix
37ilicHeHHs Ta 3a0e3meueHHsA. [IpaBa JIIOAUHNA MOXKYTh OyTH 37iHiCHEH-
HUMH, SIK TIPABIJIO, 332 HASIBHOCTI MIEBHUX IOPUANYHUX 3aC00iB, «MeXaHi-
3MiB». A CBOOOH JIIOJMHU y 6araTbOX BHUIIQJIKAX MOXKYTh OyTH 37iiicHe-
HUMH i 6e3 Takoro BTPYYaHHS JEp:KaBH; 1 Micifd IOI0 HUX IIOJIATAE
B OXOpOHI, HEIOPYIIIyBaHI ¥ 3aXHCTi BiINOBITHUX MOXKJIHMBOCTEH JIFO/IH-
Hu» (PabinoBuy, 1997, C. 7).

1.B. Boiiuyk HaroJioniye, 1o MOKJIHUBICTh JIIOJIUHU 00 €THYyBaTHCS
3 HIMUMU 331 peastizallii 3aKOHHUX iHTEepeCciB OMUCYETHCS MOHATTAM
IpaBo Ha CBOOO/Y, IMPU ITbOMY JIEpKaBa TaKW CTBOPIOE HEOOXITHUI Me-
XaHI3M, SKUH JI03BOJISE 3/[IUCHUTH JIETATi3aIliio 00 €JHAaHb, TPUITMHUTU
iX JTSUTbHICTD. 3aBSAKH i 0OCTABUHI MOXKHA CTBEP/PKYBATH, III0 MOBA
He TIpo mpaBo Ha 00’emHaHHA. CBOOO/IA K JIIOAUHU TIOJIATAE y BHOOpI
MIPeIMETHOI CIPSIMOBAHOCTI peasizallii Takoro Impasa. 3aKOHO/ABEIb,
BU3HAYAIOUN BUU JEIKHX 00’€lHAHb, HE BCTAHOBJIIOE BHYEPITHOTO ixX
nepestiky (Boiiko, 2015, c. 49). H.I1. ['a€Ba BUCJIOBIIIOE IyMKY, IIIO TIPABO
Ha cB0obOOTy 06’€/THAHD — T1e He MPOCTO SIKACh IeBHA apu(pMeTHYHA CyMa
MO>KJIMBOCTEH, a CKJIaZ[HA CTPYKTYPa, OKPEMi KOMIIOHEHTHU SIKO1 B3aEMHO
00yMOBJTIOIOTH O7iH oziHoTO (T"aeBa, 2011, c. 123).

CBobOozia 00’eiHaHb € OJTHUM i3 OCHOBOIOJIOKHMX, (GyHAaMeHTAa-
JIBHUX TIPAB JIIOJUHU, SIKE OPTraHiyHO IOB’s3aHe 3 iHIIUMU [TpaBaMH Ta
cBOOOZAMY JIIOJTUHU, 30KpeMa, IIPAaBOM Ha CBOOOAY IEPEKOHAaHb i Ha
BiJIbHE IX BUpaKeHHs, ITPaBOM Ha cBoOOIy 3ibpaHb Ta MpaBoM Ha cBODO-
JTy IyMKH, COBICTi i pestirii Tormo. ¥ Mi’KHApoTHOMY IIpaBi Ha JJAHUH Yac
chopMyBasIoCh JOBOJII 3pO3yMiJIie Ta YiTKE YSIBJIEHHS PO WOT0 IIPHUPOLY,
COIliaIbHY CyTHICTH Ta 3HAaUMMIicTh. CyJacHi Jiep:KaBU 3 BUCOKUM DiBHEM
JIEMOKPATIi Ta CTyIIeHEM COIlia/TbHO-eKOHOMIYHOTO PO3BUTKY BBAKalOTh
BTUIEHHS HOT0 HAMKpAaIIKUX 3pa3KiB y BJIaCHE HAIlIOHAIbHE 3aKOHOZABCT-
BO CIIPABOIO YECTI TAa BEJIMKOI AEPIKABHOI Ta COIIAIBHOI 3HAYMMOCTI.
VkpaiHa sk HOBHOIIPABHUH Ta MOBHOLIHHUI Cy0 €KT CyYacHOTO Mi>KHA-
POIHOTO IpaBa, OPiEHTYIOYMCH Ta OIHMPAIOYKCh HA MPABOBI TPaJUILii Ta
JIOCBiJT Mi?KHApOHOTO CITIBTOBAPHCTBA, CHOTOHI MPUKJIAJIA€ MaKCHMa-
JIbHI 3yCHJLJISI CIIPSIMOBaHI Ha IMILJIEMEHTAIII0 HaIliOHAJILHUM 3aKOHO-
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JIaBCTBOM HAHKpAIIX 3pa3KiB 3araJbHOBU3HAHUX IIPAB JIIOIUHU, Y TOMY
JueITi i TpaBa Ha CBOOOIY 00 €/THAHD.

CBobOoma 06’ efTHAHHSA SK OJTHE 13 (QyH/IAMEHTATbHUX IIPAB JIFOJTUHA
OTPUMaJI0O HODMATHBHE B3aKpIIJIEHHA y ABTOPUTETHUX MiKHAPOHO-
MPaBOBUX AKTaX, HAOYBIIN CTATyCy MiKHApOJHO-IIPABOBOTO CTAHAAPTY
isIKoCTi HOpPMM 3 BiFIIOBIHUM COLIATbHUM mpioputeToM. Lle mpaBo
€ JKUTTEBO 3HAUYIIUM, HEOOXITHUM /171 IIOBHOIIHHOTO (PYHKITIOHYBaHHS
Ta TaHYBaHHS PEXUMY JEMOKPATil Ta BaXKJIUBOKO IEPETYMOBOIO A
peastizaliii iHITIX OCHOBOIIOJIOXKHHUX ITPaB i CBOOO/I.

ITpaBo Ha cBOOOAY 00’€THAHHSA HEOTHOPA30BO IiITBEP/KYBAJIOCS
Yy MUHYJIOMY CTOJITTI 1 IiATBEP/KYETHCS CHOTO/HI MOTYKHOIO i 6araTo-
MaHITHOIO SIK MIKHAPOHOIO, TaK i HAI[IOHAIBHOIO CY/IOBOIO IIPAKTHKOIO.
3okpeMa, B paMKax Pajsiu €ppornn €BpONENChKUN CyZ 3 IIPaB JIIOAMHU
(ECIIJI) HeomHOpPa30BO po3TiIymMadyBaB Iepembadeni EKILI 3o-
0O0B’s13aHHSA IIO/I0 TTpaBa Ha cBoboay 00 emHanH:A. €CI1JI 6araTopasoBo Ta
aKIIEHTOBAHO 3TaJ[yBaB IIPO HAJ3BHUYANHICTh 1 BaXKJIMBICTh peastisartii
TIOJIITUKY TIOBArH JI0 CBOOOAY 00’ €IHAHHSA Y JeMOKPATUYHOMY CYCIILIbC-
TBi, TTKPECITIOIOYH, ITI0 «PiBeHb JeMOKpaTii B KpaiHi, 110 pO3TJIAAEThCS,
MO>KHA BUMIPATH THM, IKUM YUHOM IS cBOOO/a 3aKpillleHa B HAIliOHA-
JIBHOMY 3aKOHOJIABCTBi, Ta THM, SIK BJIaJja JOTPUMYETHCSA IIi€l HOpMHU HA
npaktuii» (ECILI, 2004, 1. 88). ¥ cBoro uepry BeHeliaHchka KoMicis
3a3HAYWIIA, 10 «Te, IKUM YMHOM IIsl cBO0OO/1a 3aKpiIlyIeHA B HAI[IOHATb-
HOMY 3aKOHOZABCTBi 1 fIKMM YHMHOM BJIaJila 3aCTOCOBYE II0 HOpPMY Ha
MIPaKTUILi, CBITYUTD IIPO PiBeHb AEMOKPATil B KpaiHi, 1110 PO3IJIAAAETHCA»
(Benermiancpka Komicis, 2011, m. 72; MixkaMepHUKAaHCHKUH Cy7| 3 HpaB
JIIOVHU, 2003, I1. 166 1 masi).

Koucrurymiitauii Cyzx YkpaiHu po3misagadd HoAi0HI cIipaBy Ha-
TOJIOIIYBAB, II0 TPOMAJIChKI 00 €IHAHHSA SIK IHCTHTYTH T'POMAISHCHKOTO
CYCIILIbCTBA € HPUPOAHUM (PyHAAMEHTOM KOHCTUTYIIHHOI JIeMOKpaTii
y 3abe3meueHH] MOJIITHYHOTO PO3BUTKY YKPAiHCHKOTO CYCIILIBCTBA Ta
JleprKaBH, CIIPUSIIOTH caMopeaJtizaliii 'poMajisiH, Ha/Ial0Th iM MOXKJIUBICTD
CaMOCTIIHO a0 pa3oM 3 iHIIMME peaTi3oByBaTu Ta/abo 3aXUIATH CBOI
IpaBa, cBOOOAU Ta iHTepecH, 1[0 BU3HAYAIOTHCS Ta TapaHTYIOThCsI OCHO-
BHUM 3aKOHOM YKpaiHU, a TAKOK OpaTH y4acTh y BUPIIIEHH] CyCIUIBHO
BaKJIMBHX CIIPAB HA MiCIIEBOMY UM 3araJIbHO/IEPKABHOMY PiBHi.

¥ Husni BaxxmBux 1okyMeHTiB OBCE, 30kpema, B KomeHrareHCh-
KOMY JIOKYMEHTI 1990 POKY, HAaroJIOUIyEThCSA, [0 iCHyBaHHS BCiX BHUJIIB
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o6’emHaHb, TpyI, 00’ €HAHUX CIUIFHUMH iHTepecaMu, HPOQCILIOK Ta
MIOJTITHYHUX MAPTiH € HAIBBUUAWHO BXKJIMBUM JJISA KUTTE3/IATHOL JIEMO-
KparTii Ta HaroJIOIIYEThCSA HA BKJIMBOCTI IMOBAKATH «IIPaBa KOXKHOTO
OKpeMo ab0 CITIFHO 3 IHIMMMY BUBUYATH Ta 0OrOBOPIOBATH IMUTAHHA J[0-
TPUMAaHHS MPaB JIIOAMHU Ta OCHOBOIIOJIOXKHHX CBODOOZ i pO3BHUBATH Ta
00roBOPIOBATH MipKYyBaHHS CTOCOBHO TIOJIIMIIIEHHS 3aXUCTY MPAB JIFO/TH-
HU 1 TOCKOHAJTININX 3ac0o0iB 3abe3meueHHs JOTPUMAHHSA MiXKHAPOTHUX
CTaHJIAPTIB y cdepi IpaB JIIOJUHL».

I'pomajichKi 06’e/THAHHS, AK IIPABHUJIO, BiZIirpaloTh BAXKIIUBY, KOH-
COJTi/Tyt0uy MTO3UTHUBHY POJIb Y JOCATHEHH] ITiJIed Ta BUKOHAHHI 3aBJIaHb,
SIKI BiITIOBIZIAIOTH iHTEpecaM IepeBaXKHOI GLIBIIOCTI cycmiibeTBa. Baro-
MUM ITATBEPKEHHAM ITill Te3i € MMPOKe BU3HAHHSA MOIOHUX ITiIXO/IiB
i BUCHOBKIB iCHYIOYOI0 MIXKHAPO/THOIO ITPABOBOIO IIPAKTUKOIO Ta JOKTPU-
HOI0. Y SIKOCTi BaKJIMBOTO apryMeHTa MOKYTb CJIYTYBAaTH TaKOXK 1 3ara-
JIbHI KOMEHTapi, po3’siCHEHHS Ta PEeKOMEHJIallil, HaJaHi JOrOBipHUMU
opranamu OOH, a Takoxx pesostrorii Pagu 3 mpas JIIOAMHU Ta HU3KA iH-
IINX BAXKJIMBUX, MIXKHAPOHUX 1 PETiOHAJIBHUX JIOKYMEHTIB.

OnHieto i3 HaMbLIBIT MacoBHX (OPM peastizarlii mpaBa Ha CBOOOIY
ob’eaHanb € mpodcemiikoBi 06’ eaHaHHA. [IpaBo3axucHa Ta MPEACTABHU-
IbKa (PyHKIIiSA, BIaCcHE, K 3MICTOBHA OCHOBA 0Oe3rmocepeTHb0 MPodCITiI-
KOBOI JisUTBHOCTI POOUTH MPODCITIIKOBI 00’ €THAHHS HA/I3BUYANHO BaK-
JIMBOIO Ta COIIaJTbHO IIHHOIO CKJIAJI0BOK0 CyYacHOI CHCTEMH ITPaB JIIO/IH-
HU Ta Ji€BOIi JIEMOKpATii ¥ IbOMy KOHTEKCTI JIOPEYHO HABECTH CJIYIIIHY
myMmky 1.B. Boiiko, 1110 mpaBo Ha cBo6oay 00’ €qHAHHS He MOXKe OyTH IiH-
HUM TIBKKA caMo 110 cobi. O0’eHAHHS MOKHA PO3IJIAZATH SIK CIOCIO
pearizamii ¥ 3axucTy iHINUX TMpaB, sKi JOLUIbHIIE peai3oByBaTH Ta
3aXUINATH IUISIXOM 00’€/THAHHS 3 IHIMUM (I3UYHUMU Ta IOPHIUIHIMHI
ocobamu. I camMe B MOKJIMBOCTSIX YTBOPEHb, IKi CTBOPIOIOTHCS B PE3YJIb-
TaTi 00’eqHAHHS, BOAYAEThCA I CYTHICTh IIpaBa TPOMajsSH Ha CBOOOIY
ob’eananus (Boiiko, 2015, ¢. 52). Bignosiguo Ao craTti 36 KoHncrutymii
Ykpainu, rpoMaJITHA MAalOTh IPAaBO HA y4JacTh Y MPogeciiHuX CITiTKax
3 METOI0 3aXUCTy CBOIX TPYZOBUX Ta COIaJIbHO-eKOHOMIYHHX IPaB Ta
inTepeciB. IIpodeciiiHi criyiku yTBOPIOIOTHCS 6€3 IOMEPESHBOTO JO3BOIIY
Ha OCHOBi BUIBHOTO BHOOpY iX wieHiB. Yci mpodeciiiHi CIijKu MaioTh
piBHi mpaBa (Bimomocti BepxosHoi Pajiu Yikpainu, 1996, N2 30).

Baromuii BHECOK y PO3BUTOK IIpaBa Ha cBOOOAY 00 €HAHb Y IIiJI0-
My Ta Ha CTBOPeHHs i 00’efHaHHA y npodeciitHi crinku 3po6sieHo CBiTo-
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BHUM CITiBTOBAPUCTBOM IIUISIXOM BUKOPHCTAHHS MiXKHAPOZHO-IIPABOBOTO
IHCTpyMeHTapiro ¢c(hOPMOBAHOTO Mi>KHAPOJHHUM IIPABOM T'OJIOBHO Y JIPY-
riii mostoBuHI XX crositra. KimrogoBa poss Tyt Hanexkuth Oprasizaiii
O6’eqnannx Harii, sika miciisa JIpyroi cBiTOBOI BiliHM 00 €1HAIA 3YCHIUIA
MPOBITHUX JIEP3KaB 3 METOI0 3a0e3MeueHHs MUPY, MiXKHApOIHOI 6e31eKu
Ta 3aXUCTy IpaB JroAuHU. OMHUM i3 mepmux (QyHJaMeHTATFHUX AKTIB
I[0JI0 IIpaB JIIOAMHU CTajIa IPUHHATA 10 IPyIHA 1948 pPoKy 3azaavHa
dexnapayis npas A00uHU, TIOJOXKEHHS fAKOI OTPUMAIA TOAAJIBIINMA
po3BuToK y ITakTi mpo mostiThuHi i rTpoMaasHChKi mpaBa Ta IlakTi mpo
€KOHOMIYHIi, COITliaJIbHi Ta KyJIbTYypHI IpaBa Bif 1966 pPoky. 30KpeMa y
YaCTUHi 4 cTatTi 23 3araipHoi Jlekaapariii mpas JII0UHYA 1948 POKy Mpo-
TOJIOIIEHO, 0 KOXKHA JIIOJTUHU Ma€ IPaBO CTBOPIOBATH MpodeciiiHi crri-
JIKM 1 BXOUTH 0 TpodeciiiHUX CIUIOK IS 3aXUCTy CBOIX iHTepecis.
BimmoBimHO 0 wactvHM 1 crarTi 22 MidKHAPOJIHOTO MAaKTy PO TpoMa-
JISTHCBKI Ta TOJIITHYHI ITpaBa 1966 poKy, paTh(iKOBaHOTO YKpPaiHOK KO-
’KHA JIIOJIMHA Ma€ MPaBO Ha CBOOOY acoriarii 3 iHITMMH, BKIIOUYA0YN
IPaBO CTBOPIOBATU IPOQCIIIKK 1 BCTYMATH JI0 HUX JJIA 3aXUCTY CBOIX
inTepecis. 3rizHo cTaTTi 8 Mi*KHAPOIHOTO MAKTY PO EKOHOMIYHI, coIlia-
JIbHI Ta KyJBTYPHI IIpaBa, paThU(iKOBAaHOTO YKpaiHOIO, AepiKaBH, fKi
0epyTh y4acThb y IIbOMY IaKTi 3000B’sI3yIOThCS 320€3IIEUNTH MPABO KOXK-
HOI JIIOZITHU CTBOPIOBATH JIUIs 3/IICHEHHS CBOIX EKOHOMIYHHX Ta COIlia-
JIBHHIX iHTepeciB MpodeCiliHi CITITKY i BCTYIIaTH 0 HUX HA CBil BUOip mpH
€IMHIN YMOBI JTO/ep;KaHHS ITPaBWJI BIZMOBIZIHOI Oprawizailii Ta ImpaBo
mpodeciiHuX CMUTOK (YHKITOHYBaTH OesmepemkoHo. KopucrtyBaHHsS
3a3HAYEHUMU TIPaBaMU He IJUIATA€ KOJHUM OOMEXKEeHHSM, KpIiM THX,
SKI IEpeI0AYalOThCS 3aKOHOM 1 fIKi € HEOOXiTHUMU B JIEMOKPATHYHOMY
CYCITLILCTBI B iHTEpecax Jiep:KaBHOI O€3IEKH YU TPOMAJICBKOTO MOPSIAKY
a0bo 151 3aXUCTY IIpaB i cBOOO/T IHIIKX. TAPAHTISAM.

Ocob61rBa poJib y crpasi ¢hopMyBaHHS KOHIIEMIN cBoboau 06’e-
HaHb Ta ii BTIJIEHHA y JKUTTS HAJIEXKUTh YTBOPEHIiH 1m1e y 1919 porii Mix-
HApOAHIN opraHizamii mpary, fKa IO CyTi cTajia JApalBEPOM aKTHBHOI
MI>KHAPOIHOI ITPABOTBOPUOI JisUTBHOCTI ¥ JIaHil cdepi. YTBOpeHA micsis
Ilepmoi cBiToBOi BifiHu paszom i3 Jliroro Hamiii, MOII nepexwmna Jliry
Hami#i, uxosmitrss Ipyroi cBiTOBOI BiiHM i1 Ha MifCTaBi OKpeMOi yroau
cTajla OZIHIEIO i3 MepIINX crelliaaizoBanux ycraHoB Oprauizarii O6’e-
HaHux Harifi Ak yHiBepcaJIbHOI IHCTHUTYI[IHHOI OCHOBHM MaiOyTHHOTO
Mi>KHApO/THOTO IIPaBa Ta KOPECIIOH/YIOUOMY HOMYy Mi?KHAPOAHOTO Ipa-
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BOIIOPAZIKY. 30KpeMa, y mpeambyuti 1o Cratyty MOII #izieTsest mpo Te, 1o
BHU3HAHHSA IIPUHITUITY CBOOOM 00’€/THAHHSA € 3ac000M IOJIIITIIIEHHSA YMOB
Ipari i BcraHOBIeHHA MUPY. He BUKI/INKae akTUBHUX 3a1lepedeHb Te, 1110
came 1paBo 00 €HyBaTHCA Y TPOdeCiiiHi CITUTKY, BUXOAYHN i3 HAABHOTO
iCTOpUYHOTO JIOCBiZY 1 MACOBOCTI HOro peastizariii y Bcix BUCOKOPO3BUHY-
THUX KpaiHaX, BUCTYIIAE Y SIKOCTi crenugiuHOro KaraaizaTopa JIeMOKpa-
TUYHUX PedopM, COIiaTBHOTO MIPOrpecy iy ToMy yucyi Giasin AuHaMiu-
HOTO, IITIPOKOMACIIITAOHOTO JIEPKABHOTO PO3BUTKY y OLIBII 3HAUUMOMY
Ta IIUPOKOMY CEHCI.

3acIyroBye OKpeMoi yBard Te, 10 y YaCcTHHI 1 IPUHHATOI 10 TpaB-
HSI 1944 poky Jlekapaliiii 1o/1o misieii Ta 3apaanb MixKHapoOAHOI opraHi-
3a1til mpartii, 3a3HaveHo, 0 cBoO0Ia c/IoBa 1 IPOPCITLIKOBOI AisUTBHOCTI
€ HeoOXiZTHOI0 YMOBOIO ITOCTITHOTO IpOrpecy. Y YacTHUHi 2 HATOJIOIIEHO,
IO CTIHKHH MHP MO3Ke OyTH BCTAHOBJIEHO TUIHKM HA OCHOBI COITIaJTbHOI
CIIpaBeUTUBOCTI 1 Oy/ib-fIKa HAI[iOHAJIPHA YH MiKHApOJHA TIOJIITHKA
13axoau, a 0co6JIMBO EKOHOMIUHOTO i (piHAHCOBOTO XapakTepy, IIOBUHHI
PO3IJIAATUCEH Y BOMY CBIiTJIi i MpUIMATHCh TUIBKY Y Til Mipi, B sAKii
BOHH CIIPHAIOTh, & HE 3aBAXKAIOTh JIOCSATHEHHIO I[HOTO OCHOBHOTO 3a-
BIQHHS.

BigmogiziHo n0 crarti 2 Korsentrii MOII po cBo6o;y acoriartiii ta
3aXUCT ITpaBa Ha oprauizariito N2 87 Biz 09.07.1948 poky (parudikoBana
VYkpaiHoto 06.07.1956 poOKy) IpaIfiBHUKH Ta poboToiaBIli, 6e3 AKoi 6 TO
He OyJI0 Pi3HUII MalOTh IPABO CTBOPIOBATH Ha CBill BUOip opraHizariii 6e3
MIOTIEPETHHOTO Ha Te JI03BOJIY, 4 TAKOK IIPABO BCTYIIATH B TaKi OpraHiza-
1Iii 3 €IMHOI0 YMOBOIO ITiJIATAaTH CTAaTyTaM IUX OCTaHHIX. 3TiTHO YacTu-
HU 2 crarTi 3 KoHBeHINii Jiep:kaBHA BJIaJla YTPUMYETBCSA BifT Oy/1b-KOTO
BTPYYaHHS, 3/TAaTHOTO OOMEKUTH i€ MPAaBO ab0 MEPENIKOAUTH HOro 3a-
KOHHOMY 3JilicHeHHI0. BimmoizHo mo wactuuu 2 crarri 8 KonBeHii
HaITiOHATbHE 3aKOHO/ABCTBO HE 3adYillae rapaHTid, IepeadauyeHux ITiE0
KouBeHrti€to, i 3aCTOCOBY€EThCSA TAKMM YHHOM, 11100 He MOPYIIYBaTH iX.
ITakTu 1966 POKYy IepeAdAYArOTh, IO HII[0 HE /Ia€ IMpaBa Jep:kaBaMm, sKi
6epyThb yuacts y Konseniiii MOII 1948 poky 1mofo cBoOOIM acortiariii
13axuCTy IpaBa Ha opraHizario N2 87, mpuiiMaTu 3aKOHOABYI aKTH HA
IIKOJTy TAPAHTIAM, ITepeI0AYeHIX ¥ 3a3HaUeHI KOHBEHITI.

¥ yacrusi 1 crarti 1 Konsesrtii MOII npo 3acTocyBaHHS IIPHUHITH-
ITiB IIpaBa Ha OPraHi3alliio i Ha BeJIeHH: KOJIEKTUBHUX IeperoBopiB N2 98
BifZl 01.07.1949 poky (paTudikoBaHa YKpaiHow 14.09.1956 POKy) BKasa-

46



HO, IO TIPAIIBHUKY MAIOTh HAJIEXKHIH 3aXUCT MMPOTU Oyb-SIKUX OpraHi-
3aliiHUX /i, CIIPAMOBAHIX Ha 0OMeXKeHHS CBOOOIN 00 €THAHHA B TaJTy-
3i mpami. Konsentiii MOII N@ 87 Ta N© 98 mokJiajieHo B OCHOBY OZ[HOTO i3
YOTHPHOX IPHUHITUIIIB, a caMe cBOOO/IA acollialii Ta peasibHe BU3HAHHA
IpaBa Ha BEZIEHHs KOJIEKTUBHUX IIEPETOBOPIB, IPOTOJIOIIeHux Jlekiapa-
iero MOII ocHOBHMX NPUHITUIIB Ta MpaB y CBiTi mpari Biz 18. 06. 1998
POKy. BinmosizgHo o myHKTY 2 maHoi Jleksiapariii Bci i uieHu, HaBiTh Ti 3
HUX, sIKi He paTu(]iKyBai BKa3aHi KOHBEHIIii, MAlOTh 30008’ A3aHHS, 110
BHUIUIMBAIOTH B3Ke 3 caMoro (pakTy ixaHporo wieHcrsa B Opraisaiiii, /10-
TPUMYBATHCS, 3MIIIHIOBAaTH Ta PEATi30BYBaTH JI06POCOBICHO Ta BiAOBi-
HO 710 CTaTyTy IPUHIIKIIH, 1[0 CTOCYIOTHCSI OCHOBHUX IIPAB, fAKi € IIpeiMe-
TOM LMX KOHBeHINiH. Y mpeamOy:i Jlekaapariii 1998 poKy HAroJoIIeHo,
[0 eKOHOMIUHE 3POCTaHHS Ma€ HAWOLIBIITy 3HAYYIIICTh, aJIe He € J0CTa-
THIM JIJIsI IOCATHEHHSI PIBHOCTI, COITiaJIbHOTO IIPOTPECY Ta BUKOPiHEHHS
OirHOCTI, IO TiATBEpIKYE OTPedy y 3ycrurax MOII, copsMoBaHuxX Ha
MJTPUMKY CHJIBHOI COITiaJIbHOI HOJIITHKY, CIIPAaBEIJIMBOCTI Ta JEMOKpa-
TUYHUX IHCTUTYTIB.

V crarri 1 Kongesitii MOIT N2135 Bif 23.06. 1971 POKY PO 3aXHCT
MIPaB IPEJCTABHUKIB MPAI[iBHUKIB HA MiZIIIPUEMCTBI Ta MOXKJIUBOCTI, 110
im HajaroThes (patudikoBaHa YKpaiHOIO 15.05.2003 POKY) ITepei0aveHo,
[0 MMPEJCTaBHUKY IMPAIliBHUKIB HA MiIIPHEMCTBI KOPUCTYIOThCS edeK-
TUBHHM 3aXHCTOM BiJi OyIb-sKO1 /Til, Tka MOKe 3aBAATU iM IIKOIH. 3Tij-
HO YaCTHHH 2 IIpe/ICTaBHUKAM IIPAI[iBHUKIB HAIAIOTHCS Ha IiAIPUEMCTBI
BIZITTOBITHI MOKJTMBOCTI, IO JAIOTh iM 3MOTY IIBUAKO Ta e(PEeKTUBHO BU-
KOHYBaTH CcBOI (DyHKITil.

¥ myHKTI 5 YacTHHH 1 €BPOIEHCHKOI COIiaibHOI XapTii (meperis-
HyTO1) 1996 poKy (partudikoBaHa YKpaiHOIO 21.12.2006 POKY) 3a3HAYEHO,
o yci MpamiBHUKK Ta pobOOTO/aBIi MAaKOTh IIPaBO Ha CBOOOIY
o0’eHAHHS V HAIliOHAJIbHI ab0 MIKHApPOJHI OpraHizarii Jyis 3axucTy
CBOIX €KOHOMIYHHUX Ta COI[ia/IbHUX iHTepeciB. Y IMyHKTI 6 mepenbadeHo,
10 TIPeACTABHUKU TPAI[iBHUKIB Ha MiANPHUEMCTBAX MAaIOTh MPABO HA
3aXHUCT BiJ [IiH, 1110 3aBJIAIOTh IM IIIKOJH, i /TSI HUX MAIOTh CTBOPIOBATHUCS
HaJIe’KHi YMOBH JIJIs1 BUKOHAHHS HUIMU CBOIX 3000B’s13aHb. BiZimoBiiHO 710
crarri .5 «IIpaBo Ha cTBOpeHH: opraHizariii», CrTopoHU 3000B’I13yI0ThCA,
110 HaITiOHAJIbHE 3aKOHO/IABCTBO JKOAHUM YHHOM He 0OMeXKyBaTHUME ITIO
cB0o6O/Ty Ta HE BUKOPUCTOBYBAaTUMEThCA A 1i o6MexenHs. Crarrero 28
«IIpaBo Tpe/iCTABHUKIB MpAI[iBHUKIB HA 3aXHCT HAa IIANPUEMCTBI Ta
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VMOBH, fKi MalOTh CTBOPIOBATHCS IS HUX» Iepei0aveHo ,Io 3 MeTO0
3a0e3neyeHHs e(DEKTUBHOTO 3/IiIHCHEHHSA MpaBa IIPEICTABHUKIB IIPAIliB-
HUKIB Ha BUKOHAHHS HHUMH CBOiX 000B’s13KiB CTOPOHH 3000B’S3yIOThCS
3a0e3ne4nTH, 1100 Ha IMiIIMPUEMCTBI BOHU Mayid e(peKTUBHUM 3aXUCT Bijl
JTiH, 1110 3aBJAIOTH IM IITKO/IH, Ta, 100 IM CTBOPIOBAIMCH TaKi YMOBH, SIKi
MOXKYTh OyTH HEOOXiTHUMU JIJIA IIBUAKOTO Ta e(peKTHUBHOTO BUKOHAHHS
HUMHU CBOiX 000B’SI3KiB.

3riHO CTaTTi 419 IJ1aBK 21 YTOJU PO ACOMIAIio MK YKpaiHO0
Ta €BporneiicbkkuM Coro30M Bif| 27.06.2014 pokKy CTOPOHHU MOCHUTIOIOTH
JliaJior Ta CHiBpOOITHUIITBO 1010 3abe3redeHHs TiiHOI mpari. Biamosiz-
HO JI0 CTaTTi 291 YToau Impo acorfiamniro CTOpoHHU 3a0e3IeuyioTh i peasti-
30BYIOTh y CBOIX 3aKOHAX Ta MPAKTHKAX OCHOBHI MiXKHApOIHO-BU3HAHI
TPYAOBi CTAHAAPTH, B TOMY YHCJIi CBOOOAY 00’€/THAaHb Ta e(DEKTHUBHE BU-
3HAHHSA IIpaBa HA KOJIEKTHBHI IEPErOBOpH. Y YACTHHI 3 JIaHOI CTATTi
0o0yMoByieHO, o0 CTOPOHU ITiATBEPKYIOTh CBOE 3000B’S3aHHSA IOZO
e(peKTUBHOrO0 BUKOHAHHS OCHOBOIIOJIOKHUX TA IIPIOPUTETHUX KOHBEHITIH
MOII, sixi Bounu patudikysaiu, Ta Jlekaapariii MOII cTOCOBHO OCHOBHHX
MIPUHITUITIB TA IPaB y CBITi mparii 1998 poky.

TakuM ynHOM chHOPMOBAHO JOBOJII 00’€MHY Mi*KHAPO/IHY HOpMa-
THBHO-IIPABOBY 0asy, IO PEryJII0€ MiKIEP:KaBHI BiTHOCHHU OO0 BH-
3HAHHS Ta 3aKPIIUIEHHs HA HAI[IOHAJILHOMY piBHI IpaBa Ha cBOOOIY
o0’€IHaHB y TOMY YHCJIi ¥ 11010 MpOQeCiHHUX CITLIOK Ta CTBOPIOE BaroMi
MZICTaBYU /11 IOTO BU3HAHHSA B SIKOCTI OPraHIYHOI CKJIQJIOBOI IMBLJTI30-
BaHOTO CYCITLJILCTBA, SIKE IPArHyTh BUOYAyBaTH JAEMOKDPATHYHI JIepP:KaBH
CYYaCHOTO CBITY 5K Cy0 €KTH Cy4acHOTO Mi>KHApOIHOTO IIpaBa.

VYkpaiHa sk cy0’€KT Mi3KHApOJTHOTO ITpaBa JIi€ i3 IOTPUMAHHAM HO-
IO OCHOBOIIOJIO}KHUX NMPUHIMMIB, 3akpimieHnx Craryrom OOH 1945 p.,
Jlexstapariero Ipo NpUHITUITN MI>KHAPOZHOTrO IIpaBa 1970 P., Ta 3aKII0Y-
uuM aktoM HBCE 1975 p. OgHuUM i3 TaKUX MPUHIUIIB € TPUHIMI 100-
POCOBICHOTO BUKOHAHHS MIXKHAPOAHUX 3000B’A3aHb, SIKi BUHUKAIOTh Ha
migcrasi Cratyty OOH, 3araJibHOBU3HAHUX HOPM Ta MPUHITUIIB Mi>KHA-
POZHOTrO IIpaBa Ta Mi>KHAPOHIIX JIOTOBOPIB.

3rigHo yactuaM 1 crarti 9 KoHerutynil Ykpainu, YnHHI Mi>KHAPO-
JTHi JIOTOBOPH, 3ro/la Ha 000B SI3KOBICTh AKMX HazlaHa BepxoBHOI Pajoro
YKpaiHu, € 4acTMHOKI HAIiOHAJBHOTO 3aKOHO7laBcTBa YKpainu (Bimo-
mocti BepxoBHoi Pajgu Ykpainu, 1996, N 30). ¥V crarti 19 3akoHy Ykpai-
HU «IIpo Mi>KHApO/IHI IOTOBOpH» BKA3aHO, 1[0 YMHHI Mi?KHAPOHI I0T0-
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BOpH YKpaiHu, 3rojja Ha 000B'I3KOBICTh AKUX HaslaHa BepxoBHoto Pajoio
YKpaiHy, € YaCTHHOIO HAI[IOHAJIBHOTO 3aKOHOABCTBA 1 3aCTOCOBYIOTHCA Y
MOPSAAKY, IepeldadeHOMy /Ui HOPM HAIlIOHAIBHOTO 3aKOHOJABCTBA.
SAKImMoO MiXKHAPOJHUM JIOTOBOPOM YKpaiHU, AKAW HaOpaB YHHHOCTI
B YCTAHOBJIEHOMY TOPSAIKY, BCTAHOBJIEHO iHIIN IPaBUJIA, HiXK Ti, IO ITe-
penbadeHi y BiZIIOBiTHOMY aKTi 3aKOHO/IaBCTBA YKpaiHH, TO 3aCTOCOBY-
I0ThCs TPaBWJIA MiXKHAPOAHOTO AoroBopy (Bimomocti BepxoBHoi Paju
VYkpaian, 2004, N2 50). ¥V Takuil croci6 YkpaiHa 3acBimuye i BU3Ha€E
MPIOpUTET HOPM Mi>KHAPOIHOTO ITpaBa Iepes; HOpMaMH IIpaBa HallioHa-
JIBHOTO, JIEMOHCTPYIOUH IIOBAary /0 IIPABOBHX HAIPAIlOBaHb CBITOBOIO
CITIBTOBAPHUCTBA, HOTO HIHHOCTEM, BCTAHOBJIEHUX YHIBEPCAILHUX TA PETi-
OHAJIBHUX MIPaBUJI 1 TPOIIETY.

JlocKOHAJTiCTh Ta Ji€BICTh MPABOBUX MEXAaHiI3MIiB BCTAHOBJIEHHS,
3a0e3IeYeHHs Ta peastizallil mpaBa Ha cBoOoay 00’e/THaHb B YKpaiHi Ha-
MpsIMYy BIUIMBA€E Ha Iporec GopMyBaHHS Ta MOJIAJIBIIIOTO EBOrO QyHK-
IIOHYBaHHSA IHCTUTYTY TPOMAJITHCHKOTO CYCITLILCTBA SIK OZHIEI i3 BU3HA-
YaJIbHUX CKJIAZIOBUX HAPOJOBJIAN/SA TAa OKPEC/IOE TTO3UTUBHY IEPCIEK-
THUBY PO30Y/IOBU CYCITLIBCTBA HA IIIHHOCTSX Ta ifjeayiax HAUKpAIIUX Jie-
MOKpATIi# cydacHoro cBity. L mpobieMaTHka CbOTOHI AK HIKOJIM € HAJT-
3BUYAHO aKTyaJIBHOIO JUI YKPAiHH, sIKA BJKE OCTATOYHO BU3HAUYMIIACH i3
MOJAJIBIIIUM BEKTOPOM BJIACHOTO MAaMOYTHROTO PO3BUTKY 1 3/1aTHA
00’€EKTHBHO OITIHUTH CBOI peajibHi MOKJIMBOCTI, HEJIOJIIKH, IIepEeBard,
mpobJIeMH Ta TEPCIEeKTUBH PO3BUTKY. HajspBuuaiiHa JeprKaBHUIIbKA
aKTHUBHICTh YKPAiHCHKOTO HAPO/Y y Yaci HEMPOCTHX BUITPOOYBaHb, 3arpo3
Ta BUKJIMKIB CIIPUYMHEHUX BiPOJIOMHOIO, HEOTOJIOIIEHOI0 Pociiichkoio
deneparlli€ro BifHOIO KpaCHOMOBHO ITiATBEPKYE HASABHUU JUHAMIUYHUN
nporiec ¢GOpMyBaHHS CIIPAB3KHBOTO, 3arapTOBAHOTO Y OOPOTHOI 32 BOJIIO
1 ¢cB00O/Ty TPOMAa/ISTHCHKOTO CYCITLTLCTBA, SIKE MA€ HAJ3BUYANHO BEJTUKUH
TIOTEHITI A JIJIsT PO3BUTKY, & CaMOBifiaHa 60poThba yKpaiHChKOTO HAPOY
3a HOTO I[iIHHOCTI CTaHe 3pa3KOM Ta MPUKJIAZIOM i Jy1s1 6araThoX CydacHUX
€BPOIENCHKUX Ta CBITOBUX JIeMOKpaTiil. Bijitak, He BUKJIMKA€E CyMHIBY Te,
0 MaibyTHE YKpaiHU HOB’S3aHO 3 PEAJHBHOI0 IEPCIEKTUBOI (GOpMy-
BaHHSA IHCTUTYTY IPOMAa/ISTHCHKOTO CyCIIUTBCTBA HA 3Pa30K KPAIIKUX €BPO-
MIENCHKIX JIEMOKpATii Ta CTAHOBUTHME COOOI0 OpraHi30BaHYy, CaMOCBi-
JIOMy JIAHKY Hapoy, 3/IaTHy Ji€BO BIUIMBATH HAa JIEP>KABHY IOJITHKY
y Bcix 11 mposBax. CiymHowo € aymka O.A. XUMeHKO, SKUH MiAKPECITIOE,
o 3abe3ledyeHHs MpaBa Ha cBOOOAY 00’€MHAHHS B CyYaCHHX YMOBAax
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00’€KTUBHO € He JIMIIE MIJIAXOM JI0 iABUINEHHS PiBHA caMOOpraHisarii
Ha 3araJbHOCYCIIUTFHOMY PiBHI, a i CTBOPIOE (DYHZAMEHT /11 PO3BUTKY B
YKpaiHi MOBHOIIIHHOTO TIPOMAJITHCHKOTO CyCHUIbCTBA (XHMEHKO, 2012,
c. 337).

VTBepKeHHS TPOMAJTHCHKOTO CYCIIIBCTBA SIK BAXKJIMBOI rapaHTil
JIEMOKPATHYHOTO PO3BUTKY JI€P)KaBU 3aKOHOAABCTBOM YKpaiHM BU3HA-
YeHO OJIHIEI0 3 OCHOBHUX 3aCaj] BHYTPIIIHBOI MOJITUKH Y cdepi hopMy-
BaHHSA IHCTUTYTIB IPOMAJITHCHKOTO CYCITUIBLCTBA. 3Ti/THO CTATTI 5 3aKOHY
Ykpainu « ITpo 3acazy BHYTPIITHBOI T2 30BHIITHBOI TIOJIITUKH» MTepe1oa-
YEeHO, [0 OCHOBHUMH 3acaJIJaMU BHYTPIIITHBOI ITOJTITUKH Y cdepi hopmy-
BaHHS IHCTUTYTIB TPOMAJAHCHKOTO CyCIILIBCTBA €: TIOCHJIEHHS B3a€EMOIii
OpraHiB JIep:KaBHOI BJIA/IV Ta OPraHiB MiCIIEBOTO CAMOBPsI/TyBaHHI i 00'e-
JTHAHb TPOMA/ISTH, 3aIIPOBA/IPKEHHS IPOMAJICHKOT0 KOHTPOJTIO 3a isIbHi-
CTIO BJIJTH; 3a0e3NeUeHHs HEe3a/IEXKHO] JTisUIbHOCTI 00'€/THAHD IPOMAJIsH,
MTOCKJTEHHS X BIUIMBY HA MPHUHHATTSA CYCIIUTBHO BaKJIUBUX PillleHb; ITiI-
BHUIIIEHHSI POJIi TA BiINIOBIZIaJIbHOCTI HOJIITHYHUX MTAPTIH, CIIPUSHHS TOJTi-
TUYHIA CTPYKTypHu3allii CycIibcTBA HA 3acaax 6araromnapriiiHOCTI,
CTBOPEHHSI YMOB il 3a0e3IeueHHs IIMPOKOTO IMPEICTABHUIITBA iHTe-
peciB rpoMaJisiH y IPEACTABHUIIBKUX OPTaHAX BJIAJHM; IIPOBEJIEHHS Pery-
JIIPHUX KOHCYJIBTAIil 3 TPOMAJICHKICTIO 3 BAXKJIMBUX IUTAHD JKUTTS CyC-
mitberBa i gepskasu (Bizomocti BepxoBHoi Paju Ykpainu, 2010, N2 40).
¥ xonTeKcTi slaHOro 3aKoHy ['opsieHko B.B. mifkpectioe, Mo rpoMaisaH-
CbKe CyCIUIBCTBO € BHUABOM HAWBHUIIOTO PIBHA OpraHisarfil Ziep:kKaBHOI
BJI/I, 32 SIKOTO MaKCUMAJIbHO 3a0e3MeuyeThCsT MOMKIIUBICTh peastizartii
0co00I0 CBOIX IIPaB Ta iHTEpeCiB, yyacTi y JepKaBHUX CIIPaBax, a TAKOXK
rapMOHilHe PO3KPUTTS TBOPUHX 31i0H0CcTelH (I'opsieHKo, 2019, . 224).

[Tpore, MOIpy aKTHBHI JIEMOKPATHYHI ITPOIIECH Ta TIO3UTHBHI CHC-
TEMHI 3MiHH, 0 BiZI0YBAIOTHCA Y JEP>KABHOMY KHUTTI YKpaiHi mmi BIrutu-
BOM HaWpI3HOMAHITHIIIINX YNHHUKIB Ha HUHIIIHHOMY €Talli I0JIaJIbIIIOl
PpO30yZ0BY JiepKaBH Y €BPOIEHCHKOMY CTHJI Ta Ha IMPUHIIAIIAX IIPOTpPe-
CHUBHOI JIEMOKpaTii, 3’ ABJISIOThCA OKPEMi HETaTUBHI TEHIEHIIi] PaBOTBO-
puoi xisrbHOCTI ¥ cdepi GYHKIIOHYBaHHSA IHCTUTYTY T'POMAZSHCHKOTO
CYCIIIBCTBA KPi3h MMPU3MY CTABJIEHHS 0 OCHOBOIIOJIOKHUX 3aCaJ JisTb-
HOCTI TpodeniyikoBux 06’ eqHanb. OCTaHHIM 4acoM SICKPAaBO BUKPUCTATI-
30BYBAJINCh HAMIPH OKPEMHX TOJIITUYHHX CHJI Ta OFIO3HUX TOJIITHUKIB
3aKOHO/IAaBYO TIOCIAOUTHU cTaTyC MPOQCIiIoK Ta X PyHKIIOHATBHY 3/1aT-
HICTh BIUTUBATH Ha (POPMYBAHHs Ta BUPIIIEHHS KJIIOYOBUX MTUTAHb JIE€P-
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JKaBHOTO Ta COIAJIFHOTO PO3BUTKY, IO SBHO CYIIEPEYUTD ITOJI0KEHHIM
KOHCTHTYIIIi YKpaiHU Ta OCHOBOIIOJIOKHHUM 3acaiaM ii BHYTPIllTHBOI ITO-
JITUKY. BUKIIMKAIOTh OOI'PYHTOBAHI 3aHENIOKOEHHS MMUTAHHSA IIOJI0 TEH-
JIEHITiH 1 mepcrekTuB pedOpMyBaHHSA 3aKOHOJABCTBA YKpaiHU y cdepi
poCriiKoBoi SIIBHOCTI Ta TpoUEAyp i MOPAAKY IPe/CTaBHUIITBA
iHTepeciB mpaniBHuKiB. HaA3BUYailHO BAXKIMBUM IIPU I[bOMY IS IIPO-
TPECUBHOTO PO3BUTKY HAI[IOHAJIBHOTO 3aKOHOZABCTBA Y cdepi mpas Jiro-
JIMHU € HEyXWIbHE JOTPUMAaHHs 3aKOHO/IaBUOi (OpMyJId 3aKpiIlIeHOi
crarrero 22 KoHcrutymii YKpainu, sfika IJIacUTh, 0 PU MIPUHAHATTI HO-
BHIX 3aKOHIB 200 BHECEHi 3MiH /10 YMHHUX 3aKOHIB HE JIOIYCKAETHCS 3BY-
JKEeHHs 3MicTy Ta 00CATY iCHYIOUMX IpaB Ta cBo60/. TakuM YMHOM yKpai-
HCHKHUH 3aKOHOJIaBeIb Ile Ha eTalli MepBUHHUX eTamiB po3pobku Kon-
cTUTYyLii YKpainu Bxke 00yMOBUB (QYHKITIOHYBAaHHS OJTHOTO i3 BasKJIMBUX
MPUHITUIIB IIPAaBOTBOPYOrO IIPOIECY - «HE IIOBEPHEHHS Ha TipIie».
3 TOYKH 30Dy JIOTIKY ITPABOTBOPYOTO IIPOLIECY Ta JOTPUMAHHS IPUHIIHITY
«He TIOBEpHEHHS Ha Tipie» MpH 3MiHi JIiI0YUX HOPM ITpaBa TaK 3BaHE
«OCyJacHEeHHs» TpaBa Ha 00 €THAHHSA TIOBUHHO BiJI0YBaTHCh 3 HEYXWIb-
HUM JIOTPUMAaHHSAM MI’KHAPOJHO BU3HAHUX CTAH/IAPTIB Ta IMPAaBOBUX
BHMOT i Opi€eHTHpIB. BificTyn Bi/i 0CHOBOIOJIOKHUX 3acaji Ta IPUHIIUIIIB
JIEMOKpaTii, TyMaHi3My, COLIAJIbHOI CIPABEJJTUBOCTI, COI[iaJIbHOTO PO3-
BHUTKY Ta IIPOTpecy Ha TJIi irHOpyBaHHA MPAaBOBUMH HOPMaMH Mi>KHapO-
JTHOTO YHIBEPCAJILHOTO Ta PETIOHAJIBHOTO XapaKTepy € HEJIOMyCTHMUM i,
6e3yMOBHO, He CIPUATHME MO3UTUBHOMY iMi/Ky YKpaiHu Ha MiXKHapO-
JIHIH apeHi Ak cy0’€KTa MiXKHAPOJTHOTO IIPaBa Ta aKTUBHOTO i 100pOCOBi-
CHOTO y4YaCHUKAa 3araIbHOCBITOBUX ITUBUII3AIIMHUX TIPOIIECIB, Y TOMY
yuesi iy napuHi MidKHAPOHOI MPaBOTBOPYOCTi. fIK MpUKIajA MmoaioHOi
MIOJTITUKY MOXKHA HABECTH IIOAAHWH J0 MapJaMeHTy YKpaiHW IPOEKT
3akoHy N22681 Bif 2020 POKy IIPO BHECEHHS 3MiH JI0 JEeSIKUX 3aKOHO/Ia-
BYMX aKTiB YKpainu (I[0ZI0 OKPeMHX HMHUTaHb JISIBHOCTI podeciiiHux
CIILJIOK), TIOJIO?KEHHS SIKOTO BCTYIAJIM Y SIBHY CYIIEPEUYHICTh i3 OCHOBOIIO-
JIO)KHUMM MiXKHApOTHO-TIPABOBUMH aKTaMM IIIOZI0 IIpaBa Ha CBOOGOIY
00’eIHAHD Y YaCTHHI JisTbHOCTI IpodeciiHuX cIIoK. Merta, Ky mepec-
JIilyBaB 3aKOHO/ABEIb, & CaMe OCyYacHeHHs 3akoHy Ykpainu «IIpo
rpodeciiini criyiky, iX mpaBa Ta rapaHTii AisUTBHOCTI» SBHO HE CHIiBIaza-
JIa i3 3MiCTOBHUM PO3YMIHHAM «OCYyYaCHEHHSI» 1 «CyJaCHUX yMOB IIparli»
MiXKHAPOJHUMU IHCTUTYITiISIMU, TaK fAK Iie MepeibauyeHo MPaBOBUMH aK-
tamu OOH, MOII, Pagu €Bponu Ta €poneiicbkoro Corody. IlepcriekTu-
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Ba MPUUHATTSA 3a[IPOIIOHOBAHOTO 3aKOHOIIPOEKTY BIZIKPUTO CTABUJIA ITiJT
CYMHIB JIOTPUMaHHs YKPaiHOK IPHUHITUILY JOOPOCOBICHOrO BUKOHAHHS
MI>KHAPOJTHUX 3000B’sI3aHb B I[JIOMY T4 OKPEMHUX IOJIOKEHD YTO/IH IIPO
acoriarito 3 €C 30KkpemMa. AKTHBHA IMPOTHIA Ha TOH 4ac MpodCIIiyIoK
ToTiepeiuia MPaBJIAdy KOATIII0 Bi HEIPOAyMaHUX JIili i MOKHA BIIE€B-
HEHO CTBEP/?KYBATH CIIPUsLIA 30epeKeHHIO TIO3UTUBHOTO iMIZKy YKpai-
HU Ha CBITOBil apeHi 3 OjfHIE] CTOPOHU Ta MPOJIEMOHCTPYBaJIa 3/IaTHICTD
podCITIKOBOTO PyxXy B YKpaiHi BiZICTOIOBATH iJ1eay Ta MIHHOCTI ITpaBa
Ha cBoOO/My 00’ €HaHb B HAWKpAIIUX WOro mposBax. 1le mOBHHHO cTaTh
[IEPECTOPOTOI0 1 3aIMMOOIKHUKOM CHOTOHI UM Y MaOyTHHOMY IIIOZIO I1O-
BTOPeHHsI cpob 0OMeKeHHs ITpaBa Ha CBOOOAY 06 €HAHD SIK HEJIOIyC-
THUMOI /Iil Ta TaKoi , 110 BiyTayISTMe YKpaiHy BiJl IpaBOBUX I[iIHHOCTEH Ta
izeasTiB cipaBKHBOTO EBPOIENCHKOTO TPOMA/ITHCHKOTO CYCIILIBCTBA.
[TigBogsAUM MiICyMKH MTOTPIOHO HATOJIOCHUTH, IO CHOTO/HI YKpai-
Ha repebyBae y CTaHi moBHOMAacIITabHO1 BiitHU 3 Pociticbkoro ®ezneparri-
€10, fIKa ITHOPYIOUYHU Ta OPYTaJIHHO MOPYIIYIOYHM OCHOBOIIOJIOXKHI HOPMU
Ta IPUHIUINKA CyYaCHOTO MI?KHAPOAHOTO IpaBa JIEMOHCTPYE JI0 HHOTO
moBHy 3HeBary. Taki Aii, abcoJIIOTHO 3pO3yMijio, He BiZIIIOBIZIAIOTH JIif0-
YUM KaHOHAM Cy4YacCHHX ITUBLII3AI[iTHIX BiTHOCHH i CIIPAMOBAaHI Ha pyii-
HAI[iI0 iCHyI0UOTrO MDKHapO,Z[HOFO IIPABOIOPAAKY, HOro QyH/IaMEHTAIb-
HUX OCHOB Ta I[iIHHOCTeH. IX HACJIKOM CTalOTh KPHUYIIi aKTH IpyGHX
1 6pyTaJIbHUX IOPYIIEHDb IPaB JIIOJUHU i IPOMAJIAHUHA 1 He JIMIe Ha
3aXOIUIEHUX OKYTMALiIMHUMU BilichKaMU TEPUTOPIsX, ajie ¥ 1o Bcilt Ykpa-
ni. Bisbie Toro, mpobsiemMu i3 JOTpUMaHHAM Ta eeKTUBHUM 3abe3Ine-
YeHHSM IIpaB JIIOJAUHU ChOTOJHI Bce OLIbIIE 1 UiTKillle MPOABIAIOTHCS i
BIKe TAJIEKO 32 MeKaMK YKpaiHu i HaOyBaroTh 3araJbHOCBITOBOTO XapaK-
Tepy. 3a TaKuX 00CTaBUH BECTH MOBY IIPO IIPABO Ha CBOOOAY 00 €IHAHD,
30KpeMa y Tili HOT0 YaCTHHI, IO CTOCYEThCS MPOQECIHHUX CITIOK MOK-
JINBO BUJIAETHCS HA TIEPIINH TOTJIA] HEMOPEYHUM, UM He Ha Yaci. [IpoTe
HeoOXiiHO GpaTu 710 yBaru Te , IO JaHe IpaBo Mae GyHAaMeHTATbHUN
XapakTep i € BayKJIMBOIO CKJIAZIOBOI0 CHCTEMH OCHOBOIIOJIOJKHUX IIPaB
icBoOox yroAvHMY, a ,BiATaK, HOTO MOPYIIEHHS CTBOPIOE CEPUO3HI ITPO-
Oyremu /11 cTaOGLIBPHOCTI Ta BHOPSAKOBAHOCTI cucTeMu y mijtomy. OToxk
CUTYyallisl, IKa CKJIaJach MOKE CTaTH CIOKYCJIUBOIO JJISI BJIAQJHUX IIOJTi-
TUYHUX CHJI YU OKPEMHUX 3aKOHOTBOPIUB i BUKOPHUCTOBYBATHUCH MAHIITy-
JIITUBHO Ta Ha IIKO/Y iMi/I>Ky YKpaiHU Ha CBIiTOBIiH apeHi. Bukopucranus
iICTOPUYHOTO MOMEHTY ISl TOTO II00 V IPUCKOPEHOMY YU CIIPOIIIEHOMY
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PEXKUMI «ITiAMPABUTH» JIif0Ue 3aKOHOAABCTBO y cdepi MpeAcTaBHUITBA
IHTEpeCiB MpaIliBHUKIB, 3aXHCTY iX IIPaB Ta peaJbHOro, Ai€EBOTO 3abe3re-
YeHHs 1 TapaHTyBaHHS IpaBa Ha cBOOOIy 00’€THAHD SK OJHOrO i3 QyH-
JIaMEHTAJIbHUX IIPAB JIIOJMHY Ta IIOTYKHOTO CUCTeMOGOPMYIOUOro YHUH-
HHKa 1 reHepaTopa CHpaB:KHBOI eMoKpartii XXI CTOJITTA € HeJOIyCTH-
MHM. Y 3B’SI3KY i3 ITUM y BOIOIOUil 3a CIIpaBeIUBICTh, CBOOOIY Ta €EBPO-
MIEeHChKi PABOBI I[IHHOCTI /Iep:kaBi MOBUHEH OYTH MOTY:KHUE ITPOMAZICh-
KUH KOHTPOJIb 3/TATHUH TOTIEPEIUTH IPOBEIEHHS HETPOAyMaHUX, HEOO-
IPYHTOBaHUX, CYMHIBHUX pedopM, fKi y MEPCIEKTHBI MOXKYTh 3HAYHO
TIOTIPIIINTH CTAHOBHUIIE IIPAI[IBHUKIB Ta IPOPCIIKOBUX 00 €HAHD, TO-
PIBHSHO 3 TUMHU MIKHApPOTHO-IIPABOBUMU CTaH/IAPTAMH, SIKi OYJI0 Omu-
CaHO BUIIE 1 SAKi cTaTX IUBLTIZAIHIM, TYMaHICTHYHUM, JEMOKPATHY-
HUM Ha/0aHHIM JIIOACTBA. BaXkImBo mam’sAtaTh, 1m0 (PyHKITIOHATIHHA
MPUJIATHICTh MIXKHAPOJHOTO IIpaBa 3a0e3MeduyeThCs HEYXWJIBHUM HOTO
JIOTPUMAHHSM Ta ILJTKOBUTUM BUKOHAHHAM B3SITHX Ha cebe 3000B’s13aHb,
y TOMY YHC/I 1 0710 THX TIPAB i CTAHIAPTIB, SKi HA TIEBHOMY €Talli CyCITi-
JIBHOTO PO3BUTKY BUIAIOTHCA MAJIO3HAYNMUMU, HEICTOTHUMHU YU JIPYTO-
pAMHUMU. YKpaiHa, ChOTOJIHI ZIEMOHCTPYE IMBLII30BAHOMY CBIiTYy CBOI
HaHKpaIlli AKOCTI, IIHHOCTI Ta MPIOPUTETH MYKHBO BiJICTOIOIOUH Y IIPO-
THUCTOSTHHI 3 arpecopoM He JIMIIIE BJIACHE IPaBO Ha CBOOOAY i TiHICTB,
ajie i mpaBoBi JIOCATHEHHS Ta HAZIDAHHS IPOTPECUBHOI YACTUHH JIIOZICTBA.
Pazom 3 TIM HeOOXiZJHO BHISIBJIEHY MY>KHIiCTb, 3BUTSATY Ta BHBAKEHICTb
BUSIBJIATU He JIUIIE HA peaJIbHOMY TOJIi JKOPCTOKOi OGUTBH, ajie i Ha ep-
JKaBHUX 3aKOHOTBOPYMX TIOJISIX, 3MIHCHIOIOYH MPH I[OMY IMPOAYMAHi,
COITiaJIbHO 3HAYMMI, IEMOKPATUYHO BUBIPEHi JIep:KaBOTBOPYI KPOKH 1 11O
THX HaIIPsAMKAaX i cepax, AKi, Ha I[bOMY €TaIl BUJIAIOThCS HEe aKTyaJIbHU-
MU, He [IePIIOUYEePrOBUMH aJIE 33 CBOIM XapaKTEPOM Ta BJIACTUBOCTIMU €
crcTeMOGOPMYIOUMMH 1 BRXKIMBIMU /1A PO30YI0BH HAIIOL IePIKaBH SIK
COIIAJIBHOI, JIEMOKPATHUYHOI, IMPABOBOI JIEPIKaBU TaK SK Ile BKA3aHO Y
crarri 1 Koncrurytiii Ykpainu.
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Wykorzystanie Wojsk Obrony Terytorialnej
w zwalczaniu zagrozen o charakterze
epidemiologicznym

Wojskowe wsparcie wladz i shuzb cywilnych od zawsze stanowilo
istotny element zapewnienia bezpieczenstwa w sytuacjach kryzysowych.
Jednym z przykladow wykorzystania Sit Zbrojnych RP w zwalczaniu
zagrozen o charakterze epidemiologicznym, zar6wno w kontekscie epi-
zootii oraz epidemii staly sie Wojska Obrony Terytorialnej. Nieadekwat-
no$c¢ posiadanych sil i $rodkow, a takze niedoszacowanie zagrozenia im-
plikuja wdrozenie dynamicznych i alternatywnych rozwiagzan. Uwidocz-
nione zostalo to szczegbdlne w aspekcie prawnym i planistycznym, gdzie
wykorzystanie konkretnych podmiotéw nie zawsze wigzalo sie z realizo-
wanymi ustawowo badZ przewidywaniami w planach reagowania zada-
niami. Ponadto, Wojska Obrony Terytorialnej stworzyly fundament koo-
peracji z innymi sluzbami, strazami, inspekcjami oraz organizacjami po-
zarzadowymi w ramach sprawnego zwalczania chordb epidemicznych,
stajac sie kluczowym spoiwem w prowadzonych operacjach zwalczania
pandemii Covid-19 w Polsce.

Wojska Obrony Terytorialnej w realizowaniu zadan
z zakresu zarzadzania kryzysowego

Wojska Obrony Terytorialnej sa piatym, a jednoczeSnie najmlod-
szym rodzajem Sit Zbrojnych RP i podobnie jak pozostale komponenty sa
wykorzystywane do realizacji zadan z zakresu przeciwdzialania i reago-
wania na sytuacje kryzysowe. Zgodnie z misja oraz dewizg ,Terytorial-
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soW”, tj. ,zawsze gotowi, zawsze blisko” — ich podstawowym celem jest
dzialalno$¢ na poziomie lokalnym w ramach wsparcia spolecznoéci pod-
czas roznego rodzaju zdarzen, zar6wno tych o charakterze militarnym
poprzez pomoc wojskom operacyjnym oraz wykonywanie zadan o charak-
terze obronnym na terytorium calego kraju, jednakze z naciskiem na dzia-
lalnos¢ lokalna, jak i niemilitarnym, np. zwalczanie skutkoéw klesk zywio-
towych badz prowadzenie dzialan ratowniczych (zob. Rzadowe Centrum
Bezpieczenstwa). Wojska Obrony Terytorialnej zostaly utworzone 1 stycz-
nia 2017 r. i w swoich strukturach posiadaja pietnascie brygad zlokalizo-
wanych na obszarze calego kraju, a trzy kolejne sa w planach formowania
(zob. Wojsko Polskie; Wojska Obrony Terytorialnej, 2021c). Ich trzon
stanowig lokalni ochotnicy, laczacy jednoczes$nie shuzbe ojczyznie z co-
dzienng pracg. Warto rowniez zaznaczy¢, iz jednostki WOT sg spadko-
biercami historycznych krajowych formacji walczacych o niepodleglosé
Rzeczpospolitej Polskiej — zwlaszcza nalezy tutaj wspomnie¢ o Armii Kra-
jowej (Gasiorek, Marek, 2020, s. 71). W zwigzku czym powolanie WOT
mozna uzna¢, jako powrét do korzeni przede wszystkim w aspekcie
wsparcia oddolnego tzw. Malej Ojczyzny.

sTerytorialsi” realizuja zadania w zakresie przeciwdzialania zagro-
zeniom na obszarze calego kraju lub usuwania ich przyczyn i skutkow.
Utrzymuja gotowosc¢ do realizacji misji Sit Zbrojnych RP, tj.: zagwaranto-
wanie obrony panstwa i przeciwstawienie sie agresji zbrojnej oraz wspie-
ranie podsystemow ochronnych w zakresie bezpieczenistwa wewnetrznego
i pomocy spoteczenstwu. Wojska Terytorialne prowadza dzialania zgodnie
z ustawami i innymi regulacjami prawnymi normujacymi uzycie Sit
Zbrojnych RP. W ramach prowadzonych dzialan WOT moga wspieraé lub
by¢ wspierane przez pozostale rodzaje Sit Zbrojnych oraz elementy pod-
systemu niemilitarnego, co jest kluczowe w zapewnienia ciaglosci realiza-
¢ji zadan oraz zarzadzania rozwojem sytuacji kryzysowej (Pieczywok,
2020, s. 213). Oprocz tego, wspdlpraca z podmiotami z podsystemu nie-
militarnego jest realizowana najczeSciej, na skutek wykorzystania zokhie-
rzy do zabezpieczenia zdarzen o charakterze naturalnymi, z ktérymi coraz
czesciej mamy do czynienia.

W strukturach Wojsk Obrony Terytorialnej stuzy obecnie 32 tysie-
cy zohierzy, co przeklada sie na potezne zaplecze wspomagajace i przede
wszystkim zabezpieczajace (Wojska Obrony Terytorialnej, 2021b). Poten-
cjal ,Terytorialséw” jest obok mobilnych wojsk operacyjnych drugim
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powszechnym komponentem obronnym struktur Sil Zbrojnych RP obej-
mujgcym terytorialne organy dowodzenia oraz jednostki wojsk OT przy-
gotowane do prowadzenia ochrony i obrony miejscowej w stalych rejo-
nach odpowiedzialnosci, w $cistym wspoldzialaniu z wojskami operacyj-
nymi oraz miejscowymi organami wladzy, sluzbami i strazami, organiza-
cjami pozytku publicznego i spoleczenstwem, a takze pozarzadowymi
organizacjami paramilitarnymi (zob. Przemysl.pl).

Znaczenie prawa w zwalczaniu zagrozen epidemiologicznych
— pryzmat Wojsk Obrony Terytorialnej

Zdawaloby sie, ze tworzenie zar6wno aktow prawnych, jak i doku-
mentéw planistycznych czy strategicznych winno by¢ ksztaltowane zawsze
z realnym naciskiem na zrozumienie potrzeb panstwa, jak i jego spole-
czenstwa oraz wyartykulowania elementéw newralgicznych rozumianych
jako potencjalne ryzyka (w ich ujeciu negatywnym), aby mozliwym stawa-
la sie realna ochrona przed nimi. Prze$wiadczenie to wyrazane jest zazwy-
czaj poprzez przygotowanie spdjnych i precyzyjnych ram dzialania, ktére
odczytywac nalezaloby jako $§wiadomos¢ i wewnetrzna cheé poprawy oraz
dbania o wlasne bezpieczenstwo przez okreSlony podmiot. Jednak w
wiekszo$ci przypadkéw zauwazalne staje sie, ze pomimo posiadania za-
rowno aktéow prawnych (ukierunkowanych na ochrone zdrowia i zycia
jednostki, intereséw narodowych, etc.) czy kontekst budowy diugofalo-
wych strategii (normujacych kierunki dalszego rozwoju, wskazujac jedno-
cze$nie na newralgiczne elementy), w przypadku pojawienia sie realnego
zagrozenia czesto odczuwalne staje sie, ze to, co zostalo zaplanowane nie
zawsze jest adekwatne do skali zagrozenia. Wspomnie¢ nalezy chociazby
plany dziatania na wypadek wystapienia epidemii, kt6rych realnoé¢ zosta-
la poddana watpliwo$ci podczas Covid-19. Koniecznym wydaje sie wiec
zapewnienie, tudziez pozostawienie odpowiednich alternatyw umozliwia-
jacych pozyskanie dodatkowych sit i §rodkéw (posiadanie podstawy
prawnej ku temu), jak i ewentualnych planéw uzycia owych komponen-
tow w przypadku niewydolno$ci systemu odpowiedzialnego za ochrone
zycia i zdrowia.

Zagrozenia o charakterze epidemiologicznym ze wzgledu na swdj
charakter i oddzialywanie stanowig idealny przyklad sytuacji kryzysowej
(badz jej kulminacji - kryzysu) w rozumieniu ustawy o zarzadzaniu kryzy-
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sowym (ZK)!, gdzie liczba poszczegélnych podmiotéw odpowiedzialnych
za zapewnienie bezpieczenstwa jest niejednokrotnie nieadekwatna do
rozwijajacej sie dynamicznie sytuacji. Bedac bardziej precyzyjnym, stuzby
odpowiedzialne za zwalczanie owych zagrozen czesto zmagaja sie z bra-
kiem kadrowym i sprzetowym, nie ze wzgledu na brak przygotowania czy
posiadanych plandéw, lecz przez wzglad na skale, obszar odzialywania i
szybko$¢ rozprzestrzeniania sie zagrozenia. Teza ta implikuje konieczno$¢
zastanowienia sie nad kontekstem istnienia (budowy) prawa i odpowied-
nich dokumentéw planistycznych, skoro w wiekszoéci przypadkow, sily
isrodki beda niewystarczajace, a poprawe sytuacji wiekszo$¢ spoleczen-
stwa upatrywac bedzie w dzialalnosci Sit Zbrojnych.

Konstytucyjne zapewnienie ochrony zycia w art. 38, czy przestrze-
gania prawa RP zapisanego w art. 32 i 832, pozwalaja na zbudowanie
szczegbdlowych norm odnoszacych sie w sposéb adekwatny do reagowania
na elementy niepozadane. Zaakcentowana juz wcze$niej ustawa o ZK,
stanowi jeden z elementéw wiodacych odnoszacych sie do faz: zapobiega-
nia, przygotowania, reagowania i odbudowy w sytuacjach kryzysowych
(Ustawa o zarzadzaniu kryzysowym..., art. 2). Ustawodawca w sposéb
klarowny przedstawia znaczenie Administracji Publicznej (AP) w przy-
padku ZK, a bardziej szczegdlowo w kontekécie tematyki planowania
cywilnego, gdzie odpowiednie przygotowanie planéw, programéw, struk-
tur, zasobow, etc., stanowi o pierwszym mozliwym kroku, jakie jednostki
(tudziez szczegblowiej - AP) moze wyegzekwowaé w danym przedziale
czasowym, wolnym od zagrozen (Ustawa o zarzadzaniu kryzysowym...,
art. 3 pkt 4). Ilo§¢ dokumentéw wymienionych w ustawie, ktore wskazane
podmioty winny opracowa¢, to m.in.: Plany Zarzadzania Kryzysowego
(poszczegdlnych szczebli administracyjnych), Raport o Zagrozeniach Bez-
pieczenstwa Narodowego (tworzonego na potrzeby budowy KPZK), Na-
rodowy Program Ochrony Infrastruktury Krytycznej — stanowig jedynie
krople w morzu tematyki jaka jest planowanie cywilne. Ustawa oraz
wskazane w niej elementy staja sie wyznacznikiem dla administracji
(glownie samorzadowej, gdzie reagowanie na zagrozenia jest najbardziej
zauwazalne i dynamiczne), do budowy poszczegbdlnych planow, strategii,
wydawania rozporzadzen, zarzadzen, decyzji — gdzie zasadniczym i nad-

1 Art. 3 pkt 1, Ustawy z dnia 26 kwietnia 2007 r. o zarzadzaniu kryzysowym (Dz.U.
z 2007 r. Nt 89 poz. 590 z pdzn. zm.).

2 Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 2 kwietnia 1997 r. (Dz.U. z 1997 r. Nr 78
poz. 483).
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rzednym celem jest mozliwie jak najszybsze ustabilizowanie wywolanych
przez ro6zne czynniki (ludzkie, techniczne, naturalne, etc.) niepozadanej
sytuacji. Jednak zasadniczym pytaniem pozostaje, czy plany badZ prawo
uwzgledniaja mozliwoéci alternatyw w przypadku nie posiadania ade-
kwatnych sil, Srodkow i zasobow do ochrony wlasnych obywateli?
Hierarchiczno$¢ wystepujgca w zarzadzaniu kryzysowym poczaw-
szy od szczebla krajowego, a skoficzywszy na gminnym, pozwala w sposob
plynny na przechodzenie pomiedzy poszczegolnymi segmentami. Oznacza
to przekazywanie sobie kompetencji w przypadku wyczerpania sit i $rod-
kow, wykazywania niekompetencji wladz odno$nie podejmowanych dzia-
lafi (lub ich braku), badz narastania skali zagrozenia, etc. Cho¢ w wielu
planach zarzadzania kryzysowego, rowniez na terenach powiatu, odnalez¢
mozna zapisy odnoénie zagrozen epidemiologicznych, to czy realnym jest
zwalczanie ich przez chociazby powiat — ktory de facto ograniczyé moze
sie jedynie do zawezania skali (dalszego rozprzestrzeniania sie) zagroze-
nia, a nie czynnej walki z samym niebezpieczenstwem. Wiaze sie to cho-
ciazby z brakiem specjalistycznego sprzetu czy ograniczeniami osobowymi
i finansowymi. Cho¢ Panstwowa Straz Pozarna posiada mozliwoéci de-
kontaminacyjne w kontekécie chociazby unieszkodliwiania materiatlow
zanieczyszczonych biologicznie, to spogladajac na przykltad Covid-19 ich
dzialania ograniczaly sie do elementéw wspierajgco-koordynujacych.
Zaznaczy¢ tu mozna, ze w przypadku wspomnianej epidemii to jednostki
Rzadowe wiodly i wiodg prym podejmujac konkretne decyzje, a podmioty
samorzadowe ograniczaja sie jedynie do komponentu wykonawczego.
Roéwniez wprowadzenie jednostek SZ RP — Wojsk Obrony Terytorialnej
— do walki ze wspomnianym wirusem, nastgpilo z inicjatywy Ministra
Obrony Narodowej, ktory jako zastepca przewodniczacego Rzadowego
Zespotu Zarzadzania Kryzysowego, ma ogromne oddzialywanie na po-
dejmowane decyzje. W kontekscie za$ prawnym, jednostki WOT bedac
pod jurysdykcja Ministra ON, stwarzaja mozliwos¢ ich szybkiego wyko-
rzystania w takich sytuacjach, gdzie w przeciwienstwie do wojewody, nie
trzeba wnioskowaé chociazby o uzycie podzialéw Sit Zbrojny RP, gdy sily
i$rodki sa niewystarczajace (Ustawa o zarzadzaniu kryzysowym..., art. 25
ust. 1). Kwintesencja jednak wspomnianego uzycia jednostek Wojska
Polskiego, do dzialan w zarzadzaniu kryzysowym — a w tym przypadku
dzialan zwigzanych z Covid-19, - bylo poczatkowo wprowadzenie stanu
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zagrozenia epidemiologicznego3, a ostatecznie trwajacego po dzi§ dzien
stanu epidemii na obszarze RP4. Dzialania te pozwolily na usankcjonowa-
nie realizowanych zadan z wykorzystaniem wojska na podstawie art. 44a
ust.1, ustawy o zapobieganiu oraz zwalczaniu zakazen i choréb zakaznych
u ludzi (Ustawa o zapobieganiu oraz zwalczaniu zakazen..., 2008). Dzieki
takim przedsiewzieciom, legalnos$é i zasadno$é zostaja podtrzymane w
kwestiach formalnych, innym jednak aspektem jest uzycie badz propozy-
cja uzycia jednostek WOT, przed samym wprowadzeniem chociazby stanu
zagrozenia epidemiologicznego. Nalezy pamietac, ze jednostka ta zostala
utworzona w glownej mierze i zamysle do wsparcia wojsk operacyjnych, a
nie dzialan zwigzanych z tzw. disasters response. Budzi¢ to moze swojego
rodzaju niepokéj, ze ten rodzaj SZ w przyszloSci zostanie przeznaczony
tylko i wylgcznie do dzialan w Zarzadzaniu Kryzysowym — bedac swoista
karta atutowa Rzadu RP, pozwalajac pozostalym komponentom SZ, na
wykonywanie stawianych przed nimi zadan.

Wykorzystanie Wojsk Obrony Terytorialnej
w zagrozeniach epizootia

Zaakcentowana juz wczeSniej rola Wojsk Obrony Terytorialnej
w Zarzadzaniu Kryzysowym wydaje sie by¢ nad wyraz gloryfikowana cho-
ciazby w kontekscie wyznawanej przez ten rodzaj SZ maksymy ,zawsze
gotowi, zawsze blisko”. Posiadanie jednostek, o ktore moze wnioskowaé
wojewoda do Ministra ON, stwarza wiele mozliwosci i szans dla samorza-
doéw, gdzie komponenty te stacjonujg. Z drugiej za$ strony, ciggle angazo-
wanie owych podmiotéw przyzwyczaja zoklierzy do wykonywania przed-
siewzie¢ nie zwigzanych stricte z ich militarng natura a tworzy obraz
stuzb, ktére moga zostaé wykorzystane do wszystkiego — szczegodlnie gdy
w danej dziedzinie brakuje zasobéw osobowych. Niszczy to w pewien
sposob wizerunek wojska wypracowywany przez lata jako komponentu
odpowiedzialnego za bezpieczenstwo, rozumianego poprzez — szybko$é

3 Rozporzadzenie Ministra Zdrowia z dnia 13 marca 2020 r. w sprawie ogloszenia na
obszarze Rzeczypospolitej Polskiej stanu zagrozenia epidemicznego (Dz.U. z 2020 poz.
433).

4 Rozporzadzenie Ministra Zdrowia z dnia 20 marca 2020 r. w sprawie ogloszenia na
obszarze Rzeczypospolitej Polskiej stanu epidemii (Dz.U. z 2022 poz. 491) oraz Ob-
wieszczenie Ministra Zdrowia z dnia 1 lutego 2022 r. w sprawie ogloszenia jednolitego
tekstu rozporzadzenia Ministra Zdrowia w sprawie ogloszenia na obszarze Rzeczypospo-
litej Polskiej stanu epidemii (Dz.U. z 2022 poz. 340).
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i skuteczno$¢ prowadzonych akcji operacyjnych, ochrone i obrone teryto-
rium RP, jak i jej niepodleglosci, wyspecjalizowania i wyszkolenia w kon-
kretnych dziedzinach czy powszechnie znanej musztry, porzadku i przede
wszystkim prestizu bycia zolierzem odpowiedzialnym za Rzeczapospoli-
ta chronigc wszystkie jej wartoéci. Ponadto tworzy to pewnego rodzaju
ryzyko, gdzie zarzadzanie kryzysowe bedzie utozsamiane poprzez pryzmat
wylacznie klesk zywiolowych/zagrozenn naturalnych, gdzie jest to po-
wszechny blad semantyczny, rozwiewany przez NATO rozdzielajacy nie-
jako crisis management and disaster response (zob. CMDR Centre of
Excellence). W Polsce natomiast, nadal istnieje silne przekonanie utoz-
samiania tych elementéw jako jednego segmentu. Szczegélnie roznice
zauwazalne sa w przykladzie podmiotéw, tj: Panstwowa Straz Pozarna
i Sily Zbrojne, gdzie pierwszy komponent uwaza ZK glownie za zagrozenia
naturalne, natomiast drugi odbiera je w kontekscie zagrozen militarnych,
terrorystycznych i hybrydowych.

Przedstawione tezy bronia sie chociazby w dzialaniach na rzecz za-
pobiegania badz ograniczenia zagrozen zwiazanych z epizootia, rozumia-
nych jako ,,masowe wystepowanie na okreSlonym terenie i w okreslonym
czasie zachorowan zwierzat na chorobe zakazng” (zob. Stownik jezyka
polskiego). Cho¢ ustawa o ochronie zdrowia i zwalczaniu chordb zakaz-
nych u zwierzats, nie przewiduje uzycia oddzialtbw WOT do przeciwdzia-
lania epizootiom, to ich wklad w tej przestrzeni nie moze zosta¢ pominie-
ty. Przyklad stanowia dzialania na rzecz ograniczenia wystepowania afry-
kanskiego pomoru $win (ASF) badz ptasiej grypy. Cho¢ dwie wspomniane
epizootie nie przenosza sie bezposrednio na ludzi, to stanowia Smiertelne
niebezpieczenstwo dla zwierzat, ktorych sie nie leczy a likwiduje, powodu-
jac ogromne straty dla rolnictwa i gospodarki kraju. Poza tym istnieja
réwniez inne choroby odzwierzece, jak np. wirus AH1N1, bedacy zmuto-
wana wersja Swinskiej grypy, niezwykle niebezpiecznej dla ludzi — w
szczegblnoSci mlodszego pokolenia. Objawy wspomnianego wirusa moga
by¢ mylone z objawami Covid-19, gdzie w obydwdch wypadkach najcze-
Sciej przypominaja zwykle przeziebienie. Wprowadzenie jednak przez
Swiatowa Organizacje Zdrowia (WHO) stanu pandemii do wspomnia-
nych wiruséw, prowadzi do poszerzenia perspektyw odbioru tychze za-
grozen.

5 Ustawa z dnia 11 marca 2004 r. o ochronie zdrowia zwierzat oraz zwalczaniu chordb
zakaznych zwierzat (Dz.U. z 2004 r. Nt 69 poz. 625 z p6Zn. zm.).
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Dzialania WOT w kwestii zwalczania lub ograniczenia pandemii
mozna zauwazy¢ na kazdym kroku relacjonowanym w mediach spolecz-
noSciowych. Przyklad stanowi chociazby wojewddzkie podkarpackie
— ,duze poszukiwania padlych dzikéw i/lub ich szczatkow z udzialem
Wojsk Obrony Terytorialnej zorganizowano 15 maja 2021 r. na terenie
powiatow: lubaczowskiego, jarostawskiego i przeworskiego. Znaleziono 8
padlych dzikow, wszystkie okazaly sie dodatnie w kierunku ASF. Kolejne,
w dniach 12 i 26 czerwca 2021 r. na terenie powiatow: mieleckiego i kol-
buszowskiego. Znaleziono 8 padlych dzikow, 7 z nich okazaly sie dodatnie
w kierunku ASF (...)” (Podkarpacki Urzad Wojewddzki w Rzeszowie,
2021). Zastanawiajacg kwestia jest zmiana podejScia WOT (czy samego
wojska) na przestrzeni lat w tej dziedzinie. Wszak w 2018 r., rowniez
chciano wykorzysta¢ ten komponent do walki z ASF — odstrzat zarazo-
nych dzikéw — jednak brakowalo podstaw prawnych ku temu. ,,Sity Zbroj-
ne, w sklad ktorych wchodza Wojska Obrony Terytorialnej, shuza ochronie
niepodlegloéci panstwa i niepodzielnoéci jego terytorium (art. 26 ust. 1
Konstytucji RP). W tak zakreSlonych granicach wlasciwoéci Sit Zbrojnych
RP nie miesci sie w zaden sposéb zwalczanie choréb zakaznych wsrod
zwierzyny dziko zyjacej” (Kuznowicz, 2018). Ostatecznie jednak znalezio-
no luke prawna nie wykorzystujac jednostek SZ jako przystowiowych
L~mysliwych” a swego rodzaju ,organéw wspierajacych w poszukiwa-
niach”. Zastanawiajacym stajg sie rowniez kwestie tak czestego uzycia,
badz co badz, oddzielnego komponentu rodzajéw SZRP, do zadan de facto
Administracji Publicznej. Wojska Obrony Terytorialnej, ostatnimi czasy
zaczely realizowa¢ zadania wszystkich shuzb, strazy, inspekcji — podleglych
niejako administracji publicznej. Tak jak kiedy$ angazowano sily PSP,
wszedzie tam, gdzie brakowalo zar6wno pokladow osobowych, jak i mate-
rialowych, tak teraz, konstytuuje sie rzeczywistos¢, w ktorej to WOT,
przejmuja role podmiotu uzywanego w sytuacjach kryzysowych, gdy bra-
kuje odpowiednich §rodkéw materiatlowych badz osobowych.

Zadania Wojsk Obrony Terytorialnej w zwalczaniu
zagrozen o charakterze epidemiologicznym na przykladzie
pandemii Covid-19 w latach 2020-2021

Wojska Obrony Terytorialnej obok Strazy Granicznej, Policji, Pan-
stwowego Ratownictwa Medycznego, Pafistwowej Strazy Pozarnej, czy tez
innych shizb badz organizacji pozytku publicznego, odegraly niezwykle
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istotna role w zabezpieczeniu lokalnych spotecznosci przed rozprzestrze-
niajacym sie zagrozeniem o charakterze epidemiologicznym, kt6rym nie-
watpliwie jest pandemia wirusa SARS-CoV-2, wywolujacego chorobe
Covid-19. Zaangazowanie komponentu terytorialnego Sil Zbrojnych RP
uzupekito sily i §rodki, ktérymi dysponuje panstwo na wypadek wysta-
pienia sytuacji kryzysowej. Zadania wykonywane przez zolmierzy WOT
mialy charakter wspomagajacy, ktérych nadrzednym celem bylo zaha-
mowanie oraz przeciwdzialanie skutkom transmisji koronawirusa, wspol-
pracujac przede wszystkim z pozostalymi stuzbami, sluzac potrzebujacej
spolecznosci, a takze wykonujac dorazne zadania, wykreowane przez dy-
namiczng sytuacje epidemiologiczng w Polsce.

Podobnie jak inne sluzby o charakterze ratowniczym, porzadko-
wym i obronnym, Wojska Obrony Terytorialnej zostaly zaangazowane
niemal natychmiastowo, czyli juz w pierwszych dniach pojawiania sie
ognisk koronawirusa w Polsce. Pierwszy przypadek pozytywnego testu na
obecnoéci SARS-CoV-2 zostat potwierdzony 4 marca 2020 r., co wéwczas
przelozylo sie na zwiekszenie sil i Srodkéw do zabezpieczenia spolecznos$ci
lokalnych przed rozprzestrzenianiem sie choroby Covid-19 (zob. Rzadowe
Centrum Bezpieczenstwa, 2020). Zadania powierzone zomierzom WOT
wynikaly w gléwnej mierze z zapotrzebowania poszczegblnych samorza-
doéw, innych organizacji, a takze panstwowych stuzb na udzielenie nie-
zbednego wsparcia w realizacji biezacych potrzeb. Z biegiem czasu spec-
trum zadan zostalo poszerzone o czynnoSci wykonywane przez kompo-
nent terytorialny Sit Zbrojnych. Na potrzeby przeciwdzialania transmisji
wirusa, o ktérym w tamtym czasie nie bylo wiele informacji z medycznego
i epidemiologicznego punktu widzenia, 6 marca 2020 r., czyli juz dwa dni
po oficjalnym potwierdzeniu obecnoéci koronawirusa w Polsce, Wojska
Obrony Terytorialnej zostaly zaangazowane do zadah zabezpieczajacych
(zob. Rzadowe Centrum Bezpieczenstwa, 2020). Na mocy decyzji Mini-
stra Obrony Narodowej [przyp. red. Mariusza Blaszczaka] o zaangazowa-
niu Wojska Polskiego w zwalczanie pandemii, uwzgledniajac wytyczne
Ministra Zdrowia [przyp. red. Lukasza Szumowskiego] 13 marca 2020 r.
zostal zmieniony model funkcjonowania WOT ze szkoleniowego na prze-
ciwkryzysowy, co woéwczas oznaczalo oficjalne wdrozenie komponentu
terytorialnego do podmiotéw bioracych czynny udzial w zwalczanie pan-
demii Covid-19 (zob. Rzadowe Centrum Bezpieczenstwa, 2020).
W zwigzku z tym 19 marca 2020 r. ,Terytorialsi” rozpoczeli dzialalnosé
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w ramach operacji o kryptonimie ,,Odporna Wiosna” (zob. Rzagdowe Cen-
trum Bezpieczenstwa, 2020). Jej nadrzednym celem bylo zabezpieczenie
spolecznoéci lokalnej przed nowego rodzaju kryzysem, a takze ogoblne
fagodzenie zaistnialej sytuacji, ktora podobnie, jak w innych panstwach,
byla okupiona panika oraz dezorientacja. Dzialania w ramach prowadzo-
nej akcji zakoncezyly sie w czerwcu 2020 r. i od razu nastgpilo przejécie do
realizacji kolejnej operacji pod kryptonimem ,Trwata Odporno$é¢”. Oba
przedsiewziecia charakteryzowaly sie piecioma cechami, tj.: ,zapobiegaj,
identyfikuj, izoluj, wspieraj, odtwarzaj”, ktore caloéciowo oddawaty kieru-
nek dzialan (zob. Rzadowe Centrum Bezpieczenstwa, 2020). Jezeli chodzi
o wdrozenie ,, Trwalej Odpornoéci” to przede wszystkim swoim dzialaniem
obejmowania znacznie dluzsze spektrum czasu, bo az do konca III fali
pandemii Covid-19 w Polsce, tj. wiosna 2021 i przede wszystkim stanowita
kontynuacje poprzedniej operacji, jednakze w oparciu o poszerzony za-
kres zadan do zrealizowania oraz wieksza intensywnosci prowadzonych
dzialan, zwlaszcza wobec systemu ochrony zdrowia, ktory wowcezas po-
nownie byl na skraju wyczerpania (Wojska Obrony Terytorialnej, 2021a).
Udzial WOT w przeciwdzialaniu zagrozeniu epidemiologicznemu
skupiatl sie na trzech podstawowych obszarach, ktére w ramach prowa-
dzonych operacji byly rozwijane badz wzbogacane o dorazne, niecierpiace
zwloki zadania. Pierwsza plaszczyzna dzialania charakteryzowala sie
wsparciem shluzb ratowniczych oraz porzadkowych, np. Panstwowego
Ratownictwa Medycznego, Policji, czy tez Strazy Granicznej. Gléwny na-
cisk ktadziony byt na wspo6lne mieszane patrole — zwlaszcza w momencie
zwiekszonych wskaznikéw zachorowalno$ci wsrod stuzacych policjantow
badzZ straznikéw granicznych. Zaangazowanie WOT pozwolilo na zacho-
wanie cigglo$ci prowadzonych patroli oraz kontroli sanitarnych okolicz-
nych mieszkancow (Pieczywok, 2020, s. 224). Wspdlpraca ze Straza Gra-
nicza opierala sie przede wszystkim na weryfikacji podréznych, czy to na
pieszych, samochodowych badz lotniczych przej$ciach granicznych (Pie-
czywok, 2020, s. 224). Woweczas sily i rodki WOT skutecznie uzupeknialy
pozostate stuzby. Oprocz tego, pierwsza plaszczyzna dzialania ,, Terytorial-
s6w” odnosila sie rowniez do wspolpracy z administracja rzadowa w tere-
nie oraz samorzadami, czyli poziomem zarzadzania, ktéry jest najblizej
spolecznoéci lokalnej, co bezposrednio zwigzane jest z dewiza tego teryto-
rialnego komponentu Sit Zbrojnych RP. Ponadto, podczas operacji zolie-
rze Wojsk Obrony Terytorialnej przede wszystkim peknili bardzo wazne
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ogniwo logistyczne w lancuchu dostaw, zwlaszcza pomiedzy podmiotami
zajmujacymi sie dystrybucja a odbiorcami, ktérymi najczeSciej byly osoby
przebywajace na kwarantannie badz izolacji (zob. Wojska Obrony Teryto-
rialnej, 2021a). Nalezy rowniez zaznaczy¢, iz wowczas, wspomniane formy
ograniczenia kontaktéw spolecznych trwaly zdecydowanie dluzej niz
obecnie. Na dziefi 21 marca 2022 r., zar6wno kwarantanna, jak i izolacja
trwaja zaledwie 7 dni, podczas gdy na samym poczatku pandemii byto to
14 dni, przy czym zakonczenie izolacji musialo byé¢ potwierdzone dwu-
krotnie negatywnym wynikiem testu rRT-PCR (Wazna, 2020). To skut-
kowalo, iz osoby przebywaly w odosobnieniu znacznie dtuzej niz przewi-
dywaly to 6wczesne ograniczenia sanitarne. Powodem takiej sytuacji bylo
utrzymywanie sie wirusa w organizmie zywiciela ponad wskazane ramy
czasowe, ktory w wykonywanych testach mial status ,,aktywny”, mimo iz
zakazony czlowiek juz nie zarazal. W zwigzku z tym wspomniane dostawy
byly kluczowe dla zabezpieczenia biezacych potrzeb, tj. Zywno$¢, medy-
kamenty, czy tez $rodki ochrony indywidulanej. Byt to szczegblny rodzaj
opieki nad osobami najbardziej potrzebujgcymi, np. samotnymi, schoro-
wanymi, wiekowymi, badz czlonkami rodzin oséb peliacych obowigzki
shuzbowe w zwigzku ze stanem epidemii. Jednakze pomoc ta w sposob
szczegblny byla ukierunkowana na kombatantéw Wojska Polskiego, dla
ktorych istotna byla rozmowa, a takze wsparcie psychologiczne czy tez
pomoc w przemieszczaniu sie w celu kontroli stanu zdrowia (Pieczywok,
2020, S. 223).

Kolejnym zadaniem w ramach operacji ,Odporna Wiosna” i ,Trwa-
la Odpornoé¢” oraz dzialan epidemiologicznych bylo zaangazowanie
w pomoc personelowi ochrony zdrowia, ktory wowczas stal nad granica
wydolnos$ci oraz wytrzymalo$ci. Warto rowniez zaznaczy¢, iz wielu zokhie-
rzy OT posiada kwalifikowane przeszkolenie medyczne, badz z wyksztal-
cenia s3 medykami, co w zaistnialej sytuacji kryzysowej okazalo sie by¢
niezwykle pomocne (zob. Polska Zbrojna). Ponadto, jest to bardzo dobra
prognoza na przyszlo§¢ na wypadek wystapienia ponownie tego rodzaju
zagrozenia o charakterze naturalnym. Wsparcie WOT zostalo przede
wszystkim wykorzystane w aspekcie wstepnej oceny poszkodowanych
szukajacych pomocy w Szpitalnych Oddzialach Ratunkowych, badz
Izbach Przyjec, czy tez pobierania wymazéw z nosogardzieli, wraz z trans-
portem materialu biologicznego do laboratoriéw. Nie mozna réwniez
zapomina¢ o wsparciu na rzecz centréw krwiodawstwa, ktére wowczas
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posiadaly deficyt. Dodatkowym zadaniem wykonywanym na rzecz syste-
mu ochrony zdrowia bylo organizowanie mobilnych punktéw wymazo-
wych oraz przyje¢, a takze pomoc przy tworzeniu szpitali tymczasowych
dedykowanym chorym na Covid-19 (Gasiorek, Marek, 2020, s. 71).

Druga plaszczyzna dzialan , Terytorialsow” byla szeroko rozumiana
prewencja, ktéra miala na celu ochrone zar6wno siebie, jak i pozostalych
zohierzy i podmioty wspdlpracujace — glownie za sprawa mozliwego do
utrzymania dystansu oraz prawidlowego stosowania Srodkéw ochrony
indywidualnej przy jednoczesnej edukacji w tym zakresie (Gasiorek, Ma-
rek, 2020, s. 70). Z omoéwionym aspektem operacji zwigzany jest trzeci
obszar dzialalnosSci, a mianowicie zolnierze Wojsk Obrony Terytorialnej
jako ochotnicy i pasjonaci, prywatnie wykonujacy inne zawody wyuczone,
mogli wykazaé sie kompetencjami oraz umiejetno$ciami wprost wynika-
jacymi z wykonywanego zawodu na co dzien. Przede wszystkim nalezy
tutaj wspomniec o realizacji zadan na rzecz zapewnienia bezpieczenstwa
zdrowotnego — gléwnie w aspekcie psychologiczny oraz wczeéniej wspo-
mnianym medycznym. Dzieki zolmierzom WOT zostal uruchomiony tele-
fon wsparcia, przy ktéorym dyzurowali specjaliSci udzielajacy niezbedne;j
pomocy psychologicznej. Ponadto, aktywnie uczestniczyli w edukowaniu
iszkoleniu z zakresu postugiwania sie Srodkami ochrony wraz ze sposo-
bem zachowania w pandemii (Gasiorek, Marek, 2020, s. 69). Do tego
nalezy roéwniez zaliczy¢ szeroka profilaktyke w ramach zasad zachowania
podczas stanu epidemii w celu ograniczenia rozprzestrzeniania wirusa
SARS-CoV-2.

Zakonczenie

Reasumujac, w wyniku zaangazowania Wojsk Obrony Terytorial-
nej w przeciwdzialanie pandemii wirusa SARS-CoV-2 nawigzano i zacie-
$niono relacje z wladzami na poziomie samorzadowym przez dowo6dcow
Batalion6w Obrony Terytorialnej we wlasciwych stalych rejonach odpo-
wiedzialnosci. Zwiekszono réwniez zdolno$é reagowania tego rodzaju Sit
Zbrojnych RP na zdarzenia kryzysowe, zwlaszcza tych o charakterze natu-
ralnym. Oprocz tego uzyskano zdolno$é w zakresie wsparcia logistyczne-
go, ktére z punktu widzenia réznego rodzaju zagrozen jest niezwykle
istotne (zob. Wojska Obrony Terytorialnej, 2021a).
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Zaangazowanie Wojsk Obrony Terytorialnej w zwalczanie pande-
mii Covid-19 stanowi interesujacg prognoze na przyszlo$¢, zwlaszcza
w aspekcie epidemiologicznym, gdyz potencjal zolierzy, ktéry jest
wszechstronny oraz ich obecnoé¢ w rejonach odpowiedzialnosci, powodu-
je mozliwos¢ dzialania na wielu plaszczyznach oraz wykonywania réznego
rodzaju doraznych zadan. Obecna sytuacja, w ktérej znajduje sie zaréwno
Polska, jak i $wiat nie jest optymistyczna. Biorac pod uwage kryzys huma-
nitarny, u ktérego progu stoi nasze panstwo, a takze wciaz dynamicznie
rozwijajaca sie globalizacje polaczona ze spadkiem popularnosci szcze-
pien, nalezy spodziewac sie kolejnych chordb o zasiegu lokalnym, regio-
nalnym, a nawet $§wiatowym. Jednakze na taka ewentualnosc ,, Terytorial-
si” s juz przygotowani, tzn. wiedza jaki zasieg mogg obejmowac ich dzia-
lania, a takze na czym one moga polegaé. Warto tutaj zaznaczyé, iz
w przypadku wystapienia choréb zakaznych na pelng skale, metody dzia-
lania nie zmieniaja sie pomimo znaczacego postepu technologicznego
i medycznego. Wciaz najwazniejsze sa i beda izolacja, dystans spoleczny,
a takze ograniczanie do minimum kontaktéw miedzyludzkich, a co za tym
idzie, obecno$é zolierzy Wojsk Obrony Terytorialnej bedzie nieoceniona
w kontekécie ciaglosci logistyki, zaopatrzenia, kontroli i pierwszej pomo-
cy. Stwarzac to moze w przyszloci prze$wiadczenie, ze Wojska Obrony
Terytorialnej jako oddzielny rodzaj Sit Zbrojnych beda w przysztosci po-
wolywane do zadan z zakresu zarzadzania kryzysowego z racji posiadane-
go juz doSwiadczenia. Ksztaltowaé bedzie to rzeczywisto$¢, w ktorej admi-
nistracja publiczna uzyska sily i $rodki rozdysponowane z Wojska Pol-
skiego na rzecz szybszej likwidacji zagrozen i odbudowy po ich wystapie-
niu, nie zakl6cajac przy tym realizacji zadan militarnych przez pozostale
rodzaje Sil Zbrojne RP.
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Lukasz Slawomir Fraszka®

Naréd Islamu — ruch emancypacji Afroamerykanéw
o charakterze separastyczno-religijnym

Do przemian spolecznych przyczyniaja sie ruchy spoleczne, a takze
sily zewnetrzne, takie jak zmiany srodowiskowe i postep technologiczny.
Zasadniczo kazde zaklocenie status quo, zamierzone lub niezamierzone,
wywolane przez czlowieka lub naturalne, moze spowodowaé zmiane spo-
feczng. Tak wiec zmiana spoleczna jest definiowana jako ,wszelka istotna
zmiana struktur spolecznych, norm i zwyczajow, instytucji spolecznych,
rol spolecznych, a takze wartoéci wyznaczajacych ludzkie dzialania, plany
zyciowe i $wiatopoglady” (Bokszanski, 2016, s. 11). W wyniku zmian we
wzorcach zycia ludzi zmiany te zachodza w czasie i czesto maja glebokie i
dlugotrwale skutki dla spoleczenstwa. Nie jest to wyczerpujaca lista
wszystkich zmian spolecznych. Zmiany w sztuce, jezyku, technologii, filo-
zofii i innych dziedzinach nie s3 objete terminem ,zmiana spoleczna”,
ktory nalezy rozumieé wasko, jako zmiany w sferze interakeji spotecznych.
W rezultacie zmiana spoleczna bedzie ma wplyw na kazdy element proce-
s6w spolecznych, wzoréw spotecznych, interakeji spolecznych lub organi-
zacji spolecznej. Jest to zmiana w strukturach instytucjonalnych i norma-
tywnych spoleczenstwa.

Marcus Garvey (1887-1940), z pochodzenia Jamajczyk, zapoczat-
kowal ruch separatystyczny. M. Garvey byt pierwszym czarnym przywdd-
cg na potkuli zachodniej, ktory glosil ,(...) idee braterstwa czarnej rasy na
calym $wiecie oraz rozwojem Afryki, niezaleznie od kolonialnej enklawy,
z ktorej ich wspoélbracia mogliby czerpa¢ dume. Rozwéj Narodu «Czar-
nych» opiera¢ sie zar6wno na idei separatyzmu, jak i na idei powrotu do
Afryki, skad Czarni przedstawiciele przemieszczaliby sie do wszystkich
krajéw i miast na Swiecie” (Lipinski, 2014, s. 175-176). Na poczatku XX w.
jego nacisk na dume rasowa, polityczne i ekonomiczne samostanowienie
byl waznym przestaniem dla Afroamerykanéw. Zalozyt Uniwersalny
Zwiazek Doskonalenia Czarnych (UNIA), ktéry przewidywat powrét do
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Afryki poprzez zakladanie samowystarczalnych przedsiebiorstw, poza tym
zaczat glosic ,(...) koncepcje utworzenia czarnych instytucji edukacyjnych
w celu nauczania Czarnych kultur i poprawy warunkéw zycia Czarnej
Rasy bez wzgledu na usytuowanie jej na $wiecie” (Lipinski, 2014, s. 176).
Glownym zalozeniem organizacyjnym bylo stworzenie ogblnoswiatowej
organizacji, ktéra pelilaby role rzadu na uchodzstwie dla odrodzonego
narodu afrykanskiego zyjacego w globalnym rozproszeniu. Cele i idealy
organizacji odwolywaly sie przede wszystkim do grup klasy robotniczej
poszukujacych bardziej zdefiniowanej tozsamosci etnicznej oraz sposobu
na wyrazenie rosngcego poczucia zbiorowego przeznaczenia, co bylo zja-
wiskiem patriotycznym obserwowanym na calym $wiecie po I wojnie
Swiatowe;j.

Miedzy nurtem reformatorski a rewolucyjnym

Rozwdj tematu niewolnictwa w demokratycznym spoleczenstwie
pobudzil na poczatku XIX wieku grupy pro- i antyniewolnicze, co przy-
czynilo sie do podzialu w Stanach Zjednoczonych i ostatecznie doprowa-
dzilo do wojny secesyjnej. Przez caly XIX i poczatek XX wieku Afroame-
rykanéw czekala ponura przyszloé¢ przeSladowan spolecznych, ekono-
micznych i politycznych, poniewaz ,byli wyraznie dyskryminowani
w takich kwestiach, jak: zatrudnienie, mozliwo$¢ awansu czy tez wysoko$é
placy. Bezrobocie wérdd czarnych bylo dwa razy wieksze niz wérod bia-
lych” (Bieluk, 2006, s. 180). W tym okresie pojawila sie kwestia czarnego
nacjonalizmu, czyli ,(...) odlgczenie sie od bialej spolecznosci oraz zadba-
nie o dobrobyt czarnych obywateli (...)” (Kargul, 2016, s. 130). Czarny
nacjonalizm w Stanach Zjednoczonych byl w wiekszo$ci przypadkow ru-
chem separatystycznym, poniewaz dazyl do wyodrebnienia sie Czarnych
z istniejacego spoleczenstwa zdominowanego przez bialych (Jacob, 2017,
S.123).

Walka Afroamerykanéw w Stanach Zjednoczonych o pelne prawa
obywatelskie i réwno$¢ rasowa byla realizowana poprzez protesty, ktore
przybieraly rozne formy. Bojkot autobuséw w Montgomery w Alabamie
w1955 1. zapoczatkowal fale zmian, ktérych kulminacja byla ustawa
o prawach wyborczych z 1965 r. W Greensboro czterech czarnych studen-
tow poprosito o obstuge w barze Woolworth, ktéry w 1960 r. byl otwarty
wylacznie dla bialych klientow. Po tym, jak odmoéwiono im przyjecia, zor-
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ganizowali protest (Arsenault, 2006, s. 84). Do 1961 r. w takich protestach
wzieto udzial 70 000 os6b. Demonstracje te zwrocily uwage na sytuacje
czarnych ludzi na Poludniu. Innym przykladem byli Freedom Riders
(Jezdzcy Wolnoéci) — grupa czarnych i bialych demonstrantow, ktorzy
jezdzili segregowanymi autobusami po poludniowych stanach. Zdarzalo
sie, ze biala mlodziez urzadzala na nich zasadzki i napady. Po dotarciu do
celu, ktérym zazwyczaj byly miasta objete segregacja, demonstranci orga-
nizowali strajki. Freedom Riders, zainspirowani ideami przewrotu spo-
fecznego i odnowy moralnej, przeciwstawiali sie obyczajom podzielonego
rasowo spoleczenstwa, dokonujac zwodniczo prostego czynu. Siadali
w autobusach i pociggach, gdzie chcieli, i domagali sie nieograniczonego
dostepu do restauracji i poczekalni na dworcach, nawet na tych obszarach
Glebokiego Potudnia, gdzie takie zachowanie bylo prawnie i zwyczajowo
zabronione (Arsenault, 2006, s. 2). Freedom Riders zwr6cili duza uwage
na ruch praw obywatelskich.

Najbardziej popularne byly pokojowe demonstracje i marsze, ktore
staly sie bardzo skuteczng technika walki o prawa obywatelskie. Jednostki
i grupy stosowaly rézne taktyki walki z uprzedzeniami, w tym marsze
protestacyjne, bojkoty i odmowe przestrzegania praw dotyczacych segre-
gacji, a takze ,,(...) obejmowal m.in. legalne i nielegalne akcje protestacyj-
ne, akcje rejestracji czarnoskorych wyborcow, dzialania majace wywrzeé
presje legislacyjna na szczeblu stanowym i federalnym, zakladanie Czar-
nych partii politycznych oraz organizacji wspierajacych rozwdj Afro-
amerykan6w, zwiekszona aktywno$¢ religijnych organizacji skupiajacych
czarnoskorych Amerykanéw” (Jelinski, 2011, s. 264). W dekadzie naj-
wiekszych triumféw ruchu praw obywatelskich, w latach 1957-1968, Mar-
tin Luther King i jego polityka niestosowania przemocy byly sila dominu-
jaca, poniewaz ,,(...) byl przekonany, ze doskonale sprawdzi sie ona row-
niez w walce z prze§ladowaniami na tle rasowym w mieécie, ktore po-
wszechnie kojarzylo sie z praktykami segregacyjnymi” (Jelinski, 2011,
s.193). Tysiace czarnych ludzi na calym $wiecie postrzegalo M.L. Kinga
jako uciele$nienie rewolucji. Potrafil porozumie¢ sie ze zwyklymi ludZmi i
wyrazi¢ ich niezadowolenie i wscieklo$¢. Przede wszystkim jednak byl
symbolem niezlomnego oporu wobec uprzedzen, dyskryminacji i represji,
za$ ,(...) celem jego walki bylo stworzenie spoleczenstwa opartego na
zasadach sprawiedliwosSci i braterstwa, wolnego od chciwo$ci i biedy,
wspolnoty, «w ktorej kazdy czlowiek szanuje godnosé i warto$é drugiego
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czlowieka»” (Urbainiczyk, 2015, s. 180). Jego wyklady i stowa pobudzily
$wiadomo$¢ calego pokolenia. Jego demonstracje i marsze zapoczatkowa-
ly ogromne zmiany w spoleczenstwie amerykanskim.

W 1957 r. M.L. King zebral grupe czarnych przywodcodw i stworzyt
podstawy organizacji znanej obecnie jako Konferencja Przywddcow
Chrzeécijaniskich Poludnia (SCLC). Po wyborze na przewodniczacego M.L.
King zaczal pomaga¢ innym spoleczno$ciom w organizowaniu wiasnych
demonstracji przeciwko dyskryminacji, ktére jako ,Swiadome odrzucenie
przemocy fizycznej nie oznaczalo slaboéci, poniewaz mogli sie na to zde-
cydowa¢ sie jedynie ludzie silni, ktérzy maja odwage «stawi¢ czolo prze-
mocy, nie uciekajac sie do przemocy»” (Urbanczyk, 2015, s. 182). Jego
filozofia bezposredniego dzialania bez uzycia przemocy oraz strategie
racjonalnej i nieniszczacej zmiany spolecznej zelektryzowaly sumienie
tego narodu i uporzadkowaly jego priorytety.

Niestety, napiecia na tle rasowym utrzymywaly sie po 1968 r.,
aubostwo wérdd czarnych mieszkancow miast stalo sie coraz wiekszym
problemem, co przyczynilo sie, ze ,,cze$¢ 0s6b czarnoskorych zamieszku-
jacych slumsy i getta p6lnocnoamerykanskich miast odrzucila jego pacyfi-
styczne poglady, sktaniajac sie ku poparciu ugrupowan ekstremistycznych
(...)” (Wojnowski, 2020, s. 127). Na tej fali w latach 60. i 70. XX wieku
swoja chwile wykorzystal Narod Islamu, ktory stat sie radykalnie separa-
tystyczna afroamerykanska organizacja spoleczna i polityczna w Stanach
Zjednoczonych, ktéra jednoczesnie miata rowniez charakter religijny.

Geneza Narodu Islamu

Naro6d Islamu powstal 4 lipca 1930 r. w Detroit, a jego tworca byt
Wallece D. Farda, imigrant prawdopodobnie pochodzacy z Arabii Saudyj-
skiej, ktory zostat ,uznany przez czlonkéw NOI za dhlugo oczekiwanego
Mesjasza chrzeécijan i mahdiego muzulmanow” (Klimek, 2008, s. 74).
W 1934 r. W.D. Farda wyjechal do Chicago i niespodziewanie zagingl nie
wracajac juz nigdy do Detroit. W zwiazku z jego zniknieciem rozpoczely
sie walki o sukcesje po nim, w wyniku ktérych liderem marginalnego,
dodatkowo zdziesigtkowanego przez wewnetrzne podzialu ruchu zostal
Elijaha Muhammad. To on, oraz Malcolmem X doprowadzili do tego, ze
Nardd Islamu w latach 50. XX wieku uzyskal ogblnonarodowy rozgtos
izwielokrotnil liczbe wyznawcow, dzieki gloszeniu, ze ,Murzyni nie sa
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prawdziwymi Amerykanami i dlatego nie musza by¢ lojalni wobec pan-
stwa. Odrzucal dominacje biatego czlowieka i wystepowal z ostra krytyka
chrzescijanstwa, wskazujac, ze prawdziwa religia jest ta, ktéra wyznaje
czarna rasa” (Was, 2008). To takze E. Muhammad nauczal, ze W.D. Far-
da urodzit sie w Mekce w 1877 r. i pochodzi z plemienia Quraysh, za$ do
Ameryki przybyl dopiero wlatach 30. XX wieku.

Kiedy Malcolm X przebywal w wiezieniu w latach 1946-1952, na-
wigzal zwiazek z E. Muhammadem, a po zwolnieniu wstapil do Narodu
Islamu. Malcolm X byl znany ze swojej wojowniczej retoryki, a jego pro-
pozycje byly postrzegane jako zradykalizowana wersja recept M.L. Kinga.
W 1963 r. Malcolm zerwal z grupa po tym, jak dowiedzial sie, ze E. Mu-
hammad dopuscil sie stosunkéw pozamalzenskich. Formalnie opuscil
grupe w 1964 r. i udal sie na pielgrzymke do Mekki, gdzie przeszedt na
tradycyjny islam i przyjal imie El-Hajj Malik El-Shabazz (Curtis, 2006,
s. 58). Pozniej zalozyt Organizacje Jednoéci Afroamerykanskiej, $§wiecka
grupe, ktéra opowiadala sie za emancypacja Afroamerykanéw (Kowalew-
ski, 2013, s. 112).

Po $mierci E. Muhammada w roku 1975, przywodca ruchu zostal
jego syn — Warith Deen Mohammad, ktéry szybko zmienil charakter — nie
wykorzystal narracji historycznej do podkreslenia genetycznej podstawy
wielkoéci czarnych, lecz zamiast tego ujal przeszle sukcesy czarnych
w ramy leksykonu czarnej etnicznos$ci, kultury i historii — i nazwe ruchu
przeistaczajac go z czasem w sunnicka organizacje Amerykanskie Stowa-
rzyszenie Muzulmanow (Curtis, 2006, s. 180). Jednakze juz w 1981 r. Luis
Farrakhan, jeden z czolowych dzialaczy reaktywowal Narod Islamu w jego
poprzednim charakterze za$ organizacja ta dziala w Stanach Zjednoczo-
nych po dzi$ dzien.

Pod przywbdztwem L. Farrakhana, Narod Islamu zapewniat patro-
le bezpieczenstwa dla obszaréw zagrozonych narkotykami i ustanowil
wlasny program u$wiadamiania o AIDS. Ruch dzialal na rzecz jednosci
Afroamerykanow, tworzyt muzulmanskie szkoly oraz naklanial do zakta-
dania muzulmanskich firm, takich jak pralnie chemiczne, sklepy spozyw-
cze czy restauracje. ,Separacja spoleczna i ekonomiczna, uniezaleznienie
sie, tworzenie wlasnej ekonomii, wlasnych farm, zaktadow spozywczych,
odziezowych, piekarni, supermarketéw, sklepéw rybnych, firm budowla-
nych, firm operujacych na rynku mieszkaniowym — bylo forma samosta-
nowienia potomkoéw niewolnikoéw” (zob. Kosowski). Stanowilo to pierw-
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szy krok w kierunku rozwoju samowystarczalno$ci czarnej spolecznosci.
Wraz ze wzrostem ubdstwa w miastach, przestanie L. Farrakhana o czar-
nej jednosSci, samowiedzy i niezaleznosci a takze jego krytyka amerykan-
skiego spoleczenstwa znajdowaly coraz wieksze poparcie wéréd Afroame-
rykanow.

Teologia Narodu Islamu

Narod Islamu stanowi bardzo ciekawy przyklad ruchu emancypacji
Afroamerykanéw, ktory ,zakorzeniony w najnizszych warstwach czarnej
klasy robotniczej, trwale i skutecznie kwestionuje liberalne kierownictwa
czarnych spolecznoSci, reprezentujace klase $rednia i aspirujgce do inte-
gracji z bialym spoleczenstwem” (Kowalewski, 2013, s. 87). Stanowi on
bowiem synteze islamu oraz czarnego nacjonalizmu. Ruch tzw. Czarnych
Muzulmanéw wykorzystat skrzyzowanie religii i rasy do stworzenia planu
wyzwolenia, ktéry mial na celu polaczenie ludzi afrykanskiego pochodze-
nia. Silne poczucie tozsamos$ci duchowej i kulturowej sklonily spotecznosé
afroamerykanska do wstapienia do Narodu Islamu, szczegblnie w czasie
kryzysu gospodarczego na poczatku lat 30-tych (Jacob, 2017, s. 123).

Nar6d Islamu stworzyt wlasng teologie, ktora zostala uksztattowa-
na w odpowiedzi na zachodnig interpretacje chrzeécijanstwa przeplatana
z ideologia supremacji bialych oraz ,podjal ostra krytyke spoleczenstwa
amerykanskiego pod katem nier6wnosSci spolecznych i dyskryminacji
rasowej, wlaSciwej bardziej chrzeScijanstwu, lecz nie islamowi” (Zdanow-
ski, 2007, s. 10). Ich ponadnarodowe idee wolnoéci, sprawiedliwo$ci oraz
réwno$ci dzialaly na rzecz zakwestionowania globalnego imperializmu
biatych oraz bialej supremacji przez caly XX wiek i pdzniej. Wraz ze wzro-
stem popularnoéci ruchu pojawily sie takze pierwsze glosy krytyki zza
oceanu podwazajace islamistyczno§¢é Narodu Islamu. E. Muhammad
odnoszac sie do tych gloséw krytyki powiedzial, Ze stary islam byl kiero-
wany przez bialych ludzi, bialych muzulmanéw, ale ten nie bedzie. Ten
islam zostanie ustanowiony i kierowany wylacznie przez Czarnych Mu-
zulmanow.

Nie ma watpliwosci, co do tego, ze czlonkowie Narodu Islamu czuja
sie muzulmanami, ot6z ,,oprécz konwersji na Islam musieli w swoje zycie
wprowadzi¢ ostrg muzulmanska dyscypline, co oznaczalo odrzucenie
alkoholu, tytoniu i wszelkich uzywek. Wymagane bylo takze oddanie
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i postuszenstwo przywddcy oraz determinacja w dazeniu do celu” (Kli-
mek, 2008, s. 74). Ponadto, a wrecz przede wszystkim odwoluja sie do
Koranu Wierzg w Allaha, modla sie pie¢ razy dziennie. Sam E. Muham-
mad cytowal Koran ponad dwieScie razy w swojej ksiazce A Message to
the Balckman of America oraz ,(...) podkreslal réwniez polityczny, eko-
nomiczny i religijny ucisk, ktéry prowadzil czarna spolecznoé¢ do zuboze-
nia i uzaleznienia, a jednocze$nie przestanie to dawalo biednym i bezro-
botnym poczucie przynaleznos$ci do wspélnoty, w ktorej podkreslano
wartosci rodzinne i w purytanski sposob egzekwowano dyscypline, pra-
cowito$¢ i oszczedno$éé. Praktykowano takze ostry zakaz uprawiania ha-
zardu oraz spozywania alkoholu, narkotykéw i wieprzowiny” (Kaminski,
2018, s. 76).

Nie zmienia to faktu, ze ideologia Narodu Islamu oraz tradycyjne
zalozenia islamu ro6znia sie od siebie w sposéb fundamentalny. Cztonko-
wie NOI wierza, ze jego zalozyciel, W.D. Farda, byl inkarnacja Boga na
ziemi, co stoi w bezposredniej sprzecznoéci z naukami islamu i konwen-
cjonalnym pojeciem tylko jednego prawdziwego Boga, Allaha (Berg, 2012,
s. 272). Roznice miedzy tradycyjnym islamem a islamem Czarnych wi-
doczne staly sie takze w podejéciu do kwestii prorokéw. W klasycznym
islamie jest pieciu prorokéw: trzech z Biblii hebrajskiej, Jezus i Muham-
mad. Naréd Islamu do ich grona dolaczyl E. Muhammada, drugiego
przywodee NOIL. W zwigzku z tym interpretacje Koranu przez Narod Is-
lamu nalezy uznaé¢ za co najmniej niekonwencjonalna, a takze podpo-
rzadkowana stworzonemu jeszcze przez W.D. Farda mitowi rasy.

Mit czarnej rasy

Wierzenia religijne E. Muhammada zawieraly réwniez mit o po-
chodzeniu Czarnych i opowie$¢ o upadku czlowieka, ktére nie mialy nic
wspoélnego z innymi tradycjami islamskimi. E. Muhammad glosil, ze
czarni byli pierwszymi ludZzmi na naszej planecie i Ze zostali stworzeni
przez samych siebie, co oznacza, ze byli zar6wno tworcami, jak i produ-
centami. Czarni przybyli do $wietego miasta Mekki w Arabii po serii kata-
Klizm6éw kosmicznych, ktore mialy miejsce miliardy lat temu, w tym po
oddzieleniu sie ksiezyca od ziemi (Curtis, 2006, s. 11).

Wérdd fundamentéw istnienia Narodu Islamu znalazlo sie przeko-
nanie, ze czarny czlowiek jest pierwszym czlowiekiem, za$§ Afroameryka-
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nie naleza do zagubionego plemienia Shabazz z Mekki, ktore ,,musi wro-
ci¢ do swojej rdzennej religii — islamu, swojego oryginalnego jezyka
— arabskiego i prawa Allaha” (Berg, 2012, s. 272). W.D. Farda przybyl do
nich, by mogli odkry¢ swoja prawdziwa tozsamo$¢ i doprowadzi¢ do od-
rodzenia zagubionego — odnalezionego w Ameryce Narodu Islamu, co jest
mozliwe tylko poprzez islam. Wedlug E. Muhammada Pierwotni Ludzie
byli na Ziemi od 12 trylionow lat, kiedy Bog, potezny naukowiec, prébowal
przekonaé¢ wszystkich, by moéwili tym samym jezykiem. Kiedy nie udalo
mu sie tego dokonaé, chcial unicestwié¢ ludzko$¢ za pomoca poteznej eks-
plozji, ale zamiast zabi¢ calg kule ziemska, uderzenie spowodowalo od-
dzielenie sie Ziemi od Ksiezyca. Pomimo boskiego planu unicestwienia
zycia na Ziemi, czarna rasa rozkwitla; plemie Shabazz osiedlilo sie zaroéw-
no w dolinie Nilu, jak i w Mekce, gdzie stworzyto wysoce wyrafinowana
utopie (Ansari, 1981, s. 163). Ta idealna cywilizacja trwala 66 trylionow
lat, az do momentu, gdy okrutny, lecz genialny naukowiec o imieniu Ja-
kub genetycznie stworzyl rase biala (Ansari, 1981, s. 164). Ludzie rasy
kaukaskiej sa z gruntu zli i pod kazdym wzgledem gorsi od Afrykanéw, ale
Jakub nauczyt ich metod, ktére pozwolily im utrzymac trwajaca 6 tysiecy
lat dominacje nad czarng rasa. Przepowiedziano, ze dominacja Bialej rasy
zakonczy sie w 1914 r., a nastepujace po tym przybycie Najwyzszej Istoty,
E. Muhammada, do Ameryki Pélnocnej wskazuje, ze nowa Czarna Utopia
szybko nadchodzi (Ansari, 1981, s. 167).

Wedlug tradycyjnego islamu historia powstania Swiata przedsta-
wiana przez NOI jest herezja, poniewaz jest sprzeczna z opisem wydarzen
w Koranie. Co wiecej, sugeruje ona, ze tylko Czarni sa boscy, chociaz
wislamie wszyscy ludzie sg rowni w oczach Allaha. Gléwna koncepcja
teologii Narodu Islamu jest przekonanie, ze Czarni sa z natury dobrzy,
a biali sa z natury Zli, chociaz konwencjonalny islam glosi, zZe osoby o kaz-
dym kolorze skory sg mile widziane jako czlonkowie ummy muzulman-
skiej (Fishman, Soage, 2013, s. 63). Ponadto gloszono, ze Biblia jest ,za-
truta ksiegg” zmieniong celowo przez biale diably. Odkryé¢ i przekazac
prawdy w niej ukryte potrafi jedynie prorok, a za proroka uwazat sie i byt
uwazany przez czlonkow Narodu Islamu E. Muhammad (Berg, 2012,
S. 273).

Interpretacja NOI na temat stworzenia Ziemi i ewolucji rasy ludz-
kiej r6zni sie znaczaco od tradycyjnego islamu — mit ten nie odwoluje sie
do historii stworzenia znanej z Koranu. E. Muhammad skupial sie naj-
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mocniej na tych cechach islamu, ktére byly istotne dla Afroamerykanow
— na tych, ktére dotyczyly tozsamosci koloru skéry. Odwolywal sie do
niewolnictwa i plemienia Shabazz, interpretowal Koran patrzac przez
pryzmat historii Czarnych, bowiem uwazal ,(...) Ze istnieja trzy fancuchy
niewolnictwa, ktérymi biali trzymaja czarnych w niewoli. Sg to: religia
chrze$cijanska, kosSci6l i nazwiska jakie biali nadali czarnym” (Kaminski,
2018, s. 75). Zdaje sie to ukazywaé, ze najwazniejszym celem E. Muham-
mada bylo wyzwoli¢ Afroamerykan6w ze stanu upodlenia — zaréwno reli-
gijnego, jak i spolecznego, ktérego ofiara padli przez bialych.

Podsumowanie

Wyrézni¢ mozna dwie tendencje wérdéd Afroamerykanow, ktorzy
chca w pelni wykorzystaé swoj potencjal w spoteczenstwie: pragnienie
integracji, ktore ktadzie nacisk na pelne uczestnictwo jako obywatele Sta-
néw Zjednoczonych, oraz wezwanie do nacjonalizmu, ktére postrzega
Czarnych jako fizycznie, kulturowo i mentalnie niezalezne spoleczenstwo.
Wielki Kryzys Gospodarczy, ktory spowodowal zalamanie sie fundamen-
tow porzadku spolecznego i instytucji rzadowych, zapoczatkowal powsta-
nie wielu afroamerykanskich grup emancypacyjnych o dwdch odrebnych
nurtach: reformatorskim i rewolucyjnym. Od zasad M.L. Kinga, polegaja-
cych na idei biernego oporu, po Naré6d Islamu, ktory opiera sie na garvei-
zmie.

Sukces moze opiera¢ sie na trwatosci teologii Narodu Islamu, $wia-
tyn, grup badawczych, firm plywajacych pod flaga tego ruchu i szkol, to
ruch ten okazal sie skuteczny. Z jednej strony islam stanowi najszybciej
rozwijajaca sie religie w Stanach Zjednoczonych, z drugiej ,,wyznawcy
islamu sg relatywnie najmlodsi; prawie co drugi nie skonczyl 29 lat, pod-
czas gdy wsrod protestantow i katolikow mniej niz co pigty” (Phudowski,
2017, s. 84). Poza tym Czarni stanowig prawie 90% nawrdconych na islam
w USA, co $wiadczy o wplywie Narodu Islamu a szkoly Czarnych Muzul-
mandéw w calym kraju pozostaja wazna alternatywa dla innych instytucji
religijnych i szkét publicznych.
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Karolina Baraniak®

Memory studies - how to preserve,
develop and nurture a social memory
for the next generations?

According to media scholar Tanja E. Bosch, memory studies are an
interdisciplinary field, combining intellectual threads, including anthro-
pology, education, literary studies, history, psychology, philosophy and
sociology (Bosch, 2016). Historians dealing with collective memory use,
in her opinion, the work of the French sociologist Maurice Halbwachs -
On collective memory, - as the basic, theoretical point of reference.
Halbwachs, with the help of the aforementioned publication, showed that
memories are social and passed down from generation to generation. The
invention of tradtion edited by Eric Hobsbawm and Terence Ranger has
inspired, according to Bosch, much research in the field of memory stud-
ies. Among other, early, key texts in the field of research on memory, the
aforementioned media scholar includes such publications as Bergson’s
Matter and Memory, Ricouer’s Memory, History and Forgetting, Nor-
ra’s Les lieux de memoire and Le Goff’s History and Memory (Ibidem).

As an evolving field, memory studies, as highlighted by media
scholars Emily Knightley and Michael Pickering, involves extensive re-
search on all kinds of memory phenomena and has a multidisciplinary
quality (Knightley, Pickering, 2013, p. 2). The sources of these studies,
according to the aforementioned scientists, include social psychology,
sociology, history, political science, philosophy and aesthetics, literary
studies, cultural studies and media studies. In many ways, the research
field in this field has developed over the past twenty years, starting from
individual memory and focusing on the broad dimensions of social
memory and the politics of public remembrance, especially those com-
municated through media (Ibidem). The attempt at explanations focused,
according to Knightley and Pickering, on how these forms of remember-

* mgr Karolina Baraniak, Wydzial Nauk Spolecznych, Uniwersytet Wroctawski, e-mail:
karolina.baraniak@onet.pl
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ing function as collective representations of the past, how they create a set
of cultural resources for social and historical identities, and how certain
readings of the past are privileged and subjugate others. These considera-
tions moved to some definition topics, but the range of problems and
research issues raised by the studies over memory is wide and varied
(Ibidem). Scientific papers on memory and remembering spread across
disciplines, which is one factor in the extent to which memory studies are
an expanding field of research and analyzes (Ibidem).

Memory has always been a concern for social thinkers, though,
which is assumed by Bosch, only in the late nineteenth and early twenti-
eth centuries a clear social perspective became visible by heart thanks to
the use of the term collective memory by Hofmannsthal in 1902 (Bosch,
2016). Research on memory is, as Bosch points out, closely related to
many issues, including contemporary political debate, in particular the
political consequences of the continued presence of past wrongs in the
present. The scientific interest in memory returned from the 1980s. While
psychologists were more concerned with memory from an individual
perspective, sociology theorists emphasized on the social and cultural
foundations of shared memories (Ibidem). So memory studies are, as
Bosch underlines, a multidisciplinary field that starts with individual
memory expanding outwardly to focus on the broader dimensions of
social memory and public policy, especially those conveyed through the
media. Researchers mainly focus on "how these forms of remembering
function as collective representations of the past, how they constitute a set
of cultural resources for social and historical identities, and how they
privilege individual readings of the past and subordinate others (...)”
(Ibidem).

Cultural scholars Lucy Bond, Stef Craps and Pieter Vermeulen
show that in the past memory was perceived as rooted in specific places,
protected and passed on to next generations in monuments, texts or geo-
graphic locations (Bond, Craps, Vermeulen, 2017, p. 1). This allowed indi-
vidual communities to feel a sense of historical continuity. Currently, as
they pay attention, memory is more and more often treated as fluid and
flexible, moving with the use of media and modern technologies, as an
ongoing process of absorbing memories by people. These changes are
followed by research on memory, focusing on greater interdisciplinarity
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and mutual inspiration in deliberations on the discussed subject by repre-
sentatives of the humanities, social and natural sciences (Ibidem, pp. 1-2).

To the science centers from a world whose activities focus on the

subject of memory, belongs:

El Niicleo de Estudios sobre Memoria, established in 2001, bring-
ing together scientists studying memory on the past of Latin Amer-
ican societies, especially the so-called Cono Sur area, i.e. Argentina,
Chile and Uruguay (Nucleo de Estudios sobre Memoria. Presenta-
cion),

the Centre for the Study of Cultural Memory at the Institute of
Modern Languages Research at the University of London, which is
interdisciplinary and cross-cultural in nature, creating a forum for
literary researchers, historians, cultural critics, sociologists, artists
and others interested in the memory studies (Centre for the Study
of Cultural Memory (CCM)),

Consejo Latinoamericano de Ciencias Sociales (CLACSO, Latin
American Social Sciences Councils) - an international non-
governmental institution based in Buenos Aires, associating with
UNESCO, established in 1967. CLASCO is composed of over 100
working groups, one of them (Memorias colectivas y practicas de
resistencia) expresses the need for research on collective memory
and practices of resistance to social violence - political, supporting
the modern, neo-liberal reorganization in Latin America (Grupo de
Trabajo),

the Cultural Memory Studies Initiative (CMSI) at the University of
Ghent, which brings together scientists from the Faculty of Arts
and Philosophy of the mentioned institution, whose research fo-
cuses on memory and trauma negotiated by culture (About CMSI),

the Frankfurt Memory Studies Platform- the initiative of the For-
schungszentrum fiir Historische Geistesawissenschaften (FzHG),
inviting historians, sociologists, literary scholars, art historians,
media scholars and representatives of other fields of science to dia-
logue on memory, development, discussion on new questions and
research methods in the discussed issues (What is FMSP?),

the Latin American Studies Association, established in 1966, set-
ting a goal of ,fostering intellectual discussion, research, and teach-
ing on Latin America, the Caribbean, and its people throughout the
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Americas, promote the interests of its diverse membership, and
encourage civic engagement through network building and public
debate (...)” (About LASA). One of the tools to achieve this goal is
the section of the Latin American Studies Association dedicated to
the study of recent history and memory - Historia Reciente y Me-
moria (LASA SECTIONS). It aims at "interdisciplinary promotion
and international dialogue and cooperation between scientists in-
terested in analyzing the past of Latin American and Caribbean
countries and using / abusing the memory of this past in the pre-
sent (...)” (Ibidem),

MemoriAL- (Red Interdisciplinaria de Estudios sobre Memoria en
América Latina/ Interdisciplinary Network of Studies on Re-
membrance in Latin America) - a network that brings together
representatives of various disciplines dealing with the meaning of
memory in Latin America, was created thanks to the idea of profes-
sors and PhD students at the Andean University of Bogota, and the
Latin America and European universities, including the Free Uni-
versity of Berlin, the University in Potsdam and the University of
Bonn (About MemoriAL),

the Memory Studies Association, founded in 2016 in Copenhagen,
wishing to create an international forum for the exchange of views
and experiences for researchers in the memory studies (About the
Memory Studies Association),

NITMES- the Network in Transnational Memory Studies - at the
University of Utrecht, providing a platform for new debates in the
study of cultural memory (NITMES- Network in Transnational
Memory Studies). It looks for ways to conceptualize and study cul-
tural memory outside the framework of the nation-state. Its long-
term goal is to provide tools to understand identity and heritage
that match the entanglements of the contemporary world
(Ibidem).

As Knightley and Pickering point out, the emergence of memory

studies as a separate discipline is not limited to any particular country or
part of the world, or to a single scientific discipline (Knightley, Pickering,
2013, p. 3). They have developed completely internationally over the past
twenty years. As the subject of research on memory is often international
in nature, it is important, what Knightley and Pickering mention, to pro-
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vide scientists with skills and useful tools in looking at the relationship
between memory and national identity, migration, diasporic communi-
ties, exile, international conflict etc. (Ibidem) Distribution of such skills
and tools is increasingly desirable around the world as research funding
institutions require adequate training in research methods or explicit
reference to research methods and methodology in funding applications.
It becomes, in the opinion of Knightley and Pickering, more and more
true for an undergraduate and postgraduate programs (Ibidem).

Historian Wulf Kansteiner takes the view that the study of collec-
tive memory combines two seemingly contradictory interests (Kansteiner,
2002, p. 179). On the one hand, memory research turns scientists into
committed citizens who share the burden of contemporary memory cri-
ses. As "memory experts" they can study the social impact of rapidly
evolving communication technologies, the uncertainty of collective be-
longing after the end of the Cold War and the challenges of coming to
terms with the war and genocide. On the other hand, studying memory is
a bona fide intellectual effort that allows scientists to respond to the most
interesting philosophical heritage of the past century (Ibidem, pp. 179-
180). Through the concept of memory, as emphasized by the aforemen-
tioned historian, one can in particular demonstrate to a few other post-
modern critics how representations really work and how the power /
power of representation can be explained (Ibidem, p. 180).

Memory studies constitute, according to the quoted historian, an
opportunity to recognize that historical representations are negotiated,
selective, and present- oriented and relative, while insisting on the experi-
ences they reflect cannot be arbitrarily manipulated (Ibidem, p. 195). The
best contribution to the memory studies comes, according to the afore-
mentioned historian, from the belief that "the incarnation of memory
through cultural narratives and unconscious process is held in suspense
with the understanding of the relationship of memory, complex and
shared, with history, with public events, or even what it is most problem-
atic from a postmodern perspective, with events (...)” (Ibidem, pp. 195-
196).

The sphere of memory practice is often characterized by significant
interdisciplinarity - psychologists not only help people suffering from past
traumas, but also cooperate with lawyers and social workers, inter alia, in
setting up truth and reconciliation commissions and obtaining testimony
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from victims or their families (Brown, Gutman, Freeman, Sodaro, Co-
man, 2009, p. 117). Political dissidents, through history, try to understand
the causes of past conflicts and violence in order to help shape institu-
tional and social structures to prevent future conflicts. Artists work with
social activists to find ways to represent atrocities and past traumas. The
conclusions from research and the work of activists are used by teachers
to shape the appropriate attitudes of their pupils (Ibidem, p. 119). Law-
yers and judges work together with biologists and neurologists and psy-
chologists to explore the role of neuroscience in the courtroom, with an
emphasis on memory and deception. Political scientists, legal scientists
and sociologists engage in various activities with transitional justice
groups to commemorate and recognize human rights abuses. Oral history
representatives and anthropologists work with specific individuals or
social groups to collect, archive, and explore narratives about the past.
Architects and city planners implement their projects together with city
authorities to connect the construction space with the memory of the
inhabitants regarding a specific place (Ibidem, p. 118).

In some scientific fields, interdisciplinary interactions are already
well established (Ibidem, p. 117). Almost every book on cognitive psychol-
ogy will draw on discoveries in the field of psychology, neurology and
behavioral physiology. Discoveries in medical and applied sciences pro-
mote continuous collaboration between psychologists, computer scien-
tists, neurologists, biologists, geneticists, and other scientists. This part-
nership is leading to significant advances in the assessment, treatment
and prevention of memory disorders (Ibidem). In social sciences and
humanities, media researchers look at sociology as a way of conceptualiz-
ing issues related to memory and media. On the other hand, sociologists
learn from media research, considering transmission, retention and
memory reform in the digital age. They also use philosophy, phenome-
nology, comparative literature, and architectural theory to explore con-
ceptual spaces and practices. However, the most difficult to overcome
seems to be the border between psychology, natural sciences, sociology
and studies over cultural practices (Ibidem).

Presenting cultural memory as an interaction of the present and
the past in the socio-cultural context, the memory studies can be included
as research objects, which focuses on German, English, Indian, American
and South African memory culture with wide spectrum of phenomena -
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from individual acts of commemoration in a social context, by group
memory (family, friends, veterans etc.) and national memory with its
"invented traditions to international lieux de memoires places of remem-
brance like the Holocaust" and September 11 (Erll, 2010, p. 2). At the
same time, the study of cultural memory is not limited to examining those
ways of understanding the past that are intended and carried out by nar-
rative and which go hand in hand with the building of identity - although
this relationship (deliberate remembering, narrative, identity) has cer-
tainly brought the lion's share of research on memory. The field of re-
search thus remains, according to English philologist Astrid Erll, open to
the exploration of unintended and hidden ways of cultural or inherently
non-narrative, in example visual or bodily, forms of memory (Ibidem).

But if the scope of topics and subjects of memory research is prac-
tically unlimited (everything is somehow related to memory), what distin-
guishes the research field of this studies? (Ibidem). Erll believes that it is
not the endless plurality of possible themes that characterize the study of
cultural memory, but rather its concepts: specific approaches to topics
and subjects of study. However, despite two decades of intense research,
the design of the conceptual toolkit for the study of cultural memory is
still in its infancy as memory studies are now "more practiced than theo-
rized" - practiced in a range of different disciplines and national academic
cultures, with their own vocabulary, methods and traditions. She stresses
the need for research into applied terms in the memory studies, thus
crossing intellectual and linguistic boundaries (Ibidem).

Most research on memory, according to Kansteiner, is focused on
presenting specific events in specific chronological, geographical and
media settings without reflecting on the selected group of a given repre-
sentation (Kansteiner, 2002, p. 197). In his opinion, the study of collective
memory does not sufficiently conceptualize collective memory as distinct
from individual memory. Kansteiner adds that research on collective
memory did not pay attention to the problem of reception (in terms of
methods and sources), and therefore cannot illuminate the sociological
foundations of historical representations (Ibidem).

It is also necessary, as shown by sociologist Andrew Hoskins, to
recognize the need for a new ontology of memory studies, conscious me-
dia, as well as fundamentally changing what is remembered and forgot-
ten, rather than a partial or occasional alteration of memory (Hoskins,
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2017, p. 24). It is much easier to be shy and tinker around the edges of
representational and archival discourses and technologies, adding the
prefix "trans-" to themes in discussions of culture, to re-expand or redis-
tribute cognitive discourses and limit memory technologies to the "pros-
thetic" ones. Instead, according to Hoskins, the new ecology of memory
includes shifts from representation to covering a specific issue, from space
to time, from distribution to hyperconnectivity, from collective to multi-
plicity, from certainty to uncertainty, from privacy to publicity, from white
to gray (Ibidem).

It is interesting, according to Knightley and Pickering, that there is
a research field adjacent to memory studies, where the recognition of the
need for skill training has become quite clear. It is the field of oral history,
or oral history - one of the most innovative methods that has emerged in
historical research over the past forty years (Knightley, Pickering, 2013,
p. 4). Its proximity to memory research may suggest potential for fruitful
collaboration, but there was a peculiar impasse between the two domains,
with a significant peculiarity due to the apparent closeness of their key
issues: one to the remembered past, the other to the processes of remem-
bering. Knightley and Pickering confirm that the two fields did not devel-
op chronologically side by side (Ibidem). Oral history has been gaining
importance since the late 1960s, while the study of memory emerged in
the late 1980s and continues to strive to be active as an academic field.
The aforementioned researchers note that memory studies mainly focus
on social or collective memory, while oral history provides a significant
means of creating collective memory, even if limited to a neighborhood or
community context and, of course, more to do with autobiographical
memory (Ibidem). These differences by themselves do not explain why
active dialogue did not take place, although representatives of oral history
are becoming more and more sensitive to hermeneutic problems related
to oral history, treated both as a method and research material, but they
do not engage in any way in the public dimension of memory and the
issues of how it is created. On the other hand, those who study memory
do not engage in oral history, according to Knightley and Pickering, due to
the leading themes of collective trauma, national history and heritage,
large-scale, ritual, social practices and macrocultural memory, without
focusing on at the same time, on individual and small microprocesses of
commemoration (Ibidem). Perhaps, as Knightley and Pickering ponder,
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oral history needs to become more theoretically informed, and studies
over memory must be more practice-oriented. Hence it can be assumed
that paying more attention to the methods of memory studies will help to
overcome the intellectual distance between oral history and the study of
memory (Ibidem).

Apart from increasing the attention to the traumatic rupture, the
memory boom is connected, which is proved by philosopher Siobhan
Kattago, also with the democratization and growing importance of the
witness (Kattago, 2016, p. 22). She refers here to the belief of the historian
Annete Wieviorka that the end of the twentieth century has become the
era of the witness. Historians seem to be wary of relying solely on direct
witnesses as they no longer have privileged access to the past. Kattago
takes up the position of the historian Francois Hartog, that the centrality
of the witness as a survivor or victim changes our experience of time
(Ibidem). Much more than a heroic soldier or resistance fighter, the wit-
ness has become the authoritative voice of the past, represented in muse-
ums, monuments, films, survivor stories and memorials. The meaning of
the witness as a moral orator of truth, it questioned, according to Kattago,
the delicate relationship between historical truth, justice, aesthetic repre-
sentation and political remembrance. In addition, the important role of
the witness is linked to the waves of democratization in Europe, Latin
America and South Africa. Historical commissions, recognition and re-
dress for state-sponsored crimes in the emerging field of transitional jus-
tice show, according to Kattago, the moral, legal and political contours of
the memory boom (Ibidem).

Sociologists Anna Lisa Tota and Trevor Hagen point out that
memory researchers have worked for decades on public memories and
cultural trauma in different national contexts, recognizing the added val-
ue of their work resulting from being ethically involved in civil society
(Tota, Hagan, 2015, p. 42). For example, some representatives of the so-
cial sciences have studied how memory processes work and how memory
practices shape the future of a particular society. In many cases where the
concept of justice has not yet been achieved, knowledge, as Tota and Ha-
gen emphasize, is a potential source of creating tangent memories, based
on bits of evidence, to provide visibility to neglected and ignored victims
and survivors. Social scientists and historians have been working in this
field for decades to shape the world to help victims and relatives of vic-
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tims gain public recognition of their crimes or the injustice they have been
subject to (Ibidem). When considering the many uses of research on the
past, according to Tota and Hagen, one can think of the transformative
methodology of the action-research perspective, of the "science of action"
and of sociological intervention. In this light, it is possible to extend the
importance of working on memory beyond academia: just as a physician
wishes to contribute to the recovery process of his patient, so many re-
searchers of memory have attempted to contribute to the understanding
of the reconciliation processes of societies, collectives, groups and indi-
viduals (Ibidem).

Media scholar Nancy Van House and psychologist Elizabeth
F. Churchill write, that the memory studies can have a great impact on
designers of new technologies, direct them to what is possible and useful
for society to remember and help them broaden their understanding of
the human memory on which certain computer programs or mobile ap-
plications are based (Van House, Churchill, 2008, p. 307). Scientific con-
sideration of memory can also remind people of the value of personal,
collective and cultural memory and about the dangers of not ensuring
proper conditions for its preservation and access to it (Ibidem).
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Katarzyna Cieplinska®

Znaczenie jezyka w systemie wspolnot
komunikatywnych we wspélczesnym swiecie

Jezyk, pojmowany jako uksztalttowany spolecznie system budowa-
nia wypowiedzi, uzywany w procesie komunikacji, jest czynnikiem ksztal-
tujacym kulture. Ponadto, jest jedna z najwazniejszych form gromadzenia
i przekazywania doswiadczen nalezacych do dziedzictwa kulturowego
danej wspolnoty komunikatywnej. Relacje pomiedzy jezykiem i kultura
stanowig obszar dociekan lingwistow, jak i badaczy kultury. Tradycyjnie
pozostaja tez w obszarze zainteresowan antropologéw kultury, socjologow
i wszystkich tych badaczy, ktorych zainteresowania naukowe koncentruja
sie wokot nauk spotecznych i humanistycznych.

Jezyk jest systemem komunikacji werbalnej i pisemnej, wyposazo-
nym w konwencje i reguly gramatyczne, uzywanym przez spolecznosci
ludzkie w celach komunikacyjnych. Zwykle opiera sie na symbolach
dzwiekowych, ale moze tez skladaé sie wylacznie ze znakow graficznych.
Jako takie, stowo to pochodzi od laciniskiego lingua.

Jezyk jest przedmiotem badan lingwistyki, ktéra jest dyscyplina
zajmujaca sie badaniem, analizg i teoretyzowaniem zbioru regut i zasad,
ktére oddzialuja na funkcjonowanie jezyka jako systemu, jak réwniez na
procesy komunikacyjne, ktore dzieki niemu zachodza.

W zalezno$ci od struktury, jezyk moze by¢ sklasyfikowany jako
fleksyjny, kiedy zmienia slowa zgodnie z ich funkcja w zdaniu lub kiedy
stowa nie ulegaja istotnej zmianie w ich strukturze morfologicznej. Mozna
réwniez rozpatrywaé jezyki wedhlug relacji filiacji, ktéra majg z innymi
jezykami w procesie ewolucji jezyka. Woéwczas na przyklad jezykiem oj-
czystym jezykow romanskich jest lacina. Jezyk mozna zdefiniowac row-
niez wedlug rodzaju zwiazku, jaki ma z nim osoba, ktdra sie nim postuguje
1 wowczas wyro6znia sie np. jezyk ojczysty lub natalny dla tych, ktorzy uzy-
waja go w sposob naturalny jako instrument komunikacji i my$lenia.

* dr Katarzyna Cieplinska, Wydzial Nauk Humanistycznych UWM w Olsztynie, e-mail:
cieplinska.tlumaczenia@gmail.com
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Moze to by¢ rowniez drugi lub nabyty jezyk, gdy zostal wyuczony pdzniej
niz jezyk ojczysty.

Badacze podejmujacy problematyke jezyka w kontekécie wspdlnot
komunikatywnych uznaja, ze jezyk nie jest substancja, lecz wspblnotowa
konwencja. Poza niewielkim zasobem dzwiekéw kombinatorycznie orga-
nizowanych w mozliwe do wyartykulowania w danym czasie historycz-
nym sekwencje, nie ma jakichkolwiek wlasciwosci fizycznych. Skoro nie
ma wielko$ci, masy ani predkosci, to nie tez mie¢ formy. Nawet samo
uzywanie terminu forma w odniesieniu do jezyka jest konwencja. Realnie
istnieja tylko teksty, ktére nabieraja wiasciwosci fizycznych, gdy sa emi-
towane. Istnienie tej wspolnotowej konwencji umozliwia bezkolizyjne lub
w miare bezkolizyjne komunikowanie sie ludzkich jednostek bytujgcych
we wspolnotach. Przedmiotem wspdlnotowych uzgodnien sg treSci, sym-
bole i emocje przypisywane prymarnie sekwencjom dzwiekow, a sekun-
darnie ciggom znakéw pisarskich (Borawski, 2005, s. 13-61).

Teoria wzglednoSci jezykowej, ktorej tworcami byli amerykanscy
jezykoznawcy Edward Sapir i Benjamin Lee Whorf (2002), oparta zostala
na zalozeniu, ze ludzie nalezacy do danej grupy etnicznej przyjmuja taka
wizje $wiata, jaka narzucaja im reguly gramatyczne ich jezyka. Dowodzi
to istnienia Scislego zwigzku pomiedzy jezykiem a kulturg spotecznoéci.
Wedhug tej teorii ,widzimy, slyszymy czy tez inng droga percypujemy
rzeczywisto$¢ w okreslony sposob dlatego, ze normy jezykowe naszych
spolecznos$ci okreflajg selekcje naszych interpretacji” (Encyklopedia jezy-
koznawstwa ogélnego, 1993, s. 471). Teoria wzglednosci jezykowej nazy-
wana jest takze prawem relatywizmu jezykowego lub hipoteza Sapira-
Whorfa (Whorf, 2002).

Podobne, jak w teorii wzglednos$ci jezykowej, twierdzenia znajdu-
jemy w pracach austriackiego filozofa Ludwiga Wittgenstein’a oraz nie-
mieckiego teoretyka jezyka Leo Weisgerber’a (Wittgenstein, 2021). Prze-
konywali oni, ze kazdy jezyk narodowy wiaze sie z inna wizja $wiata,
a czlonkowie danej spolecznoéci ,ksztaltuja wlasny obraz pewnej rzeczy-
wisto$ci przez pryzmat swojego jezyka ojczystego” (Pienkos, 1993, s. 179).

Natomiast niemiecki filozof i jezykoznawca Wilhelm von Hum-
boldt sformulowat teze o jezykowym obrazie $wiata (Andrzejewski, 1989).
Byt on zwolennikiem teorii relatywizmu jezykowego oraz autorem tezy
o istnieniu tak zwanej ,wewnetrznej formy jezykowej”’. Humboldt przeko-
nywal, Ze kazdy naréd, jak i grupa etniczna, formuje zaréwno swoj jezyk,
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jak i kulture postugujacej sie nim spolecznos$ci. Badacz ten pisal: ,,poprzez
wzajemna zalezno$¢ myéli i stowa jasne jest to, ze jezyki nie sg wlasciwie
srodkami przedstawiajacymi juz poznane prawdy, lecz sa czym$ daleko
wiecej, a mianowicie — $§rodkami do odkrywania prawd dotychczas nie
poznanych. Ich réznorodnoé¢ nie jest tylko réznorodnoscia dzwiekow
i znakow, lecz wlasciwie réznorodno$cia samych sposobow ogladu Swiata”
(Humboldt, 1968, s. 27)t. Jezyk warunkuje zatem postrzeganie rzeczywi-
stoéci.

Osobiste do$wiadczenia zwigzane z zanurzeniem w inny jezyk i kul-
ture opisata polska badaczka teorii jezyka Anna Wierzbicka, ktora od roku
1972 na stale mieszkala w Australii (Zagorski, 2010). Pobyt na obczyznie
i zwigzana z tym konieczno$¢ ,,przebywania” w jezyku angielskim spowo-
dowaly nie tylko zmiany w jej sposobie przekazywania informacji, ale tez
przemiany osobowosci. Jak pisala w swoich pracach A. Wierzbicka, ,sta-
walam sie inng osoba, przynajmniej wtedy, kiedy méwilam po angielsku”
(Wierzbicka, 1997, s. 85).

A. Wierzbicka opracowata nowatorska teorie jezyka opartg na zato-
zeniu, ze w najrozniejszych jezykach $wiata istnieja pojecia uniwersalne
zwane ,cegietkami mysli ludzkich”. Zdaniem badaczki, ,,wsp6lny dla r6z-
nych jezykéw jest nie tylko sam zestaw owych cegielek, uniwersalne sa
takze zasady ich laczenia miedzy soba, a wiec podstawowa gramatyka. (...)
Ale jezyk to nie tylko proste cegielki. To takze niezwykle skomplikowane,
zalezne od kultury pojecia, to rézne odcienie i niuanse. >Pojecia proste
iuniwersalne to jedna strona medalu< - méwila w kwietniu 2006 r. przy
okazji odbierania doktoratu honoris causa na Uniwersytecie Warszaw-
skim — >pojecia zlozone i zalezne od kultury, to jego druga strona i obie te
strony fascynuja mnie od dziesiecioleci w réwnym stopniu. Zyjac zyciem
dwujezycznym i dwukulturowym, prébowalam zawsze sprawdzaé na so-
bie hipoteze o tym, co jezyki i kultury maja wspdlnego, a czym moga sie
r6znié i jak najlepiej mozemy oba te aspekty zrozumieé i opisaé<”. Dlate-
go — dowodzi badaczka — ,nie jest niemozliwe (cho¢ bardzo trudne)
opuszczenie Swiata wewnetrznego jezyka ojczystego dla $wiata innego
jezyka, albo, jesli tak mozna powiedzie¢, zamieszkanie w dwoch réznych
Swiatach naraz. Jednak, gdy kto$ przechodzi z jednego jezyka w drugi, to
nie tylko forma sie zmienia, ale i tre$¢” (Wierzbicka, 1990, s. 71).

1 (cyt. pol. za: Anusiewicz, Dabrowska, Fleischer, 2000, s. 25).
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Zdaniem innego polskiego jezykoznawcy — Janusza Anusiewicza,
sJezykowy obraz $wiata stanowi podsumowanie i zestawienie codziennych
doswiadczen i przejetych tudziez zaakceptowanych przez dana wspoélnote
komunikatywna norm, warto$ci, sposobow warto$ciowania oraz wyobra-
zen i nastawien wobec tej rzeczywistoSci i to zarébwno materialnej, sub-
stancjalnej, zewnetrznej, jak i duchowej, psychicznej, $wiadomosSciowej,
wewnetrznej” (Anusiewicz, Dabrowska, Fleischer, 2000, s. 25). Jak pisal
Anusiewicz, ,jezykowy obraz Swiata na gruncie lingwistyki ogolnej, lin-
gwistyki kulturowej i psychologii oraz teorii poznania — to ujecie przed-
miotu (klasy przedmiotéw) poznania poprzez jezyk, ktorym wlada jed-
nostka oraz poznajaca $§wiat spoleczno$¢” (Anusiewicz, Dabrowska, Fle-
ischer, 2000, s. 27).

Przy wskazanym wyzej podejSciu, jezyk stanowi narzedzie przeka-
zywania wiedzy, do$wiadczen i wartoSci w obrebie danej spotecznosci.
Wraz z poznawaniem jezyka ojczystego, czlowiek przejmuje zawarty
wnim obraz $wiata i spos6b warto$ciowania rzeczywistoSci. Natomiast
kategorie jezyka, zar6wno gramatyczne, jak i semantyczne, ,nalezy trak-
towac jako wybrane, wyabstrahowane, uogolnione, sformalizowane i sko-
dyfikowane przez dana wspdlnote komunikatywna obserwacje empirycz-
ne rzeczywisto$ci przedmiotowej, bedace jednocze$nie jej interpretacjami,
tworzace strukture i system danego jezyka, w zasadniczy sposoéb wplywa-
jace na procesy poznawcze oraz mySlowe, przybierajace postaé¢ zaréwno
my$lenia w danym jezyku, jak i konstruowania tekstow w tym jezyku”
(Anusiewicz, Dabrowska, Fleischer, 2000, s. 26).

Jezyk ksztaltuje $wiadomo$c, a dany system leksykalny warunkuje
subiektywne postrzeganie i opisywanie elementow $wiata zewnetrznego,
poje¢ abstrakeyjnych, jak i proceséw psychicznych, zwiazanych z mysle-
niem i emocjami. Jezykowy obraz $wiata. W taki sposob przedstawial
znaczenie jezyka polski badacz Ryszard Tokarski. Wedlug niego, jezyk to:
»zbior prawidlowo$ci zawartych w kategorialnych zwigzkach gramatycz-
nych (fleksyjnych, stowotworcezych, sktadniowych) oraz w semantycznych
strukturach leksyki, pokazujacych swoiste dla danego jezyka sposoby
widzenia poszczeg6lnych skladnikow §wiata oraz ogoblniejsze rozumienie
organizacji $wiata, panujacych w nim hierarchii i akceptowanych przez
spoleczno$é jezykowa wartoSci” (O definicjach i definiowaniu, 1993,
s. 358).
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Wszyscy przedstawieni powyzej badacze zgadzali sie, ze jezyk de-
terminuje postrzeganie $§wiata, ktore nie jest identyczne z obiektywnym
obrazem naukowym. Na przyklad Eskimosi uzywaja wielu okreslen opisu-
jacych $nieg, natomiast w jezyku japonskim stosuje sie rozne liczebniki do
liczenia przedmiotow okraglych, a inne do kanciastych. Zwrocil na to
uwage polski germanista Norbert Morciniec, w szkicu O jezykowym ob-
razie Swiata, czyli czy rozniq sie jezyki? Wykazal on brak ekwiwalencji
w zakresie stownictwa réznych jezykéw i koniecznoéé odrdznienia trzech
rodzajéw ekwiwalencji, czyli stopni wzajemnego sobie odpowiadania.
N. Morciniec wyr6znil po pierwsze: ekwiwalencje pelng, gdzie zakresy
znaczeniowe wyrazéw obu jezykdéw w pelni sobie odpowiadaja. Ekwiwa-
lencje zerowa, gdzie wyraz jednego jezyka nie ma w jezyku drugim odpo-
wiednika oraz ekwiwalencje cze$ciowa, gdzie zakresy znaczeniowe wyra-
z6w dwbch jezykdéw pokrywaja sie jedynie w pewnej mierze (Morciniec,
2007, nr 1, s. 19-30).

Badania, jakie przeprowadzil antropolog — Igor Krupnik — w Smi-
thsonian Arctic Studies Center w Waszyngtonie wykazaly, ze jezyki Eski-
mosow i §rodkowosyberyjski Yupik rzeczywiscie zawieraja wiele r6znych
stow na okreslenie $niegu. Krupnik i inni badacze analizowali stlownictwo
dziesieciu r6znych dialektow z jezykow Inuitow i Yupik. W rezultacie wy-
kazano, ze dialekt Eskimosow z kanadyjskiego regionu Nunavik ma pie¢-
dziesigt trzy stowa oznaczajgce rbézne postacie $niegu, w tym ,pukak”
oznaczajacy $niezny puch, ktory wyglada jak krysztaly soli, oraz ,matsaa-
ruti” oznaczajacy grzaski $nieg, ktory jest przydatny do oblodzenia toru
san. Z kolei w dialekcie Srodkowosyberyjskiego Yupiku wystepuje co naj-
mniej czterdziedci termindéw odnoszacych sie do $niegu (Brackenbury,
2015).

Z kolei badacz kultury i jezyka szwedzkiego Neil Shipley (2015)
wskazuje na istnienie dwudziestu pieciu jednostek leksykalnych opisuja-
cych r6zne rodzaje $niegu, miedzy innymi wyrazy, ktére oznaczaja: mo-
kry, blotnisty $nieg; $nieg wdmuchiwany w ucigzliwe zaspy; ubity twardy
$nieg; $nieg w Boze Narodzenie; mokry, lepki $nieg do budowania balwa-
now; gesty, padajacy $nieg; $nieg z deszczem; $nieg miotany przez wiatr
w roznych kierunkach.

Jednakze w zakresie umiejetno$ci opisywania $niegu najwiecej
okreslen pojawia sie jezyku szkockim (Scots) (Rennie, 2015). Naukowcy
z Uniwersytetu w Glasgow zebrali ponad czterysta dwadzie$cia stow z nim
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zwigzanych w tezaurusie historycznym Scots. Slownictwo zawarte w te-
zaurusie posegregowane jest na dzialy, dzielac terminy zwigzane ze $nie-
giem wedlug kategorii, np. male/duze platki $éniegu, terminologia zwigza-
na z odwilza, mala/duza intensywnoé¢ opadéw, rodzaje burz $nieznych,
poziom §liskos$ci, grubosé warstwy pokrywy $nieznej. Jak przystalo na kraj
shynacy z surowego, wilgotnego klimatu, Scots zawiera rowniez wiele slow
na okreSlenie deszczu i mgly. Susan Rennie, wykladowca jezyka angiel-
skiego i szkockiego w Glasgow zwraca uwage na fakt, ze szeroka gama
terminéw zwigzanych z pogoda pokazuje, jak wazne bylo dla mieszkan-
cow Szkocji — przez wieki kraju w duzej mierze rolniczego — rozréznianie
»,dos§¢ subtelnych gradacji pogody” (Lawless, 2015). Tworcy tezaurusa
maja nadzieje, ze ksiazka moze zacheci¢ do ponownego wdrozenia do
codziennego uzytku niektérych zapomnianych termindéw, stanowiacych
barwny element kultury i dziedzictwa Szkocji.

Kulturowy obraz $wiata ujawnia sie, miedzy innymi, w r6znych ko-
lektywnych strategiach manipulacyjnych, stereotypach, normatywach,
podczas gdy kulture ,mozna rozumieé jako zbior okre§lonych kategorii
wyrdznionych i wyodrebnionych w rzeczywistoéci przedmiotowej oraz
jednoczesnie jako zbior zachowan i postaw spolecznych polaczonych
zuznawaniem okreSlonych systemdéw wartoéci, wartoSciowan, norm i
ocen, ktore owe zachowania wyznaczaja, okreslaja i reguluja, tudziez nimi
steruja” (Anusiewicz, Dgbrowska, Fleischer, 2000, s. 20).

Kulturowy obraz $wiata to zatem system ,organizujacy wszystkie
pozostale komponenty obrazu §wiata w obrebie danej kultury. Obejmuje
on nie tylko Jezykowy Obraz Swiata (JOS), lecz rowniez konstrukty pro-
dukowane za pomocg innych systeméw znakowych, takich jak mimika,
gesty, zachowanie, itd., a takze naukowe, ideologiczne, religijne, gospo-
darcze czy ekonomiczne i tym podobne komponenty globalnego obrazu
Swiata” (Anusiewicz, Dgbrowska, Fleischer, 2000, s. 30).

Jezykowe wyznaczniki obrazu §wiata obejmuja zagadnienia grama-
tyczne, takie jak fleksja, rodzaj gramatyczny rzeczownikéw, stowotwor-
stwo, stownictwo, frazeologia i skladnia oraz strukture tekstu, semantyke
i stylizacje. Na przyktad, kompozycja tekstu moze byé zwigzana z charak-
terystycznym dla danej grupy jezykowej sposobem my$lenia, organizacja
spoleczenstwa oraz jego tradycjami literackimi i kulturowymi. Do jezyko-
wych wyznacznikow obrazu $wiata zalicza sie takze tak zwana etykieta
jezykowa. Obejmuje ona formuly powitania i pozegnania, zwroty grzecz-
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no$ciowe i sposoby zwracania sie do innych os6b, warunkowane stopniem
zazytoéci miedzy rozméweami.

Zauwazmy, ze rozne jezyki postuguja sie inna segmentacja czasu
ijego interpretacja (Anusiewicz, Dabrowska, Fleischer, 2000, s. 36). Na
przykltad w jezyku angielskim funkcjonuja dwa wyrazenia: ,good after-
noon” i ,good morning”. Uzywane sg odpowiednio rano i popoludniu.
Natomiast w Polsce ,,dzien dobry” stuzy jako powitanie przez caly dzien.
Na odmienne ustrukturyzowanie czasu w polszczyZnie i angielszczyznie
zwrocila uwage wspomniana A. Wierzbicka. Jej zdaniem, w angielskim
ystruktura dnia w ogole odbija strukture dnia pracy” (Wierzbicka, 1997,
s.76). Lunch ma miejsce w polowie dnia, oddzielajac morning (rano) od
afternoon (popoludnie). Natomiast dzien w jezyku polskim oznacza pew-
na caloé¢, trwajaca pomiedzy dwoma nocami. ,,Rano” zwyczajowo okresla
pierwsza czes$é dnia, do okolo godziny jedenastej, a ,,popoludnie” odnosi
sie do pory poobiednie;.

A. Wierzbicka zwraca takze uwage na pewne rytualy spoleczne cha-
rakterystyczne dla odmiennych kultur, jak na przyklad $wietowanie imie-
nin w kulturze polskiej, a urodzin w anglosaskiej oraz trudnosci w dobo-
rze stéw w celu zobrazowania stanéw emocjonalnych. ,Swiaty uczuciowe
— pisze Wierzbicka — o ktérych méwilo sie po polsku i po angielsku, byly
wiec rozne — i to samo odnosito sie do religii, do codziennej filozofii zycia,
do $wiata warto$ci, do stosunkéw miedzyludzkich, do historii” (Wierzbic-
ka, 1997, s. 78). Nieadekwatne zatem okazujg sie popularne w polszczyz-
nie okre$lenia typu ,,przed wojna” i ,,po wojnie”, czy tez ,,w czasie okupa-
¢ji”, ktére w thumaczeniu na angielski nie sg jednoznaczne dla odbiorcy
australijskiego. Przykladowo, w jezyku polskim potoczne wyrazenia:
»stonce wschodzi” 1 ,,stofice zachodzi” sprzeczne sa z zasadami astrofizyki.

Za najistotniejszg i jednoczes$nie najciekawszg do analizy trudnosé
w kontaktach miedzyludzkich Wierzbicka uznala nie bariere jezykows, ale
réznice w ,,ogolnym stylu stosunkéw miedzyosobowych”, a zatem sfere
dzielacg polska i anglosaska tradycje kulturowa. Odmienne sposoby moé-
wienia charakterystyczne dla przedstawicieli innych kultur (ang. ,cross-
cultural communication”) moga stanowi¢ Zrodlo nieporozumien i trudno-
$ci komunikacyjnych.

W swoich badaniach dotyczacych komunikacji miedzykulturowe;j
Wierzbicka posluguje sie terminem ,,psychologii kulturowe;j”, zdefiniowa-
nej przez amerykanskiego antropologa Richarda A. Shwedera: Zgodnie
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z t3 definicja, psychologia kulturowa zajmuje sie studiowaniem sposobdéw,
w jakie tradycje kulturowe i praktyki spoleczne reguluja, wyrazaja, trans-
formuja i ,permutuja” psychike ludzka, powodujac, ze stwierdzamy
wnaszych badaniach nie tyle psychiczna jedno$é¢ ludzkosci, ile daleko
siegajace roznice etniczne w psychice, w osobowosci, w sferze uczué. Psy-
chologia kulturowa jest zatem badaniem dynamicznych i dialektycznych
wspdlzaleznosci miedzy podmiotem i przedmiotem, miedzy ,mng” i ,.kim$
innym”, miedzy psychika i kultura (Shweder, 1990)>.

Na zwigzek pomiedzy méwieniem w obcym jezyku a kwestig ksztal-
towania obrazu otaczajacej rzeczywistoSci zwrocila takze uwage Eva
Hoffman — polsko-amerykanska pisarka i historyk, ktéra w 1959 r., majac
trzynascie lat, wraz z rodzing wyemigrowata do Kanady, a nastepnie do
Stanow Zjednoczonych. W eseju P. S. Hoffman wspomina: ,Moglam nie-
mal konkretnie to czu¢, odczuwac niklg wieZ angielskich stow z moim
wnetrzem, z komoérkami mojego mdzgu i receptorami zmyslow, z tym, co
moglo stanowi¢ w swej istocie dendrytys i inne rozgalezione struktury,
jakimi podaza jezyk’4. Hoffman wskazuje takze na glebokie zakorzenienie
jezyka w sferze emocji. Autorka opisuje zderzenie dwbch jezykéw w swo-
im umysle, ktére doprowadzilo ostatecznie do odrzucenia polskiego na
rzecz angielszczyzny: ,Musialam wyprzeé jezyk polski, poniewaz moje
przywigzanie do niego — w sensie uczuciowym — bylo zbyt silne; dlatego
tez, gdybym go nie odrzucila, nie potrafitabym wytworzy¢ rownie mocnej
wiezi z nowym jezykiem, na ktéry skazal mnie los. To byla przestrzen
psychiczna, ktéra uwalniatam i opréznialam”s.

Jedna z najistotniejszych cech kultury i jednoczesnie elementarng
warto$cig rdzenng danej spolecznosci jest jezyk, a ,,uznanie jezyka urze-
dowego przez mniejszo$¢ i lokalnego jezyka grupy etnicznej przez pan-
stwo oraz wiekszo$¢ etniczng to podstawa harmonijnej wielokulturowo-

2 (cyt. pol. za: Wierzbicka, 1997, s. 82).

3 Dendryty to ,liczne, rozgalezione krotkie wypustki komérki nerwowej (neurony),
przewodza impulsy nerwowe z obwodu do wnetrza neuronu”. Dendryty [hasto w:]
(Encyklopedia Gazety Wyborczej, 2005, s. 59).

4 Oryg.: ,I could almost concretely feel this, sense the insufficient attachment of English
words to my interiority, my psychic cells and sensory perceptions — to what may have
been in fact the dendrites and neutral networks along which language travels” (Hoff-
man, 2003, S. 50).

5 Oryg.: ,I had to push Polish out of the way because my attachment to it — in the other,
affective sense of attachment — was too powerful; because, if I didn’t reject it, I could
not form an equally strong bond to the new language in which I was fated to live. It was
psychic space I was freeing-emptying” (Hoffman, 2003, s. 51).
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Sci” (Golka, 2010, s. 129). W Polsce, pomimo niewielkiej liczby mniejszo-
Sci, coraz wieksza uwage zwraca sie na poszanowanie ich odrebnosci.
Na przyklad, dzieci w wieku szkolnym maja mozliwo$é nauki jezykow
mniejszoSci narodowych: niemieckiego, ukrainskiego, bialoruskiego, li-
tewskiego, stowackiego i kaszubskiego (Golka, 2010, s. 129; Kaczynski,
1995, s. 5). Dla zachowania jezyka rodzimego w kolejnych pokoleniach
osiedlencow istotne jest zwlaszcza przywigzanie poszczegdlnych narodo-
wosci do jezyka kraju pochodzenia®.

Pod wzgledem gramatycznym natomiast, teksty naukowe i formal-
ne w jezyku angielskim zawieraja znacznie wiecej zdan w stronie biernej
niz analogiczne teksty pisane w jezyku polskim. Podstawowa kategorig
pojeciowa gramatyki stala sie forma jezykowa, w ktorej cechy formalno-
znaczeniowe tekstu obcego zaczely sie stawaé podstawowymi jednostkami
w tekstach rodzimych. Bylo to konsekwencja procesu, w ktérym jezyki
nowozytne byly opisywane i nauczane na wzor rodzimych. Takie podejscie
gramatyczno-retoryczne dominowato w XIX wieku, jednak w duzej mie-
rze jest wcigz aktualne. Dla przykladu, nauka paradygmatéw deklinacyj-
nych i koniugacyjnych ma znaczny udzial w nauczaniu jezyka polskiego.
Roéwniez w pracach naukowych kryteria formalno-gramatyczne wystepuja
czesto. Odwolanie sie do nich w klasyfikacjach réznorodnego materiatu
jezykowego jest popularnym zabiegiem, gdyz ich jednoznacznos¢ i wyrazi-
sto$¢ daje mozliwoé¢ konkretyzacji podejmowanego zagadnienia.

Reasumujac trzeba przypomnie¢, ze jezyk nie jest substancja, lecz
wspolnotowa konwencja, ktéra umozliwia komunikowanie sie jednostek
we wspolnotach spolecznych. Przedmiotem wspolnotowych uzgodnien sa
tresci i symbole — zaréwno aksjologiczne jak i emocjonalne, ktore przypi-
sane sa sekwencjom dzwiekow i znakom. Postrzeganie jezyka, jako zbioru
wyrazéw majacych formy bedace no$nikami wzajemnych relacji pomie-
dzy nimi w réznych aspektach doprowadzilo do stworzeniem pojecia sys-
temu jezykowego, wykorzystywanego w ramach wspolnoty komunika-
tywnej (Borawski, 2005, s. 13-61).

Takie podejécie pozwala pojmowaé wspoélnote komunikatywna ja-
ko zesp6t ludzi pozostajacych w bezposrednim lub posrednim kontakcie
dzieki posiadaniu specyficznego kodu komunikacyjnego. Kod ten jest

6 Jak wykazal Michael G. Clyne, australijski jezykoznawca, posréd emigrantow przyby-
lych do Australii z Europy, jedynie 3 % Grekoéw zaprzestaje uzywania rodzimego jezyka
w drugim pokoleniu. Natomiast w grupie emigrantéw pochodzenia holenderskiego jest
to az 44 % (zob. Clyne, 1981, s. 56).
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uzgadniany poprzez kontakt komunikatywny i kulture, czyli jezyk stuzacy
do porozumiewania sie w sprawach determinujacych wszelkie zachowa-
nia wspolnoty spoleczne;j.
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Jowita Krzeminska*

Motywacja do nauki jezyka angielskiego
w klasach drugich i 6smych szkoly podstawowej
— proba poréwnania

Znajomo$¢ jakiegokolwiek jezyka obcego jest niezaprzeczalnie nie-
zbednym elementem podstawowego wyksztalcenia wspolczesnego czlo-
wieka. W polskim systemie edukacji powszechnej nauka drugiego jezyka
rozpoczyna sie juz w przedszkolu, a wiec w wieku 3 lat. Na og6l pierwszym
jezykiem obcym, z jakim dziecko ma kontakt, jest jezyk angielski, ktorego
nauka jest kontynuowana w szkole podstawowej. Drugi jezyk obcy wpro-
wadzony zostaje dopiero w 7 klasie przy rébwnoczesnej kontynuacji jezyka
angielskiego. Caly proces nauki J2 w polskim systemie o$wiaty trwa za-
tem dwanascie lat. Okres ten jest trudny zaréwno dla ucznia, jak i nauczy-
ciela J2, poniewaz wymaga duzego pokladu dyscypliny oraz systematycz-
no$ci w obydwu przypadkach. Istota nauki J2 nie jest jedynie przekazy-
wanie czy rozwijanie okre$lonego zakresu wiedzy przedmiotowej, ale
rowniez wyksztalcenie sprawnoéci komunikacyjnych w zakresie danego
jezyka. Proces ten wymaga zatem wysokich naktadéow cierpliwosci, ener-
gii, a takze specyficznych form pracy, niespotykanych w innych zakresach
ksztalcenia (Marcinkowska-Bachlinska, 2009).

Celem niniejszego artykuhlu jest podjecie refleksji nad wybranymi
zagadnieniami zwigzanymi z motywacja do nauki jezyka angielskiego.
Bedac w pelni §wiadoma wieloaspektowosci tegoz pojecia, podjetam sie
nakreslenia niektérych czynnikéw, majacych wplyw na motywacje z per-
spektywy uczacych sie. Artykul ten jest zatem proba poznania postaw
drugoklasistow i 6smoklasistow szkoly podstawowej wobec jezyka angiel-
skiego, ich uczué i emocji towarzyszacych nauce J2, poziomu ich motywa-
cji oraz wewnetrznych izewnetrznych korelatow wystepujacych w przy-
padku tych dwoch grup wiekowych.

* mgr Jowita Krzemiriska, Bydgoszcz, e-mail: binia82@wp.pl
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Wokoél zagadnienia motywacji

W Polsce wiek ucznioéw, ktorzy rozpoczynali nauke pierwszego je-
zyka obcego, ulegal stopniowemu obnizaniu. Powody takiego dzialania
maja charakter przede wszystkim globalny. Nauczanie jezyka obcego we
wczesnym etapie szkolnym przyczynia sie do poszerzenia horyzontow
mySlowych i do$wiadczen dziecka. Co wiecej, procesy te zachodza samo-
czynnie glownie dzieki telewizji i internetowi, dzieki ktorym bez wiekszych
probleméw przekraczane sa granice wlasnego panstwa. Dzieci stajg sie
czlonkami komunikacji interkulturowej, roénie ich swiadomo$é zaréwno
jezykowa, jak i kulturowa jezyka ojczystego oraz obcego. To, co wyrdznia
dzieci, to ciekawo$¢ Swiata i brak jakichkolwiek uprzedzen. Konsekwencja
tego jest ich otwarto$¢ na wszelka innoé¢. Nie tworzg one w swych umy-
stach sztywnych ram ischematéw (co czynia starsi uzytkownicy jezyka
obcego), ktore moga by¢ przeszkoda w rozwoju kompetencji jezykowych.
Ponadto wcze$nie wprowadzone ¢wiczenia jezykowe pozwalaja na zacho-
wanie wlaSciwej dzieciom plastycznoéci organéw stuchowo-artykula-
cyjnych, co stanowi dobra podstawe do efektywniejszego uczenia sie da-
nego jezyka w p6Zniejszym czasie, jak i kolejnych jezykoéw obcych (Siek-
Piskozub, 2009). Rozpoczecie wezesniej nauki pierwszego jezyka obcego
daje mozliwo$¢é wydluzenia ksztalcenia sie w tym jezyku, ponadto, stwa-
rzana jest szansa wcze$niejszego wprowadzenia nauczania drugiego jezy-
ka obcego i wykorzystania do tego celu juz cze$ciowo rozwiniete strategie
uczenia sie jezyka (Bogucka, 2007).

Kluczowym elementem warunkujacym postepy w nauczaniu J2 za-
réwno mlodszych, jak i starszych uczniow, jest motywacja, czyli przeko-
nanie, ze zlozonoéc¢ ksztalcenia jezykowego, wysilek i czas w niego wlozo-
ny, przyniesie wymierne rezultaty. W tym miejscu nalezaloby przywolaé
dwa pojecia: motywu i motywacji. Motywem nazywa sie bowiem mecha-
nizm pobudzajgcy ucznia do procesu uczenia sie, organizujacy dodatkowo
$rodki do przezwyciezenia trudnoéci. Motywacja za$ nazywamy konstrukt
teoretyczny, ktérym tlumaczy sie wywolanie zachowania, jego ukierun-
kowanie i trwanie, zwlaszcza zachowanie nastawione $wiadomie na cel.
W opinii glottodydaktykéw motywacja jest jednym z najsilniejszych czyn-
nikow warunkujacych sukces w uczeniu sie jezyka obcego, ktory sklania
do faktycznej aktywnosci, intensywnosci wkladanego wysitku, a takze
wytrwaloSci w dazeniu do obranego celu (Szalek, 2004; Dornyei, 2005).
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Motywacja to proces psychicznej regulacji, od ktorego zalezy kierunek
ludzkich czynnoéci oraz ilo$é energii, jaka na realizacje danego kierunku
czlowiek gotow jest poswieci¢ (Reykowski, 1992). Pawlak za$§ (2012)
szczegblng uwage zwroécit na dynamiczny i procesowy charakter motywa-
cji. Motywacja jest wiec procesem podlegajacym ciaglej ewolucji, w do-
datku uzaleznionym od wielu czynnikéw, m.in. osobowo$ci uczacego sie,
jego wieku, Srodowiska w ktérym funkcjonuje, warunkow szkolnych,
a takze Swiadomosci celow.

Badania nad motywacjg uczenia sie J2 zostaly zainicjowane przez
Gardnera i Lamberta w 1959 r., ktérzy w swoim modelu spoteczno-
edukacyjnym wyodrebnili dwa rodzaje motywacji (dzi$§ orientacji): inte-
gracyjna oraz instrumentalng. Motywacja integracyjna zwigzana byla
z checia poznania rodzimych uzytkownikéw jezyka obcego oraz ich kultu-
ry, a takze identyfikowania sie z nimi. Motywacja instrumentalna oscylo-
wata wokot pozajezykowych motywdw uczenia sie jezyka obcego, wynika-
jacych z checi zdobycia lepszej pracy, wyjazdu za granice, czy tez uzyska-
nia jak najwyzszej oceny w szkole (Buran-Lucarz, 2017). WspdlczesSnie
orientacja integracyjna zwigzana jest z podjeciem gotowoéci do poznania
innych kultur i spolecznosci oraz z nawigzaniem dialogu, co okreslone jest
mianem postawy miedzynarodowej tj. international posture (Yashima,
2002). Jak stusznie zauwazyla Siek-Piskozub (2001) cho¢ w przeszlosci
wskazywano na wyzszo$¢ orientacji integracyjnej nad instrumentalng,
wspolczeSnie méwi sie o ich komplementarnoéci. Obie moga by¢ we-
wnetrzne, zwigzane z prze§wiadczenia samego uczacego sie lub zewnetrz-
ne, ktore sg narzucane przez Srodowisko (Brown, 2000).

Ludzkie zachowanie jest ukierunkowane na cel, jest zatem inten-
cjonalne. Zalezy ono zar6wno od wewnetrznych, jak i zewnetrznych czyn-
nikéw. Wewnetrzne przyczyny danego zachowania zwigzane sg z odczu-
waniem przyjemnoSci z wykonywania danego zadania. Mowa wtedy
o motywacji wewnetrznej, ktéra zalezy od zaspokojonej potrzeby autono-
mii, kompetencji i afiliacji. Osoba uczaca sie jest motywowana samg sa-
tysfakcja wynikajaca z mozliwosci osiggniecia danego celu (Deci, Ryan,
2000). JeSli mamy do czynienia zzachowaniem uwarunkowanym na
odczuwanie zewnetrznych bodzcéw, zaréwno nagrod, jak i kar, wtedy
mozna méwi¢ o motywacji zewnetrznej. Wyrdznia sie cztery rodzaje mo-
tywacji zewnetrznej. Pierwsza z nich wystepuje wtedy, gdy zachowanie
ludzi zalezy od zewnetrznej nagrody badz checi unikniecia kary. Druga, tj.
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regulacja introjekcyjna, zwigzana jest z wewnetrznym przymusem wyni-
kajacym z leku badZ poczucia winy. Trzecia, regulacja identyfikacyjna, jest
charakterystyczna dla osoby, ktdra podejmuje dzialania, poniewaz sa one
warto$ciowe i wazne. Ostatni rodzaj motywacji, regulacja zintegrowana,
wystepuje najczesciej u osdb dorostych i stanowi kompilacje wszystkich
pozostalych rodzajow motywacji (Stover i in., 2012).

Opro6cz motywacji wewnetrznej i zewnetrznej Ryan i Deci (2020)
podkreslili istnienie amotywacji. Przynalezy ona osobom w przypadku
ktérych nie mozna méwié o motywacji zewnetrznej i wewnetrznej, ale
o braku jakiejkolwiek motywacji. Wystepowanie amotywacji u ucznia
doprowadzi¢ moze do zaprzestania procesu uczenia sie w ogole.

Motywacja zatem jest rownoznaczna z odpowiedzia na bodzce we-
wnetrzne i zewnetrzne, a takze jest tym czynnikiem, ktory wynika z checi
poznawczej i jest efektem decyzji danej jednostki. Wedlug behawiorystow
gléwnym mechanizmem wywolujacym dane zachowanie jest bodziec,
ktéry odpowiada za jego czesto$¢ wystepowania. Tym co stymuluje moty-
wacje jest system kar i nagrod, z czego te pierwsze postrzegane sa jako
mniej skuteczne. Niemniej jednak nawet i nagrody moga wywolywaé
negatywne skutki w tworzeniu trwalej motywacji w procesie uczenia sie.
Skuteczne uczenie sie dla nagrody jest najbardziej efektywne w sytuacjach
doraznych, natomiast trwaloé¢ i praktyczno$é zdobytej w ten sposoéb wie-
dzy jest do$¢ niska, bowiem po otrzymaniu nagrody, poziom motywacji
ucznia znacznie spada.

Z kolei Schumann (1999) w swojej neurolingwistycznej teorii sza-
cowania bodZca stwierdzil, ze czlowiek lepiej zapamietuje i uczy sie tego,
co jest przyjemne i interesujace, w dodatku co jest dostosowane do indy-
widualnych potrzeb i celéw oraz zgodne z normami wlasnymi i spolecz-
nymi. Popularna jest rowniez teoria Dornyeia (2005) okre§lana mianem
L2 Motivational Self-System (Wlasny System Motywacyjny J2). W sys-
temie tym wyodrebnia sie trzy elementy skladowe, ktére stanowiag swoiste
pobudki w procesie uczenia sie. S3 to:

e idealna postawa uzytkownika J2 (ideal L2 self),
e wymagana postawa uzytkownika J2 (ought-to L2 self),
e do$wiadczenia towarzyszace nauce J2.

Pierwsza postawa wystepuje wtedy, gdy uczen kreuje wymarzony
obraz siebie jako uzytkownika J2. Dazy do tego ideatu zmniejszajac sukce-
sywnie dystans miedzy poziomem na ktérym sie obecnie znajduje, a tym
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reprezentowanym przez 6w idealny obraz. Wymagana postawa uzytkow-
nika J2 jest rozumiana jako dazenie do sprostania wymaganiom stawia-
nym przez inne osoby. Taka postawa zwigzana jest z checia unikniecia
doswiadczenia negatywnych skutkéw wynikajgcych z niespelnienia okre-
Slonych oczekiwan. Do$wiadczenia towarzyszace nauce J2 rozumiane s3
jako wplywy czynnikéw zwigzanych bezposrednio z procesem edukacyj-
nym. Moze to by¢ nauczyciel, jego podejécie do nauczania, metody nau-
czania, jakie wykorzystuje podczas swych zajec, specyfika grupy, w ktorej
zachodzi proces nauczania J2, jej dynamika, rodzaje proponowanych
¢wiczen itp. W przypadku Wilasnego Systemu Motywacyjnego J2 nalezy
pamieta¢ o pewnej zasadzie, ktdra mowi, ze efekt motywacji jest tym sil-
niejszy, im bardziej wyrazista jest postawa idealna uzytkownika J2
(Dorney i Chan, 2013).

Wedlug teorii celéw istnieja $ciSle okreSlone motywy uczenia sie
danej jednostki (Tyszkowa 1991). Niemiecki psycholog G. Rosenfeld wy-
odrebnij az 8 grup takich motywow:

1) uczenie sie dla samej przyjemno$ci uczenia sie, poznawania,
wzbogacania siebie,

2) uczenie sie w celach zdobycia réznych korzySci osobistych,

3) uczenie sie ze wzgledu na utozsamienie sie z grupa, dbajac o swoj
wizerunek,

4) nastawienie sie na zdobycie nagrody lub unikniecie kary,

5) uczenie sie ze wzgledu na nacisk i przymus ze strony Srodowiska,

6) uczenie sie ze wzgledu na poczucie obowigzku,

7) uczenie sie ze wzgledu na praktyczne cele zyciowe,

8) uczenie sie ze wzgledu na potrzebe spoleczna.

U ucznia nie wystepuje jeden rodzaj motywow. JednoczeSnie moze
wystepowac ich kilka.

Z pojeciem motywacji Sci$le zwigzana jest rowniez praktyka ucze-
nia sie, w ktorej obrebie da sie wyr6znic¢ 3 kategorie celow: dydaktycz-
nych, popisowych oraz unikowych. Cele dydaktyczne, zwane roéwniez
celami biegloéci lub zaangazowania w zadanie, wystepuja w sytuacji, gdy
uczen skupia sie na nauczaniu tego, co powinien umie¢, aby byl w stanie
pomyslnie wykona¢ dane zadanie. Cele popisowe (angazujace ego) zwia-
zane sa z koncentracjg bardziej na sobie niz na zadaniu. Dla ucznia istotne
jest jak wypadnie w oczach innych, dlatego tez wszystkie wysitki angazuje
w unikniecie sytuacji, ktéra wigzalaby sie z niepowodzeniem. Cele uniko-
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we za$ wynikaja z minimalizowania czasu pracy i wysitku z powodu leku,
niewiary w mozliwo$ci sukcesu, braku poczucia sensu uczenia sie (Mar-
cinkowska-Bachlinska, 2009).

Ogromne znaczenie w motywacji ma rowniez stosunek srodowiska,
w jakim proces uczenia sie zachodzi. Otoczenie sprzyja rozwojowi moty-
wacji wewnetrznej, bowiem stwarza mozliwoéci realizacji potrzeb psy-
chicznych, takich jak kompetencji, autonomii i wlgczenia. Kompetencja
jest robwnoznaczna z ksztaltowaniem i ¢wiczeniem umiejetnosci manipu-
lowania Srodowiskiem i kontrolowaniem go. Autonomia zwigzana jest
z samodecydowaniem co i w jaki sposob nalezy wykonaé, za$ potrzeba
wlaczenia jest tozsama z utrzymaniem kontaktéw z innymi dzieki zwigz-
kom prospolecznym.

Analizujac problem motywacji uczenia sie jezykéw obcych nie spo-
s6b pomina¢ kwestii barier, ktére moga by¢ przeszkoda w prezentowaniu
kompetencji jezykowych uczniéw. Nastawienie psychiczne ucznia ma
ogromny wplyw na przebieg procesu przyswajania jezyka obcego. Wsrod
najistotniejszych czynnikéw, ktdre moga zaburzac ten proces naleza:

e wstyd zwigzany z uczestnictwem w sytuacji, ktéra uczen ocenia
jako sztuczna,

e wstyd przezywania w zwigzku z byciem ocenianym i obserwowa-
nym przez innych,

e negatywne napiecie emocjonalne spowodowane ewentualng po-
razka,

¢ Dbledne nastawienie i niezrozumienie procesu uczenia sie jezyka
obcego,

e niewiedza na temat praktycznego zastosowania nabywanych
umiejetnosci,

e silny konformizm jednostki,

e schematyzm postrzegania i sztywnos$ci my$lenia,

e poziom samooceny i samokontroli,

e brak intuicji jezykowej lub obawa przed jej wykorzystaniem.

Bariery psychiczne ucznia, ktére wywolane sa przede wszystkim
poczuciem wstydu, dotycza niemalze 40 proc. uczacych sie jezyka (Har-
was-Napierala, 1991). Szczegblne znaczenie ma w tej sytuacji rola nauczy-
ciela, ktéry powinien bez przerwy dbaé o przyjazna atmosfere na lekcji, a
pojawiajace sie bledy w wypowiedziach uczniéw traktowac jako co$ zu-
pelnie naturalnego. Co wiecej, nauczyciel powinien bardziej skupiac sie na
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aktywnym shuchaniu, tj. wykazywaé zainteresowanie wypowiedzia ucznia
bez przerywania jego wypowiedzi w celu poprawy bledow, ktore popeknit.
Nauczyciel powinien réwniez wyeliminowaé wszelkie przypadki wy$mie-
wania sie i komentowania przez innych uczestnikoéw procesu edukacyjne-
go. Jedynym sposobem na przezwyciezenie u ucznia barier psychicznych
jest stworzenie komfortu psychicznego i stale nagradzanie rozwijanej
kompetencji jezykowej (Marcinkowska-Bachlinska, 2009).

Glottodydaktycy nie majg watpliwoéci, Ze motywacja w nauce J2
jest zazwyczaj wyzsza i stabilniejsza u mlodszych niz u starszych uczniéw,
co jest wynikiem dzialania tzw. motywu nowosci. Zdaniem Andrzejew-
skiej (2008) wczesne zafascynowanie nowym przedmiotem moze pozba-
wia¢ motywu nowosci kolejne etapy ksztalcenia, w wyniku czego poziom
motywacji spada w p6Zniejszych latach nauki. Kolejnym czynnikiem po-
wodujacym wieksza motywacje u mlodszych dzieci jest system nagrod
ipochwal (oceny, naklejki), ktore dzialaja bardziej niz odlegle i abstrak-
cyjne motywy uzyteczno$ci (np. znalezienie lepszej pracy w przyszloSci,
prestiz itp.) Co wiecej, mlodsi uczniowie nie posiadaja tak wielu barier
psychicznych, ktére bylyby przeszkoda w zdobywaniu kompetencji jezy-
kowych. Mlodsze dzieci cechuje nierealistyczne mniemanie o sobie, zawy-
Zona samoocena oraz nastawienie na sukces, co bez watpienia znaczaco
wplywa na podniesienie ich motywacji. Starsi uczniowie sa mniej bezkry-
tyczni wzgledem siebie, potrafia interpretowaé informacje zwrotne otrzy-
mane od nauczyciela i majg w zwyczaju porownywanie sie z innymi, co
w nastepstwie prowadzi do wyolbrzymiania swoich gorszych wynikow
i braku umiejetno$ci w postugiwaniu sie J2.

Rodzaje motywdw i ich struktura sa rézne i coraz bardziej zlozone.
Obecnie mozna méwi¢ o ewolucji motywdw uczenia sie, ich zréznicowa-
niu wraz z rozwojem osobowos$ci ucznia. Osobiste zainteresowanie i zaan-
gazowanie ma wyjatkowe znaczenie z punktu widzenia motywacji do
uczenia sie. Sa tez kluczem warunkujacym efektywnos$é tegoz procesu
(Grebski, 2004).

Badanie ankietowe

Grupe badawcza stanowili uczniowie rozpoczynajacy druga klase
szkoly podstawowej (7-8 lat) oraz 6sma klase szkoly podstawowej (13-14
lat). Badaniem objete zostaly 4 klasy: dwie klasy 2 (40 uczniéw) oraz dwie
klasy 8 (42 ucznidw). Lacznie w badaniu wzielo udzial 82 uczniéw z czego
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61 proc. stanowily dziewczynki, a 39 proc. chlopcy. Dzieci uczeszczaly do
szkoly podstawowej w gminie miejskiej liczacej ok 24 tys. mieszkancow.
Na podstawie przeprowadzonego wywiadu z wychowawcami klas oraz
pedagogiem i psychologiem szkolnym mozna stwierdzi¢, iz uczniowie
pochodezili z rodzin reprezentujacych r6znorodnosé pod wzgledem liczeb-
nosci czlonkow, wyksztalcenia rodzicow, statusu majatkowego oraz uzna-
wanych modeli wychowawczych.

Z przeprowadzonej ankiety wynika rowniez, ze jedynie 8 proc. dru-
goklasistow uczestniczylo w dodatkowych zajeciach z jezyka angielskiego
raz w tygodniu, a 92 proc. uczylo sie jezyka angielskiego wylacznie w szko-
le. Zupelie inaczej sytuacja prezentowala sie w przypadku 6smoklasi-
stow: 58 proc. ankietowanych uczestniczylo w dodatkowych zajeciach
zjezyka angielskiego raz w tygodniu, 6 proc. dwa razy w tygodniu, a 36
proc. wiedze z jezyka angielskiego zdobywalo wylacznie podczas lekcji
w szkole. Ponadto niecala potowa z wszystkich uczni6éw zadeklarowala, ze
miala kontakt z obcokrajowcami, gléwnie podczas wycieczek zagranicz-
nych z rodzina (21 proc. bywa za granica na wakacjach co roku, 45 proc.
mialo taka okazje raz lub dwa razy w swoim zyciu), za$ 28 proc. nigdy nie
mialo takiej sposobnosci.

Bylo kilka powod6w objecia badaniem tych konkretnych klas. Ucz-
niowie ci zaczeli uczyé sie jezyka angielskiego juz w przedszkolu. W mo-
mencie przeprowadzenia badania znaczna wiekszo$¢ drugoklasistow
uczyla sie J2 juz od 5 lat, a uczniowie 8 klas od 7 (zniwelowato to w znacz-
nym stopniu efekt nowosci). Kolejnym powodem przeprowadzenia ankie-
ty w 2 Kklasie szkoly podstawowej byl stan psychiczny tych dzieci. O$miola-
tek sprawniej panuje nad swoimi emocjami niz dziecko mlodsze, posiada
bardziej krytyczng percepcje samego siebie, cechuje go mniejsza skton-
no$¢ do nierealistycznego oceniania wlasnych mozliwosci, a takze posiada
mozliwo$¢ obcowania z jezykiem angielskim dzieki korzystaniu z r6znych
dostepnych mu technologii. Zestawienie wynikow badan tej grupy wieko-
wej zuczniami klas 8 daje szerszy obraz tego, w jaki spos6b zmienia sie
motywacja do nauki J2 podczas trwania procesu edukacji w szkole pod-
stawowej.

Do zebrania danych posluzyla przygotowana przeze mnie ankieta
wjezyku polskim. Przed przeprowadzeniem wilasciwych badan, przete-
stowalam stworzone przez siebie pytania na grupie dziesieciorga dzieci w
wieku 8-9 lat oraz 13-14 lat, po czym dokonalam zmiany sformulowania
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paru pytan w celu lepszego ich zrozumienia zwlaszcza przez mlodsze dzie-
ci. Ostatecznie ankieta skladala sie z 24 pytan zamknietych i 2 otwartych.

Rozpoczecie badania poprzedzilo uzyskanie stosownej zgody dy-
rekcji szkoly oraz rodzicow dzieci. Wypelnienie ankiety trwalo w caloSci
od 30 do 40 minut i mialo miejsce w klasach, w ktérych uczniowie ucza
sie na co dzief. Badanie przeprowadzono w obecnosci i z pomoca wycho-
wawcow Kklas. Uczniowie wypelniajgcy ankiete mogli pozosta¢ anonimowi,
podajac jedynie klase i wiek, jednakze w przypadku drugoklasistow wiek-
szo$¢ podpisala swoje ankiety imieniem. Uczniéw poinformowano, ze
wszystkie odpowiedzi na pytania sa poprawne i bardzo wazne, poniewaz
zawieraja ich cenne opinie. Drugoklasistéw poproszono réwniez o niesu-
gerowanie sie odpowiedziami kolegéw i kolezanek, gdyz w zadaniu tym
liczy sie samodzielnosé. Zachecono réowniez dzieci, aby odpowiadaly na
pytania zgodnie z prawdg i wypieraly mozliwo$é ,nie wiem” jedynie wte-
dy, kiedy naprawde nie beda w stanie zdecydowa¢ sie na zadna inna od-
powiedz. Podobnie uczyniono ze starszymi uczniami.

Po zebraniu danych, policzona zostala czestotliwo$¢é wystepowania
otrzymanych odpowiedzi w procentach. Nadmieni¢ nalezy, ze w niniejszej
pracy omowione zostang jedynie te odpowiedzi na pytania uczniéw, ktore
charakteryzuja sie duza rozbieznoScia w ocenie przez drugoklasistow
i 6smoklasistow. Pozostate odpowiedzi uwzglednione zostang we wnio-
skach.

Omowienie wynikow badan

Pytanie, ktore otwieralo ankiete, dotyczyto stosunku ucznia do je-
zyka angielskiego. Az 82 proc. drugoklasistow zadeklarowalo, ze bardzo
lubi uczy¢ sie jezyka angielskiego, 11 proc. lubi uczy¢ sie J2, a jedynie 7
proc. uznalo, ze nie lubi JA. Zupehie inaczej rozlozyly sie wyniki badania
przeprowadzonego w klasie 8 SP. Zaledwie 38 proc. 6smoklasistow zde-
cydowalo, ze bardzo lubi jezyk angielski, 42 proc. lubi, natomiast 17 proc.
uznalo, ze nie lubi JA, a 3 proc. nie zaznaczylo zadnej odpowiedzi.

Kolejne pytanie wykazalo znaczng réznice w ocenianiu wlasnych
umiejetnosci przez uczniow klas 2 oraz klas 8. Okazalo sie, ze drugoklasi-
Sci wyzej oceniaja swoje umiejetnoéci w uczeniu sie jezyka angielskiego,
bowiem az 72 proc. wskazato odpowiedZ ,bardzo dobrze”. W przypadku
6smoklasistow odpowiedZ ,bardzo dobrze” zadeklarowalo jedynie 16
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proc. ankietowanych. Zaledwie 4 proc. uczniéw 2 klasy zaznaczylo odpo-
wiedz ,bardzo stabo”. Osmoklasiéci byli bardziej samokrytyczni w swej
ocenie, bowiem 15 proc. z nich zaznaczylo taka sama odpowiedz. Doklad-
ne wyniki przedstawia ponizszy wykres.

Wykres 1. Procentowy rozklad odpowiedzi na pytanie ,Jak sobie radzisz
z jezykiem angielskim w poréwnaniu z innymi uczniami w klasie”
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Ciekawie zdaja sie prezentowa¢ odpowiedzi na dwa kolejne pyta-
nia, prezentujace podejécie do jezyka angielskiego i checi zwiekszenia
iloéci godzin nauki w szkole: ,,Czy jest ci szkoda, kiedy lekcje jezyka an-
gielskiego sq odwolywane?” oraz ,,.Czy chcial/a/bys, aby jezyk angielski
byl czesciej?”. Wieksza checia do nauki JA z cala pewnoScia wykazuja sie
uczniowie klas nizszych, bowiem az 63 proc. drugoklasistow nie jest za-
dowolonych, kiedy lekcje jezyka angielskiego nie odbywajg sie, a zaledwie
3 uczni6ow na 40 badanych zadeklarowalo, ze bardzo sie cieszy z tego po-
wodu. Wynik ten stanowit 8 proc. ankietowanych. Osmoklasisci wykazuja
wieksza rado$¢ w przypadku odwolywanych lekcji: 22 proc. badanych
zakreSlilo odpowiedz ,,Tak, bardzo”, natomiast 38 proc. ,Nie cieszyl/a/
bym sie”. Takie podejscie do lekcji jezyka angielskiego przeklada sie na
chec zwiekszenia iloSci godzin nauki JA przez uczniéw. Znaczna wiekszos¢
drugoklasistow chcialaby wiecej uczyé sie JA w szkole, przy czym az 29
proc. ankietowanych uczniéw klas 8 zadeklarowala, ze godzin jezyka an-
gielskiego jest za duzo. Zaznaczy¢ tu nalezaloby, ze iloé¢ godzin jezyka
angielskiego w klasach 1-3 wynosi 2 godziny tygodniowo, natomiast
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w przypadku klas 4-8 jest ich o jedna godzina wiecej. RozbieznoSci, jakie
powstaly w odpowiedziach respondentéw wynikaja z paru istotnych kwe-
stii. Uczniowie klas 6smych w tygodniu majg znacznie wiecej lekcji niz
uczniowie klas 2. Dodatkowa godzina jezyka angielskiego wiazalaby sie
zwydhlizonym czasem spedzonym w szkole. Kolejng kwestia jest dobor
metod i technik prowadzenia zaje¢ przez nauczyciela w klasach 1-3 a kla-
sach 4-8. Nie ulega watpliwosci, ze nauczyciele, ktérzy pracuja z uczniami
w wieku przedszkolnym i wezesnoszkolnym, stale poszukujg niekonwen-
cjonalnych rozwigzan metodycznych, bowiem metodyka nauczania dziec-
ka w tym wieku powinna by¢ dostosowana do jego wtasciwosci psychicz-
nych, a poniewaz male dziecko najlatwiej przyswaja sobie nowe wiadomo-
$ci 1 umiejetnoéci poprzez zabawe, to wlasnie w tymi kierunku powinny
zmierzac lekcje jezyka angielskiego w tej grupie wiekowej. Zdaniem psy-
chologéw wlaénie zabawa jest podstawowa aktywno$cia w dziecinstwie,
za$ pedagogika zabawy jest ,symboliczng nazwa poszukiwan metodycz-
nych, ulatwiajacych proces nauczania” (Walczewska-Klimczak, 1995).
Konieczno$¢ przygotowania uczniéw klas 8 do zdania egzaminu 6smokla-
sisty wymusza poniekad korzystanie w gléwnej mierze z tradycyjnych
metod nauczania, ktére uczniom jawia sie jako nieatrakcyjne. Niemniej
jednak wieksza ilo$¢ godzin jezyka obcego bylaby istotnym argumentem
dla nauczyciela, ktory dzieki temu, moglby zaproponowac wiele dodatko-
wych i atrakeyjnych éwiczen jezykowych.

Wykres 2. Procentowy rozklad odpowiedzi na pytanie
»Czy jest ci szkoda, kiedy lekcje jezyka angielskiego sq odwolywane?”
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Wykres 3. Procentowy rozklad odpowiedzi na pytanie
»,Czy chciatbys, aby jezyk angielski byl czesciej?
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Nie ulega watpliwoéci, ze nauczyciel stara sie dobra¢ materialy

w taki sposob, aby z jednej strony byly one poprawne pod wzgledem me-
rytorycznym (np. wzbogacajace zakres leksykalny), a z drugiej wzbudzaly
zainteresowanie uczacych sie. Preferowanymi przez uczniéw pomocami
dydaktycznymi, ktére przyczyniaja sie do uatrakcyjnienia lekeji jezyka
angielskiego sa:

e dodatkowe materialy przygotowane przez nauczyciela (np. karty

pracy).

e filmy,

e piosenki,

e strony internetowe

e prezentacje multimedialne

e podrecznik

e ilustracje i artykuly prasowe

Wsrdéd drugoklasistbw najwyzej oceniono podrecznik (32 proc.)

oraz materialy przygotowywane przez nauczyciela (38 proc.). Osmoklasi-
Sci za najbardziej atrakcyjne uznali filmy (29 proc.), piosenki (23 proc.),
dodatkowe materialy przygotowane przez nauczyciela (19 proc.) oraz
podrecznik (12 proc.). Na pytanie dotyczace preferowanej formy pracy na
lekcjach jezyka angielskiego uczniowie klas drugich odpowiedzieli jedno-
znacznie: 58 proc. uznalo, ze woli pracowac indywidualnie, 28 proc. wy-
bralo prace w parach, a zaledwie 6 proc. prace w grupach. Pozostali nie
mieli zdania. Zupelnie inaczej przedstawily sie wyniki w klasach ésmych.
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Starsi uczniowie zdecydowanie wola prace w grupach (49 proc.) i prace
w parach (36 proc.) od pracy indywidualnej. Pozostale 8 proc. zaznaczylo
odpowiedz ,,nie wiem”.

Badanie, ktérym poddano uczniéw, mialo na celu réwniez spraw-
dzenie, co jest dla nich najbardziej trudne w uczeniu sie jezyka angielskie-
go. Wykres ponizej dotyczy trudnosci, jakie pojawiaja sie podczas nauki
jezyka angielskiego w klasie 6smej. Z odpowiedzi uczniow wynika, ze
najwiecej trudnosci sprawia stuchanie (51 proc.), natomiast najmniej
probleméw sprawia czytanie tekstow (5 proc.). Dla drugoklasistow naj-
trudniejsze okazalo sie czytanie tekstoéw (53 proc.) oraz konwersacje (28
proc.). W przeciwienstwie do starszych uczniow, drugoklasistom najmnie;j
trudnosci sprawia shuchanie (5 proc.)

Wykres 4. Procentowy rozklad odpowiedzi na pytanie ,,Co sprawia
ci najwiecej trudnosci na lekcjach jezyka angielskiego?”
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stuchanie wypowiedz pisemna - cwiczenia leksykalne

Niezwykle interesujace okazaly sie odpowiedzi uczniéw na zapyta-
nie od czego zalezy sukces w nauczaniu jezyka obcego. Z przeprowadzonej
ankiety wynika, ze rola nauczyciela w nauczaniu jezyka angielskiego jest
znaczgca, zaréwno wsrod mlodszych dzieci, jak i tych starszych. Oczeki-
wania dzieci wobec nauczycieli jezyka obcego sa zdecydowanie inne niz
oczekiwania doroslych. Dziecko ocenia swego ,mistrza” ze wzgledu na
charakter i postawe, dlatego tez to osobowo$¢ nauczyciela jest tym czyn-
nikiem, ktory sklania mlodszych uczniéw do nauki (Brzezinski, 1987).
Uczniowie starszych klas biora pod uwage zwlaszcza kompetencje jezy-
kowe, jakie dany nauczyciel posiada. Wspblczesny nauczyciel, niezaleznie
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od poziomu swych uczniéw i klasy, w ktorej uczy, jest odpowiedzialny za
ksztaltowanie autonomii na lekcjach jezyka obcego (Koralewska, 2007).
To do jego zadan nalezy inicjowanie procesu uczenia sie, a takze wprowa-
dzanie modeli dzialania, ktore sprzyjaja budowaniu autonomii wsrod
uczniéw. Przykladem takiej sytuacji moze by¢ rozmowa z uczniami o tym,
jak sie uczy¢ jezyka angielskiego oraz zachecanie do wymiany do$wiad-
czen z innymi uczniami. Innym przykladem moga by¢ negocjacje dotycza-
ce wyboru tematow, form i metod pracy oraz wykorzystywanych podczas
lekcji materialow. Zadaniem nauczyciela jest rozbudowanie aktywnosci
dzieci zar6wno w kwestiach ich czynnego udzialu w nauce jezyka obcego,
jak i ich wplywu na ksztalt lekcji w ramach realizowanego programu nau-
czania (Koralewska, 2007).

Wykres 5. Procentowy rozklad odpowiedzi na pytanie: ,,Moim zdaniem
sukces w nauczaniu jezykoéw obcych zalezy przede wszystkim od ...”
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systematycznosci w nauce
m checi i motywacji ucznia

m podrecznikow i pomocy dydaktycznych

Ocenie podlegala rowniez sumienno$é¢ uczniow w wykonywaniu
prac domowych, atakze czas dodatkowy, jaki uczniowie po$wiecaja na
nauke JA w domu. Wnioski sa jednoznaczne, bardziej zdyscyplinowani w
kwestii wykonywania prac domowych sa drugoklasiéci, bowiem az 72
proc. badanych wykonuje prace domowe systematycznie, a jedynie 3 proc.
(1 osoba na 40 badanych) zadania domowe odrabia sporadycznie badz w
ogole ich nie wykonuje. Nie ulega watpliwoéci, ze rodzice uczniéw nau-
czania wezesnoszkolnego sa na ogot bardzo zaangazowani w proces edu-
kacyjny swoich dzieci, poczawszy od kontrolowania informacji dotyczacej
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zadania domowego od nauczyciela (np. zapis w dzienniku elektronicz-
nym, informacja w zeszycie przedmiotowym), skonczywszy na weryfikacji
wykonanego tegoz zadania (np. zrobienie samodzielnie ¢wiczenia, nauka
nowego slownictwa). Uczen, ktéry rozpoczyna nauke w klasie 8, nie pod-
lega az tak restrykcyjnej kontroli rodzicielskiej. Pamietanie o pracy do-
mowej, a takze jej wykonanie, zalezy przede wszystkim od jego samode-
terminacji. Niemniej jednak wiecej czasu na nauke jezyka angielskiego
poza szkola po$wiecaja uczniowie klasy 8 (wykres nr 7). Na pytanie ,Jakie
sa twoje propozycje, aby polepszy¢ efektywno$¢ uczenia sie jezyka angiel-
skiego poza szkola?” wérdd d6smoklasistow najczeSciej padaly nastepujace
odpowiedzi:

e sluchanie piosenek w jezyku angielskim”,

e ,ogladanie filmow/seriali w jezyku angielskim”,

e .dodatkowe lekcje, korepetycje”,

e ogladanie filmikow na you tube w jezyku angielskim”,

e granie w gry komputerowe”,

e utrzymywanie kontaktu z obcokrajowcami”,

e korzystanie z aplikacji w jezyku angielskim”.

Zdecydowanie wiecej propozycji padlo ze strony starszych dzieci,

bowiem mtlodsi uczniowie wymieniaja jedynie stluchanie piosenek, ogla-
danie bajek i filmoéw, a takze dodatkowe zajecia z nauczycielem.

Wykres 6. Procentowy rozklad odpowiedzi na pytanie: ,Jak oceniasz
swojq sumienno$¢ w wykonywaniu prac domowych z jezyka

angielskiego?”
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Wykres 7. Procentowy rozklad odpowiedzi na pytanie: ,Ile czasu po-
Swiecasz na nauke jezyka angielskiego w domu?”

4
5
35
5
26
32

0 10 20 30 40 50 60
nie ucze sie jezyka angielskiego w domu mniej niz 3 h w miesigcu
%
W ok. 2-3 h tygodniowo B 1/2 h dziennie

Uczniowie pytani byli réwniez o to, czy zalezy im, aby w przyszlosci
poslugiwali sie biegle jezykiem angielskim oraz czy znajomos$¢ tego jezyka
moze im sie przydaé w przyszlosci i do czego. Az 96 proc. drugoklasistow
zadeklarowalo, Ze bardzo chcialoby postugiwaé sie biegle jezykiem angiel-
skim. Rozklad procentowy odpowiedzi 6smoklasistow prezentuje wykres
nr 6.

Wykres 8. Procentowy rozklad odpowiedzi na pytanie:
»Czy chcial/a/bys za pare lat bardzo dobrze zna¢ j. angielski?”

= Tak bardzo. = Tak, troche. = Raczejnie. = W ogdle mi na tym nie zalezy. = Nie wiem.
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Postepujaca globalizacja sprawila, ze mlodzi ludzie zaczeli postrze-
gac¢ znajomo$¢ jezyka angielskiego nie jako przywilej, ale konieczno$é,
ktora ulatwi im egzystowanie w XXI wieku. Wysoka liczba uczniéw, kto-
rym marzy sie biegle poslugiwanie JA, napawa optymizmem, bowiem jest
to réwnoznaczne z ich §wiadomos$cia korzysci wynikajacych z posiada-
niem takiej umiejetnosci. Az 72 proc. 6smoklasistow zadeklarowala, ze
znajomo$¢ jezyka angielskiego na pewno przyda im sie w przyszloSci,
ajedynie 3 proc. stwierdzilo, ze raczej im sie nie przyda. W przypadku
odpowiedzi drugoklasistow niemalze 84 proc. uznala, ze jezyk angielski
przyda im sie w przyszlym Zyciu, natomiast zaden z uczniéw nie udzielit
odpowiedzi ,,na pewno nie”.

Ankieta zawierala rowniez pytanie otwarte, ktore brzmialo: ,Do
czego moze ci sie przyda¢ znajomosS¢ jezyka angielskiego?” WiekszoSci
odpowiedzi zawierala motywy integracyjne: ,Bo mam rodzine w Wielkiej
Brytanii”, ,,Bo bede mogl porozmawiaé z kim§, kto nie zna jezyka polskie-
go”, ,Bo przyda mi sie, kiedy wyjade do pracy za granice”. Innymi byly
motywy instrumentalne, w ktérych przewazaly odpowiedzi dotyczace
wyjazdow wakacyjnych, znalezienia pracy poza granicami Polski, badz
w miedzynarodowych korporacjach, a takze polepszenia warunkéow zycia
(,Bede mieé super prace i dom”).

Warto rowniez nadmienié, ze niespelna polowa ankietowanych (46
proc. wszystkich badanych uczniéw) oceniala podrecznik i ¢wiczenia do
nauki jezyka angielskiego za bardzo ciekawe. Pozostali uczniowie ocenili
je jako ,troche ciekawe”, a 19 proc. nawet jako ,,nudne”. Wynik ten suge-
ruje, ze uczniowie oczekuja od nauczyciela pewnego rodzaju ,,urozmaicen”
lekcji, zwlaszeza materialami autentycznymi, w ktérych mamy do czynie-
nia z rzeczywistymi wypowiedziami w jezyku angielskim (piosenki, filmy,
bajki, filmiki na You Tube itp.). Z cala pewnoscig przyczyniloby sie to do
urozmaicenia niekiedy do$¢ monotonnych lekcji. Niemniej jednak sa
rowniez zdania, ze atrakcyjne materialy pelnig funkcje jedynie ,tymcza-
sowego katalizatora motywacji” (Berndt, 2002).

Podsumowanie

Motywacja bez watpienia to jedno z kluczowych poje¢ w procesie
nauczania jezyka obcego. Jej struktura i charakter oddzialujacych moty-
woéw zmieniajg sie wraz z wiekiem ucznia. Warto nadmienié, iz wyniki
przeprowadzonej ankiety opisuja jedynie pewng fragmentaryczng rzeczy-
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wisto$¢, gdyz uczniowie wypowiedzieli swoje zdania na temat sprawno$ci
jezykowych, jakie posiadaja, preferowanych pomocy dydaktycznych, form
pracy, roli nauczyciela, stosunku do nauki jezyka obcego, a takze mozli-
wosci, jakie moze im daé w przyszto$ci znajomos¢ jezyka. Z przeprowa-
dzonego badania jednoznacznie wynika, ze drugoklasiSci maja inne po-
dejécie do nauki jezyka angielskiego niz ich starsi koledzy. U dzieci daze-
nie poznawcze budzi sie spontanicznie. Co wiecej, posiadajg one swoista
ciekawosc¢ i gotowo$é do przyjmowania nowych wiadomosci. Tym co je
najbardziej stymuluje sa nagrody (pochwata nauczyciela, rodzicow, rowie-
$nikéw, dobre oceny). Bardzo duzy wplyw na proces edukacyjny drugo-
Kklasistow maja ich rodzice, ktorzy organizuja im dodatkowe zajecia jezyka
angielskiego, a takze wspomagaja w procesie dydaktycznym nauczyciela,
m.in. poprzez sprawowanie kontroli nad wykonywaniem przez dzieci
zadann domowych, czy tez wiadomosci, ktére powinny przyswoi¢ samo-
dzielnie. W przypadku 6smoklasistow ich motywacja w glownej mierze
zalezy od ich osobistych ambicji, a takze samodzielnej pracy poza szkola.
Wraz z wiekiem zmieniajg sie rowniez wymagania stawiane nauczycielowi
jezyka angielskiego. Niemniej jednak nauczyciel pelni znaczaca role
w rozbudzeniu poznawczych dazen i zainteresowan uczacych sie. Nauczy-
ciel wystepuje w roli nie tylko znawcy przedmiotu, ale rowniez animatora
atrakeyjnych zajeé. Poziom pracy dydaktycznej nauczyciela, jego stosunek
do nauczanego przedmiotu, zapal w przekazywaniu wiedzy w bezposredni
sposob wplywaja na podejécie do jezyka angielskiego uczacego sie. Moty-
wacja do nauki J2 zar6wno drugoklasistow, jak i 6smoklasistow, jest
zwigzana réwniez z czynnikami organizacyjnymi, takimi jak: liczba godzin
jezyka angielskiego w tygodniu, wybor podrecznika, sposéb prowadzenia
zajec, kryteria oceniania itp. na ktore uczacy sie nie ma wpltywu. Motywa-
cja do nauki jezyka angielskiego wszystkich uczni6ow jest rowniez skorelo-
wana z checig porozumiewania sie w tym jezyku w zyciu codziennym
(praca, kontakty z obcokrajowcami, wyjazdy i wycieczki zagraniczne).

Podsumowujac, na motywacje sklada sie wiele r6znych czynnikow
sposréd ktérych naczelne miejsce zajmuja przede wszystkim ambicje
danego ucznia, ktére w polaczeniu z innymi elementami, moga przynie$¢
wymierne efekty.
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Czesé II1.
Aspekty ekonomiczne



Beata Tomaszewska-Holub®

Wymiary podmiotowosci i przedsiebiorczosci
czlowieka w kontekscie wspolczesnosci

Podstawowa wlasciwoscia czlowieka jest podejmowanie dziatan,
ktore zaspakajaja jego potrzeby. Specyfika tych dzialan zalezy od indywi-
dualnych mozliwos$ci oraz od poziomu rozwoju spotecznego-ekonomicz-
nego Swiata okreSlajacego warunki egzystencji. Juz w latach trzydziestych
ubieglego stulecia angielski filozof i matematyk A. N. Whitead sformulo-
wal regule tzw. potrdjnego ponaglenia, ktora jest wythumaczeniem aktyw-
nego dzialania czlowieka wobec otoczenia. Owo potrojne ponaglenie
sprowadza sie: po pierwsze do tego, aby zy¢, po drugie do tego, aby zy¢
dobrze, po trzecie do tego, aby zy¢ lepiej. Tak wiec sensem istnienia czlo-
wieka jest podejmowanie takich dzialan, ktére poprawiaja komfort jego
zycia oraz ciggle przynosza mu wzrost zadowolenia. Kwintesencja zacho-
wan tego typu jest przedsiebiorcze dzialanie jednostki, rozumiane jako
proces $wiadomej, aktywnos$ci, w trakcie ktérej jest ona podmiotem
itworea zmian, tworcg zywiolowym i §wiadomym mocy swego dzialania.
Jednakze wspolczesny, turbulentnie zmienny $wiat stawia przed jednost-
ka nieznane dotad wyzwania, zagrozenia i kryzysy, w sposob nieodwra-
calny zmienia Srodowisko zZycia, a takze wymiary podmiotowosci i przed-
siebiorczo$ci.

Geneza i wymiary podmiotowosci

Kategoria podmiotowosSci w ramach nauk spolecznych ciggle napo-
tyka na definicyjne perturbacje. Jako pojecie badawcze wystepuje w obre-
bie filozofii, psychologii, pedagogiki oraz socjologii. Najwcze$niej i najpel-
niej rozwinela sie na gruncie filozofii, w zakresie wszystkich gléwnych jej
dzialéw: ontologii (G. W. F. Hegel, J. G. Fichte, W. James), epistemologii
(R. Descartes, I. Kant, E. Husserl), etyki i estetyki (F. Schelling, E. Mou-
nier oraz R. Ingarden). W zakresie psychologii wyr6znia sie dwie podsta-
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wowe perspektywy rozumienia podmiotowoSci, pierwsza dotyczy samej
jednostki i wyraza sie poprzez charakterystyczne jej przymioty tj.: auto-
nomie i tozsamo$¢, z kolei druga perspektywa odnosi sie do jakosci relacji
jednostki ze Swiatem zewnetrznym. Z kolei w obrebie pedagogiki podmio-
towos¢ jest analizowana z punktu widzenia nastepujacych wymiarow:
jednostki i jakoSci jej proceséw socjalizacyjnych; relacji jednostki z gru-
pami pierwotnymi; relacji jednostki z grupami wtérnymi oraz w aspekcie
zwiazkow instytucji edukacyjnych z makrostruktura spoteczna.

W socjologii takze nie ma jednoznacznego sposobu rozumienia
podmiotowosci. Pojecie to bywa utozsamiane: z wartoScia badZ idealem
spolecznym, postulatem emancypacyjnym, lub zalozeniem o prymacie
jednostek nad strukturg spoteczng (Cichocki, 2003, s. 11). Stad wyr6znié
mozna trzy podstawowe ujecia podmiotowo$ci: pierwsze traktujace struk-
ture spoleczna jako ramy dla dzialajacych jednostek, drugi sprowadzajacy
podmiotowos¢ w sfere tzw. wytacznych kompetencji jednostki oraz trzeci
bedacy synteza dwoch poprzednich ujeé, a okreslajacy podmiotowosc jako
mozliwo$¢ uzyskania takiego wplywu jednostki na strukture spoleczna,
ktory w efekcie doprowadzi do jej modyfikacji. Takie rozumienie podmio-
towo dzialajacej jednostki znajdujemy w pracach M.Webera, F. Znaniec-
kiego, T. Luckmana, P. Bergera oraz A. Giddensa i P. Sztompki.

W niniejszym tekscie przyjeto jednostkowe rozumienie podmioto-
wosci, wedlug ktdérego jest to specyficzna i $wiadoma aktywno$¢ jednost-
ki. Woéwcezas dotyczy ona kilku plaszczyzn funkcjonowania czlowieka;
a mianowicie potencjalno$ci tworzenia wlasnego zycia, posiadania wply-
Wwu na otaczajgca rzeczywisto$¢, mozliwoSci ksztaltowania otoczenia ma-
terialnego oraz kreatywnosci w budowaniu stosunkéw miedzyludzkich
(Cichocki, 2003, s. 36). Podmiotowo$¢ zycia czlowieka oznacza zatem
mozliwo$§¢ wplywania przez czlowieka na to, co dzieje sie w Swiecie ze-
wnetrznym, w nim i z nim samym, w mniej lub bardziej autonomiczny
sposob. Bazowym wymogiem tak rozumianej podmiotowosci jest posia-
danie tzw. wlasnych kategorii jednostkowych, czyli warunkéw kompeten-
cji niezbednych do efektywnego uczestnictwa w strukturach sytemu spo-
lecznego. Do podstawowych kompetencji jednostki niezbednych do efek-
tywnej kontroli otoczenia zaliczamy tzw. kompetencje ewaluacyjng, po-
znawczg, normatywna oraz sprawczg. Kompetencja ewaluacyjna jest pro-
cesem monitorowania otoczenia i stosowania wobec niego siatek warto-
Sciujgcych. Jednostka kontroluje otoczenie na poziomie ewaluacyjnym,
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gdy potrafi uporzadkowac je w klasy z punktu widzenia ich cennosci.
Kompetencja poznawcza zawiera wiedze opisowa i pragmatyczng. Jed-
nostka kontroluje otoczenie na poziomie poznawczym, jesli potrafi zdefi-
niowa¢ stany otoczenia za pomoca znanych jej pojec, terminéw i kategorii
oraz gdy potrafi antycypowa¢ zmiany zachodzgce w otoczeniu i progno-
zowaé skutki tych zmian. Kompetencja normatywna to z kolei wlasciwe
osadzanie otoczenia. Jednostka kontroluje otoczenie na poziomie norma-
tywnym, jedli umie uporzadkowaé dzialania w specyficzne klasy abstrakcji
z punktu widzenia ich wartosci i zgodnos$ci ze standardami normatywny-
mi. Ostania z kolei kompetencja to kompetencja sprawcza to po prostu
schematy konkretnych linii dzialania oraz umiejetno$¢ ich sprawnego
wyboru i stosowania. Niezbednym wymogiem tak rozumianej podmioto-
wosci jest fakt, iz owe kompetencje muszg mie¢ charakter wlasnoéci a nie
obcosci w stosunku do jednostki, czyli stosowane przez nia kategorie win-
ny by¢ zgodne z jej socjalizacyjnymi wzorami. Dopiero tak dzialajaca jed-
nostka zyskuje poczucie podmiotowosci.

Wspolczeénie, w warunkach przesilenia cywilizacyjnego, w obliczu
coraz wyrazniej rysujacej sie segmentacji i fragmentaryzacji zycia spolecz-
nego i ustawicznych zmian, zagrozen oraz kryzysow uzyskanie trwalej
podmiotowosci staje sie swoistym wyzwaniem. Z pewno$cia jest indywi-
dualnym procesem, w ktérym jednostka nieustannie ksztaltuje swoje
kompetencje, sposéb rozumienia siebie i otaczajacego Swiata, zdolnosci
negocjowania wybordw i realizacji zyciowych celéw z wiarg we wlasne sity
i konicowy sukces (Baumann, 2007, s. 66). Waznym wyr6znikiem wspol-
czesnego rozumienia podmiotowosci, jest fakt, iz jest ono jednostkowym,
subiektywnym aktem tworczym, nie polega na uczestnictwie w grach, do
ktorych reguly ustala kto$ inny, ale ,,(...) takze na zdobyciu wladzy po-
trzebnej do wspdldecydowania o celach, stawkach i regulach gry, w ktorej
bierze sie udzial (...)”(Baumann, 2007, s. 196-197). Takie rozumienie
podmiotowosci to zdolnoé¢ po pierwsze dokonywania wyboréw, po drugie
mozliwoé¢ skutecznego dzialania zgodnego z podjetymi wyborami, po
trzecie poszerzanie zakresu dostepnych wyboréw poprzez przeksztalcanie
Srodowiska spoteczno-gospodarczego w ktérym zyjemy.
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Geneza i wymiary przedsiebiorczosci

Przedsiebiorczoéc to takze kategoria analityczna ujmowana z roz-
nych punktéw widzenia, a rozmaito$¢é kontekstow, w jakich sie ja stosuje
sprawia, iz jest obarczona wieloznaczno$cia. Jako pojecie badawcze wy-
stepuje i w obrebie ekonomii i socjologii oraz na styku tychze, w obrebie
socjoekonomii. Pierwsze naukowe analizy odno$nie przedsiebiorczosci
mieszcza sie w zakresie ekonomii. Prekursorem byl R. Cantillon analizu-
jacy dzialania kupcéw i rzemieSlnikow sprowadzajace sie do kreowania
intereséw na wilasny rachunek, dazno$é do zysku i podejmowanie ryzyka
w zakresie nietrafionych decyzji. Wedlug R. Cantillona to wlasnie oni byli,
w klasycznym rozumieniu, przedsiebiorcami. Tak rozumiana przedsie-
biorczo$¢ nie wiaze sie bezposrednio z produkcja, a jedynie z taka dzialal-
no$cia gospodarcza, ktéra oznacza umiejetno$¢ podejmowania ryzyka
i zarzadzania kapitalem pozyczonym (Drucker, 1992, s. 143).

Wraz z nowoczesnym, fabrycznym sposobem produkcji w XVIII
wieku, dzialania przedsiebiorcze upowszechnialy sie. Jednak zasadnicza
zmiana w sposobie postrzegania dzialalno$ci gospodarczej czlowieka
ujawnila sie dopiero w XIX wieku. Wtedy uksztaltowal sie specyficzny
paradygmat przedsiebiorczosci. Owczesny wzrost gospodarczy naukowcey
uzasadniali indywidualna przedsiebiorczoscia poszczegdlnych jednostek,
podejmujacych dzialania glownie w produkcji i handlu. Prace A. Smitha
iJ. Saya definiujg przedsiebiorce jako osobe przenoszacg zasoby ekono-
miczne z obszaru o nizszej, do obszaru o wyzszej wydajnosci i uzysku. Jest
to klasyczne rozumienie przedsiebiorczos$ci, tozsame z posiadaniem kapi-
tatu i zyskownej nim gospodarnosci (Gruszecki, 1994, s. 68).

Wiek XX zaowocowal podjeciem nowych préb analitycznych nad
zagadnieniem przedsiebiorczoéci i przedsiebiorcy jako specyficznego
podmiotu gospodarczego. W latach 30-tych T. Veblen, A. Berle, G. Means
oraz Ch. Barnard i J. Burnham pisali o oddzieleniu wlasnosci od przed-
siebiorczos$ci i jednocze$nie zwracajac uwage na rosngce znaczenie profe-
sjonalistow w systemach zarzadczych wielkich przedsiebiorstw. Owa ro-
dzaca sie nowa klasa kontraktowych zarzadcoOw nazwana zostala przez
K. Galbraitha technokratami (Bell, 1994, s. 80).

Po6Zniej J. A. Schumpeter zakwestionowal ekonomiczna teorie
rownowagi. Wedlug niego rola przedsiebiorcy polega na reformowaniu
rzeczywistoSci, a wiec burzeniu stanu okreSlonego jako réwnowaga
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iwdrazaniu nowych pomyslow. Tak rozumiana dynamika gospodarcza
jest rezultatem nowatorskich zachowan, dazacego do zysku przedsiebior-
cy. Glowna ideg rozwazan J. Schumpetera jest zatem innowacyjno$c¢
przedsiebiorcy, skutkujaca nowymi kombinacjami czynnikéw produkeji.
Stymulatorem do wprowadzania innowacji jest tzw. zysk nadzwyczajny,
ktory uzyskuje przedsiebiorca-innowator dopoty, dopdki nowe produkty,
nowe technologie, nowe kanaly dystrybucji nie upowszechnia sie (Schum-
peter, 1980, s. 33).

Wspdlczesne rozumienie przedsiebiorczosci zwigzane jest z tek-
stami M. Webera i W. Sombarta oraz D. Bella, ukazuja oni jej wieloaspek-
towy, szeroki kontekst spoleczny (Weber, 1994, s. 120). Wedlug P. Druc-
kera wolno ja rozpatrywac jako wyodrebniong faze rozwojowa gospodarki
postindustrialnej (Drucker, 1992, s. 63).

W obrebie socjologii przedsiebiorczo$é jest takze analizowana wie-
lowymiarowo, z ré6znych punktéw widzenia. Socjologia docenia zwlaszcza
prace M. Webera, a przede wszystkim jego rozprawe o etyce protestanc-
kiej i duchu kapitalizmu. M. Weber precyzuje swoiste dyrektywy metodo-
logiczne, zgodnie z ktérymi dzialania przedsiebiorcze czlowieka to tzw.
Syp idealny” dzialan ekonomicznych. Przedsiebiorczoscia, jako specy-
ficzng sfera zycia jednostek i zbiorowosci zajmowali sie takze klasycy pol-
skiej socjologii, a mianowicie: M. Ossowska i F. Znaniecki. W latach 1945
— 1989, przy blisko pétwiecznym funkcjonowaniu gospodarki centralnie
planowanej, o przedsiebiorczosci w klasycznym rozumieniu nie mogto by¢
mowy. Uformowal sie za to pewien charakterystyczny sposéb postrzega-
nia rzeczywisto$ci, tzw. etatystyczna mentalno$é ekonomiczna, zwana tez
przedsiebiorczoécia roszczeniowa. Pod tym pojeciem nalezy rozumied
uznanie racjonalnos$ci panstwa jako instytucji nadrzednej w gospodarce,
ktora wie co, wie gdzie, wie jak i w jakich iloSciach ma byé¢ produkowane
ibierze odpowiedzialno$¢ za zaspokojenie potrzeb spoleczenstwa, ale
w zamian oczekuje wypeliania dyrektyw i planow (Kozek, 1994, s. 133).
Najbardziej ekonomizujace w socjologii rozumienie przedsiebiorczosci
jednostkowej prezentuje J. Stankiewicz, wedlug ktorej przedsiebiorczo$é
wigze sie z inwestowaniem i kierowaniem przedsiewzieciem oraz co naji-
stotniejsze z ponoszeniem ryzyka majatkowego przez inwestora (Stankie-
wicz, 2010, s. 145). W socjologii istnieje takze kulturowa perspektywa
interpretowania przedsiebiorczo$ci. Wedtug niej wszelkie przejawy przed-
siebiorczo$ci sa osadzone w kulturze, przez nig odwzorowane i uksztatto-
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wane, a przedsiebiorczo$¢ jest wowczas procesem kulturowym, bowiem
dostrzeganie okazji i mozliwoéci zysku w sytuacjach, ktére inni potrakto-
wali obojetnie jest wlaénie kwestia kulturowej interpretacji (Bereger,
1994, s. 84).

Podsumowujac wystepujace w literaturze ujecia przedsiebiorczosci
mozna sprowadzic je do trzech grup definicyjnych: o charakterze uniwer-
salnym, zwigzanych z dzialalnoScig zinstytucjonalizowana oraz zwiaza-
nych z dzialalnoScig niezinstytucjonalizowana (Kapusta, 2006, s. 20).
Przedsiebiorczo$¢ moze bowiem przejawiac sie we wszystkich segmentach
zycia spolecznego, poczawszy od dzialan pojedynczego czlowieka, po roz-
ne sfery dzialalnosci przedsiebiorstw, a nawet panstwa. Perspektywe ana-
lizy mozna sprowadzi¢ do poziomu mikro, mezo i makrostruktury. Z po-
zycji mikrostruktur jest funkcja jednostki, z pozycji mezostruktur jest
funkcja przedsiebiorstw, z pozycji makrostruktur jest funkcja gospodarki
jako caloéci. W zaleznoéci od przyjetej perspektywy analitycznej mozna
wyr6zni¢ nastepujace jej rodzaje: zywiolowa wynikajaca z cech osobni-
czych jednostki, ewolucyjng wynikajaca z rozwoju podmiotéw gospodar-
czych, etyczng, ktora jest pochodng wyznawanych przez przedsiebiorcow
warto$ci i norm religijnych, kulturowych i filozoficznych oraz systemowa
bedaca wyznacznikiem rozwoju gospodarki rynkowej i systemowego
ksztalcenia przez panstwo spoleczenstwa (Haber, 1996, s.15-18).

Jak wspomniano, dla potrzeb niniejszego tekstu przyjeto te per-
spektywe analityczng przedsiebiorczoéci, zgodnie z ktéra nalezy ja trakto-
wat jako swoista wlasno$¢ czlowieka. Pozwala to na okreslenie zbioru
cech charakteryzujacych przedsiebiorcza jednostke i sg to:

e ,(.) optymizm poznawczy- wysoka samoocena polaczona
z przekonaniem o powodzeniu przedsiewziecia,

e orientacja prospoteczna — przekonanie o mozliwosci planowania
i ksztaltowania wlasnej przyszlosci,

e  kalkulatywno$¢ myslenia — rozpatrywanie dziatan z perspektywy
nakladow i zyskow,

e wartoSciowanie dzialan poprzez kryterium instrumentalnej,
pragmatycznej uzytecznosci,

o sklonnoé¢ do ryzyka — wprowadzenie do wlasnych dzialan ele-
mentéw hazardu,

e akceptacja zasady indywidualnej odpowiedzialno$ci za podejmo-
wane dzialania,
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e dazenie do poprawy wlasnego polozenia spolecznego i ekono-
micznego, do przeksztalcania biezacej sytuacji w korzystniejsza,

e rozumienie podstawowych poje¢ ustroju wolnorynkowego,

e poczucie wlasnej skutecznodci,

e poszukiwanie informacji — otwarto$¢ na nowe do$wiadczenia,
sytuacje, idee, czyli to co nazywa sie otwartym umyslem i ela-
styczno$cia poznawcza,

e gotowoé¢ do akceptacji i stosowania rozwigzan niekonwencjo-
nalnych, innowacyjnych,

e dazenie do reinwestycji zysku, badz jego czesci (...)” (Goldyka,
2010, S. 149).

Powyzszy ranking pozwala traktowac przedsiebiorczoéc jako po-
stawe, dajgca sie ksztaltowal poprzez uwolnienie swoistych zasobow
tkwiacych w kazdym czlowieku. Mozna zatem wyzwoli¢ w sobie przedsie-
biorczo$¢ i mozna, przy zastosowaniu odpowiednich bodzcow ekono-
micznych i spolecznych, efektywnie nia zarzadzac.

Reasumujgc mozna powiedzieé, iz w teorii ekonomii — przedsie-
biorczosé definiowana jest jako swoista forma pracy, lub jako czwarty
(obok pracy, ziemi i kapitatu) czynnik produkeji. Jest zatem traktowana
jako zjawisko wyznaczane przez czynniki gospodarcze i w tym sensie nie-
zalezne od kultury. Pojawia sie jako motywacja do maksymalizacji indy-
widualnych i organizacyjnych korzysci i wystepuje mniej, lub bardziej
spontanicznie w typowych warunkach gospodarczych, przy wolnym ryn-
ku, z dostepem do nowoczesnych surowcodw i technologii. Staje sie nie tyle
wlasno$cia jednostki, co funkcja rynku. Z kolei w teorii socjologii przed-
siebiorczo$¢ jest cecha jednostek, w pewnym sensie pochodng wyznawa-
nych przez nie wartoéci; badz tez wlasno$cig zbiorowosci, odwzorowana
z cech konkretnego systemu spolecznego, gléwnie z dominujacego dzie-
dzictwa kulturowego. Jej wplyw na ludzi jest doniosly, bo zdolny do prze-
ksztalcania ich z biernych obserwatoréw, w aktywnych uczestnikéow zycia
spoleczno-gospodarczego.

Podmiotowos$¢ a przedsiebiorczosé — relacje
wzajemne w kontekscie wspélczesnosci

W obecnych warunkach przesilenia cywilizacyjnego i kryzysowej
multiplikacji, $wiat do§wiadcza synergicznie powigzanych ze soba kryzy-
sow: klimatycznego, demograficznego, migracyjnego, nieréwnosci spo-
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lecznych, a przede wszystkim pandemicznego i wojennego. W sposéb
nieodwracalny zmienia sie $rodowisko Zycia kazdego z nas. Mimo to,
araczej wlaénie dlatego, stale modelowanie podmiotowosci uznaé nalezy
za niezbedny wymog wspolczesnych czasow. Wydaje sie, iz tresc i zakres
podmiotowosci i przedsiebiorczoéci w ujeciu jednostkowym uzupekniaja
sie wzajemnie. Aby by¢ podmiotem trzeba na biezaco dokonywaé $wia-
domych zalozen dotyczacych samego siebie, w efekcie rosnace poczucie
podmiotowosci poszerzy mozliwoéci dziatan przedsiebiorczych.

Jak wskazano powyzej, podmiotowo$¢ jest nieodlacznym atrybu-
tem czlowieka, ktory rozumie¢ nalezy jako zdolnos¢ u$wiadamiania sobie
faktu podlegania przemianom i wplywania na nie dzieki swym wlasnym,
mniej lub bardziej autonomicznym dzialaniom. Na sposéb realizacji
podmiotowosci jednostki skladaja sie pewne domeny, ktére nabieraja
cech konieczno$ci takze w dzialaniu przedsiebiorczym. Do najwazniej-
szych mozna zaliczy¢: zdolno$¢é do podejmowania dzialania rozumiang
jako sprawstwo badz kompetencje techniczna; zdolnoé¢ do przewidywa-
nia skutkdéw dzialan badZz kompetencje kognitywna; zdolno$¢ do oceny
skutkéw dzialan w kategoriach moralnych badz kompetencje aksjologicz-
na. Dopiero polaczenie tych elementéw tworzy warunki racjonalnego
i przedsiebiorczego dzialania. Gdy jednostka moze — opierajac sie na sys-
temie wlasnych wartosSci - formulowaé cel lub kierunek dzialalnosci, wy-
biera¢ lub tworzy¢ program czynnosci i sprawowaé kontrole poznawcza
nad jego realizacja oraz spoérod réznych wybieraé te dzialania, ktore
przynosza jej spodziewane profity, to oznacza, ze dziala przedsiebiorczo,
bo: rozumie to co robi, przewiduje kolejne czynnoéci, poréwnuje dotych-
czasowy i przewidywany przebieg dzialania z zamierzonym celem, ocenia
sposob realizacji celu i biorac odpowiedzialnos¢ za ryzyko nietrafionych
decyzji zaprzestaje dzialan lub je kontynuuje.

Podmiotowo$¢ i przedsiebiorczo$¢ jednostki ksztattujg i ksztatto-
wane s przez wzajemnie przenikajace sie warstwy jej zycia. Poprzez toz-
samo$¢ wewnetrzng jednostki odpowiedzialng za relacje laczace ja z oto-
czeniem i okreSlajaca wplyw wywierany jej dzialalno$cia na otoczenie.
Poprzez zdolno$é do dokonania obiektywnej definicji sytuacji spolecznej,
. pelnego odczytania znaczenia poszczegdlnych elementow tej sytuacji.
Poprzez umiejetnoé¢ przeksztalcania percepcji danej sytuacji w zadanie,
a takze zdolno$¢ interpretowania informacji ze wzgledu na zadanie i co
najistotniejsze, poprzez skonkretyzowanie i podejmowanie ciagu czynno-
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Sci koniecznych, prowadzacych do zamierzonych skutkow. Warto zgodzic¢
sie z K. Obuchowskim ,,(...) Zycie podmiotéw bywa trudne. Koszt ten war-
to ponosi¢, gdyz ludzie upodmiotowieni maja szanse rozwoju do konca
swojego zycia, a w warunkach trudnych, gdy juz nikt im nie moze pomoc,
sa w stanie pomdc sami sobie. Sa to ludzie madrzy, gdyz zyjac w burzliwie
zmieniajacym sie $wiecie sa zdolni do zachowania w nim siebie (...)”
(Obuchowski, 2001, s. 12).
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Venture philanthropy as mechanism
for human resources financing

The growing attention to human resources in both highly devel-
oped countries and transformative economies is connected with growing
global competition due to the meaning of social factors (including the
resources of individuals) increase. Generally, the essence of human re-
sources is indicated as combination of education, health and income.
From a UNDP perspective, the above-mentioned components reflect the
conceptual part of Human development reports. On the one hand, the
three main human resources variables are indicators of a long and healthy
life, acquisition of knowledge and a decent standard of living, reflecting
and comparing the Human Development Index (HDI) components. On
the other hand, human resources are also a matter of housing and securi-
ty as well as education, health and income (Vasilyeva et al, 2018; Antoni-
uk et al, 2017; DeMattia, McKnight, 2017; Shkoda 2020).

The main thesis of human resources concept goes back to the Aris-
totle’s times, when the social arrangements concern the idea of “human
good” promotion. In particular, the scientific researches observe the pos-
sibility of such things as income and wealth consideration along with the
social arrangement in terms of human development successes and fail-
ures in facilitating personal ability to lead “flourishing lives” and human
resources priorities (DELL EMC, 2017; Fields, 1989; Deininger, Squire,
1996). In particular, the main attention within the Human Development
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Report “Human Development for Everyone” is paid to public expendi-
tures. The public expenditures on health average 1,8% of GDP, and those
on education 3,3% of GDP in the Least Developed Countries. At the same
time, the expenditures on health are 7,7% of GDP and educational ex-
penditures are 5,1% of GDP in OECD countries. (Ramirez, Ranis, Stewart,
1997; Matyushenko, Khaustova, Kniazev, 2017; Shkoda 2021).

Despite, educational and health expenses represent the main part
of household budgets in different countries globally, there is still an ur-
gent need to use alternative social investments sources to achieve goals on
human resources increase. In particular, venture philanthropy represents
a particular type of investment that uses a great measure of venture fund-
ing tools and techniques to promote social-oriented start-up, growth and
risk-taking social ventures. Venture philanthropy means effective com-
partment between venture capital finance and business management and
applies them to achieving philanthropic goals. Venture philanthropy is
different from traditional philanthropy, because the primary one supports
the Social Purpose Organizations (SPOs) goals, namely charities, non-
profit organizations, socially driven businesses, etc. Venture philanthropy
provides both financial capital and non-financial support to accelerate
social impact of possible stockholders. There is a particular tendency of
venture philanthropy development within the European market that
means venture philanthropy practices implementation within both pecu-
liar practice and a wide range of existing organizations, such as founda-
tions, government agencies and corporations (Semenyuk et al, 2017;
Dervis, 2012). Thus, venture philanthropy represents an innovative
mechanism with high potential to be used for human resources financing.

The theoretical framework of the current research is shown within
a measure of theories, including the theory of intellectual capital, the the-
ory of new venture management. The human resources theoretical
framework that is based on HDI methodology. The theory of intellectual
capital is based both on management and macroeconomic theory. This
theory considers the belief that the company capacity depends on the
human, structural and relational capital, and value is created by convert-
ing one form of capital into another one. The intangible assets not dis-
closed in the balance sheet are very important, because they are able to
increase the value of assets or the market value of the firm (Kolakovic,
2003). The theory of new venture management valuation tends to consid-
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er managers' and entrepreneurs” capacity to identify new opportunities,
to combine or co-ordinate scarce resources. This approach is an extension
of human capital theory to include the more heterogeneous entrepreneur-
ial capacities of founder managers and entrepreneurs. Implications for
new venture management valuation are discussed (Erikson, 2001). The
HDI methodology shows three main components, which are considered
as three other indexes that are listed below: 1) Life expectancy index is
one of the main indicators of the average life expectancy in the world.
Furthermore, such index measures the health and life length of citizens in
the particular country. 2) The education index that includes access to
education. It is measured as average school life expectancy of children of
school age and mean years of schooling of the adult population. 3) The
index of gross national income, which is the primary method of assessing
the level of life (quality of life). The current indicator is measured by the
value of the gross national income (GNI) per capita (Yakunina, Bychkov,
2015).

Recent trends of social and economic development in modern
society have heightened the need for mechanism of human resources
financing improvement. There are different points of views on financial
nature of human resources within the scientific researches. Abiad et al.
(2008) develop one of the “applied” approaches. The scientist paid atten-
tion to the possibility to implement financial policy changes, including
credit controls and reserve requirements, interest rate controls, entry
barriers, state ownership, policies on securities markets, banking regula-
tions, and restrictions on the capital account, along with social reforms.
In the practical context, the diversification of financial mechanisms plays
a critical role in the maintenance of human resources, including constant-
ly evolving, transforming and improving. Successful experience in human
resources financing is mainly based on priorities, which are connected
with governmental strategy. Furthermore, governments support both
banks and no banking financial institutions to participate at human re-
sources financing strategy. In particular, the famous banks propose so-
cial-oriented bank loans. For instance, the main activity of the Charity
Bank (the Great Britain) is lending to charities, social enterprises and
organizations tackling social and environmental issues. Business innova-
tion is not also limited to businesses focused on turning profits. Social
enterprises become more popular in modern society. The social-oriented
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business has the possibility to borrow from a bank that understands their
charitable goals as well as their finances. Social Bonds and share issues
are used to raise funds for new and existing projects with positive social
outcomes. For example, Social Bond Program of International Finance
Corporation (IFC) offers bond investors a possibility to allocate invest-
ments to the achievement of particular sustainable development goals.
Social bonds are used to finance Banking on Women and Inclusive Busi-
ness programs, which lead to particular social groups benefits, including
women and low-income communities (Castells, 2000). Peter Frumkin
(2003) considers venture philanthropy within the “Investment metaphor”
model, which means the progressive evaluation of investment due to the
broad development in both business and technology. For instance, IT
technology and software companies widespread along the venture capital
investing increase cause the rapid development of Silicon Valley. In addi-
tion, the capital flows to support the high tech boom and technological
revolution came from a relatively small and innovative group of firms
rather than large traditional corporations. David M. Van Slyke and Har-
vey K. Newman (2006) paid attention to the limited researches on social
entrepreneurship and venture philanthropy as separate and often unre-
lated concepts. However, on practice, social entrepreneurs use venture
philanthropic investments for the sole intent of redeveloping an area of
disinvestment and poverty.

At the same time, venture philanthropy is a question of great prac-
tical interest in a wide range of fields, supporting sustainable develop-
ment. Generally, venture philanthropy is deeply connected with the main
part of financing instruments, considering social impact, including grants,
equity, debt, etc. However, venture philanthropy represents one of the
most flexible instrument to finance human resources. In accordance with
European Venture Philanthropy Association (EVPA) expertise, venture
philanthropy is defined as a systematic investment activity, aimed to cre-
ate a strong organizational structure with a societal purpose, namely So-
cial Purpose Organizations (SPOs) by providing such structures with both
financial and non-financial support to increase their societal impact (Bo-
iardi, Gianoncelli, 2016).
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The purpose of the article

The current research summarizes data from the social and eco-
nomic reports of international organizations as well as other theoretical
and practical evidence on venture philanthropy trends and its influence
on human resources. The aim of this article is to define an available theo-
retical background on venture philanthropy as mechanism of human
resources financing. In particular, the attention is paid to the venture
philanthropy essence and manifestations, social innovation and venture
philanthropy models in European countries as requirement for human
resources support, barriers to social innovation investment, venture phi-
lanthropy principles and practical approaches.

The research methodology is based on foreign and Ukrainian sci-
entific literature monographic, descriptive and meta- analysis, which are
used for description the problem statement. Analytical and quantitative
information, namely information on human resources, social innovation
and venture philanthropy paradigms, data and documents are used as
background to analyze the venture philanthropy as mechanism for hu-
man resources financing.

The comprehensive literature surveying is performed on the select-
ed topic of venture philanthropy and its role in human resources support.
Web of Science Core Collection, Scopus and Google Scholar databases are
reviewed for this purpose. This summarizes the reason why the topic is
still important, how the venture philanthropists are working, and what it
takes to do the venture philanthropy practice in Ukraine. The primary
data of venture philanthropy and its role within human resources support
are provided, based on Foundation Center data (Foundation Center,
2019). These databases are used to create figures on venture philanthropy
trends. The particular attention is paid to venture philanthropy practices
in Ukraine, socio-economic assessment of venture philanthropy role for
human resources support.

Results and discussions

Venture philanthropy represents rather complicated approach to
generate a social impact through three main types of activities, including
the following ones: tailored financing, organizational support and impact
measurement and management (Table 1).
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Table 1. Theoretical approach on venture philanthropy

VENTURE PHILANTHROPY ACTIVITY

. . Organizational Impact measurement
Tailored financing
support and management
The process of the most
suitable social investor Impact measurement
Added value support P

(venture philanthropist) provides assistance to

services to strength-

resources and instru- . . develop the possible
. en the social busi- . .
ments attraction to sup- . impact in the most
. ness sustainability. .
port a social purpose appropriate way.
business.

Source: compared by authors, based on EVPA.

Thereby, the primary type of activity is to collect the appropriate
resources from venture philanthropists, concerning a wide range of pos-
sibilities to attract financial resources for social purpose business. The
second type of activity means managerial support of social business in the
context of philanthropy. In particular, venture philanthropy management
provides the possibility to create added value support services. Impact
measurement activity provides assistance to manage venture philanthro-
py impact on social business activity, including human resources.

The term “venture philanthropy” has its background within the ac-
ademic context. In particular, the principles of charitable foundations
with the mechanism of raising venture capital have been combined by the
Harvard Business Review since the 1990t (Fig. 1).

The attempt to differentiate the mechanisms of social investments
financing on the basis of venture philanthropy remains currently active.
The peculiarity of venture philanthropy mechanism means integration of
advanced technologies of venture financing within the non-profit sector
in order to minimize risks and maximize the social effect (Fig. 2).
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Fig. 1. Applied approaches to venture philanthropy

A\

Traditional philanthropy
Grants are allocated for solving current problems,
implementation of short-term social projects

VA \

-
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Catalyzing Philanthropy
Donation is associated with a change in the relationship
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basis for further development
-
/ \
Organizational management
Investments in the leadership potential of the social

sector for the implementation of the social mission in
the long run (strategic) perspective

Venture philanthropy

Source: compared by authors on the basis of (Grossman, Applaby,
Reimers, 2013).

Thus, the context of venture philanthropy means the implementa-
tion of economic methods within the social area in order to achieve long-
term social and long-term economic effects. Important characteristics of
venture philanthropy are focused not on the implementation of individual
programs and projects, but on solving long-term (strategic) tasks in the
social area with the involvement of both financial resources of venture
partners and recipients’ support through individual consultations, assis-
tance in solving problems in the field of personnel management, market-
ing and communications (Ukrainian Foundation of Philanthropists
2019). The advantages of venture philanthropy are obvious, namely: the
ability to increase the social effect by attracting social investment; devel-
opment of non-profit startups at the expense of resources of venture
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philanthropists and social organizations due to diversification of their
financial support.

Fig. 2. Principles of venture philanthropy achievement

/{ The donor’s interest The interest of recipient }\

Partnership with the recipient
High degree of involvement of
the philanthropist in the deci-

sion-making process Monitoring the effectiveness of
Formation of a positive image of investments, which accelerates
the donor on the basis of strate- the likelihood of obtaining a

gic partnership

Long-term and stable support
Targeted funding of social
priorities

positive result

N N
o

Formation of qualitatively new organizational structures
focused on achievement of the social purposes

Source: compared by authors on the basis of (Vyhivska, Khomenko 2018,
Pp. 43-47).

At the same time, venture philanthropy process is rather diversi-
fied. In particular, this concerns the different types of social ventures,
including;:

- hybrid nonprofit fee-for-service organizations. These nonprofit
businesses have dual purposes: making money and serving the
mission;

- for-profit companies with missions. For-profit social ventures are
driven by both mission and marketplace. These companies want to
earn a profit, but they also want to help their communities;

- social venture capital companies. These companies are sometimes
called impact investment firms or cause capitalists. Instead of pro-
ducing goods, social venture capital firms use investment cash to
support both for-profit and nonprofit initiatives. Some work more
like foundations, making grants to nonprofits (sometimes also of-
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fering leadership development and capacity building as part of

their grant making strategy). Others make loans or investments,

which might then offer some return on investment or repayment

(Monson-Rosen, 2020).

In the new global economy, the problem of finding sources for so-
cial projects financing and social innovation financial support in the con-
text of such projects implementation are urgent. This leads to the need of
the relevant scientific concepts practical implementation. Thereby, there
is growing recognition from different state agencies that private funders
and investors, including foundations, are an important part of national
development architecture globally. In particular, venture philanthropy is
rather widespread within modern European models for human resources
financing in developed countries (Fig. 3).

Fig. 3. Basic models of human resources financing
in Great Britain and Finland

Great Britain Finland

o A combination of . Creation of partnership,

social innovation and IT
solutions (a social innova-
tion camp where social
innovation ideas are used
in the context of software
development).

. Charity auctions
(provides for the transfer of
10% of the sale of shares to
charity).

o Development of a
direct investment mecha-
nism for the purposes of
social development and

Kcharitv

port, 2017).

/

.

Source: compared by authors on the basis of (Human Development Re-
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which provide basis for the asso-
ciation of representatives due to
common profession or common
interests to solve social problems.

. Activities of a special
committee in parliament, which
evaluates bills in terms of their
impact on particular social prob-
lems in future.

. Construction of social
housing and social security for

the country's citizens




Up to now, high-net-worth individuals and foundations have start-
ed to rethink their funding strategies. In particular, they began to adopt
social-oriented venture capital techniques for their funding strategies.
This new form of financing in the social sector is known as venture phi-
lanthropy. The venture philanthropy process is rather differentiated
across the world. However, it is possible to define the following character-
istics, namely: high engagement; tailored financing; multi-year support;
non-financial support; organizational capacity-building; performance
measurement. Thus, social investors concentrate their funding, and sup-
port only a limited number of social enterprises. Therefore, they can sup-
port the social enterprise over a longer period of time and use tailored
financing (also including grant funding). Venture Philanthropy funds also
support the social enterprise on a non-financial basis with management
consulting or pro bono services (Achleitner, 2011; Dyba, 2020).

In highly-developed European economies, the resources of venture
philanthropists and business angels are used to finance social innova-
tions, which are focused on achieving social goals at high risk. The ven-
ture philanthropists are originated both from the public and private sec-
tors. On the other hand, private charitable foundations are the main
source for venture capital accumulation in the USA. According to a study
by the American consulting company Walker Information, there is a link
between the positive effects of the company on society (its social value)
and the brand attitude of its target groups of consumers (brand loyalty).
In the context of retail companies’ analysis, it was determined that during
the growth of the social value of the company by one point there is a
strengthening of reputation by more than 50%. An increase in economic
value by one point leads to an increase in reputation by only 32%. Accord-
ing to this study, social indicators are more influential than economic
ones. Thereby, there is a rather wide range of venture philanthropic
funds, who are able to invest globally (Table 2).
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Table 2. Functions of foreign funds of venture philanthropy

Venture fund / Basic
types of venture phi- Venture fund overview
lanthropy
2 3
Bamboo Finance (Lux- . . . .
embourg) ¢ Bamboo Finance is a commercial private
. g. . equity firm specializing in investing in
Investing in a business . .
business models that benefit low-income
model that benefits low- Ge . .
. .\ . communities in emerging markets with
income citizens is trans- .
. . offices in Luxembourg, Geneva, Bogota,
forming developing . . . .
. . . Nairobi and Singapore. Bamboo Finance
countries; combining a : .
. uses a market-oriented approach to deliver
market approach with . .
L . social and environmental value and pro-
the priority of social and . . . .
. vide attractive financial returns to inves-
environmental values; .
. tors. Bamboo Finance has managed 250M
investments for the pur-

poses of development of
socially-oriented busi-
ness

USD; representing two global funds and a
combined portfolio of 46 investments op-
erating in 30 emerging market countries.

Bridges Ventures (USA)
Investing in entrepre-
neurial talent to achieve
the goals of sustainable
human development, in

Bridges is a specialist private markets in-
vestor. The fund has been investing in
solutions that support the transition to a
more inclusive and sustainable economy.
The fund is driven by a clear conviction:

particular by solving that building a better future for people and
problems in the field of the planet is also a unique opportunity to
health and education. create lasting economic value.

CEI Ventu USA . .
Investir’:enl’;zsilg devil— CEI Ventures manages socially responsible
opment of dvnamic venture capital funds. The activity results
c<l))m anies tflzt contrib include: over $46 million raised in 4 funds;
ate tf) the achievement of invested in 64 companies; created and
social benefits retained 4,600 total jobs.

Citizen Capital (France) | Citizen Capital is an impact investing fund

Financial assistance to
business in order to solve

in France. Since 2008, it has funded and
supported entrepreneurs who rely on the
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social and environmen-
tal problems in society.

company to meet the social and environ-
mental challenges.

With 83 million euros under management,
the fund invests in mission-oriented com-
panies, startups or growing SMEs, from the
early stage phase (series A) to growth, in
sectors as diverse as education, health,
inclusion, mobility or the sustainable econ-
omy.

Commons Capital (USA)
A venture fund that
helps entrepreneurs
make a positive social
and environmental
impact

Commons Capital is a venture capital
firm founded to realize competitive rates of
return by investing in promising young
companies whose products, services and
corporate cultures promote a sustainable
economy and deliver market solutions to
major social and environmental problems.

Equilibrium Capital
(USA)

Asset management plat-
form guided by the prin-
ciples of sustainable
development

Equilibrium innovates and manages sus-
tainability-driven real asset investment
strategies and products for institutional
investors. The fund is organized around
four functions: innovation and research to
deliver unique scalable investment prod-
uct; management and operations for port-
folios of productive real assets; structuring,
administration, and reporting on our port-
folio performance, delivering transparency,
returns, sustainability, and continuous
improvement; capital formation to deliver
both current returns and future apprecia-
tion.

FMO (Netherlands)

A development bank that
offers its knowledge and
capital to companies,
projects and financial
institutions in develop-
ing countries.

The Dutch government holds 51% of the
shares, but FMO operates as a commercial
company. Due to its relationship with the
Dutch government, it is able to take risks
which commercial financiers are not able
or not prepared to take. The FMO has a
AAA rating from Standard and Poor's. As
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of December 2017, the bank's total asset
valuation was €8.32 billion (US$9.67 bil-
lion), and its shareholders' equity was
€2.83 billion (US$3.29 billion).

Good Capital (USA)
Creates market solutions
to overcome inequality,
poverty, social problems

In 2020, Good Capital became a B Corp™
which further solidified our commitment
to purpose-driven work. B Corps are busi-
nesses that meet the highest verified
standards of social and environmental
performance, transparency, and accounta-

bility.

Good Company Ven-
tures (USA)

Adpvising social entrepre-
neurs in order to build
long-term business mo-
dels of capital mobiliza-
tion to obtain a social
effect; giving priority to
social innovations

The Good Company Venture acts to trans-
form innovators into entrepreneurs, and
dreamers into doers. Good Company In-
tervention increased impact by 49% or
$1Bn. The fund acts in 61 countries with
1200 participants to finance $1Bn impact
projected.

Gray Matters Capital
(GMC) (USA)
Cooperation with social
investors to address
poverty, unequal access
to education, insufficient
protection of human
rights

Through various initiatives, GMC invests in
for-profit enterprises in the field of educa-
tion with an eye on improving learning
outcomes, preparing the workforce of the
future and bridging gender gaps. GMC has
more than 78 enterprises funded, 21 min.
women impacted, more than $ 125 mln.
invested.

The IDP Foundation
(USA)

Private fund to develop
investment in education
and research

The IDP Foundation provided initial seed
funding for the development and imple-
mentation of the pilot stage of the IDP
Rising Schools Program.

Invested Development
(USA)
Investment management

Since 2009 the fund has been an innovator
and catalyst in the impact investing field.
As a successful investment management
company it has built a global network of
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of innovative startups to
overcome poverty

mission driven innovators, investors, and
advisors.

Guiding Philosophy: optimize long-term
social and environmental impact though
risk capital investments and highly target-
ed philanthropic support; target opportu-
nities where capital will catalyze significant
follow-on investment; focus strategy on
convergence of disruptive emerging inno-
vations with market-ready strategies.

Mindfull Investors
(USA)

Financial support for
health technologies and
living standards

Mindfull Investors is a venture capital fund
investing in businesses focused on financial
success and positively impacting health.
The Mindfull team sources and funds these
companies providing investors a compel-
ling opportunity to generate outsized re-
turns while doing good.

Murex Investments
(USA)

Investments in learning
technology and financial
mobility

Murex Investments invests venture capital
in high-impact, early-stage software and
technology companies. The experience and
interest is primarily in financial mobility,
learning technology and energy efficiency,
sectors that are believed to have unique
transformational potential and integral
broad benefits to society.

New Cycle Capital
(USA)

A venture fund that
combines economic and
social criteria of influ-
ence

New Cycle Capital is a venture capital firm
that specializes in early stage investments
of businesses. It invests in capital-efficient
businesses in the first round of institutional
capital, often as the only fund alongside
angel investors.

Source: compared by authors on the basis of websites of organizations.

In accordance of the Foundation Center (2019) data, the global

venture funds support of human resources development in Ukraine is
considered within the following geographical structure, namely 88% of
resources are from USA, 8% of resources are from Great Britain, 2% -
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from Netherland, 0,7% from Germany and about 0,1% from Spain. The
venture philanthropists from the USA are leading investors in Ukraine. In
particular, the International Renaissance Foundation is a part of the Open
Society Foundations. After Ukraine became fully independent in 1991, the
new foundation gradually expanded its support for Ukraine’s often-
painful transition to democracy and a market economy. Over its lifetime,
the foundation has supported more than 18 000 projects, benefiting mil-
lions of people. The International Renaissance Foundation is an im-
portant player to support human resources development in Ukraine

(Fig. 4).

Fig. 4. The structure of resources of the International
Renaissance Foundation in Ukraine in 2019, USD

Health & Rights 1872000

Justice System Reform 1170000
Equality & Antidiscrimination 702000
Education

546000

Economic Governance & Advancement 234000

Democratic Practice & Human Rights 3276000

0 1000000 2000000 3000000

Source: compared by authors on the basis of (Foundation Center 2019
and the International Renaissance Foundation reports).

In particular, the International Renaissance Foundation’s support
for the modernization of Ukraine’s educational system in the early 1990s
included commissioning educators, academics, administrators, and civil
society groups to write, edit, and publish hundreds of school and universi-
ty textbooks, helping to transform the way those subjects were conceived
and taught. Nowadays, the Foundation activity contains assistance to
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Ukrainian educational establishments in part of online educational prac-
tices implementation. The Charles Stewart Mott Foundation is also an
important player among venture philanthropists, which support human
resources in Ukraine (Fig. 5).

Fig. 5. The structure of resources of the Charles Stewart
Mott Foundation in Ukraine in 2019, USD

500000

450000 435000
400000

350000

300000

250000

200000 180000 180000

150000
100000
50000

0
Advocacy Tolerance Women's rights

Source: compared by authors on the basis of (Foundation Center 2019
and Charles Stewart Mott Foundation reports).

The main part of the Charles Stewart Mott Foundation in Ukraine
contributes to support of women rights in modern society, considering
the appropriate aspects of human development. However, despite the
existence of some experience of foreign venture funds in Ukraine, this
area remains insufficiently widespread. Currently, Ukrainian business
and NGOs need to increase the additional value of their products and
services. At the same time, theoretical researches on the additional value
and its social nature. There are additional value effects as a result of the
activation of social, cultural, intellectual capital, which create important
human benefits as a result of economic activity and form a basis for ob-
taining utility in intangible equivalent. Thus, the reserve of value added in
Ukraine is the social area, concerning venture philanthropy support of
human resources development.
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Conclusions

The previous section has shown that venture philanthropy pro-
vides the great measure of possibilities for sustainable human develop-
ment within national and global levels. The findings will contribute to
a better understanding of:

- venture philanthropy plays the role of flexible human resources
support instrument due to the combination of business (commer-
cial) nature of ventures and social nature of philanthropy activity.
Thereby, such financial instrument tends to support long-term ac-
tivity. Venture philanthropy is focused rather not on the imple-
mentation of individual programs and projects, but on solving
long-term (strategic) goals in the social are with involvement of
both financial resources and consulting support of venture part-
ners;

- the main weakness of venture philanthropy is the high risk of in-
vestments. However, the main strength of venture philanthropy is
the possibility to conduct partnership between donor and potential
recipient due to the high degree of involvement of the philanthro-
pist in the decision-making process, creating strategic partnership;

- venture philanthropy in Europe is conducted within national mod-
els of human resources support. Thereby, the public authority par-
ticipates within the process of venture capital accumulation in the
social area. The venture philanthropy model in the USA is more
widespread among the private charitable foundations. Thereby,
many private venture philanthropists from the USA are acting
globally;

- the practice of venture philanthropy is not currently developed
within Ukrainian economy. However, this area creates potential for
human resources support and the national competitiveness in-
crease globally.

Despite the fact that venture philanthropy is rather developed
mechanism for both business and social projects support within devel-
oped economies, such practice is not enough widespread in Ukraine. The
problems with national investment climate, gaps in legal basis in the field
of venture capital investment and rather low business transparency are
considered as the reason for venture philanthropy barriers in Ukraine.
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Furthermore, rather low volumes of venture investments are connected
with the lack of trust in investment funds activity. Thereby, it is difficult to
predict the future outcome of such types of investments. At the same
time, the foreign venture philanthropists are interested in their market
development. It is rather important to provide further researches on ven-
ture philanthropy and its influence on human resources, considering this
mechanism as an opportunity not only to stabilize the economy, but also
to provide it with significant growth rates.
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Renata Burchart®, Majka Lojko™

Socio-Professional Reintegration
from the Perspective of Solidar Economic Entities
in Warmia and Mazury”

The subject matter of this article is focused on issues related to so-
cial economy sector (hereinafter: ES) understood as a specific and innova-
tive way to strengthen social cohesion and build inter-institutional coop-
eration, as well as a special type of economy (Hausner, Kwieciniska, Pacut,
2006, pp. 5-6). This sector brings together economic entities which are
not oriented exclusively on the creation and distribution of capital, and
their activities are focused on mobilizing social capital, generating innova-
tion and expanding the market by including previously excluded people
(Pearce, 2003, p. 190). One of the directions of development of social
economy is solidarity economy, which focuses on issues related to profes-
sional activation and social integration of people at risk of social exclu-
sion.

The article presents the most important issues that define the role
of the ES from the perspective of reintegration entities of solidarity econ-
omy. They are the first link in the process of professional activation of
people in a difficult situation on the labor market due to disability, long-
term unemployment, addictions and other life difficulties (Rychly-
Mierzwa, 2019, p. 18).

The main purpose of the article is to present activities undertaken
by reintegration entities of the social and solidarity economy sector in
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Warmia and Mazury. The study has a review character, in which as a
research method was used literature studies in the field of social and soli-
darity economy and analysis of found data, including analysis of research
results, the source of which are data from public statistics of the Central
Statistical Office, current studies of the Regional Centre for Social Policy
in Olsztyn and scientific studies dedicated to the area of social economy.
Due to the multithreading and voluminousness of the topic, the analysis
will be limited to selected issues.

Social and solidarity economy — theoretical discourse

The topic signaled in the title of the subsection at the outset re-
quires clarification of the term "social and solidarity economy" itself,
which is not an easy task, since the concept is variously defined, and the
attempt to synthetically organize these definitions encounters interpreta-
tion difficulties due to its multidimensionality (Lojko, 2019, p. 138).0n
the one hand, it is still an insufficiently recognized research field dealing
with the search for an appropriate form that could bridge the gap between
the public and private sectors based on the social policy base already de-
veloped to some extent by the so-called "third sector™, on the other hand
it encompasses a wide range of practices that clearly indicate its existence
and distinctiveness (Nagel, 2013, p. 68).

Social economy is often perceived as a vast and diverse area of pro-
social activities, which includes activities of third sector organizations,
public institutions and market economic entities. By convention, ES is
treated as an activity that combines economic and social goals, with the
latter being of paramount importance. It encompasses a wide range of
practices whose main objective is to improve the social, economic and
environmental conditions of specific local communities and their individ-
uals (Loxley, 2007, p. 39).

This sector is defined as "the sphere of socio-economic life that re-
mains on the borderline between the entrepreneurial sector and the sec-
tor of non-governmental organizations, not operating to maximize profit
(Krajowy Program..., 2020). In Poland, after many years of discussion in
2017. updated version of the Krajowego Programu Rozwoju Ekonomii
Spolecznej (KPRES), two sets of entities were distinguished inside this

1 (Grodowska, Krampus-Sepielak, Wiecha, 2008, p. 7).
155



category — one includes entities that, as part of their activities, take on the
functions of job creation for the activation and professional and social
reintegration of people at risk of social exclusion, the provision of social
services of public interest and the implementation of public tasks for local
development (solidarity economy). The second group consists of civic
organizations with a wide range of social activities (social economy). To-
gether this constitutes a certain whole, which connects the area of self-
organizing society with the economic sphere - the market (Skrzypczak).
These entities are important for democratizing access to social services,
and by stimulating active participation in local life, they serve to rebuild
social connections (Graefe, 2001, p. 42). This division along with the as-
signed legal forms is shown in the figure below.

Fig. 1. Social and solidarity economy sector

SOLIDARITY
ECONOMY

SOCIAL ECONOMY

Social enterprises
Cooperatives of
the disabled and
the blind

Social coopera-
tives

Sheltered work-

Non-governmental organizations
Church organizations

Workers' cooperatives

Rural housewives' circles
Non-profit companies

Source: own elaboration based on (Krajowy Program..., 2020, p. 11).
Reintegration entities in the region
The Warmian-Masurian Voivodeship is among the regions charac-
terized by a difficult income situation of the population, a low material

standard of living and the highest frequency of households assessing their
situation as extremely difficult (Czaplinski, Panek, 2015). Consequently,
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all activities undertaken by the broader ES institutions in the region are
focused on counteracting social exclusion. The problem of exclusion in
this region has its own specificity, which consists of geographic and de-
mographic conditions. Firstly, there is the unique relationship between
the size and population of the voivodeship — in terms of area it ranks
fourth in Poland, yet it is a region with one of the lowest population densi-
ties (59 people per km2). Secondly, the region has by far the highest regis-
tered unemployment rate in the country, which for many years has signif-
icantly exceeded the average unemployment rate in the country. In
Warmia and Mazury there is the lowest average monthly gross salary and
significantly lower than the national average monthly disposable income
per person in the household. The region due to, inter alia, permanently
difficult situation on the labour market, measured by a high level of un-
employment, low level of employment rate, impoverishment of the socie-
ty is particularly threatened by the phenomenon of social exclusion of its
inhabitants (OrganiSciak-Krzykowska, 2017, p. 130).

Fig. 2. Employment rate of disabled people aged 16-64
30%
244%  24.3%

0,
B% e 207% 214% 2009 213% 2100 219%

———————————

24.2%

20% 21.9% 22.6%

20.4%

15%
0 16.5% 164% 17.0% 1620

14.4%
10% ’

5%

0%
2010 2011 2012 2013 2014 2015 2016 2017 2018

=—=POLSKA =—=WARMINSKO-MAZURSKIE

Source: own elaboration based on CSO data for 2010-2018.

In addition, the province is characterized by a significant number
of people with disability or inability to work. In 2018, 723 people per 10
thousand population had such a certificate. The high number of people
with a disability or inability to work certificate may indicate the unfavora-
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ble situation of people with disabilities in the labor market. The employ-
ment rate of disabled people of working age in the voivodeship was al-
most always lower than the average rate for Poland (fig. 2). The largest
difference (6 p.p.) was recorded in 2010. In 2016, on the other hand, both
in Poland and in the analysed voivodeship this indicator was less than
22%. Despite the increase in the employment rate of people with disabili-
ties in subsequent years in both analyzed cases, the indicator for Warmia
and Mazury in 2018 was again below the Polish average (24.3%) and
amounted to 22.6%.

These issues translate directly into the occurrence of the phenome-
non of social exclusion, which for years has been the subject of interest of
the widely understood area of ES (Nosal, 2014, p. 36). Among the entities
of the analyzed sector of ES in the region, we can find those that are asso-
ciated with traditional forms of management (cooperatives of workers,
invalids and blind people) and reintegration entities2, whose primary goal
is the professional activation and social integration, including profession-
al and social reintegration of people at risk of social exclusion, and social
and professional rehabilitation of people with disabilities. They include
social integration centers and clubs, occupational therapy workshops and
vocational activity enterprisess. Manufacturing, trade or service activities
are not their essence; they are, in a way, instruments for the implementa-
tion of reintegration functions or are its effect (Wilimska, 2018, p. 6). This
chapter describes the reintegration entities operating in Warmia and
Mazury.

Social Integration Centres

Centers for Social Integration (CIS) are a relatively new legal form
of ES entities. Introduced in Poland in 2003, they created a great oppor-
tunity for professional and multifaceted help for people at risk of social
exclusion. Centers prepare and conduct social and professional activity
for people at risk of social exclusion in a complex way, the aim of which is
to realize the full range of social employment program, which enables to

2 In reintegration entities, people at risk of social exclusion must make up at least 30%
of the workforce and follow an individual reintegration plan.

3 Reintegration entities do not have separate legal personality. They operate as separate
organisational and financial units run mainly by NGOs and local governments.
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counteract poverty, marginalization and social exclusion. The idea of their
creation and activity is based on the concept of active social policy.

At the end of 2019 in Warmia and Mazury in the register of the
Warminsko-Mazurskie Voivode there were 10 social integration centers
registered, which carried out paid public benefit activity by providing
various services from the area of public utility.

While realizing social employment the centers in Warmia and Ma-
zury combine and simultaneously conduct activity in the social and eco-
nomic area. Activity in the economic area is connected with own activity,
mainly manufacturing, trade and services. CIS in the region belong to
specialised entities whose main mission is to restore and maintain the
ability of the persons in question to fulfil their social roles independently
and effectively, as well as to move independently on the labour market,
leading to employment with an employer, on their own account or in
social cooperatives. The list of CIS participants in the region has remained
unchanged for years; they are usually people with primary, lower second-
ary or vocational education, with the majority aged 25-50, mainly the
long-term unemployed, people released from penal institutions, alcohol
addicts or the homeless. The centers organize: vocational workshops
within the framework of manufacturing, trade, or service activities con-
ducted by CIS; assistance in transferring job offers; classes in running an
independent business or a social cooperative; participation in therapeutic
classes and other classes in the scope of social reintegration.

Centers, through their objectives, are an important element of so-
cial economy and a significant entity in the development of one of its di-
rections — solidarity economy. It is important to integrate the centres'
environment and actively involve it in the area of social economy devel-
opment in Warmia and Mazury.

Social Integration Clubs
The activity of Social Integration Clubs (KIS) is also focused on so-

cial and professional reintegration. Participation in KIS is voluntary and
the condition is the execution of a social contract4. Participants in KIS

4 Participation in the club is voluntary, and its condition is realization of the social con-
tract, referred to in the provisions of the Act of 12.03.2004 on social assistance (Dz.
2020. pos. 1876, 2369).
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classes can be persons who are subject to social exclusion and due to their
life situation are not able to satisfy their basic life needs with their own
efforts and are in a situation causing poverty and preventing or limiting
participation in professional, social and family life (Narodowiec, Juros,
Bylicki, Sokolowska, Wisniewski, 2010, p. 8).

In the province, 48 KIS were registered in 2019, of which 42 KIS
were actively operating. The entities that run KIS in the region are social
welfare centers, municipalities and non-governmental organizations (Wo-
Jjewbédzki Program..., 2020, p. 38). In KIS in Warmia and Mazury, psy-
chological, legal, crisis intervention and correctional-educational services
are implemented. In addition, KIS participants have the opportunity to
receive assistance in seeking employment, supportive and motivational
interviews. Each of the above mentioned forms of assistance is free of
charge and can significantly facilitate the participation of these people in
both social and professional life. After completing classes in the KIS, some
participants are sent to socially useful work, public works and some of
them take up employment with an employer (Informacja nt. centréw...,
2020, p. 30). The programmes of individual clubs in the region contain
specific, integrated activities aimed at actively influencing participants in
terms of knowledge, skills and attitudes. Thanks to this it is possible to
build motivation, independence, social and professional reintegration.

It should be stressed, however, that the number of KIS (42 active)
does not correspond to the number of CIS (10 active), which should con-
stitute another stage of including people at risk of social exclusion in the
labour market. This situation disturbs the natural path of reintegration,
rehabilitation and ultimately — the activity of their participants.

Occupational Therapy Workshops

Occupational Therapy Workshops (WTZ) are another reintegration
entity. It is an organizationally and financially separate facility that pro-
vides social and vocational rehabilitation to disabled people who are una-
ble to find employment on the open labour market. The realization of
activities in the field of acquiring or restoring skills necessary for em-
ployment takes place with the use of occupational therapy, during which
skills are developed in performing the activities of daily living and basic
and specialized vocational skills that enable participation in vocational
training preparing for employment.
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In the voivodeship in 2019, there were 35 WTZs operating with a
total of 1,488 participants. The WZTs are mainly run by foundations asso-
ciations and municipalities and their costs are mainly co-financed by the
State Fund for Rehabilitation of Persons with Disabilities, as well as by
the funds of the county in which the given workshop operates.

When it comes to the relationship between WZT and ZAZ, a signif-
icant disproportion should also be noted in this case. The number of
workshops (35) does not coincide with the number of occupational work-
shops (9), which violates the natural and logical sequence of reintegra-
tion, rehabilitation and ultimately social and professional activity of peo-
ple with disabilities.

Vocational Activity Works

The most important form of vocational reintegration for people
with disabilities is Vocational Activity Works (ZAZ). These facilities are
intended for people with significant and moderate disabilities and their
aim is to create opportunities for independent, autonomous and active life
through employment and social and vocational rehabilitation. We cannot
disagree with the statement that disability “cannot be (...) a factor that
prevents a person from taking up employment. It brings with it certain
individual limitations - greater or lesser - but does not deprive a person
with a disability of the ability to undertake and perform work, as well as
the skills, knowledge and competences necessary to perform the employ-
ment relationship” (Pietrzak, 2010, p. 27).

ZAZ in Warmia and Mazury have for years been proving how good
employees people with disabilities are, how much professional work
means to them and how professionally they approach the fulfilment of
professional tasks. The key objective of ZAZ in the region is the employ-
ment, vocational and social rehabilitation of people with disabilities clas-
sified as having a significant or moderate degree of disability, creation of
workplaces adapted to the potential and interests of people with disabili-
ties, building positive social attitudes and learning independence in the
workplace and beyond, cooperation with the families of employees with
disabilities. These tasks are fulfilled by ZAZs by creating and then imple-
menting individual social and vocational rehabilitation programs, teach-
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ing the principles of work at a specific position and adapting the work
mode to the abilities and capabilities of disabled employees.

In 2019, there were 9 vocational activity works in the Warminisko-
Mazurskie Voivodeship. They employed a total of 427 people, including
305 people with severe and moderate disabilities (Wojewddzki Program
Rozwoju..., 2020, p. 39). The vast majority of ZAZs are institutions with
many years of experience in the reintegration of people with disabilities,
conducting both service and production activities, while only production
activities are rare. Most often they operate in the field of gastronomy,
laundry, tailoring and cleaning services. It is worth noting that the ZAZs
are not limited to only one profile of activity, they conduct diverse activi-
ties. Practically every institution of this type indicates that it operates in
several industries.

The establishment of such institutions in the region is the result of
consistent implementation of local social policy aimed at providing com-
prehensive support and assistance to the disabled. The province is at the
forefront of regions in terms of offered jobs dedicated to the disabled. It is
worth noting that the number of people with disabilities employed in this
type of institutions in the region has increased significantly over the peri-
od 2009-2019 (fig. 3).

Fig. 3. Number of people with disabilities employed in ZAZ
in Warmia and Mazury in 2009-2019
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Source: own study based on ROPS in Olsztyn.
All the ZAZs in the region are of hybrid character, which means
that they can be placed in the ES area as entities operating in two spheres:

the reintegration sphere, serving the social and professional reintegration
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of people at risk of social exclusions and in the economic sphere, consist-
ing of non-governmental organizations that conduct economic activities,
the profits from which support the realization of statutory goals
(Sochanska-Kawiecka, 2017, p. 5).

Conclusions

Social economy in Warmia and Mazury plays an important role in
counteracting social exclusion in Warmia and Mazury. Implemented
projects serve to strengthen employment and integration processes in
social enterprises and are aimed at creating new jobs, while increasing the
competitiveness of these enterprises, which in effect gives a chance for
stable employment in conditions tailored to individual needs of people in
a difficult situation in the labour market (Wojewddzki Program
Rozwoju..., 2020, p. 6).

In the area of Warmia and Mazury there are many ES entities con-
ducting activity directed at social and professional reintegration of people
at risk of social exclusion. They are an important link in regional labour
market policy on the way of excluded people to professional and social
activity. The system of support based on reintegration units is character-
ized by a varying degree of comprehensiveness on a voivodeship scale,
and projects undertaken by these units in the region are multi-track,
thanks to which their beneficiaries have the opportunity to take part in
various training courses or workshops enabling them to gain or improve
professional qualifications, participate in internships and apprentice-
ships, and also carry out individual social employment programmes, tai-
lored to their abilities and skills. Numerous initiatives in this sector facili-
tate access to employment and a variety of social support resources to all
those who have difficulty coping with life difficulties on their own.

CIS and KIS are entities that carry out comprehensive professional
and social reintegration of people at risk of social exclusion. By creating
new support opportunities, they become a kind of bridge between the
social assistance system and the labour market.

Also ZAZ and WTZ are a key institutional element in the system of
socio-occupational rehabilitation of people with disabilities. They are

5 These forms are not social enterprises, but they prepare you to run or work in a social
enterprise.
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excellent examples of reintegration entities in the social economy sector
that enable persons with disabilities to benefit from rehabilitation in vari-
ous spheres, from social, therapeutic, through artistic and physical, to
vocational. Their activities enable full integration of people with disabili-
ties into the local environment and allow them to find their place in socie-
ty and lead a dignified and satisfying life. WTZ and ZAZ have great expe-
rience and potential in the field of rehabilitation of the disabled and their
introduction into the mainstream of social life.

It is expected that the following years will bring the expected in-
crease in the importance of the ES sector in achieving both social and
economic goals, including in particular an increase in employment, inte-
gration of people at risk of social and professional exclusion. Thanks to
the undertaken initiatives, ES in the analyzed province will become more
recognizable. Thus, the importance of this sector in achieving social and
economic goals will increase. Therefore, the local government faces an
important challenge - at the local level it is necessary not only to create a
good climate for the development of ES, but it is equally important to
build an appropriate system of support and cooperation for solving social
problems in the region.
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Jaroslaw Daniel Osmolak®

FDI inflows in Polish Special Economic Zones
between 2004 and 2019

The article exposes the 15-year period of FDI inflow into Polish
Special Economic Zones (SEZs) i.e. since the admission of Poland to the
EU up to the present times. There has been exposed the significant in-
crease of the FDI inflow into Polish SEZs since Poland joined the EU sin-
gle market. The author compared the quantitative inflow of European as
well as non-European FDI and focused on the features of FDI from the
leading countries (Germany, USA, Japan). The analysis covers the secto-
rial differentiation of the companies and presents the changes throughout
the time. In the article there is exposed the geographic diversity of the FDI
into the area of 14 SEZs in Poland with a noteworthy leader-status of Ka-
towicka and Walbrzyska SEZs. A particular attention has been put to the
increased presence of Asian investments into the Polish SEZs with an
emphasis on Japanese and South Korean FDI. There have been analysed
the most significant projects of Japanese automotive companies and re-
cent projects of South Korean producers of lithium-ion batteries for elec-
tric cars. There has also been underlined Polish governmental policy of
attracting more Japanese and South Korean FDI. Moreover, there have
been underlined the most visible changes of FDI inflow throughout the
analysed period of time. Importantly, there is described a crucial change
in the SEZs’ legislation i.e. the introduction of Polish Investment Zone in
2018 which allowed to benefit from the public aid at the whole investment
area of Poland. The gradual, geographical extension of SEZs’ borders
throughout the years has been exposed as well. The author reveals the
European Commission’s document on upcoming changes in public aid
intensity in Poland for 2022-2027. There is a comparison of the public aid
intensity levels between 2004-2019 and the upcoming changes. What is
more, not only have there been revealed the former, present and future
public aid levels in Poland, but also the status of Polish public aid after
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2026. By the end of 2026 Polish SEZs will have finished their activities
basing on the Act of 20th October 1994; however, introduced in 2018 the
Polish Investment Zone is to be a dedicated continuation of the SEZs
programme and there is to be a smooth legislative transition allowing to
continue the public aid scheme in Poland further on. The article is fin-
ished with remarks on undergoing regional and global challenges to be
dealt with like Brexit and COVID-19. The necessity of re-thinking the
global supply chains status could stimulate future investment projects
into the area of Polish SEZs/ Polish Investment Zone. The Polish Invest-
ment Zone seems to be an effective mechanism of attracting Foreign Di-
rect Investment in Poland. The role of Polish SEZs in the domestic econ-
omy has been an enormous one and the level of FDI between 2004 and
2019 confirms the extraordinary role of Polish SEZs in attracting foreign
capital.

Polish Special Economic Zones

Brief history of Polish SEZs (location, legislation and operation period)

The establishment of Polish Special Economic Zones reflects a
condition of economy of Poland in the goties and the necessity of a stimu-
lus for the area which demanded a special care after the collapse of the
Iron Curtain in Europe in 1989. The declining mining and textile indus-
tries in some parts of Poland forced the government to find a counter-
measure for increasing problems such as a high unemployment. Moreo-
ver, the regions dominated by the extraction of copper and sulfur needed
a diversification of the industry and a local labor market.

According to the regulations following the Act on 20t of October
1994 on Special Economic Zones the validity period of SEZs was defined
as 20 years'. The main idea behind establishing a Special Economic Zone
was an acceleration of the development of a particular region through:

e The advancement of particular sectors of economy.

e The advancement of new technological technical solutions and
their application in the national economy.

e The export expansion.

1 The first SEZ was established in Mielec in 1995; however, most of the SEZs emerged in
1997.
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e The improvement of the manufactured products and the services.

e The management of the industrial property and infrastructure.

e The management of the unused natural resources in accordance
with the principles on ecological balancez.

From the year 2001 there have been operating 14 SEZs in Poland:
Kamiennogorska, Katowicka, Kostrzynsko-Stubicka, Krakowska, Leg-
nicka, Eodzka, Mielecka, Pomorska, Stupska, Starachowicka, Suwalska,
Tarnobrzeska, Walbrzyska and Warminsko-Mazurska. Throughout the
years the Polish SEZs were being developed and there were undertaken
the legislative changes which not only caused a geographic extension of
the SEZs' borders, but also the deadline of their formal operation. The
crucial year for Polish SEZs was 2004 when Poland became a member of
the European Union. Since the accession of Poland into the EU there has
been an observable increase of the FDI inflow in Poland (Babula, Ka-
minska, 2014, pp. 20-31). It is important to emphasize some of the most
meaningful years in the history of Polish SEZs between 2004 and 2019.

Shortly before Poland's accession into the EU there arose a necessi-
ty to adjust the domestic regulations on public aid granting. There was
introduced in Poland's legislation a set of acts which unified country's
regulations with the EU regulations. The initial changes which adjusted
Polish law to EU law were introduced by the Act of 16t November 2000
amending the Act on SEZs from 1994. The most important consequences
of harmonizing the SEZs' law with the law of the EU was limiting the
amount of public aid to the maximum allowable level of aid for a given
region (Talasiewicz, 2010, pp. 19-26).

The level of public aid was sanctioned by the Act of 2nd October
2003 which entered into force with Poland's accession to the European
Union on 1t of May 2004. In terms of the available state aid intensity,
there was established a unified level of 50% for entrepreneurs wishing to
invest in the SEZs throughout the country (excluding the wealthiest
Polish agglomerations).

In 2006 there was introduced an extension of the total zonal area
from 6,325 ha (maximum permissible area determined as of 315t Decem-
ber 2000) to 12,000 ha (Talasiewicz, 2010, pp. 19-26). At the beginning of
2007, a new budgetary period began in the European Union and conse-

2 Ustawa z dnia 20 pazdziernika 1994 r. o specjalnych strefach ekonomicznych, Dz. U.
7 2020 T. poz. 1670 (Act on 20th of October 1994 on Special Economic Zones).
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quently the SEZs' regulations were amended. The new rules differentiated
individual regions and lowered previous maximum public aid intensity of
50 for the 6 richest Polish voivodeships. The map of public aid levels for
2007-2013 is presented in Figure 1.

In the new EU programming period, apart from the changes in the
public aid intensity, the total allowable area of the SEZs was increased up
to 20,000 ha. Not only did the Act on SEZs of 30th May 2008 increase the
area of zones, but also it introduced the extension of the period of SEZs'
operation until the 315t December 2020. It was also a confirmation of the
significant role of Special Economic Zones in the process of attracting
Foreign Direct Investment to Poland.

Figure 1. Regional public aid levels in Poland for 2007-2013
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Continuing, significant changes in the functioning of Polish SEZs
took place in 2013 when the Council of Ministers adopted a package of

regulations for each Zone; for the last time extending the operation period
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of SEZs by another 6 years until 2026 (Bialas, 2015, p. XI). Year 2014 was
important due to the implementation of the next important legislative
changes. By the Regulation of the Council of Ministers on 30th June 2014
on the establishment of the regional aid map for 2014-2020 new levels for
public aid were introduced (Regulation of the Council of Ministers on 3oth
June 2014). Compared to the previous programming of the EU (i.e. for
the years 2007-2013) the thresholds of public aid in Polish voivodeships
were lowered (Figure 2). The lowering was conditioned by the different
level of regional development (e.g. Dolnoélaskie, Wielkopolskie and Slas-
kie) and a less need for public aid for investment projects in voivodeships
with a higher level of development (Braczkowska-Boroch, 2015, p. 127).

Figure 2: Regional public aid levels in Poland for 2014-2020
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Establishment of Polish Investment Zone

Over the time SEZs grew from several hundred to several thousand
hectares; however, the total area was still not enough for market's expec-
tations. In 2018 after more than 20 years of operation of Special Econom-
ic Zones in Poland, the Act on 10t May fundamentally changed the func-
tioning of SEZs and adapted the regulations to the contemporary market
situation and to the needs of foreign and domestic entrepreneurs. The
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introduction of the new regulations (called Polish Investment Zone) made
it possible to take advantage of the tax exemption throughout the whole
Poland's territory by companies considering new investments, both in
public and private areas3. Administrative supervision in the field of grant-
ing the public aid was assigned to 14 companies managing the SEZs' area.
Figure 3 exposes an up-to-date area of Polish SEZs after an implementa-
tion of Polish Investment Zone.

Figure 3. The spatial division of Poland into the area of SEZs from 2018
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FDI inflow into the area of Polish SEZs

The characteristics of FDI inflow in Polish SEZs between 2004 and 2019

According to the Information on the Implementation of the Act on
Special Economic Zones as on 315t December 2019 over 62% of the cumu-
lative capital invested in the SEZs came from five countries: Poland, Ger-
many, the Netherlands, Luxembourg and the USA. The automotive in-
dustry had the largest share in the cumulative value of investments (al-

3 Ustawa z dnia 10 maja 2018 r. o wspieraniu nowych inwestycji, Dz.U. 2018 poz. 1162
(Act on 10th May 2018).
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most 25.6%). The next places were taken by manufacturers of rubber and
plastic products (almost 9.7%) and metal products (approx. 7.5%).

Poland is the leading country in terms of the origin of capital
(30,805.45 million PLN). The second place is taken by the largest FDI
giver to Polish SEZs — Germany (27,589.11 million PLN). The third place
took the Netherlands (9,389.74 million PLN) and the fourth place belongs
to Luxembourg (7,385.78 million PLN). The fifth place is the USA and it is
the biggest FDI source from outside Europe (7,330.82 million PLN). Next
places, 6t and 7%, belong to Italy (6,433.24 million PLN) and Belgium
(6,341.28 million PLN). Japan, as the most significant Asian investor in
Polish SEZs takes the 8t place with 4,464.24 million PLN invested in
Polish SEZs. Places 9th and 10t belong to France (4,171.29 million PLN)
and the Great Britain (4,036.28 million PLN). The total invested money
in SEZs at the end of 2019 was 132,000.56 million PLN (Ministerstwo
Rozwoju, 2020, p. 20-22). The leading countries of origin of capital in
Polish SEZs over 15 years (2004-2019) are exposed in Chart 1.

Chart 1. Leading European and non-European investors
in Polish SEZs between 2004 and 2019
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Source: Own study on basis of Informacja o realizacji ustawy o specjal-
nych strefach ekonomicznych from 2004 to 2019.
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Each country exposed in Chart 1 noted an increase in volume of in-
vested money in Polish SEZs from 2004 up to 2019. There is also a no-
ticeable difference between the amount invested by biggest European FDI
donor Germany and the biggest non-European investors (i.e. the USA,
Japan and South Korea). One can observe also a decrease of the American
and Japanese FDI between 2015 and 2016 and an increase of German
FDI at the same time. This was largely the result of a registration change
of the country of origin, when some of the largest entrepreneurs in SEZs
altered the official register country in SEZs' documents. In 2016 Toyota
companies changed the register from Japan to Belgium (hence decrease
of Japanese FDI in the ranking), Volkswagen Motor Polska and Sitech
changed the register from the Netherlands to Germany (hence increase of
German FDI in the ranking) and two of the permits4 of General Motors
Manufacturing Poland expired (hence decrease of American FDI in the
ranking) (Ministerstwo Rozwoju, 2017, pp. 20-21). It is also noteworthy
that in recent years the difference in total volume invested in SEZs be-
tween South Korea and Japan has been minimized. A detailed structure
of the industries prevailing in Polish Special Economic Zones as on 31st
December 2019 is exposed in Table 1.

Analyzing the cumulative data on sectorial investment expendi-
tures at the end of 2019 it is noteworthy that the automotive sector had
the largest share in total money invested in SEZs - 25.58%. The second
place was taken by manufacturers of rubber and plastic products with a
share of 9.67% and the third - with a share of 7.54% - manufacturers of
finished metal products. Table 2 exposes the largest investors in SEZs as
on 31.12.2019.

4 An official name for document issued by SEZs' authorities to benefit from public aid.
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Table 1. Sectorial division of industries prevailing
in Polish SEZs as on 31.12.2019

. . . Investments
Name of sector (as in Polish national L . .
court register) (in million Share in total investments
g PLN)

Mqtor vehicles (gxc!udmg motorcycles), 33762.6 25 58%
trailers and semi-trailers
Rubber and plastic products 12,761.8 9.67%
Flnlshed_ metal products, except machines 9.049.8 754%
and devices
Paper and paper products 9,555.0 7.24%
Foodstuffs 9,334.5 7.07%
Products from other non-metallic mineral 90082 6.89%
raw materials
Wood and articles of wood and cork, excl.
furniture; articles of straw and plaiting 8,363.8 6.34%
materials
Macf_npes and devices not elsewhere 63582 4.82%
classified
Chemicals and chemical products 6,028.4 4.57%
Electric appllar?ces and non-electric 6,024.4 4.56%
household appliances
Other 20,763.9 15.72%

TOTAL 132,000.6 100%

Source: Own study on basis of (Ministerstwo Rozwoju, 2020).

Table 2. Leading investors in Polish Special Economic Zones

as on 31.12.2019

No. Entrepreneur SEZ Sector Cooufntthreycu;p'ol;?m
1 |Volkswagen Poznafi sp. 20.0. Kos:gfl?i{)ﬁl;iuficka Automotive (cars) Luxembourg
2 |NGK Ceramics Polska sp.20.0. Katowicka Automotive (ceramic filters for diesel engines) Japan

3 |Mercedes-Benz Manufacturing Poland sp. z0.0. Walbrzyska Automotive (engines) Germany
4 {Toyota Motor Manufacturing Poland sp. z0.0. Watbrzyska Automotive (gearboses and engines) Belgium

5 |Essity Operations Poland sp.z0.0. Walbrzyska Production of personal hygiene products Germany
6 |Mondi Swiecie S.A. Pomorska Paper the Netherlands
7 |Bridgestone Stargard sp.z0.0. Pomorska Production of tires Belgium

8 |Opel Manufacturing Poland sp. z0.0. Katowicka Automotive (cars and engines) Hungary
9 |Mondelez Polska Production sp. z0.0. Walbrzyska Foodstuffs the Netherlands
10 |Euroglas Polska sp. z0.0. Lodzka Glass production Germany

Source: Own study on basis of (Ministerstwo Rozwoju, 2020).
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Half of the top 10 SEZs' investors represent strictly the automotive
sector. Three of the biggest investors are the producers of cars, engines
and ceramic filters for diesel engines. The leading investors come mainly
from the European countries (i.e. Germany, Belgium, the Netherlands,
Luxembourg and Hungary). However, the historical country of origin of
Volkswagens appears to be Germany, but in the official SEZ's documents
the country of register is Luxembourg. Similarly, historical country of
origin of Toyota® and Bridgestone” is Japan, though, in the register doc-
uments of Walbrzyska SEZ it is Belgium. Noticeably, while analyzing the
SEZs' FDI, sometimes the historical country of capital's origin among the
investors is different than the one in official documents.

The Japanese and Korean FDI into SEZs

One of the most interesting and recognizable investor in Polish
Special Economic Zones is Japan. It is the biggest Asian and second big-
gest non-European investor in the SEZs (after USA). Among top 10 inves-
tors the second largest investor in Polish SEZs represents Japans. Japan
is also a significant trade partner of Poland and the mutual business ex-
change has increased largely since Poland's accession to the EU. Chart 2
pictures an increase of export from Japan to Poland and import from
Poland to Japan.

While in 2004 the value of Japanese export to Poland was of
832,308,000 USD at the end of 2019 the value more than tripled reach-
ing 2,876,119,000 USD. Japanese import from Poland in the same period
increased even more from 210,492,000 USD to 1,039,173,000 USD. Alt-
hough Japanese imports from Poland increased almost five times com-
paring to the initial value in 2004 there is still a huge trade imbalance on
Japan's advantage.

The analyzed period can be characterized by a continuous inflow of
Japanese FDI in Polish SEZs (Chart 1), only seemingly disrupted in 2016.
In the economic literature it is often emphasized that Foreign Direct In-
vestments stimulate the growth of international trade and it is comple-

5 https://www.volkswagenag.com/en/group/history.html/.

6 https://global.toyota/en/company/trajectory-of-toyota/history/.

7 https://www.bridgestone.com/corporate/history/index.html/.

8 When taking into account the historical origin of the capital there would appear three
such investors in the top 10.
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mentary with it (OECD, 1999). Japanese FDI in Polish SEZs may stimu-
late trade relations between Poland and Japan.

Chart 2. Japan's exports to and imports from Poland
in 2004 and 2019 in thousands of USD
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Source: Own study on the basis of (JETRO, 2021).

Japan, despite having incurred large investment expenditures in
the SEZs took the 8t place in the compilation of geographical structure of
invested capital. NGK Ceramics Polska, with Polish plants in Gliwice and
Dabrowa Gornicza at the area of Katowicka SEZ, is the largest investor
from Japan at the end of 2019. However, the biggest number of Japanese
companies among all Polish SEZs belongs to Walbrzyska SEZ with the
following investors: AKS Precision Ball Polska, Yagi Poland Factory,
Daicel Safety Systems Europe and NSK Steering Systems Europe / Poland
/9

It is also important to mention the South Korean investments in
Polish Special Economic Zones — particularly in Tarnobrzeska and
Walbrzyska SEZs. In terms of most recognizable FDI from South Korea it
is a set of investments undertaken by the LG group. For example, a no-
ticeable investor from the group - LG Electronics, having been present in
Poland for many years, in 2006 opened a large production of household
appliances and LCD TVs at the area of Tarnobrzeska SEZ in Kobierzyce in
Lower Silesia (Polish Investment..., 2006). Throughout the time many

9 Since Toyota's companies in Walbrzyska SEZ changed the register country from Japan
to Belgium in 2016 they are not mentioned in the list.
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Korean companies were becoming more and more engaged in the in-
vestment undertakings at the area of Polish SEZs.

In 2016 there was an official announcement that LG Chem would
invest in Poland, again at the area of Tarnobrzeska SEZ near Wroclaw,
and would build first mass-production factory of lithium batteries in the
automotive industry in Europe. The factory was announced to be part of
the global LG Chem production system based on four locations - in
Ochang in South Korea, Holland in the United States, Nanjing in China
and Wroclaw/ Kobierzyce in Poland (Polish Investment..., 2016). Thanks
to LG's investment, Poland is to become the main center for the produc-
tion of lithium-ion batteries for the automotive industry in Europe (Tar-
nobrzeska SSE, 2017).

Chart 3. Comparison of Japanese and Korean FDI
inflow into Polish SEZs between 2004-2019
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Source: Own study on basis of Informacja o realizacji ustawy o specjal-
nych strefach ekonomicznych from 2004 to 2019.

Chart 3 exposes slightly downward trend of the investment ex-
penditures by the Japanese companies and a vivid upward trend of the
South Korean companies. The situation is explained by the changing of
the capital's origin country of one of the leading Japanese investor in the
official documents of the SEZs (described earlier).
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Public aid intensity changes from 2022 to 2027

On 29t of April 2021 there was published a communication from
the European Commission 2021/C 153/01 concerning the regional state
aid (European Commission, 2021a). In the document there are described
the changes to be implemented by the EU member countries from the 1st
of January 20221°. It is especially important for Polish Special Economic
Zones, because the new EU regulations will change the levels of public aid
for particular regions.

The changes to be introduced from the beginning of 2022 are over-
all advantageous for Poland. The following regions will gain higher levels
of public aid:

e Slaskie voivodeship — increase from 25% up to 30%.

e  Malopolskie, Zachodniopomorskie, Lubuskie, Opolskie, Kujawsko-
pomorskie and Lodzkie voivodeships, Mazowiecki region — increase
from 35% up to 40%.

o Swietokrzyskie voivodeship and Siedlecki subregion — increase from
35% do 50%.

The following voivodeships will maintain the levels of public aid es-
tablished for 2014-2020 period:
e  Warminsko-mazurskie, Podlaskie, Lubelskie and Podkarpackie —
50%.
¢ Dolnoslaskie and Wielkopolskie — 25%.

The reduction of public aid intensity concerns the following voi-

vodeships/ regions of Poland:

e  Pomorskie voivodeship — reduction of public aid level from 35% to
30%.

e  Warsaw capital city region — the CIT tax exemption will not be pos-
sible.

e Wroclaw city region — public aid intensity will be reduced from 25%
to 20% for the period 2022-2024; next reduction to 15% is to be in-
troduced for the period 2025-2027.

10 In 2021 the level of public aid intensity in Poland was the same as between 2014-2020
due to the legislative prolongation (Regulation of the Council of Ministers on 24th No-
vember 2020).
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e  Poznan city region and Poznan subregion — public aid intensity will
be reduced from 25% to 20% for the period 2022-2024; next reduc-
tion to 15% is to be introduced for the period 2025-2027 (Tyrakow-
ska-Szymczak, Hadasik, 2021).

It seems to be important to mention that the public aid intensity
reductions are related to the higher level of development of the men-
tioned regions of Poland. According to the EU policy it is crucial to sup-
port the regions which are less developed in relation to the EU average?.
The revised regional levels of public aid intensity support the cohesion
and development of Polish regions (European Commission, 2021b). Table
3 presents the comparison of the public aid levels in Poland in different
periods of time (according to the EU programming) i.e. between 2004
and 2019, including the forecast for upcoming years:

Table 3. Public aid levels in Polish voivodeships between
2004 — 2019 and forecast for 2022-2027

e .. |2004-2006 |2007-2013 [2014-2020/21 (2022-2027
Dolnoslaskie 50% 40% 25% 25%
Kujawsko-Pomorskie 50% 50% 35% 40%
Lubelskie 50% 50% 50% 50%
Lubuskie 50% 50% 35% 40%
todzkie 50% 50% 35% 40%
Matopolskie 50% 50% 35% 40%
Mazowieckie 50%|40%/30% |35%/20% 40%
Opolskie 50% 50% 35% 40%
Podkarpackie 50% 50% 50% 50%
Podlaskie 50% 50% 50% 50%
Pomorskie 50% 40% 35% 30%
Slaskie 50% 40% 25% 30%
Swietokrzyskie 50% 50% 35% 50%
Warmirnsko-Mazurskie 50% 50% 50% 50%
Wielkopolskie 50% 40% 25% 25%
Zachodniopomorskie 50% 40% 35% 40%

Source: Own study.

1 The regions being described as ‘a-regions' representing GDP per capita below or equal
to 75% of the EU average.
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The data exposed in Table 3 show the fluctuations of the public aid
levels in all 16 Polish voivodeships throughout time from 2004 to 2019.
The figures do not cover the detailed intensity for Polish big cities like
Warsaw and Wroclaw; however, there is an observable tendency to lower
the intensity when the GDP per capita in the Polish regions becomes
higher than 75% of EU's average. Less developed regions (in relation to
the mentioned EU's average) of Poland remained high levels of public aid,
while more advantageous parts of the country had the state aid levels
decreased. Interestingly, the new EU programming for 2022-2027 is in
favor for most of the Polish voivodeships, excluding the city regions of
Warsaw, Wroclaw, Poznan (+ Poznan subregion) and Pomorskie voi-
vodeship.

Needless to add, the public aid levels are the levels dedicated for
big companies (in accordance with the EU definition of a big company)
and the intensity is even higher for medium and small companies (10 and
20 percent higher accordingly).

Conclusion

The 14 Special Economic Zones seem to be an effective mechanism
of attracting Foreign Direct Investment in Poland. The role of Polish SEZs
in the domestic economy has been an enormous one and the level of FDI
between 2004 and 2019 confirms the extraordinary role they play in at-
tracting foreign capital. The gradual legislative changes not only did ex-
tend the territory of SEZs, but also prolonged their operation period. In-
troduced by the Act on 10t of May 2018 Polish Investment Zone enables
to benefit from the public aid after 2026. The new levels of state aid im-
posed by the European regulations for 2022-2027 seem to be advanta-
geous for most Special Economic Zones in Poland.

Interestingly, the domestic Polish companies invested the most
money at the area of the Special Economic Zones. The leading European
FDI-giver in Polish SEZs is Germany, non-European leader is the USA.;
the biggest Asian investor is Japan. The most significant single sector of
the investments is automotive, the next one is rubber and plastic products
and the third place is represented by the producers of finished metal
products. In terms of the amount of invested expenditures the biggest
investors come from: Luxembourg (Volkswagen), Japan (NGK Ceramics)
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and Germany (Mercedes-Benz). The top 3 investors represent the auto-
motive sector.

Furthermore, recently undergoing regional and global challenges
to be dealt with like Brexit and COVID-19 pandemic cause the necessity of
re-thinking the global supply chains status. According to the data ana-
lyzed by Rudlin Consulting the number of Japanese companies in UK fell
by 12% from 2014 to 2019 (from 1,084 to 951) while at the same time the
number of Japanese companies in continental Europe increased signifi-
cantly (especially in the Netherlands, Germany, France and Italy) (Lank-
tree, 2021). The Brexit seems to be a cause of such exodus; however, it
also does create the opportunities for Polish SEZs to attract the FDI. The
COVID-19 pandemic caused a necessity to re-think the structure of global
supply chains in terms of location. The coronavirus crisis with subsequent
supply & demand shocks may be a stimuli for European manufacturers to
relocate the production from distant countries (e.g. East Asia) to Central
and Eastern European Countries (CEECs), including Poland.

What is more, Polish governmental policy fosters the inflow of For-
eign Direct Investment. The role of FDI for Polish economy is significant,
therefore, the official policy is to create a positive investment climate to
increase the competitiveness of the region and attract FDI (Strategia...,
2017, pp. 206-207). A set of exposed and described factors, including
Poland's leading role among CEE countries in attracting FDI and effects
of global phenomena like Brexit and COVID-19 may enhance further
investments into Polish Special Economic Zones (EY, 2020, p. 44).
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Renata Burchart®, Majka Lojko’

Zarzadzanie naleznosciami w polityce czynszowej
gminnego zasobu mieszkaniowego na przykladzie
powiatu ketrzynskiego

Jednym z podstawowych zadan wlasnych gmin jest tworzenie wa-
runkéw do zaspokajania potrzeb mieszkaniowych jej mieszkancow.
Gminne zasoby lokalowe przeznaczone sa zwykle dla rodzin o niskich
dochodach, ktérych potrzeby mieszkaniowe nie moga by¢ zaspokojone na
wolnym rynku (Muczynski, 2011, s. 12). Sila rzeczy, stanowi to zapowiedz
przyszlych probleméw z systematycznym i terminowym uzyskiwaniem
naleznoéci czynszowych. Gminy borykaja sie z problemem nieterminowe-
go wnoszenia oplat, a co za tym idzie, generowania przez nich zalegloéci.
Z jednej strony jest to spowodowane sytuacja materialna: poziomem bez-
robocia, wysoko$cia pomocy socjalnej, wysokosScia placy minimalnej, ale
z drugiej strony, mentalno$cia oséb uzytkujacych lokale stanowiace wia-
sno$¢ gmin.

W Polsce wszystkie jednostki samorzadu terytorialnego wdrazaja
polityke zarzadzania mieniem komunalnym, tak aby rozwigzywac pro-
blemy zwiazane z nieterminowym regulowaniem $wiadczen przez osoby
wynajmujace te nieruchomosci. Gminy realizujac ustawowy obowigzek,
muszg dbac¢ o strone ekonomiczng, jaka jest skuteczne dochodzenie na-
leznoéci z tytulu oplat czynszowych.

Analiza sposob6w dochodzenia roszczen przez jednostki samorza-
du terytorialnego pozwalaja na wykreowanie systemu skutecznego do-
chodzenia naleznoéci przez gminy.

Jednym ze sposob6w sprawowania zarzadu nad gminnym zaso-
bem mieszkaniowym jest forma posrednia. Jest to najbardziej rozpo-
wszechniony system zarzadzania zasobem mieszkaniowym wérdéd gmin
w Polsce. Polega on w gléwnej mierze, na powierzeniu zarzadu nad zaso-

* dr Renata Burchart, Instytut Nauk o Zarzadzaniu i Jako$ci, Wydzial Nauk Ekonomicz-
nych, Uniwersytet Warminsko-Mazurski w Olsztynie, email: rena@uwm.edu.pl
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wersytet Warminsko-Mazurski w Olsztynie, email: majka.lojko@wp.pl
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bami mieszkaniowymi gminnym jednostkom organizacyjnym, czyli: spo}-
kom komunalnym, zakladom budzetowym lub gospodarstwom pomocni-
czym. System ten polega na tym, ze na pierwszym poziomie rada gminy
oraz organ wykonawczy formuluja strategie zarzadzania i narzedzia jej
realizacji, a w kolejnym etapie jednostki organizacyjne gminy formuluja
i prowadzg proces zarzadzania. Inng mozliwa forma sprawowania zarza-
du powierzonym mieniem mieszkaniowym jest. system zleceniowy. Sku-
pia sie on w gléwnej mierze na powierzeniu zarzadzania zasobem gminy
profesjonalnej firmie wyspecjalizowanej w zarzadzaniu nieruchomog$cia-
mi. W wiekszos$ci przypadkow jest to podmiot prywatny, jednak wystepu-
ja tez umowy powierzenia nadzoru nad budynkami mieszkalnymi Towa-
rzystwom Budownictwa Spolecznego (Suréwka, Kuras, 2019. s. 273).

Literatura przedmiotu wskazuje, ze brakuje dostatecznych badan,
ktore jednoznacznie daja odpowiedZ na pytanie, jaki bezposredni wplyw
na lokalny rozwéj ma polityka czynszowa. W teorii, wplywy z czynszoéw
powinny wystarcza¢ na utrzymanie zasobéw mieszkaniowych. W Polsce,
niestety, tak nie jest (Sadowska, 2010, s. 416).

Celem badan jest analiza i ocena skutecznosci metod zarzadzania
nalezno$ciami w polityce czynszowej gminnych zasobéw mieszkaniowych
stosowana w gminach powiatu ketrzynskiego. Podmiotami badan sa pra-
cownicy tych gminy, ktérzy odpowiedzialni sa za zarzadzanie gminnymi
zasobami mieszkaniowymi. Przedmiotem badan sa naleznosci z tytulu
czynszow gminnych zasobéw mieszkaniowych. Obszar badan to gminy
powiatu ketrzyniskiego: gmina miejska Ketrzyn, dwie gminy miejsko-
wiejskie Korsze i Reszel oraz trzy gminy wiejskie Barciany, Ketrzyn i Sro-
kowo. Materialy zrodlowe wykorzystane w pracy to: literatura przedmio-
tu, akty prawne, strony internetowe. Do przeprowadzenia badan wyko-
rzystano: metode wywiadéw niestandaryzowanych, badanie dokumen-
tow, przeglad literatury oraz analize aktow prawnych.

Powiat ketrzynski lezy w polnocnej czesci woj. warminsko-mazur-
skiego. Siedziba powiatu jest miasto Ketrzyn. Na terenie powiatu mieszka
prawie 67 tys. mieszkancow. Stopa bezrobocia w badanym powiecie, ktora
wedlug danych GUS w 2020 r. wynosila 17,7% od lat znaczaco przewyzsza
Srednia stope w wojewddztwie warminsko-mazurskim (10,1% w 2020 r.).
O trudnej sytuacji materialnej mieszkancow powiatu Kketrzynskiego
$wiadczy tez przecietne miesieczne wynagrodzenie brutto, gdyz w 2020 r.
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wynosilo 4 560,67 z1, co stanowilo prawie 88% przecietnego miesiecznego
wynagrodzenia brutto w Polsce (Powiat ketrzyniski..., 2021).

Zarzadzanie naleznosciami czynszowymi
gminnego zasobu mieszkaniowego

Szeroko pojete zarzadzanie nalezno$ciami mozna zdefiniowaé jako
planowanie i kontrole dzialaii podejmowanych na etapie prewencji, moni-
toringu i windykacji naleznoéci. Zarzadzanie nalezno$ciami jest rzecza
nielatwa, wymagajaca umiejetnej oceny wiarygodnosci odbiorcow i opla-
calnosci postepowania (Wyslocka, 2016, s. 421).

Glowna naleznoS$cia gminy w zwigzku z gospodarowaniem miesz-
kaniowym zasobem komunalnym jest czynsz najmu oraz oplaty niezalez-
ne od wynajmujgcego, czyli oplaty za media, z ktérych korzystaja uzyt-
kownicy tych mieszkan oraz odsetki za opdznienie.

Zarzadzanie procesem poboru naleznosci za lokale komunalne sta-
nowi wazne wyzwanie dla podmiotéw zarzadzajacych gminnym zasobem
lokalowym. Musza one bowiem mierzy¢ sie z niskimi dochodami dhuzni-
kéw oraz niedoinwestowang tkanka mieszkaniowa, co czyni w zasadzie
niemozliwym samofinansowanie sie lokali komunalnych. Podstawowym
narzedziem skutecznego dochodzenia nalezno$ci jest program miekkiej
windykacji. Polityka taka z jednej strony czyni zadoé¢ postulatowi mak-
symalizacji wplywow finansowych od o0s6b zajmujacych lokale komunalne
a z drugiej strony, pozostaje w zgodzie ze spoleczna i ustawowag misja
gmin, jaka jest zaspokojenie potrzeb mieszkaniowych i przeciwdzialanie
zjawiskom bezdomnoS$ci oraz wykluczenia spolecznego (Dziadkiewicz,
Pabian, 2017, s. 33-38).

Polityka zarzadzania nalezno$ciami gminnego mieszkaniowego za-
sobu skupia sie przede wszystkim na zapobieganiu powstawaniu zaleglo-
Sciiich odzyskiwaniu.

Zapobieganie powstawaniu zalegloSci przybiera dwojaki wymiar.
Z jednej strony najemcy lokali gminnych moga podja¢ starania o uzyska-
nie specjalnej pomocy finansowej w formie dodatku mieszkaniowego,
z drugiej strony, moga staraé sie o zmniejszenie wysokosci czynszu.

Czesto wykorzystywanym instrumentem zarzadzania nalezno$cia-
mi w sprawach najmu zasobem mieszkaniowym gmin jest dochodzenie
roszczen z tytulu nalezno$ci wynikajacych z zadluzen czynszowych doty-
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czacych komunalnych lokali mieszkalnych. Dochodzenie roszczen odbywa
sie poprzez windykacje, czyli przez czynnoéci faktyczne i prawne zmierza-
jace do odzyskania zaleglosci czynszowych oraz naleznosci z tytulu od-
szkodowania za bezumowne korzystanie z komunalnego lokalu mieszkal-
nego (na zasadach najmu socjalnego lub tymczasowego).

W pierwszej kolejno$ci, upomnienie wnosi sie pisemnie badz ust-
nie, jednakze w zwigzku z konieczno$cia kompletowania dokumentacji
potrzebnej do zlozenia wniosku o nakaz zaptaty praktykowana jest opcja
pisemna. Wéwcezas po powolaniu na przepis prawny i wyznaczeniu termi-
nu wykonania obowiazku dostarcza sie takie upomnienie do dluznika za
potwierdzeniem odbioru. Cze$¢ pracownikéw gmin rozwozi korespon-
dencje osobiScie, co przySpiesza proces regulowania zaleglosci, w zwigzku
z faktem, ze rozmowa z pracownikiem jest forma mediacji, a z drugiej
strony, ma wzglad psychologiczny.

Po bezskutecznym uplywie terminu upomnienia, wysylane jest we-
zwanie do zaplaty, wyznaczajace najczeSciej miesieczny termin do zaplaty.
Na mocy ustawy kodeks cywilny, takie samo wezwanie wystawia sie dla
0s6b pelnoletnich stale zamieszkujacych z najemca, ktorzy w Swietle prze-
pisow prawa solidarnie sa wzywani do zaplaty zaleglych oplat z tytulu
czynszu i innych oplat niezaleznych od wynajmujacego.

Jesli dhuznicy nadal, po kolejnym terminie wyznaczonym przez
wierzyciela, w tym przypadku gmine, czy reprezentujaca ja spoltke lub
firme, nadal nie uiszczg zalegloéci, na podstawie art. 11 ustawy o ochronie
praw lokator6w, mieszkaniowym zasobie gminy i o zmianie Kodeksu
cywilnego, nie p6Zniej niz na miesiac naprzod, na koniec miesigca kalen-
darzowego, wlasciciel moze wypowiedzie¢ stosunek prawny, jezeli lokator
zwleka z zaplata czynszu lub innych oplat za uzywanie lokalu co najmniej
za trzy pelne okresy platnoéci, pomimo uprzedzenia go na pi$mie o za-
miarze wypowiedzenia stosunku prawnego i wyznaczenia dodatkowego,
miesiecznego terminu do zaplaty zaleglych i biezacych naleznosci.

Duza cze$¢ najemcoH'w po odebraniu wypowiedzenia umowy najmu
podejmuje proby polubownego zalatwienia sprawy, rozklada na raty zale-
glo$é lub w niektérych przypadkach nawet jest w stanie splacac zaleglo$é.

Niestety, w przypadku najemcéw lokali komunalnych, sadowy na-
kaz zaplaty w duzej mierze nie jest efektywny, poniewaz wiekszo$¢ miesz-
kancow tych lokali utrzymuje sie tylko i wylgcznie z pomocy socjalne;j.
Scigganie takich $wiadczen przez komornikéw ustawowo jest wylaczone
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z wyegzekwowania. Ma to wykorzystanie racjonalne tylko i wylacznie przy
dhuznikach pracujacych, lub otrzymujacych inne przychody, ktore podle-
gaja windykacji.

Gmina bada z urzedu zasadnoé¢ zlozenia wniosku o nakaz zaplaty,
czyli jedna z podstawowych form dochodzenia roszczen, ktory w istocie
jest uproszczony i przys$pieszony. Wierzyciel, pozew o nakaz zaplaty skla-
da w Sadzie Rejonowym przypisanym ze wzgledu na umiejscowienie nie-
ruchomosci, ktdrej dotyczy. Wierzyciel, czyli jednostka samorzadu teryto-
rialnego musi we wniosku wykazaé¢ i udowodnié¢ zasadnoé¢ ztozenia po-
zwu. Wymaga sie, aby dla kazdego pisma bylo potwierdzenie odbioru
przez dtuznika.

Ostatecznym krokiem w celu dochodzenia roszczen z tytulu czyn-
szu najmu jest nakaz o eksmisje z lokalu. W wiekszoSci przypadkéw tylko
taka ostatecznoé¢ powoduje u dtuznika obowigzek splaty zalegloéci. Wizja
utraty mieszkania motywuje dluznika do splacenia naleznosci (Gorcezyca,
2020, s. 33).

Narastajace zalegloSci najemcow w placeniu czynszéow za zajmo-
wane mieszkania nie zawsze sa wynikiem biedy, czesto jest to wynik Swia-
domosci, ze gmina jest bezradna, bo przy istniejacych przepisach nie ma
sankcji na zalegajacych platnikéw oraz nie ma mieszkan zastepczych,
w zwigzku z czym nie ma mozliwo$ci ich wyeksmitowania.

Sposoby odzyskiwania dlugow
w gminach powiatu ketrzynskiego

W polityce zarzadzania mieszkaniowym zasobem gmin powiatu ke-
trzyhskiego stosuje sie ustawowe metody, poczawszy od upomnieni i mo-
nitéw telefonicznych, a skonczywszy na twardej windykacji jaka jest po-
stepowanie sagdowe. Po rozmowach z administratorami nieruchomogci
gminnych stwierdzono, ze pierwsza metoda jaka stosuja pracownicy za-
rzadzajacy naleznoéciami z mieszkaniowego zasobu badanych gmin jest
proba polubownego spelnienia $wiadczenia. Na ogél, najemcy, ktorzy
posiadaja zadluzenie, ktorych wysoko$é nie przekracza wysokosSci odpo-
wiadajacej naliczeniu z trzech miesiecy, po pissmnym upomnieniu splaca-
ja naleznosci. Praktyka zawodowa pokazuje, ze najwazniejszym celem jaki
stawiaja przed soba pracownicy odzyskujacy nalezno$ci z mieszkaniowego
zasobu jest niedopuszczenie do przeterminowania dlugu. W analizowa-
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nych gminach powiatu ketrzyniskiego stosowane jest rozkladanie dlugu na
raty.

Badania potwierdzily, ze najwiekszy odsetek os6b nieplacacych,
w powiecie ketrzynskim, to osoby trwale uciekajace od obowigzku pono-
szenia oplat. Na sto wystanych upomnient najwieksi dluznicy otrzymaja
ich az trzy. Tak samo jest z rozkladaniem zadluzenia na raty. Na podsta-
wie pisemnego porozumienia pomiedzy dang gming a osoba, na ktorej
cigzg zaleglosci. Z praktyki omawianych gmin, wynika, ze wiekszo$¢ dluz-
nikéw po podpisaniu porozumienia placa jedna rate lub weale, po czym
umowa traci moc. Gdy zaleglos¢ wciaz roénie, osoby takie wystepuja do
organu wykonawczego gminy o kolejng mozliwo$é rozlozenia zalegloSci
na raty. Dla gmin to bardzo skuteczna metoda aby nalezno$¢ nie stala sie
przeterminowania.

Nowa metoda jaka jest stosowana w badanych gminach, w odzy-
skiwaniu dlugu od oséb zajmujacych lokale mieszkalne jest mozliwo$é
odrobienia zalegloéci w postaci $§wiadczenia rzeczowego. W zarzadzeniach
Burmistrzéw i Wojta analizowanych gmin, opisane sg prace jakie dtuznicy
moga wykonywaé wraz ze stawkami roboczogodzin, ktére daja mozliwo$¢
odpracowania zobowigzan osobom, ktorych nie sta¢ na oplacenie czynszu.

Jezeli metody miekkiej windykacji nie skutkuja, pracownicy zmu-
szeni sg podjac¢ kroki zmierzajace do ztozenia pozwoéw do sadu w celu
odzyskania nalezno$ci. Kompletuja dokumentacje, czyli wszystkie sposo-
by dochodzenia roszczen: upomnienia, wezwania do zaplaty i proby polu-
bownego zalatwienia sprawy. Bardzo istotne jest, aby przed zloZeniem
wniosku do sadu wierzyciel, w tym przypadku gmina przekazala informa-
cje, na temat podjetych prob polubownego zalatwienia sprawy i udowod-
nila, Ze roszczenie jest nieprzeterminowane. Po przeprowadzonym wy-
wiadzie z pracownikami zajmujacymi sie odzyskiwaniem naleznoéci z
mieszkaniowego zasobu gminy wynika, ze gminy prawie nie stosuja tego
typu windykacji. Z jednej strony jest to podyktowane faktem, ze osoby
zajmujace lokale mieszkalne nie maja dochodbw, ktére podlegalyby egze-
kucji komorniczej, a koszty ztozenia wniosku do sadu, a nastepnie do
komornika sg wysokie. W sytuacji, gdy $ciagalno$¢ okazuje sie niemozli-
wa, urzedy doprowadzaja do nieprzeterminowania naleznosci, przez pod-
pisywanie uméw na raty, czyli uméw w ktérych dluznicy potwierdzaja
saldo posiadanego zadluzenia.
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Analiza polityki czynszowej
w gminach powiatu ketrzynskiego

Z przeprowadzonych wywiadow z pracownikami, wynika, ze czeste
odwiedzanie Najemcéw w lokalach i wspdlpraca z pracownikami Osérod-
kéw Pomocy Spolecznej wywiera presje na dluznikach i najskuteczniej
pomaga w dochodzeniu roszczen. Pracownicy dodatkowo przypominaja
Najemcom o konczacych sie decyzjach o dodatkach mieszkaniowych, jak
réwniez pomagaja w kompletowaniu wniosku o dodatek na kolejny okres.

Skuteczne dochodzenie nalezno$ci ma wymiar, nie tylko ekono-
miczny, ale réwniez spoleczny. Liczba dluznikow jak i generowane przez
nich zalegloSci stanowia w gminach istotny element niewyegzekwowa-
nych dochodéw. Przyczyna nie jest tylko brak §rodkéw pienieznych, ale
tez mentalno$é tych os6b. Powodem jest tez beztroskosc lokatorow, ktorzy
uwazaja, ze gmina wystepujac na droge eksmisji bedzie musiala zapewnié¢
im inny lokal, nie odbiegajacy od standardu obecnie wynajmowanego.

W ocenie administratoréw nieruchomo$ci najlepsza metoda do-
chodzenia nalezno$ci nie sg sposoby ustawowe. Badania pokazuja, ze
szybka reakcja ze strony gmin na pojawiajace sie trudnoéci z biezacym
regulowaniem oplat czynszowych oraz nawiazywane bezposrednie kon-
takty z dluznikiem sg najbardziej efektywne. Czeste wizyty w wynajmo-
wanych lokalach, czeste telefony, wspdlpraca z pracownikami gminnych
o$rodkdéw pomocy spolecznej to najskuteczniejsze metody dochodzenia
nalezno$ci. Mozna przyjac, ze swojego rodzaju ,,nekanie” przez pracowni-
kéw odpowiedzialnych za zarzadzanie nalezno$ciami czynszowymi przy-
nosi najlepsze efekty. Wysylane upomnienia i wezwania do zaplaty przez
doreczycieli, jest traktowane przez dtuznikow lekcewazgco. Niejednokrot-
nie nie jest przez nich otwierana koperta z upomnieniem.

Zamiana zajmowanego mieszkania na mniejsze i obnizZenie czynszu
to rzadkie metody stosowane w powiecie ketrzynskim.

Lokatorzy zajmujacy lokale komunalne staraja sie o dodatek
mieszkaniowy i odroczenie platnosci, ubiegaja sie o pomoc w sytuacji juz
powstalych zalegloSci poprzez rozlozenie zaleglo$ci na raty, umorzenie
zaleglosci lub jej odpracowanie.
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Zakonczenie

Generowanie zaleglosci przez osoby zajmujace lokale mieszkalne
stanowigce mieszkaniowy zas6b gmin stanowi nieodlaczny element za-
rzadzania tymi lokalami. Calkowite ich wyeliminowanie wydaje sie nie-
mozliwe, dlatego gminy koncentruja sie na skutecznym dochodzeniu
naleznoé$ci, ktérych efektem jest zredukowanie naleznoéci z tego tytulu.
W obliczu poglebiajacego sie powszechnie zjawiska zalegania z oplatami
czynszowymi w zasobach mieszkaniowych gmin, to wlasnie uswiadamia-
nie mieszkancom koniecznosSci wywiazywania sie z ich obowiazkow, jakim
w globwnej mierze sg oplaty czynszowe wydaje sie istotne.

Niestety, skala zadluzenia os6b zajmujgcych lokale komunalne jest
bardzo duza, a podejmowane przez gminy sposoby zmierzajace do jej
redukeji sg czesto nieefektywne. W pracy zaprezentowano procedury
windykacyjne oraz sposoby dochodzenia zaleglosci, stosowane przez gmi-
ny powiatu ketrzynskiego wobec mieszkancow zalegajacych z nalezno-
Sciami czynszowymi gminnych zasobow mieszkaniowych.

Dochodzenie nalezno$ci przez gminy z tytulu mieszkaniowego za-
sobu jest utrudnione przez bezrobocie dluznikéw, utrzymywanie sie ich
wylacznie z pomocy opieki spotecznej, aktualnych przepiséw prawa i pro-
wadzonej polityki panstwa. Czynnikami wywolujacymi niewywiazywanie
sie z zobowiazan przez zajmujacych lokale mieszkalne 0sob jest ich rosz-
czeniowo$¢, przyzwolenie spoleczne oraz zjawisko patologii. Dlatego tez,
aby skutecznie dochodzi¢ roszczen pracownicy gmin, zajmujacy sie win-
dykacja, musza znac nie tylko aspekty ustawowe, ale rowniez mentalnosé
tych ludzi.

Gminy posiadaja narzedzia pomagajace dluznikom w splacie za-
dluzenia. Jest to mozliwo$é splaty zadluzenia w ratach czy program
Swiadczen rzeczowych. Program $wiadczen rzeczowych, dzieki ktorym
mozna odpracowac¢ dhug, nie jest dzialaniem przymusowym, a w przypad-
ku dlugdw niesciggalnych bylby rozwigzaniem najskuteczniejszym.

Czeste rozmowy, proby polubownego zalatwienia sprawy okazuja
sie by¢ najlepszymi metodami w skutecznym dochodzeniu naleznosci
czynszowych gminnego zasobu mieszkaniowego. Badania potwierdzaja,
ze dzialania tego rodzaju sa duzo bardziej efektywne od przeprowadzania
tzw. twardej windykacji.
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Angelika Baranowska-Jurkun®

COVID-19 in patients with gestational diabetes:
definitions, adverse fetal and neonatal outcomes

In December 2019, severe acute respiratory syndrome coronavirus
2 (SARS-CoV-2) was first reported in Wuhan, China (Gorbalenya et al.,
2020). A month later, the disease caused by the virus - or COVID-19 - was
classified by the WHO as a pandemic (Rutply, 2020). As of 20 September
in 2022, the number of SARS-CoV-2 infections exceeded 618 million, and
the number of deaths was 6.5 million people worldwide, and over 6.2
million people are infected in Poland, and over 117,000 people died
(Worldometer, 2022).

Pregnancy is generally considered a high-risk condition associated
with infectious diseases, as immune changes in pregnancy may increase
susceptibility to pathogens and their associated complications. Physiolog-
ical changes during pregnancy have significant effects on the immune
system, cardiopulmonary system and clotting, and these changes may
result in an altered response to COVID-19 infection (Resham et al., 2022).
From the outset of the pandemic, pregnancy was considered an inde-
pendent risk factor for the severe course of COVID-19, especially if it is
associated with other comorbidities such as old age, hypertension, diabe-
tes, obesity, smoking, and cardiovascular disease. Moreover, severe
COVID-19 is also associated with increased maternal and neonatal mor-
bidity and mortality (Zegarra et al., 2022). The impact of the disease on
maternal and fetal outcomes is not clearly described.

Gestational diabetes mellitus (GDM) is defined as any grade of glu-
cose intolerance with onset during pregnancy. Its frequency is estimated
at 2—15% of all pregnancies. Gestational diabetes is one of the most com-
mon complications during pregnancy (Lagoda et al., 2008).

Since the start of the COVID-19 pandemic, there has been growing
interest in linking GDM with COVID-19. This review will present the cur-
rent evidence on the pathogenesis of SARS-CoV-2 leading to the major

* Lek. Angelika Baranowska-Jurkun, Uniwersytet Warminsko-Mazurski w Olsztynie,
e-mail: angelika_b199o@o02.pl

196



complications induced by COVID-19 in GDM patients and the conse-
quences of COVID-19 on neonates of pregnant women with GDM.

SARS-CoV-2 and COVID-19

The spectrum of possible clinical course of acute COVID-19 is
broad:

1) asymptomatic infection - it is estimated to occur in ~ 30% of
those infected, but the data are inaccurate and the range is 6.3-91.7%
(median 42.5%)

2) symptomatic infection, course not complicated by pneumonia -
non-specific symptoms, such as increased or decreased body tempera-
ture, headache, changes in the sense of smell and taste (sometimes the
only symptom of infection), rhinitis, cough, malaise, weakness, muscle
pain, pain throat, diarrhea, conjunctivitis, rash; in elderly or immuno-
compromised people, symptoms may be unusual: loss of appetite, apathy,
confusion, lethargy, nausea or vomiting, falls; the disease usually subsides
after 1-2 weeks. The most frequently reported symptoms of infection with
the Omikron variant are: fever, stuffy nose, runny nose, cough, sneezing,
headache, fatigue and sore throat.

3) mild pneumonia - no evidence of severe inflammation

4) severe pneumonia - fever or other symptoms of respiratory tract
infection and tachypnoea> 30 / min or SpO, <90%

5) ARDS

6) sepsis and septic shock (COVID-19, 2022).

Serious complications of SARS-CoV-2 infection also include: neu-
rological disorders (including encephalopathy, neuropathies, post-
infectious encephalitis, Guillain-Barré syndrome, generalized myoclonus,
posterior reversible encephalopathy syndrome (PRES), myositis, myocar-
ditis, complications with inflammatory and autoimmune background
(Rymer et al., 2022).

A serious, rare complication of COVID-19, originally described in
children, and which can also occur in adults (especially young adults), is
multisystem inflammatory syndrome in adults (MIS-A). Its cause is un-
known, it activates macrophages and their expansion. The clinical course
resembles the multi-system inflammatory syndrome occurring in chil-
dren (MIS-C) - symptoms appear 2—12 weeks after infection with SARS-
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CoV-2 (also mild), there is always a fever lasting several days, moreover,
there may be: abdominal pain , vomiting, diarrhea, rash, conjunctivitis,
redness and dryness of the lips, strawberry tongue, swelling of the hands
and feet, severe weakness, swollen lymph nodes, headache, sore throat.
The clinical picture may resemble Kawasaki disease, with the formation of
coronary aneurysms. Adults have elevated levels of inflammatory markers
and multi-organ dysfunction (including cardiac dysfunction), while the
respiratory system is not affected by disease or changes are minor (Rymer
etal., 2022).

Gestational diabetes

Hyperglycemia first diagnosed during pregnancy as a result of var-
ying degrees of carbohydrate tolerance disturbance is defined as diabetes
diagnosed during pregnancy and is classified according to the severity of
the disorder as:

1) diabetes in pregnancy - when the general criteria for the diagno-
sis of diabetes are met, or

2) gestational diabetes - when >1 of its criteria are met.

The subject of the study will be gestational diabetes, the criteria for
diagnosis (according to World Health Oraganization) on the basis of
OGTT with the use of 75 g of glucose made after the first visit or at 24-28
weeks of pregnancy are as follows:

1) fasting blood glucose 5.1—6.9 mmol/1 (92—125 mg/dl)

2) glycemia in 1 h OGTT =10 mmol/1 (180 mg/dl)

3) glycemia in 2 h OGTT 8.5—11.0 mmol/1 (153—199 mg/dl).

Treatment of diabetes diagnosed during pregnancy is mainly based
on the implementation of a diabetic diet. If the conscientious use of an
appropriate diet by the patient for 5-7 days has not led to normoglycae-
mia, intensive insulin therapy is used (SieradzKki et al., 2022).

In newborns of mothers with diabetes, congenital anomalies are
much more common, i.e. caudal regression syndrome, the cardiovascular
system (large vessel translocation, ventricular and atrial septal defect,
pulmonary artery atresia, common arterial trunk, aortic coarctation), the
urinary system (renal agenesis and cystic disease, double ureter) and the
digestive system (anal agenesis, duodenal atresia or vice versa position of
the viscera) and Small left colon syndrome. The fetal growth of a diabetic
woman is influenced by unfavorable intrauterine conditions. Depending
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on the stage of development at which damaging factors appear, the effect
may be inhibition of fetal growth (IUGR, intrauterine growth restriction)
or excessive accumulation of adipose tissue (macrosomia, diabetic fetopa-
thy). In newborns with macrosomia, deliveries are often complicated by
perinatal injuries due to the possibility of shoulder disproportionate. The
characteristic appearance known as diabetic fetopathy is: cushingoid body
structure, vivid red skin, profuse hair, including the auricles. Moreover, in
newborns of mothers with gestational diabetes, metabolic disorders in the
form of hypoglycaemia, hypocalcaemia, hypomagnesaemia and iron defi-
ciency are frequently observed. Other common complications include:
respiratory disorders, haematological disorders, risk of thrombotic
changes, neurological disorders, cardiomyopathy and hyperbilirubinemia
(Pawlik, Radziszewska, 2015). There is also growing evidence for the ef-
fects of GDM and the long-term metabolic risk conferred to the offspring
through a process called fetal programming (Zegarra et al., 2022).

Complications of COVID-19 and gestational
diabetes comorbidity in the fetus and newborn

The effect of maternal SARS-CoV-2 infection on the fetus and then
on the newborn remains poorly understood. The growing number of re-
ports of newborns born to women with COVID-19 showing symptoms of
an early onset of infection suggests the SARS-CoV-2 transplacental
transmission scenario. However, vertical transmission of the virus re-
mains controversial as clinical and laboratory evidence considers it a rare
event. In particular, a cause-and-effect relationship between viral infec-
tion and an adverse neonatal outcome has not been formally established
as other factors which cause complications of the postpartum cannot be
excluded. Therefore, it remains uncertain whether early SARS-CoV-2
infection in newborns occurs in the uterus, during labor, or shortly after
birth (Resham et al., 2022). The above analyzes confirm the results of a
study by Shree et al., in which newborns of women infected with COVID-
19 were also largely COVID-19 negative, regardless of whether the child
was born vaginally or by caesarean section (Pragya et al., 2022). The last-
est study on maternal-neonatal outcomes and placental pathology corre-
lations with SARS-CoV-2 immunoprofile analysis in placental tissues
showed a strong association between proven placental infection and se-
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vere inflammatory placental lesions consistent with massive chronic his-
tiocytic intervillositis in SARS-CoV-2-positive mothers, and low rates of
vertical transmission (Pomorski et al., 2022).

Pregnant women with COVID-19 have a high rate of spontaneous
preterm births. Studies report rates of 21% - 40% of spontaneous preterm
births, which is an increase in the average rate of two to four times from
10%. About 3% of pregnancies in women with COVID-19 result in a still-
birth, with this rate typically <1% in pregnant patients without COVID-19
disease. Research has shown that the damage to the placenta caused by
SARS-CoV-2 infection is sufficient to cause serious disease and even
cause mortality in newborns. This remains controversial as reports show
stillborn infants and their placenta are negative for SARS-CoV-2 infection
despite extensive placental injury and sinusitis. Moreover, the absence of
symptoms in an infected mother does not exclude the death of the new-
born. A case study by Poisson et al. describes SARS-CoV-2, a positive
asymptomatic pregnant woman at 32 weeks gestation, who gave birth to a
stillborn baby after 35 weeks of gestation. The stillborn baby showed no
abnormalities, but 75% of the placenta showed extensive fetal vascular
insufficiency and parenchymal infarction. In another study, two new-
borns of women with symptoms of COVID-19 tested positive for nasopha-
ryngeal swabs shortly after birth and seven days after birth, but neither
developed symptoms related to the infection. The placenta in both cases
was positive for SARS-CoV-2 by in situ hybridization and reverse tran-
scriptase-polymerase chain reaction (RT-PCR) analysis. Facchetti et al.
described the case of a pregnant woman with SARS-CoV-2 positive
pneumonia and severe thrombocytopenia requiring induction of labor.
The newborn was positive for the virus and developed pneumonia and
severe dyspnoea 24 hours after birth. Taken together, their observations
provide evidence for the development of intrauterine vertical transmis-
sion of SARS-CoV-2 infection (Resham et al., 2022).

In opposition, a population-based cohort study in Wuhan shows
that SARS-CoV-2 infection or the diagnosis of COVID-19 in late pregnan-
cy is associated with an increased risk of iatrogenic preterm delivery and
cesarean delivery. In addition, little evidence was found in this study to
support vertical transmission between mother and fetus (Yang et al.,
2020). The results of the study by Fenizia et al. suggest that vertical
transmission of SARS-CoV-2 is indeed possible in the first trimester in
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asymptomatic women. Although maternal viremia was never detected,
approximately 30% of fetuses and 17% of syncytiotrophoblasts were
SARS-CoV-2 positive (Fenizia et al., 2022).

Further studies are warranted to confirm these findings in larger
cohorts and/or prospective settings. They should be conducted in differ-
ent populations with a comparison group of pregnant women without
proven SARS-CoV-2 infection. Clinical data and placental pathology cor-
relation might be substantial in the process of understanding the course
of the infection, implications for intrauterine fetal condition, and poten-
tial risk for vertical transmission in SARS-CoV-2-positive women (Po-
morski et al., 2022).

Fetal complications such as preterm delivery and low birth weight
are common in newborns of mothers with viral pneumonia. A study by
Chen et al. It also showed that newborns of mothers with COVID-19
pneumonia may have a higher risk of low birth weight, preterm delivery,
reduced height/size of the fetus, and less than 7 Apgar points at minute 5
of the study. Other complications, such as bacterial pneumonia and
premature birth, have been reported in pregnant newborns with COVID-
19 in Hubei Province, China (Khedmat et al., 2022).

Zhu et al. reported cases of newborns with gastrointestinal symp-
toms such as gastrointestinal bleeding, refusal to take milk, bloating and
feeding intolerance, shortness of breath, fever and rapid heart rate in
Chinese infants born to mothers with COVID-19. Several serious compli-
cations were diagnosed from the chest CT scan data, including respiratory
distress syndrome, infection, and pneumothorax in seven infants, but
molecular testing did not show positive results for SARS-CoV-2 nucleic
acid in all cases. Yang et al. recently reported that mild neonatal respira-
tory distress syndrome developed in two infants born to mothers infected
with COVID-19. However, swab samples from the throat, amniotic fluid
and umbilical cord blood from these cases were tested by RT-PCR and no
SARS-CoV-2 nucleic acid was found (Khedmat et al., 2022). According to
the symptoms detected, laboratory tests, sputum culture and CT imaging
data, Zhang et al. confirmed bacterial pneumonia in three infants born to
women with COVID-19. However, no neonatal disease or death was re-
ported following discharge and follow-up examinations. Another research
group realized mild neonatal pneumonia and lymphopenia in the new-
born of a COVID-19 infected mother. Treatment of this infant with anti-
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biotics for 48 hours resulted in improved haematological and clinical
responses (Khedmat et al., 2022).

In an international cohort study, the risk of serious neonatal com-
plications, including stays in the neonatal intensive care unit for at least
seven days, was significantly higher in the group of women diagnosed
with COVID-19. They found that 12.1% of newborns born to women who
tested positive also tested positive (Resham et al., 2022).

Malik et al. analyzed the results of newborns of mothers with
COVID-19 during the first and second waves of the COVID-19 pandemic.
A significant difference was noted in preterm labor, which was higher in
the second wave compared to the first wave. The percentage of newborns
requiring intensive care units (ICU) admission was significantly higher in
the second wave than in the first wave. During the second wave of
COVID-19, birth asphyxia and prematurity were 3.8 and 2.1 times more
common, respectively. The need for resuscitation of the newborn after
birth was significantly higher in the second wave. The incidence of SARS-
CoV-2 infection in newborns was comparable - with no significant differ-
ence between the two waves. In conclusion, a higher incidence of adverse
events in neonates of mothers infected with SARS-CoV-2 in the second
wave of COVID-19 compared to the first wave (Malik et al., 2022).

Gomez et al. showed that the type of complications in the mother
and the newborn depended on the severity of the course of COVID-19.
Most of the adverse outcomes occurred in newborns of women with se-
vere COVID-19: oligohydramnios, preterm labor, prolonged hospital stay,
and admission to neonatal intensive care. Moderate COVID-19 has been
associated with oligohydramnios and preterm labor. Mild COVID-19 has
been associated with oligohydramnios. Multi-variable-adjusted analyzes
showed that ICU admission was the only neonatal complication signifi-
cantly associated with the severity of COVID-19 (Gomez i in., 2022). This
is confirmed by the studies by Gargari et al., Who showed that the route of
delivery, the incidence of IUGR, neonatal death and asphyxia, Apgar
score and gestational age at delivery were associated with admission to
the ICU. Study shows a link between the critical situation of pregnant
women affected by COVID-19 and some adverse effects on newborns
(Gargari et al., 2022). Contrary to the above, there are also studies in the
literature showing that the results of fetuses and newborns of women with
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COVID-19 symptoms are not significantly worse compared to asympto-
matic women (Babic et al., 2022).

SARS-CoV-2 was not isolated from human milk, therefore breast-
feeding was not associated with an increase in the percentage of new-
borns with a positive test result. Many studies have failed to detect the
SARS-CoV-2 virus in breast milk, and have also confirmed that SARS-
CoV-2 antibodies are transmitted through breast milk. WHO concludes
that breastfeeding is the optimal form of infant nutrition and recom-
mends that women infected with COVID-19 breastfeed their babies
whenever possible (Resham et al., 2022).

There is little research on the outcome of pregnancies complicated
with GDM and COVID-19. Data from the German COVID-19 registry
(CRONOS) showed an almost fivefold increased risk of adverse outcomes
in newborns of mothers with GDM treated with insulin with a normal
BMI. In contrast, there was no difference in the outcomes of neonates of
overweight or obese mothers with and without COVID-19-infected GDM.
Importantly, the incidence of adverse outcomes in neonates in this group
was twice as high as in mothers without GDM and with a normal BMI
(25.0% vs. 12.3%). It should also be borne in mind that the limited num-
ber of cases reported so far may have led to a false negative (Gargari et al.,
2022).

Summary and future

Various studies have found conflicting results regarding the neona-
tal consequences of COVID-19 infection. The concept of bearing changes
and vertical transmission also remains ambiguous. Relevant data on the
outcomes of fetal and neonatal GDM patients affected by COVID-19 are
lacking. To avoid contamination of pregnant SORS-CoV-2, the viral
transmission cycle should be disrupted to prevent adverse maternal and
fetal effects by integrating individual health guidelines, effective medical
therapies, and hospital preventive practices. Glycemic control in pregnant
women and the welfare of the fetus, as well as the manner and time of
pregnancy termination are important elements that reduce the number of
complications and give a chance to give birth to healthy offspring. More
studies with larger samples are needed to understand the impact of GDM
and COVID-19 infection on the course of pregnancy and the development
of perinatal complications. This knowledge can be helpful in antenatal
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counseling and deciding on management protocols for safe and beneficial
outcomes for mother and newborn. COVID-19 is a new disease and long-
term follow-up is required to investigate any residual or delayed effects on
fetuses and newborns.
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Primary, secondary and tertiary prevention
of diabetes including the Covid-19 pandemic

In carbohydrate disorders where insulin resistance is a major prob-
lem, most of the risk factors can be modified. The benefits of pro-health
behaviors are visible in primary, secondary and tertiary prevention in
diabetes type 2. In the case of diabetes mellitus in the form of autoim-
mune disorders, primary prevention methods remain in the field of clini-
cal trials. Researchers report that SARS-CoV-2 infection not only causes
worse prognosis in diabetic patients, but may also be a contributing factor
in the development of type 1 and type 2 diabetes. 1 and its heavier initial
manifestation. Large population studies are needed to identify potential
new interventions, especially in type 1 diabetes, and to elucidate the rela-
tionship between diabetes and COVID-19.

Epidemiology of diabetes and COVID-19

Diabetes mellitus is a social pandemic disease and the number of
people with diabetes is increasing year by year (Cukrzyca — epidemiolo-
gia, 2022). The extraordinary development of civilization, technological
progress and great social and economic changes brought about by the
20th and 21st centuries have become the source of numerous diseases -
not new, but surprising in terms of their extent and spread in the popula-
tion of the whole world. Some of the diseases whose relationship with the
progress of civilization is undisputedly documented are called civilization
diseases. One of the flagship diseases in this group is diabetes, especially
type 2 diabetes (Nowakowski, 2002). In addition, the World Health Or-
ganization (WHO) has classified diabetes to the group of non-infectious
diseases, which also include: cardiovascular diseases, cancer and chronic
lung diseases, and the presence of which is associated with a serious
health risk to society. all over the world (Alwan, 2010).
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According to the WHO definition - "diabetes mellitus is a group of
metabolic diseases characterized by hyperglycemia resulting from a defect
in insulin secretion or action. Chronic hyperglycemia in diabetes causes
damage, dysfunction and failure of various organs, especially the eyes,
kidneys, nerves, heart and blood vessels" (Zalecenia kliniczne, 2022).
Hyperglycaemia is an increased level of glucose in the blood resulting
from disturbed metabolism of carbohydrates, proteins and fats caused by
inappropriate production and / or action of insulin - a hormone produced
and secreted by the [ cells of the pancreas (Grzesiuk i in. 2008). The eti-
ology of diabetes is multifactorial, both genetic and environmental factors
contribute to the pathogenesis of the disease (Jarosz, Klosiewicz-Lato-
szek, 2008).

In 2021, according to the estimates of the International Diabetes
Federation (IDF), 537 million adults in the world suffer from diabetes, i.e.
10.5% of the world's population. It is estimated that in 2045 this number
will increase to 783 million (12.2%). In the analyzed year, 6.7 million peo-
ple died from diabetes. It is estimated that 2.6 million people in Poland
suffer from diabetes, which is 9.4% of the population. 5,330 people died
from diabetes. Very alarming is the fact that> 65% of adult diabetes cases
remain undiagnosed (IDF, 2021).

In December 2019, in Wuhan, China, severe acute respiratory syn-
drome coronavirus 2 (SARS-CoV-2) was first reported (Gorbalenya i in.,
2020). A month later, the disease caused by the virus - or COVID-19 - was
classified by the WHO as a pandemic (Rutply, 2020). As of 20 September
in 2022, the number of SARS-CoV-2 infections exceeded 618 million, and
the number of deaths was 6.5 million people worldwide, and over 6.2
million people are infected in Poland, and over 117,000 people died
(Worldometer, 2022).

Definitions

Prophylaxis (prevention) are all activities undertaken in order to
prevent the appearance/or development of undesirable behavior, states
or phenomena in a given population. The essence of these actions is to
counteract threats (including diseases), the occurrence or intensification
of which is probable in the future. Preventive actions are to reduce the
likelihood of these threats and maintain the current state of affairs
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(Woynarowska, 2010). Disease prevention is activities aimed at prevent-
ing the occurrence of a disease, minimizing the impact of disease and
disability, or — if this is not possible - delaying its progression (Profil-
aktyka choréb..., 2022). Traditionally, there are three phases (levels,
degrees) of preventive measures:

Phase I prophylaxis (primary) - concerns the entire population or
at least a significant part of it (healthy people) and their environ-
ment, and includes the earliest measures aimed at preventing dis-
ease and health disorders or reducing the risk of its development.
It has a wide range of activities: specific - prevention of a specific
disease, e.g. immunization and supplementation, and non-specific
- prevention of many diseases, e.g. rational nutrition, physical ac-
tivity and health education.

Phase II prophylaxis (secondary) is addressed to a specific group of
society, i.e. people at risk of developing some disease. It is based on
early detection of diseases and quick corrective actions in order to
stop the development of the disease as well as search for risk fac-
tors and their elimination. It includes, among others screening
tests, preventive and periodic examinations, risk factor control,
counseling (Woynarowska, 2010).

Phase III prophylaxis (tertiary, rehabilitation, revalidation and re-
education activities) concerns treatment and rehabilitation activi-
ties undertaken when the disease is fully developed. Its aim is to
limit the effects of the disease and reduce the risk of its recurrence
and the development of further adverse effects. It includes, among
others treatment, acute care, follow-up, rehabilitation, manage-
ment of complications (Profilaktyka choréb — definicja, 2022).

Depending on the degree of risk to health, prophylaxis according to

WHO is divided into:

early prevention, the aim of which is to provide up-to-date infor-
mation on human health and the rejection and elimination of such
economic, social and cultural patterns (habits) in life of individuals,
which directly or indirectly contribute to increasing the risk of dis-
ease;
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e primary prevention understood as a set of undertakings aimed at
reducing the incidence of disease by reducing the risk (possibility)
of developing a disease;

e indirect prevention understood as a set of undertakings aimed at
reducing the spread of the disease among the population by short-
ening its duration;

e secondary prevention, understood as a set of undertakings aimed
at reducing the number of people with chronic incapacity to work,
which is a way of reducing disturbances in the body's functionality
as a consequence of a specific disease (Jabloniska-Chmielewska,
Jablonski, 2002).

Preventing and delaying the development of diabetes
Factors that increase the risk of developing diabetes

Multiple risk factors have been identified for type 2 diabetes, but it
is invariably believed that the most important role is the modifiable envi-
ronmental factors resulting from a sedentary lifestyle. Due to the prosper-
ity expressed by the widespread access to processed food and the use of
means of transport and machines that replace the movement of the hu-
man body, there is a huge disproportion between the amount of calories
consumed and burned. In addition, the physiological process of muscle
tissue loss with age and its replacement with adipose tissue is accelerated
due to the limitation of muscle involvement in many, often basic activi-
ties. Therefore, research emphasizes the role of lifestyle modification by
increasing physical activity and returning to the principles of healthy
eating, which may delay the onset of type 2 diabetes or prevent it
(Sutkowska, 2020).

Shaping pro-health behavior at various stages of life

Such measures are called primary prevention if they target the en-
tire population of potentially healthy people. In the case of an obese per-
son with pre-diabetes, the recommendation of physical activity and the
use of a modified diet will constitute secondary prevention of diabetes.
Increasing public awareness of the power of behavioral actions can be
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achieved through campaigns carried out in health care facilities or even at
the state level, e.g. by disseminating educational advertisements in the
mass media, which should promote medical knowledge transmitted in a
manner accessible to the public (Sutkowska, 2020).

Early childhood education, both during periodic visits to health
care institutions and schools, seems to be no less important. The pre-
school and school age is an important stage in a young person's life, espe-
cially important in terms of the development of both eating habits and
building the need for physical activity. IDF experts recommend physical
activity at least 3 to 5 days a week for a minimum of 30-45 minutes. The
development of the right body proportions, including properly developed
muscle tissue, contributes to the long-term regulation of the energy bal-
ance, which will reduce the risk of obesity and type 2 diabetes in the fu-
ture (Sutkowska, 2020).

Evidence of the effectiveness of lifestyle changes in diabetes prevention

There is strong evidence from population-based studies that life-
style changes can help prevent the development of type 2 diabetes in
high-risk people. These measures apply to both diet and moderate physi-
cal activity, with the help of which you can achieve body weight normali-
zation.

One of the first studies devoted to this, Da Qing, investigated the
effects of a 6-year diet and exercise in the Chinese population in people
with impaired glucose tolerance (IGT). Dietary intervention alone was
associated with a 31% reduction in the risk of developing type 2 diabetes,
while intervention in the form of increasing physical activity reduced the
risk by 46%. The combination of these two behavioral interventions led to
a 42% reduction in the risk of developing type 2 diabetes during the 6-
year follow-up period (Pan et al., 1997).

The most famous Finnish study, the Diabetes Prevention Study
(DPS), was the first randomized, controlled study to specifically assess the
impact of lifestyle interventions on the prevention of type 2 diabetes. In
DPS, 522 overweight or obese people with IGT were assigned either to
either the behavioral intervention group or the control group and were
followed for 3 years. Lifestyle intervention referred to individualized
counseling aimed at achieving and maintaining a healthy body weight,
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reducing fat intake, increasing fiber intake, and increasing physical activi-
ty. After two years, the incidence of type 2 diabetes was halved in the in-
tervention group compared to that (Uusitupa et al., 2000).

The no less known American Diabetes Prevention Program (DPP)
study, which included the intervention of 3,234 adults with IGT, aimed to
assess the effect of lifestyle changes compared to the use of metformin in
the study and control groups. The goal of the behavioral intervention was
to achieve a minimum reduction of 7% of body weight and to engage in
physical activity for a minimum of 150 minutes per week. After less than 3
years of observation, it was proved that both lifestyle modification and
metformin intake positively influenced the prevention of type 2 diabetes
and restoration of normal glucose tolerance. Lifestyle change was more
effective than pharmacotherapy in preventing type 2 diabetes, especially
in the elderly (Knowler et al., 2006).

The role of preventive measures was analyzed in a study published
in the Journal of the American Medical Association, although it should be
noted that the authors excluded from the evaluation work on more com-
plex interventions, such as bariatric measures. The authors of the meta-
analysis based on 43 studies clearly emphasized that behavioral actions
and the use of insulin sensitizing drugs in adults at risk of diabetes effec-
tively reduce the risk of the disease. This goal is achieved in particular
through weight loss and pharmacological intervention, as weight loss
drugs have been shown to have the greatest reduction in the risk of diabe-
tes - 63%. However, studies emphasize that the effects of pharmacothera-
py appear to be significantly shorter than behavioral and that only life-
style interventions benefit patients for several years (Haw et al., 2017).

Recently, behavioral interventions and the assessment of their ef-
fectiveness have also been carried out in patients with already, it seems,
persistent disorders of glucose metabolism. The Diabetes Remission Clin-
ical Trial (DIRECT) was concerned with secondary prevention. After one
year of dietary intervention (physical activity was not an essential part of
treatment), 46% of subjects with type 2 diabetes for up to 6 years
achieved remission of the disease. The next year of observation revealed
that remission of diabetes was maintained in over 1/3 of people with pre-
viously diagnosed disease, and in the subgroup in which weight reduction
of >10 kg was maintained, as many as 2/3 of patients remained in remis-
sion. Therefore, it seems that the normalization of body weight, even in
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patients with already diagnosed type 2 diabetes, is crucial for the regula-
tion of glycaemia and in some cases may even result in the regression of
carbohydrate disorders (Lean et al., 2017).

Diabetes and COVID-19
The impact of diabetes on the course of COVID-19

During the COVID-19 pandemic, newly diagnosed diabetes and se-
vere metabolic complications of pre-existing diabetes, including diabetic
ketoacidosis, have been reported in patients with confirmed SARS-CoV-2
infection (Li i in., 2020) and hyperosmolarity, which suggests the possi-
bility of direct cytotoxicity of SARS-CoV-2 on pancreatic beta cells with a
diabetogenic effect (Marchand et al., 2020).

Diabetic ketoacidosis (DKA) mortality is 0.67% outside of COVID-
19 context (Lin et al., 2005). What is it like in people with diabetes suffer-
ing from COVID-19? Chamorro-Pareja et al. report a mortality rate of
50% (Chamorro-Pareja i in., 2020), while Alkundi et al. suggest that the
development of DKA in patients with diabetes and COVID-19 is associat-
ed with a greater chance of survival compared to those who did not devel-
op DKA (Alkundi et al., 2020). Co pokazuje jak to zjawisko nie jest jeszcze
do konca poznane.

18 months after the announcement of the COVID-19 pandemic, ep-
idemiological studies show that approximately 30-40% of people hospi-
talized for COVID-19, a severe disease requiring intensive care and / or
death, have type 2 or 1 diabetes. 21-43% required intensive care, and the
mortality rate among these cases is approximately 25%. The risk of severe
morbidity and mortality is 100-250% higher in people with diabetes than
in people without diabetes, even after adjusting for sociodemographic
factors and comorbidities (Cukrzyca i COVID-19, 2022).

Sardu et al. discussed the clinical and preclinical evidence support-
ing the hypothesis that the endothelium may be a key target organ in
COVID-19 infection. In turn, endothelial dysfunction is associated with
several comorbidities, including diabetes and its severity (Balasubraman-
yam, 2020). Therefore, infection with the SARS-CoV-2 virus in these
people is associated with a worse prognosis. Data from the Centers for
Disease Control and Prevention (CDC) registries indicate that patients
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with diabetes have a 50% higher risk of dying from SARS-CoV-2 infection
than those without carbohydrate disorders (Remuzzi et al., 2020). A re-
cent UK cohort study also found that COVID-19 mortality was twice as
high in people with type 2 diabetes (CT2) and 3.5 times as high in people
with type 1 diabetes (CT1) compared to people without diabetes (Remuzzi
etal., 2020).

Impact of the COVID-19 pandemic on diabetes

Referring to the earlier SARS epidemic in 2003, a study by Yang et
al. reported that more than 50% of patients with SARS-CoV-1 infection
developed diabetes after hospitalization. Diabetes mellitus occurred dur-
ing hospitalization in 20 of 39 patients who were not receiving cortico-
steroids during severe acute respiratory syndrome. However, after 3 years
of follow-up, only two of these patients had diabetes, and fasting and
postprandial glucose and insulin levels were similar in the SARS group
and their matched healthy siblings without SARS, suggesting that damage
to pancreatic islet cells by SARS-CoV- 1 was transient (Yang et al., 2010).

If COVID-19 infection actually caused persistent insulin-dependent
diabetes, the SARS-CoV-2 virus would be unique, but the data are incon-
clusive. In the past, a higher incidence of fasting glucose disturbances and
acute-onset diabetes mellitus was reported among SARS-1 coronavirus
patients with pneumonia (Yang et al., 2010).

In a study conducted on the population of children from the prov-
ince in Lower Silesia, the incidence rate of type 1 diabetes in the months
of the COVID-19 pandemic was comparable to previous years, while their
clinical condition at diagnosis was worse than in previous years (Zubkie-
wicz-Kucharska et al., 2021). In the UK, on the other hand, there was an
increase in the number of new cases of CT1 in children compared to the
typical year. Little is known about the natural history of CKK in the pres-
ence of SARS-CoV-2 infection. It seems that COVID-19 disease per se can
induce carbohydrate disturbances by exacerbating inflammatory changes
in the body (Kaczmarek, Uruska, 2022).

International Diabetes Expert Group Announces CoviDIAB, the
Global Registry for COVID-19 Related Diabetes, which aims to unravel
these potential mechanisms in newly diagnosed diabetes and metabolic
dysfunction in patients with previously diagnosed diabetes (Unsworth et
al., 2020).
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Taking into account the risk factors for the development of type 2
diabetes, it should be noted that lockdown and confinement at home
favored a sedentary lifestyle and eating - the society gained weight and
overweight is a risk factor for the development of type 2 diabetes (Lurka,
2021). Scientific research does not support a link between the develop-
ment of diabetes and COVID-19 immunization (Czy istnieje..., 2022).

Summary and future prospects

Due to the prevalence of diabetes and the rapidly increasing num-
ber of new cases, it is considered a disease of civilization. This is an im-
portant social problem, because from the moment of diagnosis, the
treatment of diabetes is a lifelong, complex and difficult process. Based on
the available knowledge, primary prevention activities are well defined
and recommended in situations where insulin resistance is the cause of
the disorder. Properly planned and conducted therapy reduces the risk of
complications or delays the time of their occurrence. The tools to reduce
the negative effects of diabetes include health education, prevention, early
detection and treatment. In the case of type 1 diabetes, despite the great
advances in knowledge about the autoimmune process, there is still no
access to tools that could effectively prevent or inhibit the autoimmune
process. More research is needed to identify the possibility of new inter-
ventions.

Researchers report that SARS-CoV-2 infection not only causes a
worse prognosis in patients with diabetes, but may also be a contributing
factor in the development of type 2 diabetes. manifestation. The most
effective protection against, among others such consequences of COVID
are vaccinations that do not induce diabetes by themselves. Large popula-
tion studies are needed to elucidate the relationship between diabetes and
COVID-109.
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CzesSé 1V.
Aspekty religijne
oraz dorobek historyczny



Slawomir Filipek®

Nowa percepcja sacrum na przykladzie
architektury, wystroju i oltarza w ko$ciele Matki
Bozej Krolowej Polski w Krakowie-Nowej Hucie

Niezwykle wazny wplyw na rozwoj architektury sakralnej w Polsce
po II wojnie §wiatowej miala sytuacja polityczna. Owezesne wladze po-
czatkowo zakazywaly budowania nowych $wiatyn, za$ pierwsze zezwole-
nia pojawily sie dopiero w latach 70. XX wieku i dotyczyly zazwyczaj re-
montéw lub modernizacji obiektow juz istniejacych. Szybki rozwdj miast,
a co za tym idzie potrzeba licznych obiektéw o charakterze sakralnym
wraz z dlugoletnim zastojem budownictwa tego typu, spowodowal przed-
lozenie iloéci nad jako$¢, w wyniku czego nastapit kryzys polskiego bu-
downictwa koScielnego. Piekno romanskich Swiatyn czy przepych baro-
kowych kosciolow odbiega od dowolnych w formie miejsc kultu, w kto-
rych przewaza funkcjonalizm, zerwanie z tradycja, anonimowo$¢ wnetrza
i modernistyczna surowo$é, a niekiedy jedynym wyr6znikiem jest symbol
krzyza, wydzielajacy sfere sacrum od podobnych budowli o charakterze
$wiecko-uzytkowym?.

W opinii czeécei wspodlezesnych wiernych koscioly buduje sie nie tyle
dla Boga, ile dla samych ludzi. Koncepcja domu Bozego zamienila sie w
koncepcje domu ludu Bozego. Swigtynie maja pociagaé¢ ludzi ku Bogu,
takze poprzez wlaSciwe rozwigzania architektoniczne, w przeciwnym wy-
padku moga by¢ przyczyna spadku tej religijnosci. Jednym z najwiekszych
wypaczen jest budowanie koSciolow wzorujac sie na obiektach $wieckich,
dostosowujac je do istniejacej juz zabudowy i otaczajacej architektury,
tym samym odzierajac ja z wyr6zniajacej niegdy$ Swiatynie sfery sacrum

* ks. dr Stawomir Filipek, kaptan Archidiecezji Krakowskiej, doktor historii sztuki,
e-mail: slv.philipek@gmail.com

1 W $wigtyniach wierni czuja sie ,,(...) obco, nieswojo, $wiecko. Nie tylko na Zachodzie,
ale coraz czeéciej takze w Polsce, przestrzenie koScielne staja sie zbyt puste i prozne, zbyt
zimne i niegoécinne, odarte ze Swietosci i bezduszne, nieprzytulne, a nawet budzace
groze. Zle, gdy w kosciele wierny nie znajduje wlasnie strefy i atmosfery uciszenia oraz
mozliwosci rozwoju, takze swej poboznosci indywidualnej. Tych niebezpieczenstw i za-
grozeh nie mozna pomijaé przy analizie wspolczesnego budownictwa koScielnego, gdyby
nawet stopien zagrozenia byl proporcjonalnie niewielki” (Nadrowski, 2000, s. 17).
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(Was, 2008, s. 9). Architekei kosciotow, niegdy$ krepowani wytycznymi
Kosciola dotyczacymi budownictwa sakralnego, dzi§ zachecani sg do
$mialoéci tworczej i tworzenia nowych kanonéw piekna eklezjalnego
w sferze architektonicznej.

Juz w 1957 r., Prymas Tysiaclecia, kard. Stefan Wyszynski apelowal
o rozwage w kwestii budownictwa koScielnego: ,,Szczegdlnie dla budow-
nictwa ko$cielnego zywa tradycja ma olbrzymie znaczenie. (...) Dlatego
bledem jest wzorowanie budownictwa koécielnego na wzorach budownic-
twa $wieckiego, gdyz wspolczesne Zycie stracilo dawny swdj charakter
ikontakt z przeszto$cig. Koéciét za§ nie zmienil swego charakteru i nie
wyrzeka sie swej przeszlodci, a wspdlczesne kierunki spoleczne, politycz-
ne, ustrojowe chcg odskoczyé¢ od przeszlosci catkowicie. (...) Nie to wiec
jest dla nas warto$ciowe, co jest wspoélczesne, aktualne, nowoczesne, tylko
to, co umiejetnie laczy zdrowa tradycje z trzezwym rozwojem. Tylko dla-
tego, by by¢ wspodlczesnym postepowym, zamienia¢ budynek koscielny na
fabryke czy kino albo jaki$ twor asymetryczny, antystatyczny, to uwazam
to za niedojrzalg pretensjonalnosé. (...) Przestrzenno$¢ wewnetrzna, wi-
doczno$¢ wnetrza, latwy kontakt z ottarzem i kaplanem — s3 nakazem
i wspolnoty modlacego sie Ciala Mistycznego Chrystusa, i potrzeby wsp6l-
dzialania z kaplanem” (Wyszynski, 2000, s. 11-13). W niniejszym opraco-
waniu zostanie podjety temat strefy Eucharystii — prezbiterium, miejsca
sprawowania liturgii w ko$ciele Matki Bozej Krolowej Polski w Krakowie
— Nowej Hucie (Arce Pana), zwlaszcza w aspekcie oltarza posoborowego,
takze w kontekscie calej Swiatyni, jej architektury zewnetrznej i wystroju
przestrzeni wewnetrzne;j.

Nowa Huta, pierwsze miasto socjalistyczne w Polsce Ludowej zo-
stalo zaprojektowane bez Swiatyni jako widoczny znak niecheci wladzy
i calego systemu do spraw religii i wiary (Buszko, 2006, s. 15). Miala row-
niez stanowic czynnik ateizacji i przeciwwage do Krakowa, miasta o trady-
cjach konserwatywnych, katolickich, pelnego koScioléw i kaplic, bogatego
w zabytkowa i drogocenna zabudowe sakralng (Wronski, 2010, s. 43).
Tradycja jednak zwyciezyta nad modernistyczna wizja wladzy i to wlasnie
tam zbudowano pierwszy kosci6l w nowym, socjalistycznym miescie (Go-
rzelany, 1988, s. 41). W 1956 r. Wladyslaw Gomulka osobiScie zapewnit
delegacje z Nowej Huty, ze on, jako I sekretarz Komitetu Centralnego
PZPR, nie ma nic przeciwko budowie koSciola (Franczyk, 2010, s. 14).
Jednak z powodu koniecznoéci przeprowadzenia licznych formalnoéci,

221



rozpoczecie budowy sie odwleklo, a w rezultacie zezwolenie zostalo cof-
niete. Walki i zabiegi ludno$ci o nowy ko$ciél mialy dramatyczny charak-
ter. Ostatecznie rozpoczeto ja dopiero w 1967 r., a sama budowa Arki
Pana stala sie symbolem walki z systemem wladzy i jest przykladem re-
prezentatywnym dla calego zagadnienia budownictwa sakralnego w okre-
sie PRL-u, zwlaszcza jego pierwszych dekad.

Ohtarz jako element prezbiterium

W kontekscie eucharystycznym, stanowiacym najwazniejszy punkt
zycia chrzescijanskiego, oltarz stanowi samo centrum kultu religijnego.
Najczesciej budowano go z kamienia. Od wiekéw, nie tylko w wierze
chrzescijanskiej, byt znakiem Bozej obecnosci, za$ po ofierze Jezusa Chry-
stusa staje sie znakiem Jego samego (Kubiak-Pakulska, 2014, s. 33).
Eucharystia jako ofiara uwielbienia i pamiatka ofiary zbawczej Jezusa jest
wiec wspolnym zasiadaniem do stolu, nawigzaniem do Ostatniej Wiecze-
rzy, gdzie stolem jest sam Chrystus. Dlatego to naj$wietsze miejsce
w strukturze $§wigtyni przez wieki bylo obszarem niedostepnym, zastrze-
zonym jedynie dla szafarzy kultu. W pierwszych gminach chrzescijaniskich
oltarzami byly drewniane stoly prywatnych domoéw (domus ecclesiae),
wokot ktorych gromadzily sie miejscowe wspolnoty wyznaweoéw Chrystu-
sa (Klaja, 2008, s. 26). Eucharystie sprawowano takze na grobach me-
czennikoéw, na kamiennych ottarzach ofiarnych (memorie, martyria, mau-
zolea, katakumby). Po edykcie z 313 r. oltarze, stawiane na §rodku prezbi-
teribw w miejscach meczenstwa lub grobu meczennika, posiadaly konfe-
sje i mozliwo$¢ obejécia go. Stosowanie oltarzy kamiennych po 516 r. stalo
sie obowigzkowe. Oltarze mialy forme szeScianu, grobowca lub mensy
(plyty), wpartej na jednej kolumnie. Czesto nad oltarzami umieszczano
baldachimy na czterech kolumnach, zwane cyboriami, ktére w przeci-
wienstwie do skromnego ottarza byly bogato zdobione (Kubiak-Pakulska,
2014, S. 36).

W VII wieku notuje sie obecno$¢ wiekszej liczby ottarzy w $wiaty-
niach, co bylo spowodowane rozwojem klasztoréw z liczniejszym odset-
kiem kaplanow wsrod calego konwentu, a takze zaniechaniem koncele-
browania mszy §wietych. Ogromny wplyw mial tez rozw6j kultu §wietych,
patronéw organizacji, bractw, cechéw, gdzie celebrowano liturgie wotyw-
ne i prywatne. Wydzielenie prezbiterium, zwanego cancellus, przestrzeni
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dostepnej wylacznie dla duchowienstwa i asysty, nastapito okolo X wieku,
na skutek otoczenia oltarza przegrodami, kratami. W okresie pelnego
Sredniowiecza zmieniaja sie zasady umieszczania relikwii w ottarzu, odtad
moga by¢ przechowywane w relikwiarzu z boku oltarza gtéwnego, nie zas
w samej mensie. Sztuka gotyku i renesansu przynosi nowe rozwigzania
architektoniczne oltarza — pojawiaja sie oltarze szafiaste i wielopietrowe
kolumnady z figurami §wietych. W XIII i XTIV wieku ksztaltuje sie zwyczaj
przechowywania Naj$wietszego Sakramentu w tabernakulum oltarzowym
(Nadolski, 1990, s. 276-284). W $wigtyniach barokowych, po reformach
Soboru Trydenckiego, bogate nastawy olttarzowe (ottarza gtéwnego i bocz-
nych) stanowia gléwny wystrdj wnetrza sakralnego (Kubiak-Pakulska,
2014, S. 38). Co wiecej, sam sobdr nakazal umieszczanie tabernakulum
w centralnym miejscu gléwnego oltarza na mensie (Brzezinski, 2001,
S. 90).

Sobo6r Watykanski IT a architektura sakralna

Zmiany w architekturze ottarzowej koSciola zachodza w wyniku re-
form Soboru Watykanskiego II. Byly odpowiedzig na liczne zarzuty sta-
wiane formom budownictwa i sposobom celebracji, zwlaszcza o nadmier-
ny dystans pomiedzy wiernym a celebransem (strefg Eucharystii a nawa)
oraz przepych bedacy powodem dezorientacji w tym, co najwazniejsze.
Reformy sposobu sprawowania liturgii mocno wplynely na unowocze-
$niong organizacje przestrzeni wewnatrz $wigtyni. W miejsce prezbite-
rium weszla tzw. wyspa oltarzowa, stanowigc centrum calego wnetrza
ijedyny oltarz tej przestrzeni. Oltarz odsuniety od Sciany prezbiterium
pozwala na obejécie i celebracje versus populum. Zaleca sie stosowanie
dwdch odmian ottarza: kamiennego w ksztalcie pelnego bloku2 i w ksztal-
cie stolu. W pierwszym podkresla on ofiarny aspekt Eucharystii, wywo-
dzac sie z tradycji starotestamentalnych, w drugim — aspekt uczty, wska-
zujac na Ostatnig Wieczerze (Kubiak-Pakulska, 2014, s. 39). Dopuszczal-
ne s3 rézne ksztalty mensy oltarzowej, od klasycznej kwadratowej i pro-
stokatnej, po nowoczesne okragle, owalne i w ksztalcie wieloboku forem-
nego. Obowigzkiem do czaséw reform Pawla VI bylo umieszczenie
wmensie oltarza relikwii $wietych meczennikéw, zamkniete kamienng
plytka. Obecne przepisy jednak dopuszczaja obecno$¢ w ottarzu relikwii

2 Przykladem jest oltarz bazyliki Bozego Milosierdzia w Krakowie-ELagiewnikach.
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dowolnego $wietego (Brzezinski, 2001, s. 96). Jedna z wazniejszych zmian
w sferze liturgii po Vaticanum II bylo wprowadzenie koncelebry w czasie
mszy §wietej, co w rezultacie oznaczalo poszerzenie sfery oltarzowej, za-
pewniajac kaplanom koncelebrujacym tatwy dostep do stotu Eucharystiis.
Na ottarzu lub w jego bliskiej odlegloéci, ale w przestrzeni prezbiterium
powinien zosta¢ umieszczony krzyz Chrystusa, jednakze symbol ten nie
powinien by¢ powielony w przestrzeni celebracji. Olttarz stanowiac cen-
trum wnetrza Swiatyni musial byt najlepiej widocznym punktem, totez
wyniesiono wyspe oltarzowa o kilka stopni wyzej nad poziom nawy. Sto-
suje sie takze kontrasty kolorystyczne i odpowiednie oéwietlenie eksponu-
jace sama przestrzen oltarza. W wytycznych wskazano takze na aspekt
uczty, totez za najlepsze rozwigzanie przyjeto ottarz otoczony z trzech
stron, tworzac jednakze jedno$¢ z nawami koéciola (por. Miazek, 1983,
s. 17). Przestrzegano jednak przed uczynieniem przestrzeni prezbiterium
scena teatralna.

Charakterystycznym elementem prezbiterium bylo tabernakulum,
miejsce przechowywania Naj$wietszego Sakramentu, ktére rowniez poza
liturgia ozywia i uSwieca przestrzen kosciola (Nadrowski, 2000, s. 74).
Prawo ko$cielne z 1917 r. przewidywalo jako odpowiednie miejsce ottarz
gléwny lub inne eksponowane miejsce Swiatyni, z kolei wytyczne soboro-
we rozdzielily przestrzen ottarzowa i miejsce przechowywania Eucharystii.
Tabernakulum mialo by¢ lokowane poza oltarzem glownym oraz w miej-
scu godnym i eksponowanym, stad tez dopuszczalne jest umieszczenie go
na osi oltarza w Scianie poprzez zawieszenie lub wmurowanie, za ottarzem
na elemencie wolnostojacym (stella, stup eucharystyczny), w starym olta-
rzu (przedsoborowym), w istniejacym oltarzu bocznym, w konicu w kapli-
cy w poblizu prezbiterium, otwartej lub wydzielonej z wnetrza (Kubiak-
Pakulska, 2014, s. 47). W kosciolach przedsoborowych przy modyfikacji
oltarza (versus populum) tabernakulum pozostawalo w tym samym miej-
scu. Te modyfikacje spowodowaly, Ze tabernakula nie sg juz centrum
uwagi Swigtyni, za§ w niektérych opracowaniach nie figuruja jako elemen-
ty prezbiterium.

Kolejnym elementem w przestrzeni posoborowej prezbiterium sta-
la sie ambona, jako druga w hierarchii (po oltarzu)4 podkreslajaca zna-
czenia gloszenia Slowa Bozego, bez rozrdézniania strefy czytan mszalnych

3 Takze wieksza swobode w okadzaniu oltarza.
4 (por. Rosier-Siedlecka, 1980).
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i przepowiadania slowa (kazania, homilie). Architektura posoborowych
Swiatyn nie byta zwiazana z zadnym stylem, o czym méwi sama Konstytu-
¢ja o Liturgii (§ 123): ,Ko$ci6l zadnego stylu nie uwazat jakby za swoj
wlasny, lecz stosownie do charakteru i warunkéw narodéw dopuszczal
formy artystyczne kazdej epoki, tworzac z biegiem wiekow skarbiec sztuki,
ktory z cala troska winien by¢ zachowywany. Takze sztuka wspolczesna
wszystkich narodéw i regionéw moze sie swobodnie rozwija¢ w Kosciele,
byle z nalezna czcia i szacunkiem shuzyla $wiatyniom i obrzedom litur-
gicznym. Wowczas bedzie ona mogla dolaczy¢ swoj glos do tego wspania-
lego hymnu chwaly, jaki w minionych wiekach najwieksi arty$ci wyépie-
wywali na cze$¢ katolickiej wiary” (por. Konstytucja o liturgii..., 2002,
S.75). Zatem wnetrze posoborowe ma by¢ funkcjonalne, dostosowane do
konkretnych wiernych (parafia, klasztor), a zarazem liturgiczne, skupione
na zasadniczych czynno$ciach kultowychs.

Architektura Arki Pana w kontekscie innych kosciolow
Krakowa drugiej polowy XX wieku

Po drugiej wojnie §wiatowej przy znacznym wzroécie liczby miesz-
kancow miasta nastapila potrzeba wznoszenia nowych, wiekszych Swia-
tyn, przystosowanych do coraz liczniejszych wspdlnot parafialnych. Po-
trzeba ta napotykala jednakze silny op6r w Srodowisku wladzy, ktéremu
nie podobala sie manifestacja wiary. Analizujgc liczebny przyrost nowych
Swigtyn w Krakowie nalezy zauwazy¢, ze w latach 1945-1965 powstaly
zaledwie dwa koScioly, a w kolejnym dwudziestoleciu kolejnych szesé
nowych, za$ osiem przebudowano (Natanek, 1996, s. 137-140). Wida¢
ogromng dysproporcje miedzy latami powojennymi a okresem zmian
ustrojowych i pdzniejszym, kiedy w latach 1986-2005 powstalo 31 nowych
budowli i trzy kolejne przebudowano (Buszko, 2006, s. 23). Pierwsze
Swigtynie posoborowe Krakowa (1965-1975) charakteryzuja sie mniejsza
bryla niz te w kolejnych dekadach i r6znig sie od otoczenia asymetryczna
kompozycja fasad i ostrymi kubistycznymi czesciami. Od potowy lat 70.
budownictwo sakralne staje sie monumentalne, przeznaczone dla licznych

5 Procz Konstytucji apostolskiej szczegbélowe przepisy dotyczace architektury i wystroju
wnetrza sakralnego dla terytorium Polski reguluja: Normy postepowania w sprawach
sztuki koScielnej, ,Notificationes e Curia Metropolitana Cracoviensi (1973) - ogloszone
przez Konferencje Episkopatu Polski oraz Zasadnicze wytyczne w sprawie budowy
kosciotow, ,Notificationes e Curia Metropolitana Cracoviensi” (1983).
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wspolnot parafialnych, z réznorodnosScia ksztaltow, nawigzujacych do
sfery profanum, po czym w latach 9o. staje sie spokojniejsze, mniej ,,agre-
sywne” dla otoczenia, w pewien sposéb na powr6t klasyczne, tradycyjne
(Fabianski, Purchla, 2001, s. 106).

W formach $wiatyn od lat 70. XX wieku widoczne jest nawiazanie
do walki, znak czaséw przeciwstawiania sie Polakow komunistycznej wila-
dzy, co widoczne jest nie tylko w Arce Pana, ale rowniez w innych krakow-
skich koSciotach jak np.: $§w. Maksymiliana Marii Kolbego w Mistrzejowi-
cach, éw. Franciszka Stygmatyzowanego (parafia Stygmatow $w. Fran-
ciszka z Asyzu) w Bronowicach Wielkich czy §w. Antoniego z Padwy w
Bronowicach Malych. Tylko jeden kosci6l tych czaséw — pw. $w. Brata
Alberta (sanktuarium Ecce Homo) - nawigzuje do nurtu tradycyjnego,
harmonizujacego z istniejacymi obiektami i poszanowaniem kontekstu
otoczenia (Kosinski, 1983, s. 48-49). Kilka $wigtyn tego okresu ma budo-
we wielopoziomowa i skomplikowang zabudowe wnetrza, o zr6znicowa-
nym oéwietleniu poszczegélnych czeSci koSciola, co wplywa na rodzaj
sprawowanych obrzed6w religijnych.

Swigtynia pw. Matki Boskiej Krélowej Polski w Krakowie-Bienczy-
cach niemalze od poczatku zyskala nazwe Arka Pana, nadang przez jej
architekta Wojciecha Pietrzyka i budowniczego ks. Jozefa Gorzelanego,
jako symbol ratunku przed ,potopem” komunizmu (Wronski, 2010,
S. 43). Stanowila takze wotum dla Matki Bozej Krélowej Korony Polskiej
od spoteczenstwa polskiego, a szczegblnie spolecznoséci Nowej Huty i Kra-
kowa z okazji Milenium Chrztu Polski. Historia dramatycznych w prze-
biegu wydarzen zwigzanych z budowa ko$ciola rozpoczyna sie 15 czerwca
1952 1., kiedy erygowano pierwsza parafie w Nowej Hucie. Pieé lat poz-
niej, w marcu 1957 r. na placu przeznaczonym pod budowe kosciola
umieszczono i po$wiecono krzyz6, ktory 27 kwietnia 1960 r., decyzja wladz
komunistycznych, zamierzano usungé, co doprowadzitlo do rozruchéow
iwalk z milicja, zakoniczonych pozostawieniem krzyza na swoim miejscu.
Nie pozwolono jednak na rozpoczecie budowy koSciola w miejscu krzyza.
Nominacja ks. Jozefa Gorzelanego na proboszcza parafii bienczyckiej,
jednego z ,ksiezy patriotow”, przez abpa Karola Wojtyle, mimo wielu
protestéw pracownikow kurii krakowskiej, byla momentem przelomo-
wym. Biskup krakowski wiedzial, ze komunistom bedzie trudniej odmo-
wi¢ proSbom kaplana, ktory przeciez popiera wladze ludows, co w rezulta-

6 (Majkut, 1957).
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cie przynioslo wiele pozytywnych efektow, nie tylko w kwestii budowy
koSciola, ale tez ozywienia religijnosci nowohuckich mieszkancow (Fran-
czyk, 2010, s. 18). Staraniem abpa Wojtyly parafia otrzymala w lipcu 1965
r. zgode na ,rozbudowe kaplicy” w Nowej Hucie?, a p6l roku pdzniej
wspolnota otrzymala od papieza Pawla VI kamien z bazyliki Sw. Piotra
jako kamien wegielny nowej $wiatynis. 14 pazdziernika 1967 r. rozpoczyna
sie budowa koéciola od po$wiecenia placu przez kard. Wojtyle, za§ w maju
1969 r. wmurowano 6w kamien wegielny9. Ks. Gorzelany dat sie poznaé
jako $wietny organizator parafian i specjalistow, pracujacych przy tak
skomplikowanej budowie, a takze umial zadba¢ o pozyskanie funduszy na
ten cel, nagladniajac sprawe budowy $wiagtyni wsréd Polonii i katolikow
calej zachodniej Europy i USA. Procz tego ks. Gorzelany okazat sie wybit-
nym duszpasterzem, ktory w latach 70. kierowal najwieksza parafia w
Europie, liczaca prawie 100 tysiecy wiernych (Franczyk, 2004, s. 19). Aktu
konsekracji koéciota, po 25 latach od utworzenia parafii i 10 latach od
rozpoczecia budowy, dokonal kard. Wojtyla 17 maja 1977 r. w obecnoéci
ok. 70 tysiecy wiernych (Franczyk, 2004, s. 219).

Modernistyczna architektura i wystrdj kosciola

Zalozeniem architektonicznym Arki bylo otwarcie kosciola i do-
stepnos¢ ze wszystkich stron. Z tego pomystu zrodzit sie owalny plan $wia-
tyni, na ksztalt kielkujacego ziarna pszenicy, z miekka, optywowa forma
iwkle$nietym dachem. Dach wykonany w ten spos6b mial zmniejszac¢
bryle koSciota, ktéry nie mogl gbrowac nad okoliczng zabudowa blokowa.
Budowle zrealizowano na nieregularnym planie, z powierzchnig nawowa

7 (Gorzelany, 1988a, s. 7).

8 Pawel VI mial wowczas powiedzie¢ ks. Jozefowi Gorzelanemu: ,Zabierz ten kamien ze
soba do Polski, niech bedzie on kamieniem wegielnym, na ktérym stanie ko$ciél Krolo-
wej Polski w Nowej Hucie” (cyt. za: Ko$ciét Matki Bozej..., 2010, s. 89).

9 W kazaniu w dniu wmurowania kamienia wegielnego kard. Wojtyta moéwil: ,, Zanim
zaczat by¢ budowany w kamieniu z cementu, z Zelbetu, naprzéd byl budowany z zywej
wiary i zarliwej potrzeby: potrzeby ludzkiej, potrzeby dusz, ktora to wiara — potrzeba
dusz — byla tak potezna, ze sie przed niczym nie cofneta. Kos$ciot w Nowej Hucie byl dla
nas, wyznawcow Chrystusa, tu na tym miejscu, na ktérym zeszli sie¢ Polacy z réznych
stron, z réznych miejsc, z réznych parafii, z r6znych diecezji: ten kosciél byt dla nas ko-
nieczno$cia zyciowa. Zanim zaczal powstawaé dawali$cie temu Swiadectwo od poczatku
wszystkimi staraniami, wszystkimi zabiegami, gdy trzeba bylo — ofiara, a przede wszyst-
kim ta wieloletnig wytrwalo$cia i cierpliwoécig, stojac tutaj na tym miejscu, na ktérym
mala kapliczka nie mogla pomiesci¢ wielotysiecznej parafii, stojac tutaj caly Bozy rok
pod gotym niebem, bez dachu nad glowa dla siebie i dla Chrystusa” (Janusz, 2017, s. 18).
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liczaca 1300 metréow kwadratowych. Ukos$ne $ciany, tworzace niejako
tupiny, zawiniete lekko ku gorze, na ksztalt zagli spelniaja funkcje osto-
nowa, nie sg $cianami noSnymi. Podobnie w przypadku dachu, jego ciez-
kos$¢ zostala rozmyta poprzez umieszczenie miedzy Scianami a dachem
pasa przeszklenia, wywolujac efekt lekkosci i niejako unoszenia sie dachu
(Wronski, 2010, s. 44). W ten sposob konstrukcja nawigzuje do kaplicy
Notre Dame du Haut w Ronchamp we Francji, zrealizowanej w latach
50. XX wieku przez architekta i urbaniste Le Corbusiera (Kucza-Kuczyn-
ski, 1987, s. 251).

Na szczycie $wiatyni-todzi zawieszono wysoki metalowy krzyz-
maszt, zwieniczony zlota korona. Krzyz znaczaco goruje nad calym osie-
dlem, bedac widocznym znakiem obecnoSci Boga w ,,mieScie bez Boga”
i zakotwiczenie sie KoSciola na ziemi w krzyzu. Inny krzyz podczepiony do
dachu nad antresolg, w postaci odwrdconej©, stanowi nawigzanie do
kotwicy, bedac tlem dla mniejszego krzyza lacinskiego w prawidlowym
ulozeniu (Buszko, 2006, s. 87; Gierula, 2017, s. 100). Korona wskazuje na
Maryje, Krolowa Korony Polskiej, patronke ko$ciola, jest to takze nawig-
zanie do wiezy KoSciola Mariackiego w Krakowie (Wronski, 2010, s. 45).
Elewacja koSciola wykonana z otoczakéw przywozonych przez parafian
z gorskich potokéw i bedacych symbolem zywego KosSciola, budowanego
przez wiernych, stanowi rowniez warstwe ochronna dla $cian przed zanie-
czyszczeniami atmosferycznymi (Gierula, 2002, s. 98-99). W efekcie tych
zabiegow bryla koSciola przypomina wielka rzezbe, laczac ekspresjonizm
i symbolizm z brutalizmem i silnie akcentowanym patriotyzmem, do kt6-
rego wiele odniesient mozna odnalezé we wnetrzu budowli (Buszko, 2006,
S.109).

Whetrze $§wiatyni jest zr6znicowane na wewnetrznych poziomach,
a jednak wykazuje jednoprzestrzenno$c¢ i ptynnoéc¢ (Barucki, 1985, s. 217).
W przestrzeni bryly wielopoziomowej S$wiatyni znalazly sie Kaplica Pojed-
nania w fundamentach, Kaplica Matki Bozej Fatimskiej na drugim po-
ziomie jako kaplica adoracji, w konicu na trzecim gléwny koéciét i jako
czwarty poziom — boczna antresola — chor, przecinajaca plan nawy. Wne-
trze nie jest zcentralizowane, czym wpisuje sie w konserwatywna tradycje
architektury sakralnej po Soborze Watykanskim II.

Dominujgcym elementem wystroju jest odlana z brazu ekspresyjna
o$miometrowa rzezba Chrystusa autorstwa Bronistawa Chromego, na-

10 Przez niektorych odwrécony krzyz mylnie jest postrzegany jako znak szatana.

228



zwana przez tworce ,,Z zycia do zycia”, budzaca do dzi$ wiele kontrowers;ji
ze wzgledu na nowatorstwo i niespotykana wcze$niej forme (Wronski,
2010, s. 46). Wygieta ku przodowi postac¢ Jezusa zostala przymocowana
do balustrady empory i podpierajacego ja filara po lewej stronie oltarza.
Posta¢ Chrystusa w agonii wzorowana na konajacym wiezniu KL Au-
schwitz przypomina, ze do nieba idzie sie z krzyzem i przez krzyz. Chry-
stus dynamizuje wnetrze ko$ciola i jest klamra, ktéra spina kompozycje
calej Swigtyni. Na plaszczyznie historycznej figura ucielesnia droge, jaka
musieli przej$¢ mieszkancy Nowej Huty od walki o krzyz az do wzniesie-
nia ich $§wiatyni. Dlatego Chrystus, cho¢ w pozie czlowieka wiszacego na
krzyzu, nie posiada krzyza, bo pozostat on jako symbol walki o wiare na
pierwotnym placu pod budowe Arki, dzi§ przy ul. LudZmierskiej, w sa-
siedztwie Swigtyni pw. NajSwietszego Serca Pana Jezusa na osiedlu Tea-
tralnym. Chrystus kieruje wzrok ku gorze, niejako wskazujac na krzyz na
szczycie, maszcie, bowiem Nowa Huta zostala zbudowana na fundamen-
cie krzyza (por. Franczyk, 2010, s. 39). To przedstawienie wskazuje na
wazny akcent — zbawczy charakter religii — eksponowany w koSciolach
posoborowych, stad wielokrotnie dodaje sie do cyklu meki Panskiej stacje
Zmartwychwstania lub sceny Ukrzyzowania jako zapowiedz lub widoczna
realizacje zbawczego planu.

W kontekscie ikonografii zwigzanej z walkg o wolno$é przykladem
ukazania tresci patriotycznych i narodowych jest droga krzyzowa, wypel-
niajaca lewa $ciane gléwnego poziomu Arki pod antresola, namalowana
przez Mariusza Lipinskiego w latach 1980-1983, nawigzujaca do ludo-
wych tradycji polskiej wsi (Gierula, s. 99). Ciekawym rozwigzaniem archi-
tektonicznym jest zielona posadzka nachylona lekko w kierunku oltarza,
ktéra poza symbolika ewangeliczng, ma takze praktyczne znaczenie —
nachylenie powoduje lepsza widoczno$¢ samego prezbiterium i oltarza.

Prezbiterium Arki Pana

Prezbiterium koéciola nalezy do jednych z bardziej nowatorskich
rozwigzan przestrzennych koéciola w Polsce. W stosunku do nawy pod-
niesione jest na kilka stopni i zawieszone nad kaplicg Matki Bozej Fatim-
skiej. Ta nieoczywista kompozycja, rodzaj przestrzennego labiryntu
o zroznicowanych rozmiarach poszczegolnych czedci, tworzy zmienny
nastréj i pewna dezorientacje, ktéra moze zosta¢ zazegnana w momencie
odnalezienia wyspy oltarzowej. Oltarz wykonany z surowego bloku mar-
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muru karraryjskiego przypomina otwartg dlon, na ktéra kladzie sie Chleb
Panski, wskazanie zar6wno na rece Maryi podajacej ludziom Chrystusa,
jak i samego Jezusa, podajacego czlowiekowi chleb na wzér Ostatniej
Wieczerzy (Kordaszewski, 2003, s. 49). Polozony centralnie w przestrzeni
kosciola jest otaczany w czasie sprawowania czynnosci liturgicznych ze
wszystkich stron, a takze z gory (antresola) i z dotu (kaplica Matki Bozej).
W przywolanej powyzej koncepcji Le Corbusiera ottarz znajduje sie na osi
Swigtyni, jest przy $cianie, a atmosfere mrocznego wnetrza przelamuja
niezwykle iluminacje (Was, 2008, s. 234-235).

W przypadku tabernakulum, ufundowanego przez diecezje St. Pol-
ten z Austrii, nastgpila decentralizacja kompozycji. Majac na uwadze
weze$niej wskazane potencjalne punkty umiejscowienia tabernakulum
w przestrzeni §wigtyni, nie sposob zaliczy¢ go do jakiejkolwiek kategorii,
a zwlaszcza zalecenia umieszczania w eksponowanym miejscu. Zakompo-
nowano je po lewej strony od oltarza, zawieszajac niejako w powietrzu
z dosy¢ nowatorska kompozycja (takze wieczng lampka). Brazowe miejsce
przechowywania Naj$wietszego Sakramentu zostalo wystylizowane na
kule ziemska otoczona kolistymi liniami przecinajacymi ramiona krzyza,
wskazujac na Chrystusa jako centrum Wszech§wiata otoczonego przez
linie jako symbole toréw cial niebieskich!'. Na jego drzwiczkach znajduje
sie krysztal rutylu, przywieziony przez amerykanskich kosmonautow
— zaloge statku Apollo 11 z Ksiezyca i podarowany kard. Wojtyle przez
papieza Pawla VI, ktory przekazat go do Arki Pana. W zalozeniu zatem
tabernakulum ginie w przestrzeni architektonicznej, nie stanowi centrum
$wiatyni, przez co zaciera sie chrystologiczny symbol obecnosci Zywego
Jezusa we wnetrzu Ko$ciola. Symbolika staje sie wazniejsza niz kompozy-
¢jaitradycja.

Do ottarza prowadzi siedem schodéw jako wskazanie na siedem
daréw Ducha Swietego. Ta symboliczna liczba ma swoje odniesienie takze
w ilo$ci wejé¢ do Swiatyni, gdzie symbolizuja siedem sakramentéw, przez
ktoére czlowiek wierzacy wehodzi do Koéciola.

Otwarta przestrzen prezbiterium nie skupia uwagi, jak w przypad-
ku $wiagtyn o klasycznej zabudowie, gdzie wyspa oltarzowa przylega do
jednej ze Scian $wiatyni. Wiele trudno$ci moze sprawia¢ zastosowanie
zalecen soborowych dotyczgcych uwspolcze$niania i dostosowywania

1 W innej interpretacji koliste linie przecinajace krzyz obrazuja koto sterowe koéciola.

230



wspolczesnej sztuki koScielnej do specyfiki odbiorcy, czlowieka moderni-
stycznego i postmodernistycznego.

Liturgiczno-prawny klopot sprawia takze nieobecno$¢ krzyza
w przestrzeni prezbiterium. Krucyfiks nie jest obecny ani na oltarzu, ani
w postaci krzyza procesyjnego przy mensie oltarzowej. Zalozeniem archi-
tektonicznym jest bowiem, aby rzezba Chromego komponowala sie
z przestrzenia oltarzowa. Jednakze nowatorskie wykonanie Chrystusa, de
facto bez krzyza, powoduje zamieszanie w sferze poprawnosci liturgicznej,
bowiem wiernym uczestniczacym w mszy Swietej krzyz ma uzmyslowic
krzyzowa meke jako ofiare zbawcza Chrystusa, tu jednak tego znaku od-
nalez¢ nie mozna. Obecno$¢ w ottarzu relikwii §w. Stanislawa ze Szczepa-
nowa czyni zado$¢ przepisom o umieszczaniu czastek cial Swietych me-
czennikow, chociaz dzi$ juz nie tak rygorystycznych.

Podsumowanie

Po Soborze Watykanskim II, ktéry wprowadzil wiele zmian w sfe-
rze liturgii, sztuka sakralna podporzadkowana wczeéniej rygorystycznym
przepisom koscielnym, zaczela wychodzi¢ z utrwalonych i wypracowa-
nych przez wieki kanonéw kompozycji i architektonicznego wystroju.
Architektura stala sie stuzebna wobec wiernych, chronigc ich przez deko-
ratywno$cia, niefunkcjonalno$cia i pozwalajac skupié uwage na rzeczach
najistotniejszych. Trafnie ujal zlozono$¢ tego zagadnienia Cezary Was,
po$wiecajac kwestii korespondencji liturgii i architektury cze$¢ swojej
ksigzki (W3as, 2008, s. 25-40). Symbolika wnetrza miala by¢ prosta
ioczywista, nie wymagajaca dodatkowych wyjasnien. Wnetrze $wigtyni
stalo sie alterocentryczne, przestrzen ma koncentrowac sie w ottarzu jako
symbolu samego Chrystusa. Przy projekcie §wigtyni nalezy zaczaé¢ od lo-
kalizacji oltarza, a nastepnie ,obudowac go” (Pasierb, 1983, s. 43). R6zno-
rodno$¢ w sztuce dopuszczana przez KoSciél po Vaticanum II doprowa-
dzila do niekontrolowanego pluralizmu form sztuki sakralnej. Przy slabej
znajomodci teorii i filozofii sztuki, rozluZnienie kanonéw sztuki sakralnej
stalo sie przyczyna realizacji artystycznych, mogacych byé przyktadami
desakralizacji, a nawet sprzecznych z katolicyzmem ze wzgledu na suge-
rowanie idei zla, niewoli jako warto$ciowych (Buszko, 2006, s. 173). Po-
mieszano hierarchie warto$ci symbolicznego obrazowania w sztuce, gdzie
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warto$ci patriotyczne, historyczne, dominuja nad wartoscia sakramen-
téw, co miejscami wida¢é takze w Arce Pana.

W kosciele bieficzyckim oltarz i przestrzen prezbiterium budzi
pewne watpliwosci. Przepisom liturgicznym czyni zadoé¢ forma oltarza
(chociaz nowatorska i symboliczna) zawiera on relikwie meczennika.
Jednakze pozostale elementy wystroju zaaranzowano w stylu nowocze-
snego budownictwa sakralnego, a te niezupelnie licuja z jasnymi przepi-
sami soborowymi i innymi wytycznymi, zwlaszcza Konferencji Episkopa-
tu Polski. Tabernakulum, ktére winno by¢ zlokalizowane w centralnym
punkcie Swiatyni lub w miejscu zaszczytnym, w Arce Pana jest przesuniete
niejako w naroznik wyspy oltarzowej. Krzyz nieodlacznie towarzyszacy
podstawowemu wystrojowi prezbiterium zostal zastapiony poprzez archi-
tektoniczny zabieg laczenia obszaréw koéciola. W rezultacie posta¢ Chry-
stusa, zawieszona pod antresola, bedaca czeScig nawy, staje sie formalnie
elementem prezbiterium, co z punktu widzenia przepis6w koscielnych jest
niewladciwe.

Kosciol Matki Boskiej Krolowej Polski, modernistyczny przykltad
architektury sakralnej, mimo swej bogatej symboliki obecnej zaréwno
wsamej bryle $wigtyni (kosSciol-arka), jej elementach zewnetrznych
(krzyz-maszt, krzyz-kotwica), jak i wewnetrznym wystroju (tematy patrio-
tyczne, ludowe), z punktu widzenia przejrzystosci liturgicznej i sakralnej
traci nieco na wartoSci. Rodzi sie wiec pytanie: czy Arka Pana poprzez
swoja architekture stracila sacrum przynalezne jej z racji pelnienia czyn-
nosci kultowych? Poprzez swoje surowe zalozenie, przy réwnoczesnym
natloku symboli w duzej mierze o charakterze patriotyczno-historycznym
zaciera sie poczucie sacrum. Arka Pana nie odbiega natomiast od wielu
$wigtyn tego okresu w swoim funkcjonalizmie i modernizmie, co moze
dziwi¢, bowiem polski katolicyzm charakteryzuje sie silng religijnoécia
wiernych. Jest ona manifestowana i uzewnetrzniana, nazywana przez
niektérych gustem barokowym, laczonym z bogactwem, przepychem,
dekoracyjnoscig i stylem mieszczanskim, do czego dochodzi takze dekora-
cyjnos¢ ,,okoliczno$ciowa” — ludowa i kolorowa (Pasierb, 1983, s. 50).
O ile pelne przepychu barokowe $§wiatynie z bogata ikonografia, plastyka,
rzezba rozpraszaly wiernych odciagajac ich od rzeczy najwazniejszych,
misterium $mierci Jezusa Chrystusa, ofiary krzyza, o tyle wspoélczesna
architektura sakralna reprezentuje inng skrajno$¢ — czysto$¢ wnetrza,
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minimalizm wystroju, nowatorstwo sztuki, co w podobny spos6b, a moze
jeszcze wiekszy rozprasza uwage.

W tym kontekscie jeszcze mocniej wybrzmiewa pytanie o sacrum.
Nawigzujac do powyzszej kwestii warto przeéledzi¢ przemysélenia Cezare-
go Wasa, ktory przeanalizowal problem sakralno$ci budynku ko$cielnego
(Was, 2008, s. 15-25). Podejmujac to zagadnienie w niniejszym opraco-
waniu nie odnosze sie do kwestii oczywistych z punktu widzenia teolo-
gicznego. A zatem bezsprzecznym pozostaje sacrum wynikajace z obrzedu
konsekracji ottarza i koSciola. Konsekrowana przestrzen jest wydzielona
ze sfery profanum $wieto$cia. Podobnie u$wiecajace przestrzen sakra-
menty Swiete, ktore sie przechowuje lub sprawuje z najwyzsza czcia nada-
ja jej transcendentalnego charakteru. Sacrum wielu §wigtyn, w tym Arki
Pana, zostalo nieco zatarte w sposéb niezamierzony, wynikajacy niejed-
nokrotnie z realiow czasu, w ktérym wznoszono te koéciolty. Nowoczesna
architektura sakralna zapomniala, ze ko$cioly sa domus Dei i porta coeli,
a przez to nalezy dba¢ o nalezyty wystr6j i architekture. Wspoélczesny
Swiat, podzielony i rozdarty, takze w sferze sakralnej nie osiagnal kom-
promisu. Dla jednych posoborowe otwarcie rozumiane takze jako moder-
nizm sztuki i architektury sakralnej jest fenomenem, naturalng ewolucja
myéli, dla innych jest utrata sacrum, ogoloceniem z tradycji, wiary. Ottarz
jako integralna cze$¢ prezbiterium, wpisuje sie w kontekst znajdujacych
sie w przestrzeni jeszcze innych elementéw. Otaczaja go takie detale wy-
posazenia jak: tabernakulum, krzyz, ikona czy sedilia. Prezbiterium w tym
konkretnym przypadku otoczone jest przestrzenig $wigtyni z kazdej stro-
ny. Z tego faktu wynikaja rozwigzania pewne rozwigzania architektonicz-
ne, inna aranzacja oltarza we wnetrzu, zatem nowe odczucia estetyczne.
Taka forma ma takze swoje konsekwencje liturgiczne.

Modernizm rozpowszechnil sie w architekturze mieszkaniowej
iuzytkowej o charakterze Swieckim, a wiec w przestrzeni profanum. Sta-
nowil wyraz konkretnej ,filozofii” zycia, przejaw okreSlonych wartoSci
wyrazonych w urbanistyce. Na ile koresponduje z przestrzenia sacrum?
Czy mozna wyrazi¢ rzeczywisto§é Boga za pomoca modernistycznych
form? Na ile oltarz w Arce Pana daje ja odczuc? Przywolujac temat $wia-
tyni i oltarza siegamy do wzorcéw z przeszloSci. Podnosimy niejako
~Z popiolow” starozytne, poganskie oltarze ofiarne, na ktoérych skladano
bogom plody rolne i zwierzeta. Nastepnie analizujemy jego forme i funk-
cje w kontekécie monoteizmu i kultury judaistycznej, by wreszcie odkry-
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wac jego miejsce i role w tradycji chrzeScijanskiej. Przez wieki zmieniala
sie jego forma, uzyte materialy, miejsce w przestrzeni sacrum. Ewolucji
uleglo pojmowanie jego teologii, mam tu na mysli: stale przechowywania
w strukturze ottarza Naj$wietszego Sakramentu i obecnoéc Ciala Panskie-
go w czasie Eucharystii. Na przestrzeni wiekdw przeobrazeniom ulegly
sposoby (ryty) sprawowania Liturgii, wprowadzono swoista hierarchie
oltarzy — od papieskich przez biskupie do tych przeznaczonych dla nizsze-
go duchowienstwa.

Zmienilo sie wlasciwie wszystko poza trzema aspektami: oltarz to
sacrum, sklada sie na nim ofiare, obrzedy sprawuje kaptan. Ten rozwoj
teologii i postaci oltarza znajduje swoj wyraz w architekturze wspdlcze-
snej. Zainspirowany tym faktem chcialem blizej przedstawié¢ jeden z bar-
dziej niezwyklych oltarzy znajdujacy sie w niezwyczajnym koSciele. Przy-
wolany przyklad ukazuje, ze sacrum jest transcendentalne, niezalezne od
ksztattujacych przestrzen form. Jego zrodlo znajduje sie poza architektura
wnetrza. Sa przestrzenie, ktore lepiej go wydobywaja, docierajac do od-
biorcy utrwalonymi w przeszloéci stylami i kanonami. Nalezy jednak zau-
wazy¢, ze sa i takie wnetrza, ktére w mniej oczywisty sposob staraja sie
uchwycié¢ sacrum, a poshiguja sie one zupelie nowymi srodkami. Jedne
idrugie prowadza do wspolnego celu, jakim jest doSwiadczenie Absolutu.
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Marek Rucinski’

Spoleczny aspekt dzialalno$ci artystycznej chorow
zrzeszonych w ,Foederatio Internationalis Pueri
Cantores” na przykladzie choru Pueri Cantores
Sancti Nicolai z Bochni

Muzyka jest nieodzownym aspektem wszelkiego rodzaju obrzedéw
religijnych, a wiec takze tych nalezacych do Koéciota Katolickiego. Potrze-
ba poszukiwania piekna Boga w liturgii przez muzyke zaowocowala po-
wstaniem w 11 listopada 1944 r. Miedzynarodowej Federacji PUERI
CANTORES we Francji. Imponujacy rozwo6j Federacji ma swoje przeloze-
nie w oddziatach krajowych, w tym na terenie Polski od 1992 r. Celem
ponizszego artykuhu jest popularyzacja wartoSci, ktérymi zyje Federacja
oraz przyblizenie informacji o jednym z zespoléw - Chorze Pueri Cantores
Sancti Nicolai w Bochni — oraz sylwetek os6b prowadzacych zespol.
W artykule zostanie wykorzystana metoda analizy i syntezy tekstow Zro-
dlowych.

Federacja PUERI CANTORES

Spiew od zawsze byl czeécig chrzescijariskiej liturgii. Juz bardzo
weze$nie powierzano chlopcom czesci Spiewane w czasie celebracji. Dba-
lo$¢ o piekno i jako$¢ wykonywanych $piewéw implikuje potrzebe eduka-
cji. Stad w celu ich muzycznego ksztalcenia zostaly utworzone przyko-
Scielne szkoly dla Spiewakow.

Dokumenty wskazuja, ze pierwsza taka instytucja ,,Schola Puero-
rum” zostala zalozona juz w roku 600 w Rzymie. W Sredniowieczu w Eu-
ropie kazda katedra lub klasztor formowat swoich chorzystéw. Wzorem
byla wowczas ,,Schola Cantorum” przy Bazylice $w. Piotra i Pawla na Late-
ranie w Rzymie, utworzona przez papieza Grzegorza Wielkiego (590-
604). Byl to nie tyle zesp6l $piewakoéw, co szkola ksztalcgca kantordw,

* ks. mgr Marek Rucinski, Akademia Ignatianum w Krakowie, ORCID 0000-0003-1139-
3922, e-mail: marcusrucinski@gmail.com
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dzieki ktéorym tradycja liturgicznego Spiewu rzymskiego, zwanego grego-
rianskim, rozszerzyla sie po calej 6wczesnej Europie. Kiedy w Europie
pojawila sie wieloglosowo$¢, w jej rozwoju znaczng role odegraly choéry
chlopiece dzialajace przy katedrach. Spiewali oni partie wysokich glosow
w kompozycjach oryginalnych. Szczegolny rozkwit tej tradycji przypada
na wieki XV-XVI (okres klasycznej polifonii a capella) z gléwnymi oérod-
kami na terenie Flandrii i Burgundii, a przede wszystkim w Rzymie, gdzie
dla choréw chlopiecych pisal swoje kompozycje mistrz szkoly rzymskiej
Giovanni Pierluigi da Palestrina (1525-1594).

O tym, ze byl to rzeczywidcie zloty wiek choralistyki chlopiecej
$wiadcza chory, chlubiace sie tradycja siegajaca tych czaséw czy nawet
wiekow wezeéniejszych. Swiadezy o niej istnienie Kapeli Sykstyriskiej
zalozonej w XV wieku przez papieza Sykstusa IV (1414-1484) i wiele in-
nych chéréw dzialajacych przy katedrach Niemiec, Francji, Hiszpanii czy
Wielkiej Brytanii oraz ogromna ilo§¢ kompozycji z przeznaczeniem litur-
gicznym pisanych dla chlopcow. Spiew kobiet w liturgii tamtych czasow
byt bowiem wykluczony. Powstanie opery i jej rozwdj w Europie w wie-
kach XVII i XVIII spowodowal pewnie oslabienie tej tradycji.

Odrodzenie chéréw chlopiecych nastapilo w XIX wieku na fali od-
nowy liturgii i muzyki liturgicznej. Ruch ten zostal zainicjowany we Fran-
cji w pierwszym rzedzie przez benedyktynéw z klasztoru w Solesmes.
Niemale znaczenie mial tzw. ruch cecylianski, zapoczatkowany w Niem-
czech w pierwszych latach XIX wieku, ktory nawigzujac do tradycji $pie-
wu gregorianskiego i staroklasycznej polifonii palestrinowskiej, musial
siega¢ do wlasciwej formuly dla tej muzyki, to jest chéru chlopiecego.
Szczegoblnie preznym osrodkiem byla Ratyzbona ze swoja Szkola Muzyki
Koscielnej. Cecylianizm zalecat miedzy innymi tworzenie nowych zespo-
16w chlopiecych dla wykonywania $piewdw liturgicznych. W przywraca-
niu dawnego znaczenia $piewu chlopcéw w liturgii wielka role odegrat
papiez Pius X (1835-1914) ze swoim ,Motu Proprio Tra le Sollecitudini”
(22.11.1903) w ktérym stwierdza, ze jeSli zachodzi potrzeba uzycia wyso-
kich glos6w sopranowych i kontraltowych to musza one, wedle starozyt-
nego zwyczaju Kosciola by¢ wykonywane przez chlopcéw.

Wychodzac naprzeciw wskazaniom papieza w wielu krajach po-
wrocono do tradycji $§piewu chlopeow w liturgii. We Francji kilku studen-
téw pod przewodnikiem Pietre Martina i Paula Bertiera utworzyto w roku
1907 w Paryzu stowarzyszenie zrzeszajace choéry chlopiece pod nazwa
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Petit Chanteurs a la Croix du Bois (Mali Spiewacy Drewnianego Krzyza).
Od roku 1924 do roku 1931 zespoly te pod kierunkiem ks. Fernanda Mail-
let odbywaly podroze koncertowe po krajach Ameryki, Azji, Afryki i Euro-
py, gloszac swoim $piewem oredzie pokoju. IT wojna $wiatowa przerwala
wprawdzie te dzialalno$é, nie zniszczyta jednak samej idei. Odzyla ona na
nowo tuz po zakonczeniu wojny, przyjmujac charakter miedzynarodowe-
go ruchu. Juz w 1944 r. ksiadz Paul Maillet zgromadzil w koSciele pw. Sw.
Jana Chrzciciela w Belleville kilka chéréw ,Matych Spiewak(’)w” 1w obec-
noSci arcybiskupa Paryza kard. Emmanuela Sucharda przedstawit projekt
utworzenia Federacji skupiajacej chory chlopiece z réznych krajow $wiata.
Hierarcha w wygloszonej wéwczas homilii zaaprobowal jego projekt
utworzenia Federacji PUERI CANTORES jako ,elementu piekna w muzy-
ce w Kodciele, jako dziela wychowania chrzescijanskiego i apostolskiej
dzialalno$ci w stuzbie liturgii” (Pawlak, 2001, s. 123). 11 listopada 1944 r.
w koéciele pw. $w. Eustachiusza w Paryzu odbyt sie koncert zorganizowa-
ny przez ks. Mailleta, z udzialem ponad 300 ,Malych Spiewakéw”, pod-
czas ktorego obok $piewow gregorianskich wykonywano utwory J. S. Ba-
cha oraz G. P. Palestriny. Dzien 11 listopada 1944 r. przyjmuje sie wiec za
date powstania Miedzynarodowej Federacji PUERT CANTORES.

W 1947 r. odbyl sie w Paryzu pierwszy Kongres Federacji, w ktorym
wzielo udzial 9o chéréw z Francji, Tunisu, Belgii, Holandii, Kanady i
Szwajcarii. W latach 1949 i 1951 odbyly sie dwa kolejne Kongresy w Rzy-
mie, ktére zgromadzily po kilka tysiecy Spiewakéw, a w roku 1965 Sekre-
tariat Stanu Stolicy Apostolskiej zatwierdzil Statut Federacji i od tego
momentu Miedzynarodowa Federacja PUERI CANTORES uznana zostala
za oficjalny ruch Kosciola. 8 czerwca 1956 r. papiez Pius XII (1876-1958)
oglosil $w. Dominika Savio oficjalnym patronem Miedzynarodowej Fede-
racji.

Do dzi$ tworza ja oddzialy krajowe, ktére zglaszaja przynalezno$é
do Federacji Miedzynarodowej i podejma zobowiazanie realizowania jej
glownych celow. Krajowy lub diecezjalny oddzial musi sie sktadaé z co
najmniej trzech chordéw, ktore utworza stowarzyszenie zgodnie z obowia-
zujacym w danym kraju prawem cywilnym.

Jak podaje rocznik Miedzynarodowej Federacji z 2005 r., obecnie
tworzy ja 19 krajowych oddzialébw w nastepujacych krajach: Austria (15),
Belgia - cze$é flandryjska (8), Belgia - cze$¢ walonska (12), Brazylia (18),
Kanada - Quebec (9), Kongo (17), Francja (111), Niemcy (351), Wielka
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Brytania (13), Irlandia (15), Wlochy (59), Lotwa (10), Holandia (32), Pol-
ska (37), Hiszpania-Katalonia (12), Hiszpania-Kraj Baskow (7), Szwajca-
ria (14), Ukraina (4), USA (52). Z zestawienia liczb w nawiasach wynika,
ze nalezy do niej obecnie blisko 750 chorow z calego $wiata. Liczac sza-
cunkowo, zrzesza ona w swoich kregach 30 tysiecy chlopcéw i dziewczat
z wielu krajow, §piewajacych w choérach i zwigzanych z liturgia Kosciota.

DzialalnoScig Federacji kieruje Prezydium, w sklad ktérego wcho-
dza: prezydent, dwoch wiceprezydentéw, asystent koScielny, sekretarz
iskarbnik. Prezydent wybierany jest droga glosowania przez Walne
Zgromadzenie, ktére tworza prezydenci oddzialéow krajowych. Obecnie
prezydentem jest od 2017 r. Jean Henric. Wczeéniej funkeje prezydenta
sprawowali: ks. Ferdinand Maillet (1944-1963), ks. Fiorenzo Romita
(1963-1972), ks. Joseph Roucairol (1972-1984), prof. Siegfried Koesler
(1984-1992), Wim Buys (1992-2000), Josep Maria Torrents (2000-
2009), ks. Robert Tyrala (2009-2017).

Wazng forma dziatalnosci sa organizowane co dwa lata w roznych
miastach miedzynarodowe Kongresy. Gromadza zawsze kilka tysiecy
mlodziezy i dzieci z calego $wiata, a ich celem jest przede wszystkim spo-
tkanie choréow z roznych krajow, zawarcie nowych znajomosci i kontak-
tow, ktore pbdZniej owocuja wzajemng wymiang doSwiadczen. Centralnym
wydarzeniem kazdego Kongresu jest uroczysta liturgia Mszy $w. podczas
ktorej wszystkie chory wykonuja wspdlnie $piewy liturgiczne, polaczone w
jeden potezny zesp6l, liczacy kilka tysiecy $piewakow. Kongres jest row-
niez okazja do prezentacji muzyki religijnej przez wybrane choéry podczas
koncertu galowego, ktory ma zawsze bardzo uroczysty charakter. Ostatni
odbyl sie kilka lat temu w Rzymie w dniach 28.12.2015 — 01.01.2016 pod
haslem ,Cantate Spem Vestram” (,WySpiewajcie Wasza Nadzieje”).
Uczestniczyly w nim réwniez chory z Polski.

Poczatek przygotowan do powstania polskiej gatezi stowarzyszenia
Pueri Cantores nalezy datowac na rok 1963, kiedy to po przerwanej przez
II wojne $wiatowsa tradycji chéru chlopiecego w archikatedrze poznan-
skiej, do idei powrécil ks. Zdzistaw Bernat (prowadzit chér do 1991 r.).
Takze w innych miastach podejmowano proby organizacji chéréw chlo-
piecych: jeszcze przed wojna istnial chér ks. Wojciecha Lewkowicza!
w katedrze w PrzemySlu; w 1981 r. zalozyl chor ks. prof. Andrzej Zajac w
Tarnowie; w archikatedrze w GnieZnie od 1996 r. istniat chér chlopiecy

1 (por. Sokolowska, 2014, s. 40-47).
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zalozony przez ks. Ireneusza Pawlaka. Przez kolejne lata dolaczyly do nich
nowe, czego przykladem moze by¢ Chér Chlopiecy Sancti Nicolai, dziata-
jacy przy bazylice pw. §w. Mikolaja w Bochni.

Polska Federacja Pueri Cantores zostala utworzona oficjalnie
w1992 r. w Tarnowie i jest cztonkiem Miedzynarodowej Federacji Pueri
Cantores. Na zjezdzie zalozycielskim, zwolanym przez ks. Andrzeja Zajaca
(dyrygent Chlopiecego Chéru Katedralnego ,Tarnovienses”), przedstawi-
ciele odmiu choéréow chlopiecych przyjeli statut Federacji, wybrali na Prze-
wodniczacego ks. Andrzeja Zajaca, jego zastepce — ks. Szymona Daszkie-
wicza (dyrygent Poznanskiego Chéru Katedralnego), sekretarza Alfreda
Stefankiewicza (prezes Choru ,Minores” z Warszawy), skarbnika Mieczy-
stawa Mackowiaka (chorzysta Poznanskiego Choru Katedralnego) oraz
kapelana ks. Tadeusza Bukowskiego (duchownego diecezji tarnowskie;j).
27 lipca 1992 r. Sad Wojewddzki w Tarnowie zarejestrowal Polska Fede-
racje Pueri Cantores, nadajac jej osobowo$¢ prawna, a Konfederacja Epi-
skopu Polski w dniu 25 sierpnia tegoz samego roku zatwierdzita wybor
przewodniczacego Federacji i wyrazila zgode na jej przystapienie do Fede-
racji Miedzynarodowej. W dniu 28 wrzesnia 1992 r. w Paryzu na posie-
dzeniu Walnego Zgromadzenia Polska Federacja oficjalnie zostala przyje-
ta do Federacji Miedzynarodowe;j.

W dniu 16 wrze$nia 2004 r. w Krakowie odbylo sie walne zgroma-
dzenie Polskiej Federacji, w trakcie ktorego dokonano wyboru nowego
prezydenta (ks. dr Robert Tyrala), wiceprezydentow (Piotr Karwowski
i Mariola Jeziorska), sekretarza i rzecznika prasowego (ks. Grzegorz Pie-
karz) oraz asystenta koScielnego (ks. mgr Stanistaw Mieszczak). Dotych-
czasowemu prezydentowi, tworcy Federacji Polskiej, ks. Andrzejowi Zaja-
cowi, ktory po 12 latach kierowania nie kandydowat na kolejng kadencje,
przyznano tytul honorowego Prezydenta Polskiej Federacji Pueri Canto-
res. Obecnie prezydentem jest Mateusz Prendota, wiceprezydenci to Ka-
rolina Piotrowska-Sobczak oraz ks. Piotr Radzikowski, sekretarzem jest
Tomasz Cuo, skarbnikiem ks. dr Grzegorz Piekarz, a asystentem koSciel-
nym ks. dr Wiestaw Hudek.

Federacja, podobnie jak jej zagraniczni cztonkowie jest dobrowol-
nym stowarzyszeniem katolickim dzieciecych, chlopiecych, chlopieco-
meskich, dziewczecych i mlodziezowych choréw, ktore zobowiazuja sie do
realizowania jej zadan statutowych. Moga wiec do niej przystapi¢ chory,
ktore niezaleznie od tego, czy zwigzane sa z okreSlong parafia, inng insty-
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tucja koScielna czy tez dzialaja przy innych $wieckich placowkach jak do-
mu kultury czy szkoly, $piew podczas liturgii uwazaja za jedna z waznych
form swojej dzialalno$ci. Poprzez swoje struktury organizacyjne Federacja
ma za zadanie wspiera¢ choéry w ich dzialalnoSci muzycznej, liturgiczne;j,
religijnej, kulturowej i wychowawczej. Podstawowym obowiazkiem kaz-
dego choru jest czynne uczestniczenie w liturgii, poprzez wykonywanie
Spiewdw liturgicznych zgodnie z obowigzujacymi przepisami Kosciola, a
takze kierowanie sie w swojej dzialalnosci wychowawczej chrzeécijanskim
i ewangelicznym systemem warto$ci.

Jedna z form dzialalnosSci Polskiej Federacji sa organizowane kra-
jowe kongresy. Do tej pory na gruncie polskim odbywaly sie one w Tar-
nowie (1997), Krakowie (2000), Poznaniu (2003), Toruniu (2006), No-
wym Saczu (2008), Siedlcach i Bialej Podlaskiej (2010), Czestochowie
(2012) i Poznaniu (2015). W 2007 r. do Krakowa zjechaly sie choéry
z calego $wiata w ramach XXXIV Miedzynarodowego Kongresu Federacji
Pueri Cantores. Obecnie Polska Federacja moze sie poszczyci¢ czlonko-
stwem w niej 39 chérow z calego kraju.

Od powstania Federacji, zar6wno jej oddzialow miedzynarodo-
wych, jak i krajowych, wiele sie zmienilo - od jej struktur po tendencje do
dazenia ku nowoczesnoéci. Nie ulega jednak watpliwoéci, ze jest ona ru-
chem zrzeszajacym mlodych $piewakdw, opierajacym sie na chrzescijan-
skim systemie wartoéci. Zwigzanie ich z liturgia stwarza mozliwo$é bu-
dzenia i poglebienia ich wiary, sprzyja ksztaltowaniu chrzescijanskiej
postawy w ich zyciu, a takze pomaga innym w kontakcie z Bogiem. Na ten
szczeg6lnie cenny aspekt formacyjnej dzialalnosci Federacji zwrdcit uwa-
ge kard. Karl Lehman w slowie do uczestnikéw Kongresu Niemieckiej
Federacji z okazji 50-lecia jej powstania (maj 2001): ,Wielu ludziom,
ktoérzy w ciggu ostatnich dziesiecioleci mieli mozliwo$¢ stuchania $piewu
chordéw, stworzony zostal szczegdlny rodzaj dostepu do samej liturgii jak
ido wiary. Réwniez wielu z nich a takze wielu z was $§piewajacych w cho-
rze odczuwa, jak sama modlitwa przeobraza sie w szczegélny sposob
wowczas, kiedy jest Spiewana” (Pawlak, 2001, s. 98).

Papiez Jan Pawel II kilkakrotnie przemawial do mlodych $piewa-
kéw podcezas Kongresow w Rzymie, przypominajac glowne zadania i pod-
stawowe cele Federacji: ,,Wy takze uczestniczycie w budowaniu Koéciola.
Oby Wasza stuzba na Boza chwate i ku zbudowaniu ludzi, takze dla was
samych zawsze byla modlitwg” (Kongres w Rzymie 1981) (Pawlak, 2001,
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s. 142). Kilkanascie lat p6zniej mowil: ,Wasz Kongres jest miedzynarodo-
wy! Niech Wasze Spiewanie przekracza granice. Wiecie, ze slowo «aniol»
oznacza «postany». Wy jesteScie na swoj sposob postani, aby szerzy¢ Boza
rado$¢ i przez Wasz Spiew ukazywaé, ze wiara jest mocniejsza niz zwat-
pienie, ze nadzieja jest silniejsza niz beznadziejno$¢, ze miloé¢ jest moc-
niejsza niz $mier¢” (Kongres w Rzymie w 1993) (Pawlak, 2001, s. 148).
Podczas Kongresu z okazji Jubileuszu 2000 r. powiedzial: ,Dla KoSciola
wasza obecno$¢ tutaj stanowi wezwanie, aby Wielki Jubileusz przezywac
w Spiewie i dziekczynieniu. Spehliacie szczeg6lnie wazng role w rozwija-
niu Zycia Koéciola. Jestescie malymi zwiastunami pigkna. Swiat potrzebu-
je Waszego $piewu, poniewaz mowa piekna porusza serca i przyczynia sie
do spotkania z Bogiem. Wy jesteScie takze zwiastunami wiary” (Pawlak,
2001, S. 152). Przytoczone sowa papieza posiadaja szczeg6lny walor. Po-
twierdza on wielka role tej organizacji w kultywowaniu $piewu liturgicz-
nego, a takze wskazuje, ze dzialalno$§¢ ruchu stanowi element misji Ko-
éciola (Statut Swiatowej Federacji..., 2000).

Historia chéru Pueri Cantores Sancti Nicolai z Bochni

Chlopiecy Chor Pueri Cantores Sancti Nicolai — honorowy amba-
sador krolewsko-goérniczego miasta Bochni, jest zespolem S$piewakow-
amatoré6w. Powstal dzieki inicjatywie ks. Stanistawa Adamczyka, przy
poparciu 6wczesnego proboszcza, ks. Karola Dziubaczki (proboszcz para-
fii pw. $w. Mikolaja w latach 1984-1992), kt6ry od poczatku docenial pra-
ce choru oraz cieszyt sie z jego osiggnie¢. Warto rowniez wspomnieé ks.
dr. Andrzeja Pekale (proboszcza w latach 1992-1993), a takze ks. dr. An-
drzeja Zajaca, przewodniczacego Polskiej Federacji Pueri Cantores. To on
wskazal, ze w Bochni moze istnieé¢ chér chlopieco-meski (Szewczyk, 2002,
s. 8-9).

Chor zostal zalozony w listopadzie 1987 r. Pelna nazwe przyjat
1 stycznia 1990 r. Jest to zesp6l czteroglosowy, w ktérym partie sopranéw
i altéw $piewaja chlopcy, zas tenorow i baséw starsi wychowankowie ché-
ru po przebyciu mutacji (Szewczyk, 2002, s. 8-9).

U poczatku dzialalnosci zespolu zalozycielowi chéru przySwiecal
jeden cel: wykonujac i promujac muzyke sakralng wychowywaé mlodych
choérzystow, ktorzy beda aktywnie uczestniczy¢ w zyciu swojego miasta,
wzbogacajac oprawe muzyczng uroczystoéci religijnych i sSrodowiskowych.
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Dlatego tez od poczatku jego istnienia uksztaltowalo sie $rodowisko,
w ktérym chlopcey ucza sie samodyscypliny, koncentracji uwagi, odpowie-
dzialnoéci i dokladnosci w pracy zespolowej, samokrytycyzmu, a nade
wszystko do$wiadczaja radoSci tworzenia oraz przezywania piekna
w shuzbie Bogu i ludziom (PCSN, 1987-2017, t. 1). Sam dyrygent chéru, ks.
Stanistaw Adamczyk, podkreéla: ,Spiewamy na chwale Boza, ku radosci
ludziom. Sa to slowa Ojca Swietego Jana Pawla II, wypowiedziane na
kongresie chorow chlopiecych w 1993 r. Slowa te zapadly gleboko w nasze
serca” (Szewczyk, 1993, s. 8).

Na poczatku $piewakami zostali chtopcy trzecich i czwartych klas
bocheniskich szkél podstawowych. Warunkiem przyjecia do chéru bylo
zdanie II-etapowego egzaminu. Pierwszy polegal na ogélnym przestucha-
niu wszystkich kandydatéw. Tylko okolo 80 z nich (z grona liczacego pra-
wie 300 dzieci) przechodzilo dalej. Ks. Stanistaw Adamczyk przeprowa-
dzal je na lekcjach religii na terenie Bochni. Z kolei drugi etap mial na celu
dokladniejsze zweryfikowanie i zakwalifikowanie chlopcow do glosdow
— soprany i alty. Przyjeci zostali tylko ci, ktérzy wyr6zniali sie szczegolny-
mi zdolno$ciami muzycznymi. Po tym etapie liczba chlopcéw zmniejszala
sie do 42. Wraz z ksiedzem naboru dokonywala takze Alicja Mistak, spe-
cjalizujaca sie w emisji glosu. W marcu 1988 r. do chéru dolaczyli mez-
czyzni (tenory i basy) i w takim 50-osobowym skladzie chor zaprezento-
wal sie na swojej pierwszej uroczystej Mszy §w. w maju 1988 r. z okazji
150-lecia bochenskiego Gimnazjum im. Kréla Kazimierza Wielkiego
(Szewczyk, 1993, s. 8).

Przez pierwsze cztery miesiace chor éwiczyl wytrwale pod kierun-
kiem prof. Krystyny Dziurdzi ze Szkoly Muzycznej im. Jerzego Zurawlewa
w Bochni, a nastepnie przez dwa lata w prowadzeniu chéru pomagata
prof. Halina Franczak z Limanowej. Doskonalenie warsztatu muzycznego
dokonywano na licznych prébach i podczas Mszy §éw. w koSciotach Bochni
i bochenskiego dekanatu. Proby odbywaly sie zazwyczaj o godzinie 19:00
z racji nauki szkolnej. Dla chlopcéw czestokroé bylo to bardzo trudne do
pogodzenia z innymi obowiazkami. Od samego poczatku powstania ze-
spolu odbywaly sie one systematycznie (dwie proby glosowe i jedna préba
zespolowa), co wymagalo niemalych poswiecen od mlodych $piewakéw
(Szewczyk, 1993, s. 9).

W 19091 r. oficjalng siedziba chéru stala sie Bursa przy ul. Stasiaka
w Bochni. W 1997 r. zostala przeksztalcona w Dom Pielgrzyma. W pod-
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ziemiach budynku urzadzono stoléwke z obszerng jadalnig, natomiast na
pierwszym pietrze znajduje sie siedziba choru i mieszkanie dla dyrygenta,
ks. Stanistawa Adamczyka (Flasza, 2008, s. 209).

Przez chér przewinelo sie kilkuset mlodych chlopcow. Jak mowia,
wiele sie nauczyli i to nie tylko pieknego $piewu. ,,Dyscyplina, obowiazko-
wo$¢, punktualnosé, to cechy, ktore ksztattuje chér. Ksiadz to bardzo wy-
magajacy czlowiek, nie bylo mowy o obijaniu sie. Z perspektywy czasu
oceniam to bardzo pozytywnie” — moéwi Wojciech Karasinski (Flasza,
2008, s. 211; por. PCSN, 1987-2017). Réwnie dobre zdanie ma na temat
choru jego wychowanek, obecnie student dyrygentury w Akademii Mu-
zycznej w Krakowie, Maciej Koczur: ,Moge $émialo powiedzie¢, ze mu-
zycznie ksztaltowal mnie chér. Wszystkim chlopcom polecam ten zespol,
jest Swietny pod kazdym wzgledem” (PCSN, 1987-2017).

Pomimo uplywu czasu chér dziata nadal i to bardzo preznie. Proby
odbywaja sie trzy razy w tygodniu. Jedna jest po§wiecona na nauke reper-
tuaru, odbywa sie osobno dla poszczegélnych gloséw, dwie pozostale sa
wspolne dla calego choru. Kazda probe rozpoczynaja ¢wiczenie emisyjne.
Co roku ks. Stanistaw Adamczyk przestuchuje trzecioklasistow z bochen-
skich szkol. Wybiera zwykle 20 chlopcow, ktorzy przez poét roku ¢wicza
i przygotowuja sie, zanim zostana wlaczeni do zespotu. Z chérem wspot-
pracuja: drugi dyrygent Bozena Wojciechowska, akompaniator Krzysztof
Kosciblek, Maciej Skoczek, ktéry zajmuje sie nauka repertuaru i Agniesz-
ka Skoczek, prowadzaca zajecia z zakresu emisji glosu. W przeszloéci
wspdlpracowala tez Katarzyna Dziurdzia i Halina Franczak (PCSN, 1987-
2017).

Chor z kazdym rokiem swej dzialalnosci zyskuje uznanie co od-
zwierciedla rosnaca ilo$é koncertow. W pierwszych dziesieciu latach ist-
nienia koncertowat okolo 150 razy. W dalszych szeéciu latach wystepowat
juz okolo 200 razy. Obecnie wykonuje rocznie ok. 50 wystepéw. Z chéru
amatorskiego stal sie on niemalze chérem zawodowym. Jest on zaprasza-
ny do oprawy waznych uroczystosci koScielnych, zachecany do uczestnic-
twa w wielkich wydarzeniach muzycznych i to zar6wno na terenie kraju,
jak i Europy. Zespol bierze takze udzial w licznych konkursach i festiwa-
lach choralnych, do ktérych coraz czesciej zapraszany jest jako go$¢ hono-
rowy. Z najwazniejszych osiagniec trzeba przytoczy¢ udzial w 37. Miedzy-
narodowym Festiwalu ,,Wratislavia Cantans”, XXVIII Festiwal ,,Muzyka w
Starym Krakowie”, XII Miedzynarodowym Festiwalu Muzyki Sakralnej
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,Gaude Mater”. Mial zaszczyt zaépiewaé dla Ojca Swietego Jana Pawta II,
w Katedrze Notre Dame w Paryzu, Sanktuarium Maryjnym w Lourdes
i Katedrze éw. Piotra w Trewirze. Chorzysci wykonywali tez muzyke fil-
mowa ($ciezke dzwiekowa) do trzech czeéci ,Wladcy Pierécieni” oraz
~Symfonie Biomechaniczng” amerykanskiego kompozytora Eliota Gol-
denthala. W 2012 roku chor wykonat ,,Pasje wedlug sw. Eukasza” Krzysz-
tofa Pendereckiego pod batuta kompozytora, a rok pdzniej ,,Credo” tego
samego kompozytora pod przewodnictwem Macieja Tworka. W 2014 r.
w Europejskim Centrum Muzyki w Luslawicach, bochenski zespol nagry-
wal wraz z chérem Filharmonii Krakowskiej i Orkiestra Akademii Beet-
hovenowskiej ,,0de do radosci” pod dyrekcja Krzysztofa Pendereckiego.
Zespol posiada liczne nagrania fonograficzne oraz zapraszany jest do na-
gran dla radia i telewizji (WoZniakowskiej,2002, s. 8).

Wszelkie relacje prawne, statutowe, problemy ze zdobywaniem
funduszy na dzialalno$é zespolu (jedynym zrédlem dochodéw sa $rodki
z koncertow i ze sprzedazy plyt) wydaja sie mocno cigzyé na prowadzacym
ksiedzu, odrywajgc go od spraw choéralnych, ktérym podporzadkowat cale
swoje zycie w tzw. Kosciotku Szkolnym p.w. Stanistawa Kostki w Bochni.

Chor ma wszechstronne podejscie do repertuaru. Chlopcy potrafia
za$piewac standardy muzyki rozrywkowej, utwory $wieckie i sakralne.
Te ostatnie sa najbardziej preferowane przez ksiedza dyrygenta i to z nich
sktada sie w wiekszo$ci dorobek choéru. Warto réwniez wspomniec, ze
repertuar a capella poszerzany jest coraz czeSciej o wielkie dziala wokal-
no-instrumentalne, ktére moga by¢ realizowane dzieki stalej wspolpracy
0s6b pomagajacych dyrygentowi oraz dzieki mozliwo$ciom wspdlpracy
zwieloma orkiestrami, a w szczeg6lnosci z Capella Cracoviensis i prof.
Stanistawem Galonskimz.

,Niezaleznie od miejsca, gdzie wystepujemy, czy to jest Krzeczéow,
Haga, Borzecin czy jeden z Miedzynarodowych Festiwali, dajemy z siebie
wszystko. Nigdy nie stosujemy taryfy ulgowej”, mowi ks. Stanistaw Adam-
czyk (Mackowski, s. 28).

2 St. Galonski — prekursor w dziedzinie wykorzystania danej muzyki w Polsce. Zalozyciel
Capeli Cracoviensis, wykonujacej wlasnie taki repertuar.

246



Biografia kadry prowadzacej

Ks. Stanistaw Adamczyk urodzil sie 2.10.1954 r. w Szczawnicy. Po-
chodzi z rodziny o przydomku Giemzik, znanej w Szczawnicy z uzdolnien
muzycznych i wokalnych. Jego ojciec, Jozef, z rodziny robotniczo-chlop-
skiej, zajmowal sie rolnictwem. Matka, Maria z domu Weglarz, zajmowala
sie prowadzeniem domu i wychowaniem syna (Hubner, 2003, s. 30).

Do 8-klasowej szkoly podstawowej uczeszczal w Szczawnicy, prze-
jawiajac od samego poczatku zainteresowanie muzyka., Spiewajac w scho-
lach i zespole goralskim im. J. Malinowskiego. Bral rowniez liczny udziat
w konkursach recytatorskich (tzw. Sabalowe bajania). Pézniej uczeszczal
do Liceum Ogolnoksztalcacego w Kroécienku nad Dunajcem. Angazowat
sie wowczas w grupie teatralnej przy Domu Kultury w Nowym Targu.
W 1974 r. zdat mature i wstapit do Wyzszego Seminarium Duchownego
w Tarnowie, ktére ukonczyt w 1980 r., przyjmujac $wiecenia kaptanskie
(Hubner, 2003, s. 30).

W latach 1980-84 byt wikariuszem w Siedlcach kolo Nowego Sa-
cza, a nastepnie w Ujanowicach kolo Limanowej (1984-87). W obydwu
parafiach zalozyt i prowadzil chory parafialne. Na pierwszej placéwce
prowadzit schole dziewczeca, ktéra wykonywala réznego rodzaju utwory
3- i 4-glosowe oraz 4-glosowy chér mieszany. Na drugiej placowce zalozyl
i prowadzit 4-glosowy chér mlodziezowy mieszany i schole ztozong z 20
chltopcéw (Hubner, 2003, s. 30).

W 1987 r. zostal mianowany wikariuszem parafii $w. Mikolaja w
Bochni. W listopadzie tegoz roku zalozyl chér chlopiecy Pueri Cantores
Sancti Nicolai, ktorym kieruje do dzi$. Jako dyrygent sprawuje opieke
artystyczna oraz prowadzi emisje glosu. W 1988 r. ukonczyt Kurs dyry-
gencki u prof. St. Krukowskiego w Centrum Animacji Kultury w Warsza-
wie i tamze w latach 1990-92 Podyplomowe Studium Emisji Glosu. Decy-
zja biskupa ordynariusza w 2001 r. zostal zwolniony z funkcji wikariusza
i oddelegowany do wylacznej pracy z chérem. Jest réwniez prezesem Sto-
warzyszenia ,,Chlopiecy Chor Pueri Cantores Sancta Nicolai” w Bochni,
ktore liczy ok. 100 os6b i ma na celu organizowanie dzialalnoSci arty-
stycznej oraz wychowawczej czlonkow Chéru (Hubner, 2003, s. 30).

Prowadzony przez ks. Stanistawa choér do dzi$§ koncertuje w kraju
iza granica, otrzymujac wiele nagréd i wyrdznien. Ksiadz Stanistaw Ad-
amczyk w dniu 6 pazdziernika 2002 r. zostal laureatem nagrody im. Je-
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rzego Kurczewskiego, przyznawanej pod honorowym patronatem Krzysz-
tofa Pendereckiego za wybitne osiagniecia w dziedzinie choéralistyki. Jak
sam podkresla: ,,Bedac dyrygentem-amatorem, pracujac z chérem w pelni
amatorskim, nigdy takiego uznania sie nie spodziewalem. Nagroda ta
docenia nie tyle moja prace, co trud i zaangazowanie calego zespohu, tych
chlopcow i mlodziencow, a takze ich rodzicow, ktorzy przez 15 lat swoja
sumienng praca i po$wieceniem tworzyli to, co dzis jest podziwiane i na-
gradzane. Wspaniale wyrdznienie i ogromny zaszczyt, ktére niezwykle
uSwietniaja pietnastolecie naszej dziatalnosci” (Dziennik Polski, 2003).

W tym samym roku wladze miejskie w uznaniu wielkich zastug po-
lozonych dla rozstawienia imienia miasta Bochni w Polsce o za granica
nadaly ks. Stanistawowi tytul Honorowego Ambasadora Krolewskiego
Miasta Bochni (Hubner, 2003, s. 30).

Posta¢ ksiedza zajmuje szczegolne miejsce w choralistyce polskiej.
Tak postrzegaja go i oceniaja shuchacze bochenskich $piewakow: ,,Cieszy,
ze w czasach powszechnego chamstwa i zdziczenia obyczajow jest wsrod
nas czlowiek, ktéry mimo wielu duszpasterskich obowigzkéw potrafi juz
od tylu lat gromadzi¢ wsrdd siebie mlodych ludzi oddajacych swoj wolny
czas i sily sztuce i to sztuce tak gleboko zapadajacej w nasze uszy”, czy:
»Iylko kto$, komu dane bylo formowaé osobowo$é, a wiec tworzyé, ura-
bia¢ ludzkiego ducha, doskonali¢ jego talent, starac sie zen wydoby¢ to, co
w nim najlepsze wie, jak wielki jest to trud, jak wiele wyrzeczen kosztuje”
(Zwiastun Maryi, 1995, s. 5).

Na co dzien w tej trudnej pracy pomaga mu Bozena Wojciechow-
ska. Ukonczywszy Wydzial Rytmiki w Panstwowej Szkole Muzycznej II st.
w Krakowie w 1982 r. odbyla studia wyzsze na Wydziale Wychowania
Muzycznego Akademii Muzycznej (Krakow 1982-87). Od roku 1982 jest
nauczycielem rytmiki i ksztalcenia stluchu oraz dyrygentem orkiestry
smyczkowej w Panstwowej Szkole Muzycznej I st. w Bochni. Od roku 1997
jako asystent dyrygenta wspdlpracuje z Chlopiecym Chérem Pueri Canto-
res Sancti Nicolai w Bochni, uczestniczac we wszystkich wydarzeniach i
osiagnieciach zespolu w kraju i za granica. W roku 2001 zostala uhonoro-
wana Nagroda Indywidualng dla wyrdznialnego sie dyrygenta X Mysle-
nickiego Festiwalu Pie$ni Chéralnej, za§ dwa lata pdzniej otrzymala wy-
roznienie. W 2003 r. weszla w sklad zarzadu Stowarzyszenia Chlopiecego
Choru Pueri Cantores Santi Nicolai (por. PCSN, 1987-2017, t. 2).
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Z chorem wspdlpracuje takze organista Bazyliki Mniejszej $w. Mi-
kolaja w Bochni: Krzysztof Koscidlek. Od dziecinstwa zwiagzany byl z mu-
zyka. W sibdmym roku zycia podjal nauke gry na fortepianie, ktérg
wlatach 1976-82 kontynuowal w Panstwowej Szkole Muzycznej II st.
w Krakowie, uzyskujac dyplom w 1987 r. Juz dwa lata wczes$niej objal
stanowisko organisty przy Bazylice Mniejszej $w. Mikolaja w Bochni,
ktore (bedac réwnoczeénie Pedagogiem w Panstwowej Szkole Muzycznej 1
st. w Bochni) piastuje do chwili obecnej. Do osiggnieé artystycznych nale-
zy zaliczy¢ liczne koncerty w kraju (m.in. Tynieckie Recitale Organowe)
jak i za granicg (Austria, Czechy, Francja, Hiszpania, Holandia, Niemcy,
Stowacja, Wlochy) a takze uczestnictwo we wszystkich osiagnieciach
i osiagnieciach artystycznych Chlopiecego Choéru z Bochni z ktérym, jako
akompaniator zwigzany jest od 1990 r. Pracuje tez z choérem przy rozczy-
tywaniu i nauce utworéw. W roku 2003 przyjat funkcje cztonka zarzadu
Stowarzyszenia tegoz choru (por. PCSN, 1987-2017, t. 1).

Marcin Skoczek jest nauczycielem muzyki w Publicznych Szkolach
Podstawowych, asystentem dyrygenta i zastepca prezesa stowarzyszenia
artystycznego Chlopiecy Chér Pueri Cantores Sancti Nicolai. Od dziecin-
stwa zwigzany z muzyka, w siodmym roku zycia podjal edukacje muzycz-
na w zakresie gry na fortepianie w Panstwowej Szkole Muzycznej I st.
w Bochni. Od 9 roku zycia chérzysta w Chlopiecym Chorze Pueri Cantores
Sancti Nicolai, w ktérym $piewal 10 lat. W roku 2005 ukonczyl studia
wyzsze na kierunku Edukacja artystyczna w zakresie sztuki muzycznej na
Uniwersytecie Rzeszowskim i podjat prace jako pedagog w ogoélnoksztal-
cacych panstwowych szkotach podstawowych. Od 2009 r. peni role asy-
stenta dyrygenta, wspolprowadzac proby i przygotowujac chorzystow do
wystepow.

Zakonczenie

W ramach jednego artykulu nie sposob opisaé wyczerpujaco do-
robku Choéru PCSN ani jego roli w wychowaniu kolejnych pokolenr bo-
chenskich $piewakow. Warto jednak powtarza¢ truizm, ze Boga mozna
odnalez¢ w pieknie stworzenia, takze — a moze przede wszystkim — po-
przez sztuke. Sw. Hildegarda z Bingen (1098-1179) thumaczy ten fenomen
stowami: ,,Dusza ludzka jest symfoniczna” (Ratzinger, 2002, s. 123). Ze-
spot opisany powyzej, jak i cala Federacja Pueri Cantores, s wspanialym
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przykladem dzialania Boga w Kosciele, ktéry popycha chorzystow do da-
wania $wiadectwa we wspolnocie oraz ewangelizacji blizniego poprzez
wykonawstwo i modlitwe muzyka.
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Mateusz Kozik"

Chrystus — Swiatlo i Zycie jako nadzieja wobec
wszelkich zagrozen

Wobec réznorodnych zagrozen, ktére moga nas spotyka¢ kazdego
dnia warto poszukac inspiracji i nadziei u autorytetéow, u ludzi, ktérzy
ucza nas je przezwycieza¢. Takim czlowiekiem niewatpliwie byl ksiadz
Franciszek Blachnicki (1921-1987), ceniony polski duszpasterz. Réwniez
dzi$, w XXI wieku mozemy czerpac z jego mysli oraz duszpasterskiego
i pedagogicznego doswiadczenia.

Papiez Jan Pawel II w telegramie wyslanym po $mierci ksiedza
Blachnickiego napisal o nim nastepujace stowa: ,,(...)gorliwy apostot na-
wrécenia i wewnetrznej odnowy cztowieka i wielki duszpasterz mlodziezy.
Z Jego inspiracji zrodzil sie specyficzny ksztat zycia oazowego na polskiej
ziemi. Swoje liczne talenty umyshu i serca, jaki§ szczegolny charyzmat,
jakim obdarzyl Go Bog, oddat sprawie budowy Krolestwa Bozego” (Wo-
darczyk, 2008, s. 554). Opracowany w ciggu wielu lat pracy z mtodzieza
przez Blachnickiego program formacyjny wspélnoty Ruchu Swiatlo-Zycie
odpowiadajacy potrzebom wspoélczesnego $wiata, biorac pod uwage kon-
tekst zycia wspolczesnych mu ludzi, okreélit wzor drogi, ktéra powinni
konsekwentnie kroczy¢ osoby pragngce osiggniecia jak najpelniejszej
dojrzatoéci. Opracowat wtedy ,Drogowskazy Nowego Czlowieka”, ktbre
stanowig ideat chrze$cijanskiego zycia oraz temat do poglebionej refleksji
dla os6b przezywajacych formacje deuterokatechumenalna, w czasie for-
macji rocznej po przezyciu I stopnia Oazy Nowego Zycia. Pierwszy, fun-
damentalny drogowskaz zaczyna sie od propozycji doprecyzowania swojej
osobistej relacji z Jezusem, rozumienia Jego osoby i roli w naszym zyciu,
za pomoca stow: ,Jezus Chrystus jest moim Swiatlem i Zyciem oraz jedy-
na droga do Ojca; przyjatem Go jako Pana i Zbawiciela; oddalem Mu swo-
je zycie, aby nim kierowal” (Blachnicki, 20093, s. 22).

Obecne w tej formule dwa tytuly chrystologiczne: Chrystus Swia-
tlo i Chrystus Zycie sa dla ksiedza Blachnickiego szczegélnie wazne, na

* ks. mgr Mateusz Kozik, Uniwersytet Papieski Jana Pawla II w Krakowie, e-mail: mate-
usz.kozik808@gmail.com
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co wskazuje nazwa wspdlnoty przez niego zalozonej (Ruch Swiatlo-Zycie).
Takie rozumienie Chrystusa zaproponowal osobom, na ktére mial dusz-
pasterski wplyw.

Jak rozumie¢ te tytuly chrystologiczne rozumiec? Jakie niosa nam
prawdy o Chrystusie? Gdzie szukaé Zrédel takiego rozumienia Jezusa?
Dlaczego sa one szczegblnie wazne w formacji ku dojrzalosci chrzescijan-
skiej?

Zakorzenienie tytulu Chrystusa — Swiatla
i Zycia w Tradycji

Okreglenia Chrystusa jako Swiatla i Zycia nie sa we wspdlnocie Ko-
Sciola czym$ nowym, innowacyjnym. Nie byl to autorski pomyst ksiedza
Blachnickiego. Czerpal on z bogatej tradycji KoSciola. Warto podkreslic,
ze tymi tytutami Jezus sam wiele razy sie okreslal. Prawde, ktére te tytuly
niosa mozemy spotkaé¢ w wielu miejscach Pisma Swietego. Temat ten jest
szczegblnie obecny w pismach $§wietego Jana (por. np.J 8,12;J 1, 4; J 1,
7-9; J 5,26; 1J 4, 9; 1J, 5 11-12). Temat ten obecny jest rowniez w wierze
KoSciota juz od starozytnoSci, czego wyrazem jest symbol Fos — Dzoe.
Symbol ten, wspoélczeSnie utozsamiany obecnie niemal wylacznie z Ru-
chem Swiatlo—Zycie, ma o wiele starsza od niego tradycje. Krotkiej anali-
zie zostang teraz poddane zrodla, z kt6rych mogt czerpaé ksiadz Blachnic-
ki tworzac zarys formacji oazowej.

Swiatto- Zycie w teologii $wietego Jana

Wsrod niezwyklego bogactwa teologii zawartej w pismach $wietego
Jana swoje miejsce znajduje tez okreslenie Chrystusa jako §wiatla. Szcze-
gblnie prolog czwartej Ewangelii wprowadza zagadnienie rozréznienia
ciemnosci od $wiatta. Stowo, ktore na bylo na poczatku u Boga! wchodzi
do dzialania w $wiecie przez wprowadzenie zycia (Medala, 2001, s. 167).
Stowa te okre$laja relacje Slowa i stworzenia. W stosunku do rzeczywisto-
éci stworzonej Stowo bylo zyciem. Termin zycie w Piémie Swietym posia-
da szeroki zakres rozumienia. Mozna je thumaczy¢ jako Zycie fizyczne ale
rowniez jako wszelkie pozytywne aspekty egzystencji czlowieka, i spolecz-
ne i religijne.

1 (por. J 1,1).
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Polaczenie we fragmencie J 1, 4 terminu zycie z metafora Swiatla
okresla dla nas zbawcze poslannictwo Chrystusa wobec kazdego czlowie-
ka. Widaé¢ jasno, ze teologia janowa nadaje Chrystusowi tytul Swiatla
i Zycia oraz dobitnie podkreéla jednoéé tych dwdch aspektow w Jego oso-
bie (Medala, 2010a, s. 261). W slowach zawartych w J 8, 12 zawarta jest
obietnica, ze pdjScie za Nim jest gwarancjg posiadania $wiatla zycia. Moz-
na te slowa interpretowaé jako nawigzanie do stupa ognistego prowadza-
cego Izrael przez pustynie. W kontekscie okolicznoéci wypowiedzenia tych
stow przez Jezusa mozna patrzeé na Niego jako $wiatlo$¢ zastepujaca
$wieczniki §wiatynne. Swiatlo, o ktérym mowi Jezus jest metaforg zycia
Bozego, ktore przynosi Jezus w sobie, aby kazdy czlowiek mial szanse
przeobrazenia sie i zmiany swojego stosunku do Boga — tak by mogt wi-
dzie¢ i uzna¢ w Nim swojego Ojca (Medala, 2010b, s. 679-680).

Symbol Swiatlo — Zycie

Jest to symbol jeszcze przedchrzecijanski. ,Swiatlem Zycia” bylo
w starozytno$ci okreslane ,,wszystko widzace slonce”. U starozytnych idea
jednoSci $wiatla i Zycia wyrazona byla poprzez rozumienie sformulowania
Lwidzie¢ $wiatlo” lub ,widzie¢ slonice”. Oznaczalo to co po prostu ,zy¢”.
Wedlug lacinskiego i greckiego wyczucia jezykowego terminy te byty bli-
skoznaczne.

Chrzeécijanistwo, korzystajac z istniejacej juz formuly ,S$wiatto zy-
cia”, polaczylo ja ze stowami zawartymi w Ewangelii $w. Jana: ,W Nim
bylo zycie, a zycie bylo $wiattoécig ludzi” (J 1, 4) oraz ,Ja jestem $wiatlo-
Scig $wiata. Kto idzie za Mng , nie bedzie chodzil w ciemnoéciach, lecz
bedzie miat $wiatlo zycia” (J 8, 12). Formula ta, interpretowana w nad-
przyrodzonym sensie, stala sie bardzo popularna dla chrzeécijan. Zapisy-
wano ja czesto w formie krzyza (ulatwiala to wspdlna omega oraz niepa-
rzysta liczba liter. Znak ten czesto umieszczano nad drzwiami (jako znak
ochronny), na kamieniach grobowych, lampkach z terakoty, amputkach
oraz innych przedmiotach (Forstner, 1990, s. 38).

Katechizm Kosciola Katolickiego

Sposrdd wielu punktdéw Katechizmu Koéciota Katolickiego mowia-
cych o Chrystusie, ktory jest $wiattem i Zyciem na szczegbdlng uwage zashu-
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guja stowa pochodzace z punktu 748: ,Kosciol nie ma innego Swiatla niz
$wiatlo Chrystusa” (por. KKK 748). Widzimy tutaj przekonanie, ze Ko$ci6t
calkowicie skierowany jest na czerpanie od swojego Zalozyciela. W $wie-
tle, ktéorym jest Jezus, odnajdujemy szczegblnie prawde o tozsamosci
Ko$ciota, o godnosci kazdego czlowieka.

Na ciekawe wytlumaczenie sensu §wietowania Dnia Panskiego tra-
fiamy w 1166 punkcie katechizmu. Widzimy tu utozsamienie ze Swieto-
wanym juz przez pogan dniem stonca. Katechizm tlumaczy, ze jak dla
pogan Zrodlem Swiatla oraz Zycia jest ubdstwione slonce tak dla nas,
chrze$cijan jest nim Chrystus (por KKK 1166).

Nawiazanie do Chrystusa, ktéry jest $wiatlosScia znajdujemy row-
niez w punkcie 1216. Wyjasnia on znaczenie chrztu. Podkreéla, ze dzieki
temu sakramentowi otrzymujemy Slowo, ktore staje sie dla nas $wiatlo-
Scig. Wezeéniejszy punkt méwi o narodzeniu z Chrystusem do nowego
zycia, porusza wiec watek zycia ktore w Nim mamy.

Punkt 2665 méwi nam o wezwaniach do Chrystusa, z ktérych Ko-
$ciot korzysta w czasie modlitwy. Cze$é z tych tytuldbw pochodzi bezpo-
érednio z Pisma Swietego, z Ksiegi Psalméw uaktualnionej przez modli-
twe Koéciola oraz wielu tekstow Nowego Testamentu. Poéroéd wielu in-
nych tytuléw katechizm wymienia réwniez: ,Zycie nasze” i ,Swiatloéé
nasza”. Widzimy zatem, ze te tytuly sg mocno ugruntowane w wierze
i poboznoéci KoSciota.

Pedagogia Nowego Czlowieka

Trzeba uswiadomié sobie, ze tytulu Swiatla i Zycia obok wynika-
jacego z I Drogowskazu Nowego Czlowieka odniesienia do Chrystusa, jest
obecny zar6wno w nazwie wspodlnoty zalozonej przez ksiedza Franciszka
Blachnickiego jak i streszczeniu metody, ktéra jest w niej stosowana.
Zalozyciel Ruchu w referacie przestanym na VIII Krajowej Kongregacji
Odpowiedzialnych na Jasnej Gorze podjat temat Ruch Swiatlo — Zycie
jako pedagogia Nowego Czlowieka (Blachnicki, 1985, s. 103-124).

Opisujac geneze tej metody wychowawczej wskazuje na wiele do-
$wiadczen i $rodowisk. Jako jedno ze Zrodel warto zaznaczyé wlasne do-
Swiadczenie ksiedza Blachnickiego, miedzy innymi z domu rodzinnego,
zycia szkolnego, pozniejszej dzialalnosci w harcerstwie, w grupach kon-
spiracyjnych podczas II wojny $wiatowej. Doniosly wplyw miala réwniez
formacja seminaryjna, ktéra przezywal w Slaskim Seminarium Duchow-
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nym w Krakowie (O$ko, 2006, s. 34). W tym przypadku Blachnicki szcze-
golnie podkresla wplyw malych grup — kél zainteresowania czy semina-
riow u niektérych profesoréw. W dalszym etapie zycia, dojrzewala w nim,
juz jako kaplanie, refleksja nad skutecznym duszpasterstwem, ktore przy-
nosi wlasciwe skutki - prowadzi do relacji z Chrystusem. Poslugujac jako
wikariusz, opiekun ministrantow dostrzegl, ze brakuje duszpasterstwa
typu wychowawczego. Pierwszym owocem jego refleksji byla pedagogia
ministrancka osnuta wokdl idei dzieciectwa Bozego, ktéra stanowila pre-
historie poZniejszej pedagogii Nowego Czlowieka (Blachnicki, 1985,
S. 106-107).

Wsréd kolejnych zrddel, z ktérych czerpal Blachnicki, wymienié
mozna metode wychowawcza Sw. Jana Bosko (tzw. metode zachowaw-
czg), refleksje podjete przy okazji zainicjowanej przez niego akcji przeciw-
alkoholowej oraz studia podjete na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim.
Warto podkresli¢ teoretyczne studia podjete przez Blachnickiego nad
personalizmem dialogicznym, ktéry prowadzi do idealu wychowawczego
jako osoby ,posiadajacej siebie w dawaniu siebie”. Rownie waznym ele-
mentem wplywajacym na ksztalt pedagogii Nowego Czlowieka bylo
przyjmowanie inspiracji pochodzacych z Soboru Watykanskiego II. Szcze-
golnie istotna dla Blachnickiego byla soborowa koncepcja czlowieka
— osoby i Ko$ciola jako wspolnoty.

Czasy posoborowe wzbogacily pedagogie Nowego Czlowieka
o owoce nurtu biblijno-ewangelizacyjnego. Wlasnie w tym nurcie zyskuje
ona biblijng podbudowe i biblijny wyraz. W tym czasie biblijna idea ,jed-
noéci $wiatla i zycia” stala sie centralng idea wychowawcza dla ruchu oa-
zowego. Ostatnim waznym Zrédlem inspiracji byly studia w dziedzinie
katechetyki fundamentalnej, ktoére doprowadzily go do odkrycia kate-
chumenatu jako starochrze$cijaniskiej metody inicjacji i formowania No-
wego Czlowieka w Ruchu Swiatlo — Zycie.

Ksiadz Blachnicki, przedstawiajac uzasadnienie skutecznoéci opra-
cowanej przez niego pedagogii Nowego Czlowieka poddaje analizie r6zne
typy funkcjonowania wspoélczesnego cztowieka. Wymienia szereg postaw
niedojrzalych. Wséréd nich wyrdzni¢ mozna ,.czlowieka zdezintegrowane-
g0”, ktory ma problem z brakiem konsekwencji, wewnetrznym rozbiciem
(Blachnicki, 1985, s. 111). Kolejnym typem jest ,czlowiek konsumpcyjny”,
ktorego glownym celem jest konsumpcja, przez co staje sie bierny, mato
tworezy, brak mu wyzszego celu, jego zycie zamienia sie w u-zycie (Blach-
nicki, 1985, s. 111-112). Problemem ,,czlowieka wyczynowego” jest niewta-
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Sciwie ulozona hierarchia w zyciu — czlowiek taki swoja warto$¢ ocenia na
podstawie uzyskanej slawy, podziwu, zdobytych débr materialnych
(Blachnicki, 1985, s. 112-113). Taka osoba nie dazy do calo$ciowego roz-
woju, jej celem jest jedynie uzyskanie rekordu w waskiej, specjalistycznej
dziedzinie. Wymienione typy wspolczesnych ludzi prowadza czlowieka do
uprzedmiotowienia. Czlowiek staje sie bezmys$lny, bezrefleksyjny. Nalezy
do podobnego sobie stada dzialajacego pod dyktando slogan6w, nasladu-
jac innych — bez wlaéciwej motywacji.

Omoéwionym, negatywnym postawom przeciwstawia ksigdz Fran-
ciszek szereg postaw pozytywnych, godnych nasladowania. Prezentuje
nam ,czlowieka zintegrowanego” (jako opozycyjnego do czlowieka zdezin-
tegrowanego), ktory realizuje w swoim zyciu zasade jednoéci $wiatla i zy-
cia, wciela w swoje zycie $wiatlo rozumu, sumienia, stowa Bozego, Chry-
stusa, jako wzoru osobowego i §wiatlo Koéciota (Blachnicki, 1985, s. 114).
Kolejnym zaprezentowanym pozytywnym typem jest ,czlowiek posiadaja-
cy siebie w dawaniu siebie” (opozycyjny do czlowieka konsumpcyjnego),
ktory wypeklia swoje zyciowe powolanie poprzez ofiarne dzielenie sie
soba z innymi (Blachnicki, 1985, s. 115). ,,Czlowiek realizujacy sie poprzez
shuzbe” (przeciwstawiony czlowiekowi wyczynowemu), ktéry nie szuka
swojej chwaly o znajduje radoS¢ w bezinteresownej stuzbie innym (Blach-
nicki, 19835, s. 115-116). Wymienione pozytywne typy czlowieka streszczaja
sie w okre§leniu ,czlowieka wolnego”, ktéry dobrowolnie przyjat Swiatlo
prawdy i jest przez nie kierowany.

Wzorami osobowymi, ktére w pelni zrealizowaly cel pedagogii No-
wego Czlowieka, sg Jezus i Maryja. Chrystus, okres§lony przez Blachnic-
kiego w pierwszym Drogowskazie Nowego Czlowieka jako Swiatlo i Zycie,
jest w pelnym tego stowa znaczeniu Nowym Czlowiekiem.

Formuta Swiatlo — Zycie (gr. Fos — Dzoe) okregla nie tylko ideat
wychowawczy — Chrystusa, ale réwniez streszcza metode wychowawczg.
Polega ona ,,na stalym dazeniu do podciggania zycia do wymagan $wiatla,
do powaznego traktowania $wiatla prawdy jako sily normatywnej, do
zblizania w czlowieku sfery umystu i poznania oraz woli i dzialania”
(Blachnicki, 1985, s. 118). Streszczajac to do prostej formuly: celem peda-
gogii Nowego Czlowieka jest doprowadzenie czlowieka do takiego stopnia
dojrzatosci, by odkrywane w Swietle, ktérym jest Chrystus i Jego Stowo,
prawdy, wezwania realizowa¢ w swoim zyciu, by stawaly sie one trescia
naszego zycia.
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Chrystus — Swiatlo

Koscidl w czasie adwentu, oczekujac na przyjécie swojego Pana cze-
sto postuguje sie metaforami zwigzanymi ze $wiatlemz2. Ksigdz Franciszek
Blachnicki podjat ten temat w homilii wygloszonej podczas nieszporéw
21.12.1985 r. w Calsbergu. Jasno wskazuje, ze $wiatlem na ktére czekamy
jest Chrystus i wyjasnia jak wlasciwie to rozumie¢ (Blachnicki, 2010a, s.
33).

Ksiadz Blachnicki okresla Jezusa jako ,$wiatlo naszego Zycia we-
wnetrznego” i thumaczy nam co wynika z takiego rozumienia Pana. Dzieki
Swiathu, ktére pochodzi od Jezusa (i ktorym jest Jezus) mozemy poznaé
sami siebie, zgodnie z prawda. Przy pomocy tego $§wiatla mozemy réwniez
poznac, jaka jest wola Boza wzgledem nas. Zacheta do calkowitego zaufa-
nia, pelnej otwarto$ci na Boza wole, Bozy plan dla kazdego czlowieka
znajduje swdj szczegbdlny wyraz podczas przezywania pierwszego dnia
rekolekeji I stopnia Oazy Nowego Zycia, gdy gloszona i thumaczona jest
uczestnikom prawda zawarta w stowach: ,,B6g miluje ciebie i ma dla two-
jego zycia wspanialy plan” (Blachnicki, 1996, s. 88).

Bez Swiatla nie mozemy widzieé¢ prawdy o sobie. Zyjemy w $wiecie
zhudzen na swdj temat, oszukujac samych siebie. Skazeni grzechem pychy
tworzymy swoj idealny obraz, wedlug wlasnych pozadliwosci. W obrazie
tym pozbawieni jesteSmy bledow, wad, grzechéw. W koncu, w tym ideal-
nym, wymarzonym, ale nie istniejacym obrazie samych siebie sie zako-
chujemy (Blachnicki, 2010b, s. 102-103). Gdy kto$ prébuje zburzy¢ w nas
ten obraz, poddaje w watpliwo$¢ nasza idealno$¢, reagujemy zloscig, szu-
kamy obrony przed rzekoma krzywda.

Aby rozwina¢ sie duchowo potrzeba nam tego, co czesto w ducho-
wosci okre$lane jest jako okres oczyszczenia i o§wiecenia. Zostajemy wte-
dy oczyszczenia z falszywego wyobrazenia siebie i z falszywych pragnien,
anastepnie o$wieceni $wiattem pochodzacym od Boga. Dopiero dzieki
temu mozemy osiggna¢ zjednoczenie z Bogiem.

Czlowiek bowiem nie ma w sobie zrodla $wiatla, potrzebuje go
zzewnatrz, od Boga. Bozym Swiatlem jest dla nas Chrystus. Dzieki Niemu
mozemy przekonac¢ sie, jak bardzo jesteSmy grzeszni, jak mocno tkwimy w

2 np. Hymn: W tym Swietym czasie oczekiwania: ,,(...) Bo juz sie zbliza zbawiciel Swiata
/ przynoszqc Swiatlo zblgkanym w mroku”, 2. Antyfona I Nieszporow I Niedzieli
Adwentu: ,,Oto nasz Pan przychodzi, * a z Nim wszyscy Jego swieci, / 1 wielkq jasno-
$ciq ten dzien zablysnie, / alleluja”.

257



ciemnosci. Tkwimy w ciemnoéci tak dlugo, dopoki jesteSmy przekonani,
ze nie mamy grzechu. Natomiast im bardziej widze swoja grzesznosc,
niedoskonalo$¢ — tym pelniej chodze w $wietle.

Chrystus — Zycie

Omowiona wyzej ,,Pedagogika Nowego Czlowieka” jest droga upo-
dobniania sie czlowieka do Chrystusa. Czlowiek, ktory postepuje ta droga,
stara sie wie$¢ z Chrystusem ,,nowe zycie”, a dokladniej, powtarzajac za
pierwszym Drogowskazem Nowego Czlowieka, to Chrystus staje sie jego
Zyciem. Konsekwencja prawdy o Jezusie, ktory jest naszym Swiatlem jest
wezwanie, by stawat sie On i naszym Zyciem.

Jedna z form realizacji tego wezwania jest ,,Ewangeliczna Rewizja
Zycia”. Jest ona typem spotkania formacyjnego dla grupy stosowang za-
réwno podczas rekolekeji wakacyjnych jak i calorocznej formacji w para-
fii. Na takich spotkaniach przy pomocy metody ,widzie¢ — osadzié — dzia-
la¢” (ktéra, jak warto zaznaczy¢, zostala wypracowana poza Ruchem Swia-
tlo — Zycie) patrzymy na nasze zycie, konkretne i realne sytuacje, w $wie-
tle prawdy odkrytej w Slowie Bozym. Ksiadz Blachnicki zaleca, by metoda
ta pomagala osobom formujacym sie w Ruchu Swiatlo — Zycie w podej-
mowaniu pracy nad soba (Blachnicki, 2014, s. 15). Poprzez wspdlna roz-
mowe, podejmowane refleksje, konfrontujac sie ze Slowem Bozym (Swia-
tlem Chrystusa) staramy sie by nasze zycie bylo zgodne z Jego wymaga-
niami, by On byt naszym Zzyciem.

Kolejne objaénienia tajemnicy Chrystusa, ktéry jest naszym
Zyciem, odnalezé mozemy w tekstach ksiedza Blachnickiego zebranych
w Noc w $wiatlo przemieniona (Blachnicki, 2009b). Aby zrozumieé co
oznacza, ze Chrystus jest naszym Zyciem musimy wezeéniej przyjrze¢ sie
Jego zyciu. Szczeg6lnie waznym aspektem, ktory wiele nam tlumaczy, jest
Jezusowa ofiara ze swojego zycia oraz zmartwychwstanie.

Glownym motywem, dla ktorego Jezus oddaje swoje zycie jest mi-
to$¢ do Boga i ludzi (Blachnicki, 2009b, s. 16). Jezus sam oddaje swoje
zycie Ojcu, to element dialogu miedzy Bogiem i czlowiekiem. B6g méwi
pierwszy, wyraza swoja milo$¢ w akcie stworzenia. Jezus w pelni odpo-
wiada Ojcu, poprzez swoja dobrowolng ofiare na krzyzu. Wobec takiej
odpowiedzi Jezusa Ojciec nie mogt pozostaé obojetny — ,,(...) przywrdcil
Synowi zycie, (...) dat Mu pelnie zycia” (Blachnicki, 2009b, s. 18). Smieré
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Jezusa ma dla nas charakter zyciodajny, prowadzi nas do nowego zycia
(Blachnicki, 2009Db, s. 7)

Kazdy czlowiek jest wszczepiony w Jezusowe zycie poprzez sakra-
ment chrztu. W ten sam sposob jesteSmy wszczepieni w Jego Smieré,
umieranie. Tylko w ten sposob — przez zjednoczenie z Jezusem — mamy
szanse, by nasze umieranie bylo zyciodajne, bySmy uzyskiwali prawdziwe,
nowe zycie.

Chrystus — Swiatlo i Zycie w programie formacyjnym

Prawda o Chrystusie, ktory jest Swiatlem i Zyciem znajduje swoj
konkretny wyraz w wielu elementach formacyjnych we wspdlnocie zato-
zonej przez ksiedza Franciszka Blachnickiego. Oméwionych zostanie kilka
sposobow przekazywania tej prawdy dla os6b formowanych we wspolno-
cie oazowej.

Waznym miejscem dla tych oséb jest Kopia Gorka w Kroscienku.
Spoérod tworzacych ja budynkéw i obiektéw wyr6zni¢ nalezy Namiot
Swiatla i Zrédlo Zycia. Zostaly one przygotowane w 1973 r. aby w odpo-
wiednich warunkach zgromadzi¢ sie na wspdlng modlitwe w Wigilie Ze-
slania Ducha Swietego - w szczegdlnym dla Ruchu Swiatlo—Zycie mo-
mencie. Wspolnota §wietowala wtedy dziesieciolecie oaz, wzrastala w niej
$wiadomo$¢é charyzmatycznego i maryjnego charakteru ruchu (Blachnic-
ki, 1999, s. 30). Kopia Gorka stawala sie, i praktycznie, i w $wiadomo$ci
cztonkéw wspélnoty, centrala Ruchu Swiatlo — Zycie.

Namiotem Swiatla nazwano miejsce przeznaczone na konferencje,
modlitwy i wspolne spotkania dla okolo 120 0s6b. Obiekt ten miat symbo-
lizowaé Nowa Jerozolime (por. Ap 21, 10-14). Na podmuréwce z kamieni z
Dunajca powstata drewniana budowla o ksztalcie namiotu zbudowanego
na planie dwunastoboku. Waznym elementem wyposazenia Namiotu
Swiatla jest ,krzak gorejacy”, czyli wykonany z korzenia pulpit na ksiege
Pisma Swietego. Wida¢ tu jasne nawigzanie do Boga objawiajacego sie
Mojzeszowi w postaci gorejacego krzewu (por. Wj 3, 5). Innym waznym
elementem niosacym ze sobg konkretna wymowe jest olbrzymia lampa
skladajaca sie z kolorowych szklanych bryl. Jest to nawigzanie do stow
Apokalipsy: ,Zroédlo jego $wiatta podobne do kamienia drogocennego,
jakby do jaspisu o przejrzystoéci krysztalu” (por. Ap 21, 11b). Lampa ta
moze réwniez symbolizowaé¢ réwniez Boze $wiatlo, Swiatlo Chrystusa
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(por. Ap 22, 5). Warto jeszcze wskazaé na znajdujace sie wokot lampy
czerwone S$wiatelka imitujace jezyki ogniste. Stanowi to nawigzanie do
momentu Zestania Ducha Swietego na Apostolow.

Zrédlem Zycia okreélane jest miejsce znajdujace sie przed gléwnym
budynkiem na Kopiej Gorce (w ktérym znajduje sie kaplica Chrystusa
Stugi). Jest to niewielkie oczko wodne obok ktérego postawiono figure
Matki Bozej, ktorej nadano charakterystyczny dla charakteru pobozno$ci
maryjnej w Ruchu Swiatlo — Zycie tytul ,Niepokalanej, Matki Koéciola”.
Wokét umieszezono kilka drewnianych lawek z biblijnymi cytatami
o wodzie. Figura i jej tytul: Zrodlo Zycia pokazuja nam prawde, ze Maryja
rodzac Chrystusa stala sie dla nas Zrodtem Zycia. Obecno$é¢ wody i wypi-
sanych biblijnych fragmentéw na temat wody odwotuje nas do sakramen-
tu chrztu, gdzie poprzez $§mier¢ jesteémy rodzeni do nowego zycia z Chry-
stusem.

Waznym symbolem, ktéry towarzyszy osobom zaangazowanym
w Ruchu Swiatlo- Zycie przez caly okres formacji, jest $wieca. Zapalenie
Swiecy stanowi element oficjalnie otwierajacy rekolekcje, spotkania for-
macyjne. Zapalona $wieca oazy jest uwydatniona w czasie wspolnie prze-
zywanej Eucharystii. Odpowiednio udekorowana stanowi wazny element
wystroju miejsca modlitwy. Zapaleniu $§wiecy, podobnie jak przy zapale-
niu paschatu podezas Wigilii Paschalnej, towarzyszy wezwanie: ,,Swiatlo
Chrystusa”, na ktore wszyscy odpowiadaja: ,Bogu niech beda dzieki” (por.
Mszal rzymski..., 1985, s. 153). Jasno wynika z tego, ze Swieca w oazie
symbolizuje Chrystusa, ktérego $wiatlo o$wieca nasze zycie. Wymowa
$wiecy jest zwigzana rowniez z liturgia dnia 2. lutego. Wyraza ,(...)ona
Chrystusa, ktory jest Swiatloécig $wiata, (...) wyraza tez postawe gotowo-
éci Symeona, ktérego Duch Swiety prowadzi na spotkanie Chrystusa w
$wigtyni” (Blachnicki, 1996, s. 32).

Waznym momentem przezywania rekolekcji Oazy Nowego Zycia I
i1l stopnia jest przezywany w 4 dzien wybor Chrystusa na osobistego
Pana i Zbawiciela. Eucharystia w tym dniu jest — tak jak 2 lutego — pola-
czona z liturgia Swiatla. ,,Celem tego zgromadzenia jest ukazanie najpierw
bogatej symboliki $wiatla, ktore przychodzi do nas w osobie Jezusa Chry-
stusa” (Blachnicki, 1996, s. 151-152). Drugim celem tej Eucharystii jest
bardziej swiadome spotkanie z Chrystusem w sakramencie Ciala Panskie-
go. Blachnicki zacheca, by jesli jest taka mozliwoé¢, zakonezy¢ te liturgie
procesja ze Swiecami do zrodla, ktére ma symbolizowac Chrystusa. Jasne
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jest, ze woda jest powszechnie rozumiana jako $rodowisko i warunek
zycia. Uklad tej liturgii, obecne w niej znaki, uwypuklaja tajemnice jedno-
éci Swiatla i Zycia, w ktorych widzimy Chrystusa.

Nazywanie i uznawanie Chrystusa swoim Swiatlem i Zyciem jest,
jak wskazuje Blachnicki, jednym z najwazniejszych krokéw na drodze do
dojrzatoéci chrzedcijanskiej. Praca nad sobg, ksztaltowanie swojego su-
mienia, stawianie sobie wymagan, dazenie do jednoSci odkrywanego w
Ewangelii Swiatla z naszym Zyciem - moze stanowié bardzo dobry sposéb
na przezwyciezanie trudnosci i zagrozen wspoblczesnego Swiata.
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Artur Lis”

Bulla papiez Honoriusz I1I z 16 czerwca 1218 r.
w sprawie apelacji biskupa i kapituly plockiej

Bulla papiez Honoriusz III (1216-1227)! z dnia 16 czerwca 1218 T.
dotyczy sporu pomiedzy biskupem Gedka a arcybiskupem Henrykiem
Kietliczem (1199-1219)2. Papiez odpowiada na apelacje, jaka wniost bi-
skup i kapitula plocka przeciw dzialaniom arcybiskupa gnieznienskiego.
Bulla zostala wydana w okresie reformy polskiego Ko$ciola, w poczatkach
XIII wieku - emancypacji spod zwierzchnictwa wladzy Swieckiej. Reforme
Kosciola na przelomie XII i XIII wieku, mozna podzieli¢ na dwa nurty
(Baran-Kozlowski, 2005, s. 70-75). Pierwszy dotyczyt zycia duchowien-
stwa, postulujac przede wszystkim wprowadzenie celibatu oraz podnie-
sienie poziomu obyczajowo-etycznego, karnosci i dyscypliny wérod ksiezy.
Drugi natomiast staral sie o zmiane stanowiska prawnopolitycznego in-
stytucji koécielnych. Podstawowe kierunki reformy i emancypacji KoScio-
la polskiego to: 1) odrzucenie inwestytury $wieckiej i wprowadzenie wol-
nej elekcji biskupéw przez kapituly katedralne; 2) zaprowadzenie celibatu
duchowienstwa na wszystkich stopniach hierarchicznych; 3) odrzucenie
wszelkich form ,,uprywatnienia KoSciola” (ius spolii) i zaleznosci sadowni-
czej duchowienstwa od wladzy Swieckiej (privilegium fori); 4) nawigzanie
Scislych kontaktow Ko$ciola polskiego ze Stolica Apostolsky i ulozenie na

* dr Artur Lis, Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana Pawla II, ORCID: 0000-0003-4613-
0671, e-mail: arturlis@op.pl

1 (Dyl, Walkusz, 1993, kol. 1213-1214).

2 Literatura po$wiecona arcybiskupowi Henrykowi Kietliczowi: (Baran-Kozlowski, 2005;
Uminski, 1926; Vetulani, 1938; Faka, 1969, s. 95-127; Wyrozumski, 2000, s. 97-105;
Prokop, 2003, s. 224-225).

Ojcem arcybiskupa lub bliskim krewnym moég} by¢ Henryk Kietlicz, ktory byt kasztela-
nem krakowskim po Stefanie Stepocicu. Za rzadéw Kazimierza w Krakowie potrafil
utrzyma¢ to stanowisko, na ktére wprowadzil go jeszcze Mieszko Stary, az do buntu
z 1191 r. W dokumencie fundacyjnym klasztoru w Kladrubach (falsyfikat z przelomu XII
i XIII w.) wystepuje jaki§ Henryk Kietlicz, wlaSciciel wsi Tufany. Sam kasztelan byé
moze byl zonaty z siostra blogostawionego Hroznaty z Tepli — Wojstawa, ktoéra po jego
wygnaniu mogla schroni¢ sie w klasztorze na Zwierzyncu pod Krakowem. Mozny o tym
imieniu pojawia sie tez w dokumencie Henryka Brodatego z 1203 r. dla Trzebnicy, ale
nie mamy pewnosci czy to dawny kasztelan krakowski (Dobosz, 2011, s. 146).
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nowych podstawach stosunkéw miedzy panstwem i KoSciotem w Polsce;
5) podporzadkowanie KoSciolowi catego spoteczenstwa chrzescijanskiego
kraju (malzenstwa koscielne) oraz podniesienie o$wiaty i obyczajow;
6) poparcie ekspansji misyjnej Koéciola na sasiednie ludy poganskie (Ja-
¢wiez, Litwa, Prusy) (Kumor, 2005, s. 167).

Wokoél reformy Kosciola w Polsce

Pierwszy istotny przywilej na rzecz KoSciola zostal wydany na sy-
nodzie w Borzykowej, ktory odbyl sie pod koniec lipca 1210 r. Wsrod
uczestnikoéw synodu polaczonego ze zjazdem ksiazecym mozna wymienic¢
hierarchéw KoSciola: arcybiskupa gnieznienskiego Henryka Kietlicza oraz
biskupow: krakowskiego Wincentego Kadlubka, poznanskiego Arnolda,
wroclawskiego Wawrzynca, plockiego Gedke, kujawskiego Ogierza i lubu-
skiego Wawrzynca (Lis, 2016, s. 116 i n.). Z kolei ze strony ksigzat pia-
stowskich obecny byt Leszek Bialy, Konrad I Mazowiecki, Henryk Brodaty
i Whadystaw Odonic3. Przyczyna zjazdu bylo oméwienie biezacej sytuacji
politycznej, zwigzanej z wydaniem przez papieza Innocentego III bulli
7 9 czerwcea 1210 T., przywracajacej zasade senioratu. Wymienieni ksigzeta
nadali KoSciolowi immunitet za cene poparcia dla rzadéw Leszka Bialego.
Okreslono nowe relacje pomiedzy walczacym o emancypacje Koéciolem
a wladza panstwowa. O miejscu zjazdu i jego uczestnikach dowiadujemy
sie z dyplomu Wladyslawa Odonica, wydanego 29 lipca 1210 r., funduja-
cego Kklasztor cystersow w kasztelanii przemeckiej. Podczas zjazdu poli-
tycznego nie uczestniczyli Wladystaw Laskonogi oraz Mieszko Platonogi.
Zapewne juniorzy za cene immunitetu dla Koéciota chcieli uzyskaé cofnie-
cie postanowien bulli z 9 czerwcea 1210 r. (Kutrzeba, 1928, s. 13-14; Kodeks
dyplomatyczny..., 1874, s. 12). O treéci przywileju wydanego w Borzyko-
wej, dowiadujemy sie z jego potwierdzenia przez papieza z 21 kwietnia
1211 r. Dokument wymienia og6lnie ecclesiastica liberales, pod kt6rymi
mozna sie domysla¢ uzyskanie niezaleznosci sadowej i wolnoéci od cieza-
row prawa ksiazecego. Z bulli wynika, ze mlodsi ksiazeta zrzekli sie prawa
do przejmowania mienia po zmarlym biskupie. Zapewne w trakcie obrad
zapadla decyzja o wyjezdzie arcybiskupa Henryka Kietlicza do Rzymu. Jak
shusznie podnosi Ignacy Subera: ,,Przywileje te nie byly w prawdzie zupel-

3 Ostatnio: (Pelczar, 2013, s. 146-149 i dalsza literatura; Zientara, 2012). Starsza literatu-
re zbiera: (Uminski, 1926 s. 84 i nn.).
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na nowoscia, ale sformulowane w zbiorowym akcie kilku ksigzat na rzecz
Koéciola, nabieraly znaczenia jak gdyby ustawy zasadniczej. Miescilo sie
w nich najprawdopodobniej réwniez uchylenie inwestytury monarszej na
biskupstwa i zgoda na wolna elekcje kapitulna(...)” (Subera, 1981, s. 37).

Dnia 24 maja 1212 r. odbyl sie synod polaczony ze zjazdem moz-
nych w Makolnie na pograniczu Wielkopolski i Kujaw. Byli na nim obec-
ni: Leszek Bialy, Konrad Mazowiecki, MSciwo6j gdanski, arcybiskup Hen-
ryk Kietlicz, biskup krakowski Wincenty Kadtubek, ptocki Gedko i kujaw-
ski Ogierz oraz opaci premonstratenscy: Walter z Buska, Tomasz z Wito-
wa i Alard ze $w. Wincentego we Wroclawiu. Udzial mistrza Wincentego
w zjazdach i synodach bezposrednio §wiadczy, iz sprawujac funkcje bi-
skupa krakowskiego aktywnie uczestniczyt w zyciu politycznym i koSciel-
nym kraju. Na wiecu w Makolnie Wincenty wystapil w towarzystwie sze-
Sciu swoich kapelanéw i licznych urzednikéw swego dworu biskupiego.
W dokumencie charakterystyczny jest zapis o zrzeczeniu sie praw do re-
windykacji tych wsi przez bratankéw Wincentego, Boguslawa i Sulistawa.
By¢ moze ewentualne pretensje z ich strony byly przyczyna kolejnego
zatwierdzenia tej samej donacji4.

Cele synodu:

- narada arcybiskupa gnieznienskiego Henryka Kietlicza ze swymi
sufraganami nad potrzebami KoSciota w Polsce;

- na podstawie obecnosci opatéw premonstratenskich podczas sy-
nodu moze mozna przypuszczaé, ze na zjezdzie podjeto dzialania zmierza-
jace do aktywnego zaangazowania norbertanéw do misji pruskiej. Woj-
ciech Baran-Kozlowski, suponuje, iz podczas synodu, arcybiskup Henryk
Kietlicz podjal probe stworzenia alternatywnej misji premonstratenskiej
w Prusach. Jak stwierdza Baran-Kozlowski ,Henryk Kietlicz popieral
stworzenie konkurencyjnej misji premonstratenskiej, poniewaz chcial
nawrdcone ziemie podporzadkowaé swojej metropolii. Nie mogt wiec
dopusci¢ do pozostawienia calej kontroli misji w reku Chrystiana i stwo-
rzenia przez niego biskupstwa zaleznego jedynie od Stolicy Apostolskie;j.
Plany Chrystiana niepokoily takze sasiednich ksiazat: M$ciwoja i Konra-
da, ktorzy chcieli ziemie neofitbw wlaczy¢ do swych ksiestw” (Baran-
Kozlowski, 2018, s. 42-43).

4 Jest to trzeci i ostatni autentyczny dokument dotyczacy dokonanej przez Wincentego
darowizny Czernikowa i Gojcowa dla opactwa cystersow w Sulejowie (zob. Lis, 2017, s.
501inn.).
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- Czeslaw Deptula wysunal przypuszczenie, ze podczas zjazdu
w Makolnie poruszono sprawy zwigzane z reforma premonstratenska
w domach grupy brzeskiej (Deptula, 1994, s. 49);

- zdaniem Jana Powierskiego, na zjezdzie Méciwoj gdanski powziat
plan ufundowania klasztoru premonstratensek w Stolpie-Zukowie (Po-
wierski, 1968, s. 144-145).

- zdaniem Mariana Faki, oprocz sprawy misji pruskiej tematem
rozméw podczas zjazdu byla sprawa biskupstwa poznanskiego. Jak
stwierdza wyzej wymieniony ,w otoczeniu arcybiskupa na zjezdzie znaj-
dujemy bowiem proboszcza kapituly poznanskiej Gerarda, ktéry odmowil
zupehie udzialu w elekcji Pawla, i innego kanonika poznanskiego, Miko-
laja, by¢ moze tego samego, ktory w czasie tejze elekeji zglosil wystgpienie
z kapituly na znak protestu przeciw ,,obrazie”, ktéra w czasie elekcji spo-
tkala arcybiskupa” (Faka, 1969, s. 107).

Jak slusznie zaznacza Marian Faka, sposobno$cia do synodu
w Mstowie w 1212 r. byla konsekracja biskupa poznanskiego Pawla, na
ktora przybyli biskupi: krakowski Wincenty, wroclawski Wawrzyniec
ilubuski Wawrzyniec (Faka, 1969, s. 108). Nestor badan nad historig
prawa kanonicznego w Polsce Wladyslaw Abraham podkreslil, ze podczas
synodu uchwalono: ,pierwszy najdawniejszy znany w brzmieniu orygi-
nalnym statut koSciola naszego” (Abraham, 1917 s. 16). Arcybiskup gniez-
nienski Henryk Kietlicz oglosit wazne postanowienie karne, przeciw
czionkom Kkapitul nie przestrzegajacym tajemnicy obrad: ,statui et sub
anathemate posui omnem canonicum vel quemlibet alium religiosam
vitam virum ducentem, qui capituli sui secreta propalare presumpse-
rit’s. Uchwale te podjeto najpewniej w zwiazku z wypadkami, jakie zaszly
po elekgji biskupa Pawla, w celu umozliwienia Smiatego wypowiadania sie
czlonkom kapitul, a takze podejmowanie decyzji bez obawy pdzniejszych
represji. Jak slusznie zauwazyt Marek Szymaniak ,byt to wazny krok na
drodze do usamodzielnienia sie kolegiéw kapitulnych. Odtad posiedzenia
i obrady, na ktérych zapadaly wigzace uchwaly, byly okryte tajemnica, za
zdradzenie ktorej grozila ekskomunika. To z kolei chronilo kanonikéw

5 Ja Henryk, arcybiskup Polakéw wobec braci moich biskupoéw polskich: biskupa Waw-
rzyfnca z Wroclawia, biskupa Wawrzynca lubuskiego za zgoda osob, ktore przybyly do
Mstowa na konsekracje Pawla elekta poznanskiego, postanowilem i nalozylem eksko-
munike na kazdego kanonika lub inng osobe prowadzaca zycie mnisze, ktora dopuscita-
by sie ujawnié tajemnice tej kapituly.
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przed represjami ze strony wladcow Swieckich” (Szymaniak, 2007, s. 284-
285)°.

Ksigzeta Leszek Bialy?, Konrad Mazowiecki8, Wladystaw Odonico
i Kazimierz I Opolski wydali w 1215 r. na synodzie, polaczonym ze zjaz-
dem ksigzecym w Wolborzu przywilej immunitetowy dla KosSciola (Baran-
Kozlowski, 2018, s. 181-184). Byt to kolejny krok arcybiskupa gnieznien-
skiego Henryka Kietlicza (1199-1219) w walce o reforme i usamodzielnie-
nie sie KoSciola polskiego. Na synodzie tym arcybiskup uzyskal drugi (po
borzykowskim z 1210 r.) wielki przywilej dla Kosciola. Ksiazeta dali Ko-
Sciolowi wylgczne niezalezne sadownictwo nad ludnos$cia osiadla w jego
dobrach. Duchowiefistwo uzyskalo przywilej wlasnego sadownictwa
w oparciu o prawo kanoniczne i tym sposobem znaczng niezalezno$¢ od
wladzy panstwowejto. Leszek Bialy, Konrad Mazowiecki, Wladystaw Odo-
nic i Kazimierz I Opolski zwolnili duchowienstwo z obowiazku dostarcza-
nia podwdd i koni do transportu, utrzymywania przejezdzajacego ksiecia
oraz uiszczania daniny w bydle i miodzie. Dodatkowo ksiazeta zobowiazali
sie nie czesciej jak raz w roku przejezdzaé przez arcybiskupie dobra lowic-
kie (por. Wojciechowski, 1931, s. 177 i nn.; Russocki, 1965, s. 243-268;
Buczek, 1967, s. 255-299; Zajda, 1976, s. 133-171). Przyrzekli zwrocié takze
wszystkie majatki, wsie, lasy i pozytki zabrane kiedykolwiek ko$ciolowi

6 Starsza literatura: (Zachorowski, 1912, s. 58; Uminski, 1926, s. 97-98).

7 (zob. Chrzanowski, 2013).

8 (zob. Samsonowicz, 2008).

9 (zob. Pelczar, 2013, s. 153-154; Witkowski, 2012, s. 51).

10 Szczegblnie godnym uwagi sa stowa Romana Grodeckiego: ,Bledne sa bowiem zapa-
trywania wyrazane wielokrotnie, jakoby to byl pierwszy przywilej immunitetowy. Wia-
dome bowiem i wykazalem to szczegdlowo w rozprawie Poczatki immunitetu w Polsce
[R. Grodecki, Poczqtki immunitetu w Polsce, Lwoéw 1930 — przypis A.L], Ze ten immuni-
tet sadowy i skarbowy nie byt bynajmniej jaka$ nie znang dotad w Polsce nowoscia, bo
owszem poszczegodlne biskupstwa i niektdre klasztory zdolaly juz w obrebie XII w. uzy-
ska¢ od roéznych ksigzat caly szereg indywidualnych przywilejow immunitetowych.
Zreszta w samym tekscie tego zbiorowego przywileju z r. 1215 mamy wyrazne wskazowki
bezposrednie, ze jest to odnowienie dawniej nadanych kosSciolowi praw i przywrdcenia
ich do nalezytego stanu, bo czeSciowo byly tamane w praktyce Zycia i nie zdolaly sie
jeszcze utwierdzié w pelnych rozmiarach. NowoScia za$ istotng bylo obecnie to, ze arcy-
biskup Polski wraz ze wszystkimi sufraganami, czyli z calym episkopatem, otrzymywatl
obecnie ten immunitet jako wolno$¢ przyznana w zasadzie calemu Ko$ciotowi polskiemu
przez czterech lacznie dzialajacych ksiazat oraz ze uzyskal powazne gwarancje przeciw
wszystkim tym, ktorzy by usilowali narusza¢ przyznane koSciolowi uprawnienia i niepo-
koi¢ go w ich wykonywaniu. Obok przywileju borzykowskiego stanowit ten akt z 1215 r.
jak gdyby ustawe zasadnicza dla KoSciola polskiego, okreslajaca jego prawa kardynalne
i wyodrebniajaca duchowiefistwo jako warstwe odmiennie od ogélu uprawniona, tj.
uprzywilejowana” (za: Grodecki, 1969, s. 368).
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gnieznienskiemu (Abraham, 1895, s. 318; Uruszczak, 2010). Jak shusznie
zaznaczyt Ignacy Subera ,,Dali wiec Ko$ciolowi immunitet sadowy, zaleca-
jac mu jurysdykcje nad ko$cielng ludno$cia wieSniacza: ludzie osiedli na
dobrach Kosciota mieli odtad stawaé nie przed sadem ksiecia lub jego
urzednika, lecz przed sadem przelozonego Kosciola, do ktérego wlosé
nalezala. Przywilej ten wylaczal sadownictwo panstwowe, przekazujac
rownocze$nie dochody plynace z sagdownictwa na rzecz instytucji koSciel-
nych. Poza tym ludzie koScielni, rowniez $wieccy, mieli by¢ wolni od stuz-
by i ciezaro6w prawa ksiazecego. Do tych ciezaro6w nalezalo dostarczanie
podwod i koni do transportéw i posylek, utrzymywanie przejezdzajacego
ksiecia, jego dworu i urzednikdéw. Ten immunitet ekonomiczny, wraz
zinnymi indywidualnie a bardzo licznie wystawianymi, stanowil szeroka
imocna podstawe dla materialnego dobrobytu Kosciola” (Subera, 1981,
s. 28; Faka, 1969, s. 95-127). Warto takze zauwazy¢, iz przywilej nie mial
charakteru zobowiazania osobistego, ale ksiazeta piastowscy gwarantowa-
li jego przestrzeganie przez swoich nastepcow. Przywilej immunitetowy
na rzecz KoSciola polskiego zostal zatwierdzony przez papieza Innocente-
go III 29 grudnia 1215 r., nastepnie papieza Honoriusza III 11 stycznia
1223 r. (Bullarium Poloniae, 1982, nr 107, s. 28; nr 193, S. 44).

Tekst zr6dlowy — bulla papieza Honoriusza III z 16 czerwca
1218 r. w sprawie apelacji biskupa i kapituly plockiej:

Honorius episcopus etc. venerabili fratri Archiepiscopo Gneznen-
si, apostolice sedis legato salutem etc. Accedentes ad apostolicam sedem
dilecti filii B. et R. procuratores Venerabilis fratris nostri Episcopi et
dilectorum filiorum... Decani et Capituli Plocensis coram dilecto filio
nostro sancte Marie in Cosmedin diacono cardinali, sibi et dilectis filiis ..
Decano et ... Archidiacono Lanciciensti, procuratoribus tuis, a nobis audi-
tore concesso, graviter sunt conquesti: quod tu ab olim Plocensem eccle-
siam incepisti multipliciter molestare, ipsius episcopi clericos invitos
coram te litigare compellens, propter quod dudum fuit ad Sedem apos-
tolicam appellatum, ipsi episcopo interdicens, ne in nuptiis nobilis viri
Conradi Ducis Mazovie, parrochiani sui, missam sponsaliciam cele-
braret; ac satagens quandam insulam ad Plocensem ecclesiam pertinen-

1 (Codex diplomaticus..., 1919, nr 199; Kodeks dyplomatyczny..., 1877, nr 102; Bulla-
rium Poloniae, 1982, nr 159).
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tem... preposito monialium de Plocsc conferre, Plocenses canonicos pro
eo quod tibi nolebant acquiescere in hac parte, gravibus iniuriis fatis-
cendo. Ad hec, cum ipsam accedis ecclesiam, thronum tibi facis erigi
altiorem cum clericorum ipsius ecclesie gravibus laboribus et expensis,
in qua sedens oblationes recipis, et etiam Sanguinem Christi sumens in
scandalum populorum pedes tibi faciens osculari. Quasdam quoque
sententias pro prefato B. auctoritate Sedis apostolice promulgatas pro
tue voluntatis arbitrio nuntiasti, eundem B. sine causa rationabili ex-
communicans et suis spolians beneficiis ac eadem alteri conferens in
ipsius et prefati Episcopi preiudicium et gravamen, exponendo nichilo-
minus bona eiusdem B. in direptionem et predam principi seculari. Por-
ro familia tua transiens per episcopatum Plocensem ipsius clericos
gravare presumpsit multipliciter in expensis, ne tibi esset dissimilis, qui
a quodam suffraganeo tuo, quem veniens ad Concilium in provincia tua
dimiseras pro exhibendis ecclesiasticis Sacramentis, centum marchas,
sicut iidem procuratores asserunt, extorsisti. Postmodum autem, officio
legationis assumpto, percussores clericorum nulla passis iniuriam satis-
factione impensa, et penitentiales absque suorum conniventia prela-
torum absolvens, Plocensem diocesin cum effrenato evectionum numero,
centum ac decem equorum videlicet et obsequentium multitudine in-
troisti, ibique moram faciens longiorem nec necessariam sed dampnos-
am, etusdem clericos expensis gravasti superfluis ultra modum, eiusdem
diocesis clericos super pluralitate beneficiorum que obtinuerunt ante
generale concilium molestando. Cumque in Plocensi ecclesia synodum
celebrans nil invenisses in clero vel episcopo corrigendum, duos, A. vide-
licet et W. clericos elegisti, qui tanquam speciales criminum delatores
excessus deferrent episcopi atque cleri; quibus frivola proponentibus,
quod per ea contra episcopum procedere non valebas, secundum animi
tui motum viam excogitasti aliam, subito testes septem eligens synodales
connumerando inter ipsos duos clericos supradictos et alium quendam
P. nomine, qui ab episcopo et capitulo fuerat condempnatus eo quod
quendam suum concanonicum traxerat ad iudicium seculare, per quos
credebas tuum desiderium adimplere. Sicque in nullo servata generalis
concilii forma edita super corrigendis excessibus subditorum, cum nec
accusatores inscriberent, nec denuntiatores premissa caritativa moni-
tione aliqui apparerent, nec clamor credibilis ascendisset quare ad in-
quisitionem criminum te descendere oporteret, descriptis primum et
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ostensis dictis episcopo et clericis articulis inquirendis, novis adinven-
tionibus canones novos cudens novo modo contra ipsos procedere festi-
nabas, et cum tuam diocesim a culpis gravioribus non purgasses, trabe
de tuis oculis non eiecta festucam de oculo fratris tui eicere satagebas.
Quare prefati episcopus, decanus et Capitulum propter predicta et alia
te suspectum habentes ac in multis sentientes se indebite aggravari, ad
sedem apostolicam appellarunt nobis humiliter supplicando, ut cum
debitam correctionem non refugiant sed affectent, et te olim ante lega-
tionem susceptam caritative monuerint super multis que nobis denunti-
are volebant, propter que timent te contra ipsos indignationem ac ran-
corem aliquem concepisse: mandaremus viris discretis, ut tam te quam
ipsos et tuam ac ipsorum dioceses, dicta pre oculis habentes corrigerent
et iuxta sanctiones canonicas reformarent. Verum, prefati procuratores
tui predicta negantes ex parte tua ac in aliis te multipliciter excusantes
dixerant, quod iamdicti episcopus et Capitulum confingebant ideo su-
pradicta, ut in suis excessibus remanerent et penam evaderent debite
ultionis. Nam cum de ipsorum excessibus dudum ad aures tuas clamor
validus ascendisset, et maxime super eo quod prefatus episcopus totius
episcopatus sui tempore vix ter ad populum sermonem dicitur habuisse,
ac decimas que in pias causas debentur deputans quorumdam stipendiis
venatorum, censumque nobis debitum frequenter a te monitus exigere
negligens, ac Vicesimam terre sancte subsidio deputatam nec de suis
curans proventibus solvere nec exigere de suorum redditibus subdito-
rum, vitiaque subiectorum non corrigens, sed sacerdotes tolerans uxora-
tos, et legitima matrimonia in quadam parte sui episcopatus dissimu-
lans separari, ac pretium recipi pro pueris baptizandis: canonicos etiam
bigamos scienter sustinet in ecclesia cathedrali, et decanum a prima
prebenda in qua immediate patri successit transferens in canonicatus
fraudem ad quintam, meclias contulit affinibus et cognatis, colligatione
impietatis, ut dicitur, ordinata, ne videlicet in ipsorum ecclesia probus
aliquis admittatur: tu hec et alia volens corrigere iuxta officii tui debi-
tum rite ad eorum correctionem procedere incepisti; sed ipsi animarum
salute contempta, sub appellationis clipeo suam volentes malitiam oc-
cultare ad Sedem apostolicam provocarunt, ipso episcopo loco predicte
Vicesime extorquente quandam collectam a clero, quam prefatis procu-
ratoribus suis tradidit pro expensis, quorum appellationi ob nostram
reverentiam humiliter detulisti, non que tua, sed que Thesu Christi sunt,
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querere te ostendens; propter quod iidem procuratores tui ex parte tua
nobis humiliter supplicarunt, ut ad correctionem episcopatus predicti
misericorditer dignaremur nostre provisionis oculos inclinare. Cum
igitur Cardinalis predictus hec et alia que coram eo fuere proposita
nobis fideliter retulisset, nos in hac parte tibi deferre volentes fraternitati
tue per apostolica scripta mandamus, quatenus ad correctionem dioce-
sis Plocensis iuxta commissum tibi legationis officium secundum canoni-
cas sanctiones, et presertim iuxta constitutiones concilii generalis proce-
das, tuos non negligens quibus specialiter es astrictus, habensque in
omnibus dominum pre oculis et pensans equa lance in stativa iudicii
universa pura mente ac simplici, omni nebula obscuritatis exclusa, per
viam regiam gradiendo non declines ad dexteram vel sinistram, ita
quod viarum tuarum semita in conspectu dei et hominum quasi lux
splendeat et usque ad diem perfectum excrescat amplius in fulgore,
nosque de te nichil sinistrum credere, sed de tuis possimus bonis actibus
gloriari. Datum Rome apud sanctum Petrum XVI Kalendas Iulii. Pontif-
icatus nostri Anno Secundo.

Thumaczenie dokumentu?

Honoriusz, biskup itd., czcigodnemu bratu arcybiskupowi gniez-
nienskiemu, legatowi Stolicy Apostolskiej, pozdrowienie itd. przyszediszy
do Stolicy Apostolskiej umilowani synowie B. i N., pelnomocnicy czcigod-
nego brata naszego biskupa i umilowanych synéw, dziekana i kapituly
plockiej, wobec umilowanego syna naszego R., $wietej Marii w Cosmidin
kardynata diakona, ktérego wyznaczyliSmy na sedziego $ledczego dla nich
i dla umilowanych synéw (...) dziekana, i (...) archidiakona leczyckiego,
twoich pelnomocnikéw, powaznie skarzyli sie, Zze ty od dawna zaczale$
w rozmaity sposéb naprzykrza¢ sie Kosciolowi plockiemu, zmuszajac
duchownych tamtejszego biskupa, aby wobec ciebie zalatwiali spory —
z powodu czego juz dawno odwolano sie do Stolicy Apostolskiej — zakazu-
jac samemu biskupowi, zeby z okazji wesela znakomitego meza Konrada,
ksiecia mazowieckiego, jego parafianina, nie odprawil uroczystej mszy
Slubnej, i usitlujac pewien wielki dom czynszowy, nalezacy do koSciola
plockiego (...) ofiarowaé przelozonemu zakonnic w Plocku, przez wyrza-
dzanie ciezkich krzywd pobudzajac do gniewu plockich kanonikéw za to,

12 (Wybér zrédel..., 1966, s. 230-233).
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ze pod tym wzgledem nie chcieli zgodzi¢ sie z toba. Prdcz tego, gdy przy-
chodzisz do tego koéciola, kazesz wznosi¢ dla siebie zbyt wysoki tron, co
polaczone jest z wielkimi trudami i wydatkami duchownych tego koéciotla,
i siedzgc na nim przyjmujesz ofiary, a nawet, choé pijesz Krew Chrystusa,
ku zgorszeniu ludzi kazesz, aby ci nogi calowali. Réwniez samowolnie
oznajmile$, ze niewazne sa niektére wyroki w obronie wspomnianego
B. ogloszone z upowaznienia Stolicy Apostolskiej, bez rozumnego powodu
rzucajac klatwe na tego B.; nadto ogolocile$ go z jego prebendy i dales ja
innemu z krzywda i szkoda jego i wspomnianego biskupa, wystawiajac
procz tego dobra tegoz B. Swieckiemu wladcy na rabunek i zdobycz. Na-
stepnie stludzy twoi przechodzac przez biskupstwo plockie o$mielili sie
duchownych jego w rozmaity sposéb obcigza¢ wydatkami, aby zupehie
upodobni¢ sie do ciebie, ktory z pewnego sufragana twego, ktérego sie na
sobor wyslale$ do twej prowingji dla pobrania oplat koScielnych, wydusi-
le$ 100 grzywien, jak twierdza ci pelnomocnicy. Potem za$ przejawszy
obowiazki legata uwolnile$ tych, ktorzy bili duchownych, nie dajac po-
krzywdzonym zadnego zado$éuczynienia, i spowiednikow zwolnile$ bez
zgody ich przelozonych. Do plockiej diecezji przyjechales z nieumiarko-
wang iloécia pojazdéw naturalnie w 110 koni i powodujgc tam zwloke
dluzsza i nie konieczna, lecz kosztowna, duchownych tej diecezji obcigzy-
le$ ponad miare zbytecznymi wydatkami, dokuczliwie wypominajac tam-
tejszym duchownym wielo§¢ dochodéw z doébr koscielnych, ktore otrzy-
mali jeszcze przed powszechnym soborem. A gdy w plockim koSciele od-
bywajgc synod, w obyczajach duchowienistwa lub biskupa nie znalazle$
niczego, co nalezaloby poprawic, wybrales naturalnie duchownych A.iW.,
ktorzy jakby umyélni donosiciele przewinien mieli donosi¢ o wykrocze-
niach biskupa i duchowienstwa. Lecz poniewaz podawali prostacki spo-
sob, za pomoca ktérego nie mogles wystapié przeciw biskupowi, zgodnie
zpopedem twego serca obmyslile$ inng droge: nagle wybrale$ siedmiu
Swiadkow synodalnych, wliczajac do nich dwoch wyzej wspomnianych
duchownych i jakiego$ innego imieniem P., ktory zostal zasadzony przez
biskupa i kapitule, poniewaz pewnego duchownego, réwniez jak on kano-
nika, pozwal do $wieckiego sadu. Myslales, ze przy ich pomocy zaspokoisz
swe pragnienie. I tak w niczym nie zachowawszy formuly wydanej przez
powszechny soboér w sprawie karcenia wykroczen podwladnych, gdy ani
nikt nie wystgpil z oskarzeniem, ani nie zjawili sie jacy$ donosiciele, choé
po przyjacielsku zachecano do tego, ani nie podnidst sie wiarogodny
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krzyk, ze powiniene$ przystapi¢ do badania przewinien, ty najpierw opisa-
te$ i wykazate§ wspomnianemu biskupowi i duchownym artykuly wyma-
gajace przebadania [a potem] przez nowe wymysly, kule§ nowe prawa
koscielne i kwapile$ sie do wystapienia przeciw nim nowym sposobem;
i chociaz wlasnej diecezji od ciezszych nie oczyscile$ win, nie wyrzuciwszy
belki ze swoich oczu, zdzblo usilowale§ wyrzucié z oka brata twego. Dlate-
go wymienieni biskup, dziekan i kapitula, majac ciebie w podejrzeniu
z powodu tego, co sie przedtem rzeklo, i z innych wzgledow, i zdajac sobie
sprawe, ze w wielu wypadkach niestusznie sa obcigzani, odwolali sie do
Stolicy Apostolskiej, pokornie nas blagajac, abySmy, poniewaz nie uchyla-
ja sie od poniesienia shusznej kary, lecz pragna jej i niegdys, zanim objales
godnos¢ legata, po przyjacielsku upominali cie w wielu sprawach, o kt6-
rych nam chcieli oznajmié, i z tego powodu obawiaja sie, ze zagniewale$
sie na nich i zywisz jaka$ uraze - aby$my polecili rozumnym mezom, zeby
uwzgledniajac to, co sie rzeklo, zaréwno ciebie, jak ich oraz twoja i ich
diecezje naprowadzili na wlasciwa droge i wszystko naprawili wedlug
przepiséw kanonicznych. Atoli wspomniani juz pelnomocnicy twoi, za-
przeczajac w twoim imieniu temu, co sie wyzej rzekto i w innych sprawach
rozmaicie usprawiedliwiajac ciebie, powiedzieli, ze wymieniony juz biskup
i czlonkowie kapituly dlatego zmyslili wyzej przytoczone zarzuty, aby sami
mogli nadal dopuszczaé sie swoich wykroczen i uniknaé naleznej im kary.
Albowiem gdy juz dawno doszed! do twoich uszu gloény krzyk oburzenia
z powodu ich wykroczen, a zwlaszcza z powodu tego, Ze wspomniany bi-
skup przez caly czas piastowania urzedu biskupiego rzekomo ledwie trzy
razy wyglosit kazanie do ludu, a dziesieciny, ktére nalezy zuzywaé na
zbozne cele, przeznacza na wynagrodzenie jakich§ mysliwych, ze zanie-
dbuje $ciagniecia naleznej nam daniny, cho¢ czesto przypominale$ mu to,
i nie troszczy sie ani o zaplacenie ze swoich dochodéw dwudziestej czeSci
naleznej nam, ani o $ciggniecie jej z dochodéw swoich podwladnych, ze
nie karci wystepkéw podwladnych, lecz poblazajac zonatym kaplanom
inie zwazajac na to, iz w pewnej czeSci jego biskupstwa rozlaczaja sie
prawowite malzenstwa i bierze sie oplaty za chrzest dzieci, w koSciele
katedralnym $wiadomie przetrzymuje nawet kanonikéw dwuzennych,
a dziekana przenidslszy za szkody kanonikatu z pierwszej prebendy, ktora
objal bezposrednio po ojcu, do pigtej, Srednie rozdal powinowatym
i krewnym, ustanowiwszy, jak to méwia, zwiazek bezboznikéw, aby oczy-
wiscie do ich kosciola nie dopusci¢ nikogo uczciwego; ty zgodnie z powin-
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nos$cia twego urzedu cheac powsciagnaé te i inne wykroczenia, w sposdb
wlasciwy wziale$ sie do ukrocenia ich, lecz oni zlekcewazywszy zbawienie
dusz, pod ostona odwolania sie chcac ukryé¢ swa nieprawosé, odwotali sie
do Stolicy Apostolskiej, a sam biskup zamiast dwudziestej cze$ci wymusit
na duchowienstwie jakas$ skladke, ktora dal wyzej wspomnianym pelo-
mocnikom swoim na wydatki. Ty przez wzglad na nalezne nam uszano-
wanie pokornie przystale$ na ich odwolanie sie, dajac tym do poznania, ze
nie chodzi ci o swoja sprawe, lecz Jezusa Chrystusa, i dlatego ci twoi pel-
nomocnicy w twoim imieniu pokornie nas blagali, abySmy miloSciwie
raczyli zwrdci¢ nasza troskliwg uwage na poprawienie [stosunkow]
w wymienionym biskupstwie. Poniewaz wiec wyzej wymieniony kardynat
uczciwie przedstawil nam te i inne sprawy, ktére mu przedtem przedtozo-
no, my chcac w tym wzgledzie pdjsc tobie na reke, pismem apostolskim
polecamy twemu braterstwu, aby$ przystapit do poprawienia stosunkow
w diecezji plockiej zgodnie z powierzonym ci urzedem legata, wedlug
kanonicznych przepisow, a zwlaszcza wedlug postanowien soboru po-
wszechnego, nie zaniedbujac swoich, z ktérymi szczegolnie jeste§ zwigza-
ny, i we wszystkim Pana majac przed oczyma i wazac wszystko uczciwie
iszczerze rownymi szalami na wadze sadu, z wykluczeniem wszelkiej
niejasnoéci; kroczac krolewska droga nie zbaczaj na prawo, lub na lewo,
tak zeby $ciezka twego zycia w obliczu Boga i ludzi ja$niala jakby Swiatlo
iaz do ostatecznego dnia coraz wiekszego nabierala blasku, a my, zeby-
$my nie mogli nic zlego pomysle¢ o tobie, lecz chlubili sie z twoich do-
brych czynéw. Dan w Rzymie u §w. Piotra 16 czerwca, w drugim roku na-
szego pontyfikatu.

Papiez Honoriusz I1I (1216-1227)

Honoriusz IIT wlaéciwie Cencio zyl w latach 1150-1227, papiez od
1216 do 1227 r. Cencio pelnil funkcje kanonika w Bazylice Santa Maria
Maggiore, kamerlinga Swietego Koéciola Rzymskiego, kardynala oraz
przewodniczacym Kancelarii Apostolskiej. W dniu 18 lipca 1216 r. zostal
wybrany nastepca Innocentego III.

W czasie swojego pontyfikatu zatwierdzit zakony dominikanow,
franciszkanéw i karmelitow. Tuz po objeciu Stolicy Piotrowej papiez pod-
jat dzialania majace na celu zorganizowanie kolejnej krucjaty, zapowie-
dzianej przez sobdr w 1215 r. Byt zwolennikiem rozwoju zakonéw krzyzo-
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wych, glownie Krzyzakow nadajac im liczne przywileje i odpusty. W celu
realizacji idei krucjatowych papiez wydal szereg bulli nawolujacych do
udzialu w krucjacie (np. do niemieckiego kréla Fryderyka II). Papiez
zmart 18 marca 1227 r. (Sumption, 1999; Soldevila, 1968; Maleczek, 1984;
Kartusch, 1948).

Uwagi historycznoprawne

Mediewisci juz od elekeji krakowskiej w 1207 r. doszukiwali sie
Swiadectwa $cierania sie dwoch obozow istniejacych w 6wczesnym
Kosciele polskim (Abraham, 1895, s. 1-50)3. Pierwszego zachowawczego
— przeciwnego wprowadzania reform, reprezentowanego tutaj przez bi-
skupa plockiego Gedke oraz grupy postepowej skupionej wokol arcybi-
skupa Henryka Kietlicza i popierajacego kandydature prepozyta sando-
mierskiego Wincentego Kadlubka (Laguna, 1915, s. 146-294, cyt. s. 199-
201; Plisiecki, 2000, s. 431-446). To we wspominanej rozprawie zatytuto-
wanej ,Dwie elekcje” odnajdziemy charakterystyke Gedki Sasinowica,
ktéra rzutowala na p6zniejsza historiografie. Oddajmy wiec glos jej auto-
rowi Stostawowi Lagunie: ,Jakom byt kaplanem i pasterzem [Gedko
— uwaga A.L], daje poniekad wyobrazenie skarga zaniesiona nan do pa-
pieza. Zarzucano mu tam: 1) ze przez czas swych pasterskich rzadow, to
jest w ciagu lat dwunastu, zaledwie trzy razy mial kazanie do ludu; 2) ze
dziesieciny, przeznaczone na sprawy pobozne, zuzytkowal na myto dla
jakich§ mySliwcow; 3) Ze czynszu naleznego papiezowi, pomimo wielo-
krotnych upomnien wybieraé¢ zaniedbywal; 4) wicezymy na obrone Ziemi
Swietej ani sam z dochodéw swych uiszczal, ani od podwladnych starat sie
jej zebraé, lubo na koszty procesu w Rzymie potrafil wycisnaé kolekte czyli
pobor nadzwyczajny od duchowienistwa; 5) nie troszczyl sie weale o po-
prawe obyczajow os6b mu podleglych i cierpial kanonikéw zonatych;
6) patrzyl przez szpary na rozlaczenie sie malzonkéw prawnie zaslubio-
nych; 7) bral datki za chrzest niemowlat; 8) $wiadomie przechowywat
w kosciele katedralnym kanonikéw dwuzennych; 9) dziekana z pierwszej
prebendy, na ktéra 6w wstapil bezposrednio po swoim ojcu, przeniost, ku
oszukaniu kanonikatu, na piata; 10) na koniec, jak nadmienili$my wyzej,
grzeszyt nepotyzmem” (Laguna, 1915, s. 188-189). Te zarzuty pozwolily

13 (osobne odbicie z t. 32 ,,Rozpraw Wydziatu historyczno-filozoficznego Akademii Umie-
jetno$ci w Krakowie”, s. 280-329; cyt. s. 25-27).
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przyja¢ w dawnej literaturze, ,czarny wizerunek” biskupa plockiego Ged-
ki, ktéremu odprawe dal ostatnio w monografii poS§wieconej temuz do-
stojnikowi Marek Szymaniak pt. ,Biskup plocki Gedko 1206-1223. Dzia-
talnosé koscielno-polityczna na tle procesu emancypacji Kosciota pol-
skiego spod wiladzy ksiqzecej” (Szymaniak, 2007, s. 265-269; zob. Deptu-
la, 1975, s. 67-84; tenze, 1959, s. 5-122).

Charakteryzujac bulle papieza Honoriusza III z 16 czerwca 1218 r.
w sprawie apelacji biskupa i kapituly plockiej, zgodzi¢ sie wypadnie z uwa-
gami Wojciecha Barana-Kozlowskiego. Badacz ten zauwazyl, ze ,proces
przed sadem papieskim przedstawiciele kapituly ptockiej w zasadzie prze-
grali. Honoriusz III odrzucil ich apelacje i pozostawil wolng reke metropo-
licie we wdrazaniu postanowien lateranskich w podleglej mu prowincji.
Zwyciestwo arcybiskupa nie bylo jednak catkowite. Zwierzchnik KoS$ciola
powszechnego w ostatnich wersach bulli wyraznie dal do zrozumienia
Kietliczowi, ze musi on uwazaé, by per uiam regiam gradiendo non
declines ad dexteram uel sinistram. Rownocze$nie, pamietajac o biblijnej
przypowiesci o belce i oku papiez zaznaczyl, ze metropolita powinien wie-
cej czasu poswiecat tez wlasnej diecezji, z ktora jest w sposob szczegdlny
zwiazany. Mozna przypuszczac, ze jest to zrecznie przekazana wskazowka,
majaca na celu u§éwiadomienie Kietliczowi pewnych niewlasciwych aspek-
tow jego postepowania, ktore wymagaja zmian” (Baran-Kozlowski, 2018,
S. 230).

Bulla papieza Honoriusza III (1216-1227) z 16 czerwca 1218 r. doty-
czaca sporu pomiedzy biskupem Gedka a arcybiskupem Henrykiem Kie-
tliczem jest ciekawym $wiadectwem 6wczesnej kultury prawnej i stosun-
koéw spoleczno-politycznych.

Zakonczenie pracy w tym miejscu nie $wiadczy bynajmniej o tym,
ze temat uwazam za zamKkniety i w pelni opracowany. Autorowi pozostaje
zatem liczy¢ na to, Ze jego praca stanie sie dla innych badaczy inspiracja
do podjecia wlasnych badan nad ta tematyka.
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Artur Lis"

Romualda Hubego ,,O dawnych statutach
synodalnych polskich dotad niewydanych”

Podstawa wydania artykulu Romualda Hubego O dawnych statu-
tach synodalnych polskich dotqd niewydanych jest pierwodruk zamiesz-
czony w pierwszym tomie ,Biblioteki Warszawskiej” z 1851 r. Tekst zmo-
dernizowano. Poprawiono bledy ortograficzne wynikajace z innej dawniej
niz obecnie pisowni (Jakob, kosciol — mala litera w znaczeniu instytucji,
organizacji i ogdlu wiernych); zmodernizowano zapis ,.y” w pozycji ,joty”
(konstytycyi, archidyakonowie, prowincya, historya), pochylone ,e” zasta-
piono zwyklym. Uwspdlcze$niono pisownie spoélglosek dzwiecznych i
bezdzwiecznych (blizko, zpomiedzy, papiezka). Zastapiono koncowki
fleksyjne w narzedniku i miejscowniku liczby pojedynczej rodzaju nijakie-
go oraz w narzedniku liczby mnogiej odmiany niemeskoosobowe;j ,,-em”,
~~emi” wspolczesnymi koncowkami ,,-ym”, ,-im”, ,,-ymi”, ,-imi” (przysto-
sowanem, tem). Skorygowano odmiane liczby mnogiej rzeczownikow
(statuta). Zachowano wariantywne formy ,rekopis” i ,rekopism”. Ujedno-
licono zapis ,,rok” do formy rozpisanej. Usunieto koncowki liczebnikow
(XIIIgo i XIVgo). Minimalnie skorygowano interpunkcje, wydzielajac
przecinkiem zdania podrzedne. Wprowadzono ciagla numeracje przypi-
sbw, nieznacznie uwspoélczedniajac zapis pozycji bibliograficznych (uzu-
pehiono tytuly, miejsca i daty wydania, ujeto w cudzystéow tytuly czaso-
pism, dodano inicjaly imion autoréw cytowanych dziel, wykursywione
miejsca wydania zapisano drukiem prostym).

Biogram Romualda Jana Hubego
(7 luty 1803 — 9 sierpien 1890)

Hube Romuald Jan Ferdynand (I'y6e Pomyaas0 Muxaiinosuy)
urodzit sie 7 lutego 1803 r. w Warszawie, jako syn Michala (1779—1840)
i Marianny Plonskiej (1780—-1832), w rodzinie urzedniczej.

* dr Artur Lis, Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana Pawla II, ORCID: 0000-0003-4613-
0671, e-mail: arturlis@op.pl
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Nauke rozpoczat w 1814 r. u pijarbw w Warszawie, a nastepnie
w gimnazjum $w. Anny w Krakowie. W latach 1818-1821 odby} studia na
Wydziale Prawa Kroélewskiego Uniwersytetu Warszawskiego. Byt uczniem
miedzy innymi profesoréw Jana Bandtkiego, Aleksandra Engelkego oraz
Franciszka Szaniawskiego. Nastepnie odbyl aplikacje w warszawskim
Trybunale Cywilnym gdzie zaliczyl egzamin asesorski. Z woli ojca wyje-
chal na dalsze studia prawnicze do Berlina. Tutaj uczestniczyt w wykla-
dach Georga Hegla oraz Fryderyka Karola von Savigny'ego.

W 1825 r. Hube powrdcil do Warszawy, gdzie zostal zatrudniony
na stanowisku lektora Wydzialu Prawa Uniwersytetu Warszawskiego.
Tutaj w 1829 r. obronil dysertacje doktorska (praca na temat kradziezy
w prawie rzymskim) i otrzymal nominacje profesora zwyczajnego. Pro-
wadzil cieszace sie ogromnym zainteresowaniem studentow wyklady
z historii prawa, prawa kryminalnego oraz kanonicznego. Od 1830 r. byt
czlonkiem Towarzystwa Przyjaciol Nauk i jednym ze wspolzalozycieli
czasopisma ,Themis Polska”. Romuald Hube odbyl wiele podrozy nau-
kowych, kwerend bibliotecznych i archiwalnych m.in. w Wiedniu, Paryzu i
Rzymie.

Pod koniec 1832 r. zwolniono go z obowigzkéw na uczelni, zostajac
prokuratorem sagdu kryminalnego w Warszawie. W 1833 r. zostal wyty-
powany do prac ustawodawczych w Petersburgu. Rozpoczal sie kolejny
etap w zyciu Hubego, ktory trwal do 1861. Po przyjezdzie do Petersburga
Hube trafit do powolanej przy Sekretariacie Stanu Krolestwa Polskiego
Komisji Kodyfikacyjnej, ktéra dokona¢ miala przegladu prawodawstwa
Krolestwa Polskiego. Hube pos$wiecil sie pracom nad projektem kodeksu
karnego Kroélestwa, organizacji sgdownictwa i zmiany procedury karnej.
W latach 1835 i 1836 zajal sie zbieraniem materialow Zrodlowych w Ce-
sarskiej Bibliotece Publicznej oraz Muzeum im. Rumiancewa. Robit odpi-
sy materialow do historii polskiego prawodawstwa okresu $redniowiecza.
0Od 1840 r. pracowal w zespole opracowujacym nowy kodeks karny dla
Cesarstwa, a od 1843 r. takze towarzyszaca mu procedure karng. Nowy
kodeks wszedl w zycie 1 stycznia 1846 r.; w Kroélestwie Polskim obowiazy-
wal od 1847 r. Jako profesor zwyczajny od 1841 do 1845 r. Hube prowa-
dzil zajecia z prawa karnego, administracyjnego i historii prawa na Uni-
wersytecie Petersburskim. W 1846 r. znalazl sie w skladzie rosyjskiego
poselstwa do Rzymu, ktére mialo doprowadzi¢ od zawarcia konkordatu
z Watykanem. W 1856 r. objal prezesure Komisji Kodyfikacyjnej Krole-
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stwa, ktorej przewodzil do jej likwidacji w 1861 r. W tym tez roku Hube
powrocit do Warszawy i objal dyrektorstwo Komisji Rzadowej Wyznan
Religijnych i Oswiecenia Publicznego, bedac jednoczesnie czlonkiem Rady
Stanu Krolestwa Polskiego.

Ostatnie lata byly najbardziej twérczym okresem w naukowej bio-
grafii Hubego, wtedy to powstaly jego najwarto$ciowsze prace z zakresu
polskiego prawa §redniowiecznego oraz wydawnictwa zrodtowe. Najwyzej
ceniona spoérdd jego prac byla i jest tzw. trylogia prawodawstwa polskie-
go: Prawo polskie w wieku XIII (1874), Prawo polskie w XIV wieku:
sqdy, ich praktyka i stosunki prawne spoleczenstwa w Polsce ku schyt-
kowit 14 wieku (1886), Prawo polskie w 14 wieku: ustawodawstwo Ka-
zimierza Wielkiego (1881). Podmiertne wydanie dziel wybranych ukazalo
sie w 1905 1. (dwa tomy)*.

1, Wszystkie te trzy prace stoja ze soba w Scistym zwiazku, co sam autor wyraznie w
przedmowie do drugiej z nich zaznaczyl. Powiada on, ze prawodawstwo Kazimierza
Wielkiego, od dawna stanowilo przedmiot usilnych jego zaje¢ i wielorakich rozmyslan.
Juz krytyczne wydanie statutéw Bandtkiego rozbudzilo jego uwage i podalo my$l do
zajecia sie wiecej szczegblowemu wyjasnieniem historii powstania obu pozostalych po
Kazimierzu statutow. Przy pierwszym jednak kroku w tym kierunku przekonat sie, ze cel
zamierzony nie moze by¢ osiagniety bez zaznajomienia sie z wieksza liczba rekopisow
legislacji Kazimierza, w czeéci jeszcze w ukryciu lezacych, czeScia nie dosé zbadanych.
Zabral sie tedy do tej przygotowawczej pracy i znalazlszy kilka rekopiséw w bibliotece
petersburskiej, wyglosit na ich podstawie swdj poglad, naprzod czeéciowy w roku 1839 w
Statutach ziemi krakowskiej, a nastepnie ogblny w r. 1852 w Przyczynku do objasnienia
historii statutu wislickiego. Wkrotce jednak po ogloszeniu tej pracy przekonal sie, ze
zbyt pochopnie wzial sie do dziela. Badania Helcia podkopaly silnie dawne poglady
naszego autora i sklonily go do dalszych poszukiwan i badan. Nie ograniczyl sie w nich
jednak samem prawodawstwem Kazimierza. Uznal, ze do nalezytego zrozumienia go
i wyjaénienia niezbedne jest zapoznanie sie ze stanem prawnym kraju w dobie poprze-
dzajacej dziatalnos¢ krola-prawodawcey, i w tym celu opracowat prawo polskie w w. XIII.
Nastepnie rozumiejac, jako wytrawny prawnik, ze pisane lub drukowane ustawy nie sa
jeszcze same przez sie obrazem stanu prawnego kraju, Ze nabieraja one zyciowej, spo-
lecznej warto$ci dopiero w praktyce, w przystosowaniu ich do pogladéw i ciagle zmienia-
jacych sie potrzeb Srodowiska, w ktorem dziala¢ maja, zabral sie do materialu sadowego
w epoce wydawania statutéw i czasach bezposrednio po niej idacych, i ta drogg powstata
trzecia, zamykajaca wspanialy ten cykl, praca. Prace te oglosil autor w r. 1886, ze za$
poczatek jego studiow nad prawodawstwem Kazimierza Wielkiego, datuje od r. 1835,
mozemy przeto bez wahania powiedzie¢, ze cykl ten jest owocem podtwiekowej, nie tylko
mozolnej i sumiennej, ale tez i nad wyraz umiejetnej i Swiadomej pracy, ze wypehia on
prawie cala naukowa dzialalno$é Hubego, i ze pozostale, lubo tak liczne, a w znacznej
czesci i znakomite jego studia maja charakter badZ pomocniczy do gléwnego zadania,
badz tez epizodyczny. Wywolane zostaly nadzwyczajna ruchliwo$cia umyshu i potrzeba
odéwiezenia go przez oderwanie sie od glownego tematu i rozejrzenia sie w szerszym
widnokregu. Tej potrzebie szukania odpoczynku po pracy w pracy, temu niestabnacemu
z latami zainteresowaniu sie wszystkim, co w dziedzinie prawa na calym niemal $wiecie,
zarowno przeszlym, jak i biezacym sie dzialo, zawdzieczamy te zywotnos¢, ktora wlat
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Z malzenstwa z Teofilg z RoSciszewskich zawartego w 1834 r., nie
pozostawil potomstwa. Zmarl w Warszawie 9 sierpnia 1890 r. i pochowa-
ny zostal na cmentarzu Powazkowskim.

Z bogatego dorobku naukowego Romualda Hubego wyplywaja
dwie wielkie miloéci: do historii prawa i prawa karnego. Niewatpliwie
autor nalezal do najwybitniejszych uczonych polskich XIX wieku, a jego
prace oparte w wiekszo$ci na solidnej bazie Zrodlowej pozostaja aktualne
do dnia dzisiejszego (szerzej: Bielinski, 1907—1912, t. 1—3; Dunin, 1905, t.
1; Kieniewicz, 1981; Kijas, 2000, s. 116; Laguna, 1890, s. 594—610; No-
winski, 1986; Sobocinski, 1962-1964, s. 70—73).

Romuald Hube ,,0 dawnych statutach synodalnych
polskich dotad niewydanych”>

Podajac w 1836 r. do ,Tygodnika Petersburskiego” stow kilka
o najdawniejszych statutach ziemi krakowskiej, wspomnialem, iz wiado-
mo$¢ o nich wyczerpnieta zostala z rekopismu obejmujacego w sobie
zbibr statutow, synodéw polskich Jarostawa Bogoryi, arcybiskupa gniez-
nienskiego, wspolczesnego Kazimierzowi Wielkiemu, ktéry kiedy$ prze-
chowywala biblioteka Zaluskich, i ktéry opisany zostal przez Janockiego
(Janocki, 1779, p. 21, 22)3.

Zajecia inne nie pozwolily dotad coskolwiek napisaé i o tych daw-
niejszych statutach synodalnych polskich; tymczasem gdzie indziej wazny
ten przedmiot przynajmniej czastkowo zwrocil na siebie uwage. Stenzel w
przedmowie do wydanego przez siebie w 1845 r. zbioru dyplomatéw,
wyjasniajacych historie biskupstwa wroclawskiego4, wspomina razy kilka
o dawnych ustawach synodéw prowingji gnieznienskiej, oznacza nawet
kilku onych tresci, musial wiec takze mie¢ pod reka ich zbior, i to jak sie
zdaje ten sam, o ktérym od dawna podal nam wiadomo$¢ Klose (w histo-
rii miasta Wroclawia), i ktéry dotad zapewne zachowuje sie w archiwum

Hube w martwe zabytki naszej przeszloéci prawnej” (cyt. Romulda Hbego Pisma...,
1905, s. LXXVII-LXXVIII).

2 Juz po napisaniu obecnej rozprawki doszla do ragk moich praca zastuzonego Ks. Jab-
czynskiego, zamieszczona w pierwszym zeszycie z 1849 r. ,Rocznika Towarzystwa Nau-
kowego” z Uniwersytetem Jagielloniskim polgczonego, pod tytulem: Wiadomosé o syno-
dach prowincjonalnych polskich i zbiorach ich statutow.

3 Opisanie Janockiego powtdrzyt Wiszniewski w t. II swojej Histortii literatury polskiej
[Krakéw 1840].

4 (zob. Stenzel, 1845).
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kapituly wroctawskiej. Juz od niejakiego czasu i ja mialem ten zbiér na
oku, i przy kilkakrotnym moim pobycie we Wroctawiu, staralem sie otrzy-
maé pozwolenie obejrzenia go, dla poréwnania ze zrobiona przeze mnie
kopia ze zbioru Zaluskich; starania jednak moje pozostaly bezowocne, co
tym wiecej zalowaé wypada, iz rekopism, o ktérego tresSci obecnie podac
zamierzam krotka wiadomos¢, w wielu miejscach przedstawia lakunys, w
innych za$ jest tak zagmatwany, iz niepodobienstwo jest nawet dociec
sensu.

Straciwszy nadzieje korzystania z rekopismu wroctawskiego, ogra-
niczam sie na tym, co mam pod reka. Bytbym nader rad, gdybym juz dzi-
siaj mogt oglosi¢ drukiem wszystkie mi znajome dotad niewydane statuty
prowincji gnieznienskiej, ktérych odpisy blisko od lat 15 zrobilem; dla
braku jednak czasu musze sie ograniczy¢ na wydaniu kilku spomiedzy
nich, nie powiem najwazniejszych, bo wszystkie rownie sa wazne i zajmu-
jace, ale raczej takich, ktére w rekopismie, z ktérego je biore, sa lepiej
wypisane®.

Wiadomo, iz Zaluski mial zamiar ogloszenia drukiem zupelmego
zbioru statutow synodalnych polskich, poczynajac od najdawniejszych,
i doprowadzajgc do najnowszych czaséw. Kto mial sposobno$é przeglada-
nia nagromadzonych przez niego rekopiséw i wydan drukowanych, mogt
sie fatwo przekonaé, jak ogromne byly zasoby, ktore zebral, i jak wielkich
trudéw przedsiewziecie to wymagalo. Jak wazna bylaby praca ta, nie po-
trzeba i wspomina¢; a jakkolwiek nie mozna sie spodziewaé, aby byla w
sobie mieScila wszystkie warunki krytycznego wydania, jakie w dzisiej-
szym stanie nauki zwyczajnie sa3 wymagane od prac podobnego rodzaju:
bylaby przynajmniej zachowala od zatraty mnéstwo dawnych pomnikow,
ktore juz dzisiaj moze na zawsze sg stracone. Mnie samemu zdarzylo sie
widzie¢ dawniejszymi czasami niejeden wazny pod tym wzgledem reko-
pism, ktory juz obecnie tam, gdzie byt przechowywany, nie znajduje sie,
i moze zupelnie zaginat.

Arcybiskupstwo gnieZnienskie z swoimi sufraganiami stanowito w
Swiecie chrzescijanskim osobng prowincje. Prowincja ta, tak jak wszystkie

5 Laukna — ubytek tekstu powstaly w wyniku defektu jego przekazywania [przypis edyto-
ra].

6 Po napisaniu przed dwoma laty tej obecnie drukujacej sie wiadomos$ci dowiedzialem
sie, iz jeden z szanownych literatow warszawskich posiada takze rekopis dawnych statu-
tow synodalnych prowingji gnieZnienskiej; wszakze i rekopisu tego, pomimo wszelkiej ze
strony wlaéciciela gotowosci, dla nieprzewidzianych przeszkéd widzie¢, a tym mniej
poréwnaé z moimi odpisami nie mogtem.
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inne prowincje Ko$ciola katolickiego, rzadzila sie ogdlnymi prawami Ko-
Sciola; w zakresie wszakze tych praw miala wladze stanowienia ustaw,
przez zastosowanie praw ogblnych do miejscowych i czasowych potrzeb.

Wiadomo jest z historykéw naszych, a mianowicie: Kadlubka, Bo-
gufala, archidiakona gnieznienskiego, Dhigosza, iz biskupi polscy pod
prezydencja arcybiskupéw gnieZnienskich, poczynajac od XII wieku, cze-
sto zbierali sie w réznych miejscach dla wspolnej narady i stanowienia
statutow, ktore obowiazywaly tak duchowienstwo, jako tez i $wieckie oso-
by calej prowincji w stosunkach ich do Kosciola.

Wiadomo takze, iz papieze w réznych czasach, czesto w epokach
bardzo do siebie zblizonych, przysylali swoich legatéw do Polski dla upo-
rzadkowania stosunkéw koScielnych i wytepienia rozmaitego gatunku
naduzy¢. Legat zbieral zwyczajnie okolo siebie cale wyzsze duchowienstwo
prowingji, skladal z nim synod prowincjonalny i spisywal ustawy, ktore
nastepnie wykonywaly sie.

Z liczby pierwszych naszych ustaw koécielnych zachowal nam sam
Dlugosz w potwierdzeniu Aleksandra papieza uchwaly zjazdu leczyckiego,
odbytego za Kazimierza Sprawiedliwego w 1180 r.” P6Zniejsze az do konca
wieku XIV uwazane byly u nas zwyczajnie za stracone.

Najdawniejszy zbior ustaw synodalnych prowincji gnieznienskiej,
ktory$my znali, byl zbioér sporzadzony na poczatku wieku XV za sprawa
Mikolaja Traby arcybiskupa gnieznieniskiego, ulozony na synodzie rozpo-
czetym w Wieluniu, a ukoficzonym w Kaliszu 1420 r., w obecnoéci Alberta
biskupa krakowskiego, Jakuba plockiego, Andrzeja poznanskiego, Miko-
laja wloclawskiego i prokuratoréw biskupa wroclawskiego i lubuskiego.

Ze wstepu, w ktorym Mikotaj wyktada powody, ktore go sklonily do
wykonania przedsiewzietej pracy, dowiadujemy sie, iz chodzito gléwnie
o zdecydowanie, ktore jeszcze z postanowien poprzednikéw jego zachowa-
ly moc obowigzujaca, aby tym sposobem zapobiec niepewnoéciom w oce-
nieniu i sadzeniu spraw koS$cielnych. Jakie jednakze byly te dawniejsze
postanowienia, sam zbiér Mikolaja Zadnego nam nie pozostawil §ladu,
wyjawszy, iz w jednym tylko miejscu znajdujemy powolane nazwisko
Jakuba, jednego z poprzednikéw Traby z kornica wieku XIII.

7 Wiadomo$¢ o synodzie leczyckim podal ks. Metlewicz w ,Pamietniku Religijno-
Moralnym” t. XVI z roku 1849. Praca godna uwagi, wymagajaca jednak dopelnienia.
Przedmiot o zniesionych przez zjazd teczycki ciezarach laczy sie z najdawniejsza historia
urzadzenia panstwa. Wreszcie rozstrzygnaé¢ zawsze jeszcze wypada, czy to byl synod w
Scislym znaczeniu tego wyrazu. Juz o tym pisal dawniej Migczynski.
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Dopiero dzisiaj przez blizsze rozpoznanie wspomnianego powyzej
zbioru Jarostawa Bogoryi, ciekawo$¢ nasza pod tym wzgledem moze byé
zaspokojona. W zbiorze tym znajdujemy z wiekéw XIII i XIV procz statu-
tow samego Jaroslawa, statuty Fulkona, czyli Pelki, Janusza, Jakuba i
Janislawa arcybiskupéw gnieznienskich, a takze statuty legatow papie-
skich Jakuba archidiakona leodyjskiego (pdzniej papieza pod nazwiskiem
Urbana IV) i Guidona kardynala prezbitera. Tez same statuty, jak sie zda-
je, znajduja sie i w rekopisie wroclawskim (Wiszniewski, 1840, s. 297).

Poréwnujac to, co nam udzielil Stenzel o statutach umieszczonych
w dopiero co powolanym rekopisie i niektore inne Zrodla, z tym, co nam
dostarcza nasz zbior, mozemy udzieli¢ nastepujace bardziej szczegdlowe
wiadomo$ci o kazdym z powyzej wzmiankowanych statutdéw co do czasu i
miejsca, w jakim wydane zostaly.

1. Statuty Fulkona czyli Petki. W zbiorze Jarostawa znajduja sie trzy
oddzielne statuty Pelki; o dwoch nie ma wzmianki, w ktérym roku i
gdzie wydane zostaly, tylko w jednym z nich jest oznaczone, ze wy-
dany byt na synodzie w Sieradzu dnia 5 lipca 1233 r. Statuty te tak
sie zaczynaja: ,Anno incarnacionis dominicae Millesimo
CCXXXIII, quinto nonas Julii in Siradia. Nos Fulco Gnesnensis
Archiepiscopus cum fratribus et coepiscopis et aliis praelatis
ecclesiarum Poloniae ad Sinodum in virtute spiritus sancti
congregati”s.

2. Statuty Janusza. Zachowaly sie dwa statuty Janusza: jeden oglo-
szony na zjezdzie w Sieradzu roku 1262 w miesigcu wrze$niu w
dniu $wietego Lamperta, drugi w Kamieniu (in Camon) niedaleko
Kalisza, bez oznaczenia roku. Na synodzie w Sieradzu byli obecny-
mi, jak méwia same statuty, biskupi: krakowski, wroclawski, ku-
jawski, poznanski i mazowiecki, co widaé z ich poczatku: ,,In nomi-
ne Domini Amen. Nos Janussius miseracione divina Gnesnensis
Archiepiscopus, una cum Suffraganeis nostris Cracoviensi videlicet
Vratislaviensi, Lubucensi, Cujaviensi, Poznaniensi et Masoviensi
Episcopis, ac aliis nostris et eorum inferioribus praelatis et subditis
in Siradz in Synodo congregati” (Janocki, 1779, s. 278, 279)9.

8 Moze by¢, iz jeden z dwoch synodéw Pelki nieoznaczonych rokiem zgromadzenia sie,
jest synodem z roku 1257, wspomnianym u Godzislawa Baszka. (Janocki, 1779, s. 99).

9 Tres¢ tych statutéow z rekopisu wroclawskiego podaje Stenzel w wyzej przytoczonym
dziele (przedmowa s. XLIV, XLV). Wyjatki z nich znajduja sie takze w dziele ponizej
cytowanym Rittera, na s. 196.
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Na zjezdzie w Kamieniu obecnymi byli procz pralatdow, i ksiazeta
polscy. Tenze sam Janusz, jak wida¢ ze zbioru dyplomatéw niedawno
wydanego w Warszawie, odprawial jeszcze synody prowincjonalne
w Dankowie roku 1267 i drugi synod w Sieradzu roku 1270 (Codex
diplomaticus Poloniae, 1852, s. 74, 82).

3. Statuty Jakuba. W zbiorze Jaroslawa znajdujemy dwa prawodaw-
cze pomniki, odnoszace sie do pamietnego w historii naszego Ko-
$ciola arcybiskupa Jakuba Swinki. Jeden przedstawia konstytucje
synodalne, wydane na zjezdzie biskupéw prowincji polskiejo, bez
oznaczenia miejsca i czasu odprawienia zjazdu; drugi obejmuje po-
stanowienia o dochodach tak zwanego Annus gratiae, wydane tak-
ze na jakim$ synodzie prowincjonalnym réwniez bez oznaczenia
czasu i miejsca odprawienia onego. Synod, na ktérym postanowio-
ne zostaly pierwsze konstytucje, jest bez watpienia zjazd odprawio-
ny w Eeczycy w pierwszych dniach stycznia 1285 r., na ktérym za-
twierdzony takze zostal wydany przez Tomasza I biskupa wroctaw-
skiego wyrok przeciwko Henrykowi IV ksieciu wroclawskiemu. Na
zjezdzie tym byli obecni: Pawel krakowski, Jan poznanski, Tomasz
plocki i Wistaw wloctawski biskupi (Stenzel, 1845, s. 136).

4. Statuty Janistawa. W zbiorze Jarostawa znajdujemy ustawy wy-
dane na synodzie w Uniejowie dnia 11 marca 1326 r., lecz mylnie
przypisane temuz Jarostawowi arcybiskupowi; godzi sie bowiem
domniemywac, jak tego dowodzi sama data wydania i udzielone
nam przez Klosego i Stenzla wiadomosci o manuskrypcie wroctaw-
skim, iz ustawy te spisane zostaly za sprawa arcybiskupa gniez-
nienskiego Janistawa (Stenzel, 1845, p. 282; Klose, 1781-1784,
p- 24). Stanowczo potwierdza to domniemanie i usuwa wszelka
watpliwo$¢ akt Nankiera biskupa wroclawskiego z dnia 15 grudnia
1340 r., ktérym rzuca klagtwe na Jana kroéla czeskiego, i w ktorym
odwoluje sie na postanowienia Janistawa arcybiskupa wydane na
prowincjonalnym synodzie, znajdujace sie w rekopismie naszym w
rzedzie postanowienn wspomnianego uniejowskiego zjazdu (Stenzel,

1o Na poczatku statutéw powiedziano: “Nos Jacobus miseracione divina Gneznensis
Archiepiscopus una cum venerabilibus fratribus nostris coepiscopis provinciae Polonae”
(Janocki, 1779, s. 272).
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1845, p. 282)1. Na synodzie w Uniejowie byli obecnymi: Nankier
biskup krakowski (ten sam, ktory pdzniej byt biskupem wroctaw-
skim), Florian plocki, Mateusz wloclawski, Jan poznanski i proku-
ratorowie biskupa wroctawskiego i lubuskiego.

5. Statuty Jarostawa. Ostatnie miejsce w porzadku chronologicznym

w zbiorze naszym zajmuja statuty oglaszane przez Jaroslawa z Bo-
goryi arcybiskupa gnieZnieniskiego na synodzie prowincjonalnym,
odprawionym w dniu 8 stycznia 1357 r. w Kaliszu w obecnoéci bi-
skupéw Bodzanty krakowskiego, Mateusza wloclawskiego, Kle-
mensa plockiego, Jana poznanskiego i prokuratoréw Przeclawa
wroclawskiego i Henryka lubuskiego?2.

Statuty legata papieskiego Jakuba, znanego p6zniej po wyniesie-
niu na godno$¢ papieska pod nazwiskiem Urbana IV. Jakub archidiakon
leodyjski wystany w roku 1247 przez Innocentego IV papieza jako legat do
Polski, Prus i Pomorza, zebral we Wroclawiu w miesiacu paZzdzierniku
roku 1248 prowincjonalny synod, na ktérym w obecnosci arcybiskupa
gnieznienskiego Fulkona, biskup6w wroclawskiego Tomasza I, krakow-
skiego Prandoty, kujawskiego Michala, poznanskiego Bogufala, mazo-
wieckiego Piotra, lubuskiego Nankiera, i chelminskiego Henryka, oglosit
statuty, ktére nastepnie sam zostawszy papiezem dnia 3 lipca 1263 r.,
opusciwszy rozporzadzenia niemogace juz znaleZé zastosowania, na nowo
utwierdzil i do wykonania podal (Stenzel, 1845, p. XV. XXXIII. XXXIV;
Janocki, 1779, p. 118, 119)13.

7. Statuty Guidona legata. Guido kardynal wystany do Polski jako
legat przez Klemensa IV, zebral we Wroclawiu synod prowincjonalny, na

1 Reverendus pater dominas Janislans s. Gneznensis ecclesiae archiepiscopus in
provinciali synodo de suorum suffraganeorum assensu prohibuit...” za tym idzie
postanowienie zawarte w tychze statutach.

2 W poleceniu danym Janowi proboszczowi kaliskiemu z dnia 1 marca 1360 r., tak
miedzy innymi wyraza sie Jaroslaw o statutach wydanych przez siebie i poprzednikéw
swoich: ,a nonnullis Romanis pontificibus et Sedis apostolicae legatis ad nostram
provinciam missis mandata salubria et statuta utilia cum multa providentia emanarunt,
quae postea per praedecessores nostros et nos in conciliis provincialibus innovata et
extensa cum adicionibus poenarum pro subditorum et ecclesiarum utilitate morumque
correctione eorundem et quiete, extiterunt... (Stenzel, 1845, p. 328). Statuta kaliskie
Jarostawa, jak dowiedzialem sie z rozprawy powyzej powolanej JKs. Jabczynskiego, juz
sg przez niego wydane w ,,Gazecie Ko$cielnej” poznanskiej (roku 1846) z rekopisu archi-
wum kapituly w Poznaniu.

13 Tre$¢ statutow tych zlozonych z 26 88§, podaje w historii biskupstwa wroctawskiego
Jozef Ritter kanonik kapituly wroclawskiej (Geschichte der Diocese Breslau, Breslau
1845) na s. 179, 186.
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ktorym znajdowal sie Janusz arcybiskup gnieznienski, i wydal na nim
statuty, o ktérych nastepnie w r6znych aktach urzedowych wspomina sie.
Nie wiemy z pewnoscia epoki odbycia synodu. Stenzel mniema, ze byt
odprawiony roku 1268 w miesigcu lutym; wszakze zdaje sie nie podlegac
watpliwosci, iz synod mial juz miejsce wezesniej, kiedy w piSmie ducho-
wienstwa polskiego z roku 1267 miesigca pazdziernika do Miestwina ksie-
cia pomorskiego, cytuja sie dostownie dwa postanowienia zawarte w sta-
tutach na nim ogloszonych, ze wzmianka, ze konstytucje sa wydane ,,per
venerabilem patrem dominum Guidonem tituli sancti Laurencii in Lucina
presbiterum Cardinalem, Apostolicae Sedis Legatum, in Sinodo per ip-
sum in Vratislavia novissisme celebrata” (Codex diplomaticus Poloniae,
1852, p. 74—76)14. Zatem podlug wszelkiego podobienstwa doprawdy
synod wroclawski pod prezydencja Guidona, odprawiony byé¢ takze mu-
sial w roku 1267, kiedy w miesiacu pazdzierniku tegoz roku duchowien-
stwo polskie na nowym juz znowu bylo zebrane synodzie w Dankowie, o
czym $wiadczy powyzej powolane pismo. Niemniej podobne jest dopraw-
dy, iz na synodzie we Wroclawiu, odprawionym w obecnosci kardynala,
znajdowali sie ci sami biskupi polscy, ktérych spotykamy w tymze roku
zgromadzonych na synodzie w Dankowie. Byli nimi: Janusz arcybiskup,
nastepnie Tomasz wroclawski, Pawel krakowski, Wolimir wloclawski,
Mikolaj poznanski biskupi.

Mamy wiec tymczasowo w porzadku chronologicznym z datg pew-
na nastepujace statuty prowingji gnieznienskie;:

Pelki arcybiskupa z roku 1233.

Jakuba legata z roku 1248.

Janusza arcybiskupa z roku 1262.

Guidona legata z roku 1267.

Jakuba arcybiskupa z roku 1285.

Janislawa z roku 1326.

Jaroslawa z roku 1357.

Procz tego mamy jeszcze z data dotad nieoznaczona dwa statuty ar-
cybiskupa Pelki, jeden statut Jakuba, i Janistawa; w ogdlnosci wszystkich
statutéw prowincjonalnych dawniejszych jedenascie.

Jak znacznie materialy te wzbogacaja historie rozwiniecia prawo-
dawstwa KoSciola naszego, rzecza az nazbyt jest widoczng. Czy kiedykol-

14 Toz samo pismo duchowienstwa polskiego do ksiecia pomorskiego znajduje sie juz
u Damalewicza, Vitae Vladislaviensium Episcoporum, Krakow 1642, p. 190, 191.

288



wiek pozniej bedziemy do$¢ szczesliwi zbogacié¢ je nowymi odkryciami,
trudno jest przewidzie¢; by¢ jednak moze, ze szczeSliwy traf nastreczy
nam nowe jeszcze pomniki.

Nie wspominajac o postanowieniach synodu leczyckiego z roku
1180, nie podpada zadnej watpliwoéci, iz w wieku XII KoScidl gnieznien-
ski posiadal jeszcze inne statuty prowincjonalne; wspomina o istnieniu
ich Pelka arcybiskup w statutach z roku 1233. We wstepie do nich wyraz-
nie moéwi: iz wydal za zgoda braci swojej, to jest biskupow i sufraganéow
prowincji gnieZnienskiej konstytucje, w ktérych powtorzyt i dopelnil nie-
ktére ze statutow poprzednikow swoichis. Zaluski, jak powszechnie
utrzymuja, mial posiada¢ w rekopisie statuty synodow teczyckich z roku
1188 i 1197 (Wiszniewski, 1840, s. 296).

Niemniej pewna jest rzecza, ze procz wskazanych wyzej statutéw
nalezacych do wieku XIII, wydane jeszcze byly w tym wieku inne statuty.
Wspomne tylko dla przykladu konstytucje synodalne, ogloszone przez
legata papieskiego biskupa Filipa, na ktére powoluja sie wydane przez
Stenzla akta szlgskie z lat 1284, 1285 i nastepnych (Stenzel, 1845, s. 70,
85, 91, 137, 161, 218). Jak wiadomo, Filip znajdowal sie w roku 1280 na
Wegrzech w Strygoniu®, a w roku 1281 we Wroclawiu, gdzie zapewnie
odprawil w tymze czasie synod prowincji gnieznienskiej (Codex
diplomaticus Poloniae, 1852, p. 100).

Pisali nadto dla Polski statuty na poczatku wieku XIV legaci papie-
scy: Mikolaj biskup Osti, znany p6Zniej pod nazwiskiem Benedykta XI,
i Gentilis kardynal, ktorego konstytucje zachowala nam historia koSciola
Rajnalda.

Te tedy miat pod reka statuty Jaroslaw, kiedy postanowil przy-
najmniej wazniejsze spomiedzy nich w jednym pomieécic zbiorze, i dodaé
jeszcze do nich kilka nowych postanowien. Powodem glownym, dla ktore-
go Jarostaw umyslil zrobi¢ zbiér statutéw poprzednikdéw swoich, byla
zapewnie rzadko$¢ egzemplarzy dawnych statutéw, i cheé uczynienia ich
powszechniej znajomymi. Dlatego we wstepie do statutéow z roku 1357
poleca, aby odtad wszyscy biskupi, archidiakonowie i przelozeni KoScio-

15 ..constituciones subscriptas de consensu fratrum nostrorum... edidimus, seu
innovando seu addendo antecessorum nostrorum statuta quaedam”.

16 Wydane przez niego tamze dla Wegier konstytucje znajduja sie w zbiorze Jarostawa
Bogoryi. Statuty te juz sa kilka razy drukowane, a mianowicie w Zbiorze koncyliow
wegierskich, wydanym przez Karola Peterfyego. Nie znajduja sie w rekopisie kapituly
wroctawskiej.
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6w starali sie mie¢ u siebie kopie tego zbioru, i aby archidiakonowie sta-
tuty te czytywali na zgromadzeniach podwladnych im os6b*7. Zgodnie z ta
my$la synod postanowil odnowi¢ statuty Pelki, Janusza, Jakuba i Jani-
stawa arcybiskupéw, i pomiesci¢ je w zbiorze8; jakoz znajdujemy je
w istocie w naszym rekopismie pomieszczonymi zaraz za postanowienia-
mi samego Jaroslawa. Porzadek pomieszczenia nie jest Sci§le chronolo-
giczny. Naprzod ida statuty Jaroslawa z 1326 r., potem Pelki niewiadome-
go roku, nastepnie Janusza 1262 r., Pelki 1233 r., Jakuba 1285 r., Janusza
niewiadomego roku, znowu Jakuba bez pewnej daty, na koncu Pelki bez
roku.

Czy zamiarem bylto Jarostawa pomieszczac¢ w zbiorze swoim i kon-
stytucje powyzej powolane legatdbw Guidona, Jakuba i Filipa, trudno od-
gadnaé; w rekopismie, ktory mamy pod reka, znajduje sie zamieszczone
za ostatnimi statutami Pelki: wyraznie jednak jest powiedziane, ze wziete
zostaly z ksiegi Stefana kanonika wroctawskiego. Podobniejsze jest wiec
do prawdy, Ze znalazly tu miejsce wiecej przypadkowym sposobem.

Mimowolnie nastrecza sie tutaj uwaga co do autentyczno$ci nasze-
go rekopismu. Wiem, ze Janocki, a za nim i Wiszniewski, utrzymuja, ja-
koby rekopism ten byl samym oryginalem ustaw zebranych w Kaliszu za
Jarostawa arcybiskupa, przechowywanym dawniej w archiwum metropo-
lii gnieZnienskiej; samo jednakze powierzchowne obejrzenie onego, a mia-
nowicie dopiero co przytoczona okolicznoé¢, a nadto mnéstwo bledow w
tekscie, i gdzieniegdzie lakuny przekonuja, ze to kopia prywatna, jak sie
zdaje sporzadzona nawet nie w Wielkopolsce, ale w Krakowie, czego do-
wodzi rejestr konstytucji ziemi krakowskiej, umieszczony na koncu, ktére
przepisywacz chcial wlaczyé do zbioru praw kosScielnych?s. Oryginal sam
statutow zapewnie byl staranniej pisany, i musial by¢ stwierdzony piecze-
ciami wszystkich biskupow, ktérych Jarostaw zwotal byl na synod do Kali-
sza, tak jak u kopii onych autentycznej, znajdujacej sie w Wroclawiu, ma
by¢ pieczeé Przeclawa biskupa wroclawskiego.

17 ..mandamus ut fratres nostri episcopi et archidiaconi et rectores ecclesiarum statu-
torum ac constitucionum ipsorum copiam habeant et in suis diocesibus archidiaconi
quoque in convencionibus subditorum suorum relegant et faciant publicare”.

18 ...decrevimus... vetera praedecessorum nostrorum piae memoriae Fulconis, Janussii,
Jacobi Swincae, Janislai archiepiscoporum quondam Gneznensis ecclesiae innovare
et hujus approbacione concilii innovamus, additis nostris declaracionibus”.

19 Jakie koleje przebiegal nasz rekopis, nim si¢ dostal do zbioru Zatuskich, wspomina
o tym Janocki w dziele tyle razy powolanym na s. 21, 22.
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Po synodzie w Kaliszu az do konca wieku XIV zapewne duchowien-
stwo polskie odprawilo jeszcze nowe synody i oglosilo na nich dodatkowe
konstytucje. Stosunki szybko zmienialy sie; to, co moglo by¢ przystosowa-
ne na poczatku wieku, juz ku koncowi onego nosito na sobie pietno zasta-
rzatosci. Okoliczno$é ta glownie stala sie powodem arcybiskupowi Mikota-
jowi Trabie, jak o tym wyzej wspomnialem, do zrobienia z postanowien
synodalnych poprzednikéw swoich zbioru systematycznego, w ktérym juz
nie chronologicznym porzadkiem, jak to mialo miejsce w zbiorze Jarosla-
wa, ale podtug systematu w dekrecie Gracjana przyjetego, roztozone zo-
staly dawniejsze i nowe postanowienia za wylaczeniem tych wszystkich
dawnych konstytucji, ktére nie mogly juz znalezé za czaséw jego przysto-
sowania.

Teraz dopiero majac pod reka zbior Jarostawa, bedziemy mogli
oznaczy¢, kto jest rzeczywiScie autorem kazdego z zamieszczonych w sta-
tutach synodalnych Traby postanowienia. Postaram sie z czasem podac
do wiadomosci powszechnej juz w czeSci przygotowany chronologiczny
wykaz 7Zrodel calego zbioru. Tymczasowo zwracam sie do statutdow, ktore
obecnie zamierzam drukiem oglosi¢. Na pierwszy raz oglaszam statuty
Pelki z roku 1233 i Janusza z roku 1262.

Wypadatoby moze doda¢ do samego tekstu objasnienia; praca jed-
nak ta ogromna, obecnie nie moze by¢ podjeta. Nie watpie, ze znajda sie
inni, ktérzy ja dokonajg.

Pisano w Petersburgu w miesigcu sierpniu 1848 r.

Statut arcybiskupa Pelki z 1233 r.

Roku od wcielenia Panskiego
1233 dnia 3 lipca w Sieradzu. My
Pelka arcybiskup gnieZnienski z bra-
cia i wspdlbiskupami i innymi prata-

Anno incarnationis dominicae
Millesimo CCXXXI1l, quinto nonas
Julii in Siradia. Nos Fulco Gnesnenis
Archiepiscopus cum fratribus et

coepiscopis et aliis praelatis Ecclesia-
rum Polonie, ad synodum in virtute
spiritus sancti congregati, habita
diligenti investigatione super his que
ad honorem domus Domini et deco-
rem ecclesiae nobis comissae, perti-
nere videbamus, constituciones sub-
scriptas de consensu fratrum nostro-
rum et aliorum ecclesiae praelatorum
edidimus, seu innovando, seu adden-

tami Ko$ciolow polskich, na synod w
imie Ducha Swietego zgromadzeni,
Sledzac pilnie tego, co ku czci domu
Bozego i ozdobie Ko$ciola naleze¢
zdaje sie, ustawy nizej wypisane, za
zezwoleniem braci naszej i innych
pralatow Kosciola wydali$émy: czy to
one odnawiajac, czy tez niektore do
ustaw poprzednikéw naszych doda-
jac, przywodzac one do lepszego
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do, antecessorum nostrorum statuta
quaedam, prout saluti expedire vide-
bamus in melius reformando.

porzadku na korzy$¢ zbawienia.

§ 1. Statuimus igitur ut omnia de
reverentia sacramentorum et de ho-
nestate ministrorum ecclesiae prout
in antiquis canonibus sive in consti-
tucionibus antecessorum nostrorum
jam dudum promulgala sunt, ab
omnibus nostris subditis inviolabiter
observentur videlicet ut mundiciam
servent, irreprehensibiles sint in
opere, divina officia devote peragant,
ab indecentibus negociis absistant,
habeant tonsuram compelentem,
vestes in qualitate et quantitate cleri-
cali officio competentes, videlicet ut
non rubrae, nec virides, nec virgul-
tatae, nec nimia longitudine, nec
aliter indecentes, manicas habeant,
nec consutiles calceos, nec rostratos.

§ 1. Postanawiamy wiec, aby
wszystko, cokolwiek o czci sakramen-
téw i uszanowaniu slug KoSciola, w
dawnych kanonach albo konstytu-
cjach poprzednikéw naszych od daw-
na ogloszono, wszyscy poddani nasi
nienaruszenie zachowali, to jest: aby
czystoéé zachowali, nienagannie sie
prowadzili, stuzbe boza z nabozen-
stwem odprawiali, nieprzystojnych
spraw zaniechali, tonsure i suknie co
do jakosci i iloéci stanowi duchow-
nemu przyzwoite mieli, to jest nie
czerwone, ani zielone, ani pstre, ani
zbytniej dlugosci, ani inaczej nieprzy-
zwoitych rekawdw nie mieli, ani ra-
zem zszytych trzewikow, ani spicza-
stych.

§ 2. Super omnia autem districte
statuentes praecipimus, ut omnes
clerici sicut convenit continentiam
observent, ab omni gen ere fornica-
tionis abstinentes, ut mundi munda
pertractent ministeria, maxime in
sacris ordinibus constituti, quibus
receptis matrimonia nullo modo eis
liceat contrahere, nec uti contractis,
licet quondam in minoribus consti-
tuti ordinibus, legitime contraxerint.

§ 2. Nade wszystko za§ surowo
nakazujemy, aby wszyscy duchowni,
jako sie godzi, umiarkowanie zacho-
wali, i od wszelkiego rodzaju wszete-
czenstwa powsciggali, aby sami czy-
Sci, kolo spraw z czystoscia chodzili,
mianowicie gdy $wiecenia wyzsze
odbiorg; ktére otrzymawszy, nie
wolno im zadnym sposobem mal-
zenstw zawiera¢, ani z zawartych
korzystac, chociazby i mniejsze $wie-
cenia prawnie przyjeli.

§ 3. Concubinas igitur omnes,
districte praecipimus, ut a se penitus
abdicent, nullomodo audendo su-
spectas in domo propria vel alio loco
retinere familias. Et licet ex constitu-
cionibus super haec editis frequenter
propter contumaciam clericorum
parvus inde fructus provenerit, nos
tamen amplius haec nullomodo pro
aliqua persona volumus tollerare.
Mandamus fratribus et ccepiscopis
nostris ut super hoc articulo inviglent

§ 3. Naloznic przeto wszelkich su-
rowo zabraniamy, aby sie ich calkiem
wyrzekli i w zaden sposéb podejrza-
nych familii w domach wilasnych lub
innych miejscach utrzymywac nie
$mieli. A poniewaz dotad z przyczyny
niepostuszenstwa duchownych usta-
wy maly pozytek odnosza, przeto
wiecej w zaden sposob nikomu po-
blazaé nie chcemy. Zalecamy braciom
i wspolbiskupom naszym, aby nad
tym artykulem pilnie czuwali, aby
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diligenter, ut purgent filios pena, et
aufferant ab oculis opprobrium eccle-
siae dei...2°.

synoéw przez kare oczyscili i zakryli
przed oczyma sromote Koéciola Bo-
7ego.

§ 4. Praecipimus specialiter ar-
chidiaconis omnibus ut suum offici-
um diligenter exerceant, personaliter
ecclesias et sacerdotes visitantes, non
per alios, nisi sint justo et sufficienti
impedimento detenti, reforment
secundum deum quae sunt refor-
manda; hoc autem eis inhibemus ne
aliquid audeant a secerdotibus nom-
ine visitationis exigere...2!.

§ 4. Nakazujemy szczegoélniej
wszystkim archidiakonom, aby obo-
wigzki swe pilnie wykonywali, koScio-
ly i plebanéw osobiscie wizytowali, a
nie przez innych; chyba, gdyby shusz-
na i wazna przeszkoda zatrzymani
byli. Niech odmienia, przebog, to co
jest do odmienienia. Zabraniamy im
wszakze, aby nie $mieli nic z przyczy-
ny wizyty od kaplanéw pobieraé.

§ 5. Item precipimus quod omnes
cujuscunque sint condicionis deci-
mam ex integro persolvant in gonit-
warmn, licet sint aratores militum.

§ 5. Takze nakazujemy, aby wszy-
scy jakiego badz stanu dziesiecine
calkowicie placili na gonitwy, cho-
ciazby byli rolnikami szlachty.

§ 6. Quia vero per licenciam po-
loniae, sive per tolleranciam, sive per
concessionem militibus  poloniae
permissum est solvere decimas ad
ecclesias quas elegerint, quidam hac
concessione sive tollerancia nequiter
abutuntur, fraudantes ipsas decimas
et non integre persolventes, statui-
mus: ut si quis miles probatus fuerit,
fraudem in hoc fecisse et non integre
decimam persolverit, cadat ab hoc
jure quod militibus est permissum et
solvat decimam sicut illiqui privilegi-
um militiae non habent.

§ 6. Poniewaz za$§ w Polsce przez
wolno$¢, albo przez poblazanie, albo
przez ustapienie szlachcie polskiej
dozwolono jest placi¢ dziesiecine
Kos$ciolom, jakie wybiora, a tego
ustagpienia, albo poblazania podstep-
nie naduzywaja, oszukujgc w samych
dziesiecinach, lub one nie w calosci
placac; stanowimy, aby jezeli ktory
szlachcic przeswiadczony bedzie, ze w
tym oszukat i nie calkowicie dziesie-
cine zaplacil, utraci prawo, jakie
szlachcie jest dozwolone, i zaplaci
dziesiecine tak, jak i inni, ktoérym
przywilej szlachecki nie stuzy.

§ 7. Item cum contra violatores
ecclesiarum  vel  cimeteriorurn
poenae sint a canonibus constitutae
et peccatibus nostris exigentibus in
haec tempora devenerimus, quod a
magnatibus terrae, nec timor Deo,
nec honor ecclesiis impenditur,
praecipimns, ut talibus qui ecclesias,
seu cimeteria effractionibus, rapinis
seu aliis violenciis violant, eis dio-

§ 7. Takze, gdy przeciwko gwalca-
cym koscioly i cmentarze, kanonami
ustanowione sg kary, a z powodu
naszych grzechéw przyszlismy do
takich czas6w, ze magnaci ziemscy
ani na bojazi Boga, ani cze$¢ Koécio-
la nie zwazaja, nakazujemy, aby ta-
kich, ktorzy koscioly, albo cmentarze,
wylamaniem, rabunkiem, albo innym
jakim gwaltem zniewaza, aby biskupi

20 Manuskrypt w tym miejscu watpliwy.

21 Nastepnych kilka wierszy w manuskrypcie nieczytelnych.
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caesiani episcopi nuilomodo parcant,
sed tales excommunicent et excom-
municatos denuncient, ad satisfac-
tionem condignam et praecipue prin-
ceps exercitus per quem facta fuerint
et si nullus principum ibi persona-
liter fuerit, tunc pena promulgetur
specialiter in illos qui principales in
exercitu fuerint, nec aliquo modo lata
in eos sentencia relaxetur, donec de
dampnis et de injuriis fuerit satisfac-
tum.

diecezjalni w zaden sposéb nie osz-
czedzali, lecz onych wykluczyli i wy-
kluczonymi oglosili do przyzwoitego
zadoétuczynienia; a mianowicie wodz
wojska, przez ktore to bylo uczynio-
ne; jezeli zas wodz tam nie by} osobi-
Scie, wtedy kara rozciaga sie w szcze-
golnosci na tych, ktorzy wojskiem
dowodzili i wyrok na nich, zadnym
sposobem odwolany nie bedzie, do-
poki szkodom i krzywdom zado$¢ nie
uczynia.

§ 8. Praeterea precipimus ut qui
ecclesiam vel cimeterium violaverit,
vel qui fuerit de principalioribus illius
exercitus, qui hoc commiserit, pena
puniatur, ut donec per ipsum de
omni injuria sanctae ecclesiae satis-
factum fuerit et ecclesiae omnes in
quibus habuerunt jus patronatus sint
suspensae, nec non in eis in quacun-
que diocaesi fuerint, divina officia
celebrentur.

§ 8. Nadto zalecamy, aby ten, kt6-
ry kosciét albo cmentarz zgwalci, lub
ten, ktéry bedzie dowodca owych
wojsk, co to speknily, aby ponosit ka-
re, dopoki przez niego wszelkim
krzywdom Ko$ciolowi $wietemu zrza-
dzonym zado$¢ uczynione nie bedzie,
i ko$cioly wszystkie, do ktorych mieli
prawo prezenty, sa zawieszone, i w
nich, do jakich badzby diecezji nale-
zaly, sluzby Bozej odprawia¢ nie
wolno.

§ 9. Vastaciones et depreadacio-
nes ecclesiae propter quamcunque
guerram fieri prohibemus et cum
aliquae per rapinam fuerint spolia-
tae, princeps exercitus tamdiu exco-
mmunicatione teneatur, donec de
omnibus damnis satisfaciat compe-
tenter.

§ 9. Pustoszenia i tupienia ko$cio-
la dla jakiego badZ przypadku zwad
zabraniamy; i gdyby ktore przez gra-
biez zostaly ztupione, dowddca wojsk
tak dlugo wykluczony bedzie, dopoki
wszystkim  szkodom  dostatecznie
zado$¢ nie uczyni.

§ 10. Item statuimus quod si quis
de principibus vel aliquis de magna-
tibus et caeteris quibuscunque jura-
mento facto, maxime in praesentia
alicujus episcopi, contrarium suo
juramento fecerit, episcopus suus
diocaesanus coram quo praestitum
est sacramentum, perjurum excom-
municet, et tamdiu faciat evitari
donee satisfaciet, vel sufficientem
causam coram episcopo eodem assig-
naverit, vel probaverit quare fecit
contrarium.

§ 10. Takze postanawiamy, gdyby
ktory z ksigzat, lub innych moznych
lub innych jakich badZ wykonawszy
przysiege, a najbardziej wobec jakie-
go biskupa, a przeciwnie swdj przy-
siedze dzialal: wtedy biskup diece-
zjalny, przed ktérym wykonana byla
przysiega, krzywoprzysiezce wykluczy
i tak dlugo od onego stroni¢ kaze,
dopoki zado$¢ nie uczyni, lub dosta-
teczna przyczyne przed biskupem nie
wykaze lub dowiedzie, dlaczego prze-
ciwnie uczynit. A jezeli po takim
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Et si post tale perjurium dux
aliquis tali perjuro, aliquod castrum
dederit in illo castro toto tamdiu non
celebrentur divina officia, donec dux
eidem castrum reddat vel ipse de
perjuro satisfaciat sicut debet22.

krzywoprzysiestwie, ksiaze jaki krzy-
woprzysiezcy takiemu, jaki grod od-
da: wtedy w owym grodzie tak dlugo
stuzba Boza odprawiana nie bedzie,
dopoki u ksiecia grod trzymaé bedzie,
lub dopoki sam za krzywoprzysiezce
zado$¢ nie uczyni jak powinien.

§ 11. Item praecipimus omnibus
religiosis cujuscunque regulae sint,
ne judicia saecularia inter principes
seu alios laicos non pertractent,
discurrentes de claustris suis, nisi sit
abbas vel alius principalis praelatus
vel alius minor, qui faciet haec ae
praecepto sui superioris speciali vel
utilitate domus vel ecclesiae.
Praecipimus abbatibus eorum ut
tales in claustris recludantur et si
abbates in hoc negligentes fuerint,
nos eorum negligenciam prout
decreverit puniremus.

§ 11. Takze zalecamy wszystkim
duchownym jakiej badz reguly, aby
sadow $wieckich miedzy ksiazetami
lub innymi $wieckimi nie wykonywa-
li. Oddalajacych sie z klasztoréow
swoich, jezeli to nie sg opaci lub inni
starsi pralaci, albo inni mlodsi, ktérzy
to czynia ze szczegblnego rozkazu
przelozonego swego dla pozytku
klasztoru lub koSciola, takich zaleca-
my opatom, aby ich w klasztorze
zamkneli, a jezeli opaci tego zanie-
dbaja, my ich niedbalstwo wedle
dekretu ukarzemy.

§ 12. Item praecipimus quod viri
claustrales in saecularibus ecclesiis
personaliter non deserviant nec
aliqua conversentur occasione.

§ 12. Takze zalecamy, aby zakon-
nicy Ko$ciolow $wieckich nie dogla-
dali, ani tam pod Zadnym pozorem
nie przybywali.

§ 13. Item cum absurdum sit et
iniquum pro bono mala retribuere,
statuimus ut quicunque clericus et
maxime beneficiatus in aliqua
ecclesia, contra honorem sive
utilitatem ecclesiae vel praelati sui,
aliquo consilio vel auxilio astiterit
alicui personae saeculari, quia
indignum se reddidit benificii ejus
quod impugnat, eodem beneficio per
diocaesanum suum privetur.

§ 13. Takze poniewaz niedo-
rzecznie i niegodziwie jest zlem za
dobre placi¢, postanawiamy, iz gdyby
ktory z duchownych, a mianowicie
uposazonych jakim ko$ciolem, prze-
ciwko czci lub uzytecznosci Ko$ciota
lub przetozonego swego jaka rade lub
pomoc osobie $wieckiej dawal, po-
niewaz niegodnym sie okazal dobro-
dziejstwa, ktore napastuje, wiec one-
go przez biskupa diecezjalnego po-
zbawiony zostanie.

§ 14. Similiter si sui capituli
secreta prodiderit, quod factum si
negaverit et super hoc informatus
fuerit et suspectus, purgatio ei per
episcopum secundum quantiattem
infamiae  indicatur, quod nisi

§ 14. Podobniez jezeli tajemnice
kapituly swojej zdradzi, czego jezeliby
przeczyt a byl doniesiony i podejrza-
ny, oczyszczenie mu przez biskupa
wedle wielko$ci niestawy naznaczone
bedzie, i dopdki tego nie uczyni, kare

22 Widocznie w tym miejscu co$ brakuje.
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praestitit pena praedicta puniatur. Et
si qui tales sunt qui ecclesiastica
beneficia non habent, in ilia ecclesia,
spem provisionis non habeant, quam
impugnant.

rzeczong ponosi¢ bedzie. A jezeli to sa
tacy, ktorzy beneficjow nie maja, nie
moga mie¢ nadziei opatrzenia w tym
kosciele, ktory napastuja.

§ 15. Item cum sciamus multas

constituciones a nostris
antecessoribus editas in quibus latae
sunt contra transgressores
excommunicationis seu interdicti
sententiae:...

§ 15. Takze poniewaz wiemy, ze
poprzednicy nasi wiele wydali posta-
nowien, w ktdrych przeciwko wykra-
czajagcym w wykluczeniu lub inter-
dykcie wyrzekli zdanie:...

§ 16. Addimus ut secundum
constitucionem Concilii Lateranensis
quilibet in ecclesia parochiali, quam
tenet, personaliter resideat et
deserviat in ordine quem requirit
cura ejusdem ecclesiae, non liceat
alicui talium vicarium ponere sine
nostra licencia speciali. Vicarii autem
omnes parochialium ecclesiarum
ponentur vel de nostra licencia
speciali et consciencia vel nostrorum
archidiaconum quibus competit
talium personarum examinacio, nec
removeantur nisi ex justa causa nobis
vel nostris Archidiaconis manifesta;
nec vicarius in sua vicaria pro se
alium constituat vicarium. Vicariis
autem de competenti sufficienter per
dominos ecclesiarum praecipimus
provideri, ita ut hospitalitatem
exercere et se ipsos competepter
valeant sustentare et execucionem
hujus statuti nostris Archidiaconis
committimus.

§ 16. Dodajemy, aby wedle ustaw
Konsylium Lateranenskiego nikt w
kosciele parafialnym, ktéry posiada,
gdzie osobiécie przebywa i shuzbe
odprawia, dla porzadku, jaki staranie
wzgledem tego koSciola wymaga, nie
przyjmowat wikariusza bez naszego
szczegblnego pozwolenia. Wikariusze
za$ wszelkich koéciolow parafialnych
stanowig sie albo za naszym szcze-
g6lnym pozwoleniem i wiadomoscia,
albo tez naszych archidiakonéw,
ktérym shizy prawo wybadywania
takich os6b; i nie mozna ich oddalaé,
chyba ze stusznej przyczyny nam lub
naszym archidiakonom objawionej.
Wikariusz w swoim wikariacie nie
moze daé zastepcy. Opatrzenie za$
ich zalecamy panom koéciola, w spo-
sob, aby goscinno$¢ wykonywaé i
sami sie dostatecznie utrzymywac
mogli. Wykonanie czego naszym
archidiakonom zalecamy.

Statut arcybiskupa Janusza z roku 1262

In nomine Domini Amen.

Nos Janussius miseracione divina
Gnesnensis Archiepiscopus, una cum
suffraganeis  nostris  Cracoviensi
videlicet, Vratislaviensi, Lubucensi,
Cujaviensi, Poznaniensi et Mazoviensi
episcopis ac aliis nostris et eorum

W imie Panskie Amen.

My Janusz z milosierdzia Bozego
arcybiskup gnieZznienski, wraz z
sufraganami naszymi, to jest bisku-
pami: krakowskim, wroclawskim,
lubuskim, kujawskim, poznanskim i
mazowieckim, jako tez i inszymi
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inferioribus praelatis et subditis in
Siradz in Sinodo congregati, ad
honorem Dei et ad salutem animarum
ac profectum ecclesiae, renovantes et
firmiter  observari  praecipientes
sinodales constituciones
praedecessorum nostrorum aliqua
inferius adnotala, seu declarando, sive

nizszymi, naszymi i ich pralatami i
podwladnymi, w Sieradzu na synod
zgromadzeni, na cze$¢ Boga i zba-
wienie dusz a pozytek Kosciola,
odnawiajac i niewzruszenie zacho-
wywaé przykazujac uchwaly po-
przednikéw naszych, niektére poni-
zej zanotowane albo oglaszajac, albo

de novo constituendo praefatis | na nowo stanowiac, do wspomnia-
praedecessorum nostrorum | nych ustaw poprzednikdéw naszych
constitucionibus duximus | przylaczyé postanowiliémy:
adnectenda.

§ 1. Quicunque vendicionem § 1. Ktokolwiek by wolnej sprze-

decimarum liberam manifeste vel
occulte quacunque machinacione vel
dolo impediverit, seu decimas
injuriose detinuerit, convictus, pro
uno quoque aratro parvo quod radlo
dicitur, lapidem caerae, pro magno
vero quod plug dicitur duo lapides
caerae emendari teneatur. Si quae
praediximus in termino sibi assignato
facere contempserit, donec omnia ex
integro persolvat, excommunicetur.

dazy dziesiecin, jawnie lub potajem-
nie, jakimi badz fortelami lub pod-
stepami przeszkadzal, lub dziesieci-
ny niesprawiedliwie zatrzymywal;
prze$wiadczony o tym od kazdego
malego pluga radlem, zwanego ka-
mien wosku, od wiekszego za$ phu-
giem zwanego, dwa kamienie wosku
winy przepadnie; gdyby za$ tego,
co$my wyrzekli, w czasie naznaczo-
nym dopelni¢ zaniechal, dopoki
wszystkiego nie uisci, wykluczonym
bedzie.

§ 2. Ttem statuimus ut si quis in
villa sua decimam colligendam seu
collectam locari prohibuerit, cujus
villa fuerit, tamdiu excommunicetur
in sua parochia et aliis vicinis ecclesiis
et ipsa villa sit ecclesiastico subdita
interdicto, donee damnum quod ex
hujus prohibicione dominus sustinue-
rit decimae, ipsi domino vel procura-

§ 2. Takze postanawiamy, jezeli
kto we wsi swojej dziesiecine pobie-
rang lub zebrang umiesci¢ zabrania,
ten, czyja jest wioska, tak dlugo
wykluczony bedzie w swojej parafii i
innych kosciolach sasiednich, a wie$
sama interdyktowi duchownemu
podlegla, dopoki szkody, jakie z tego
zabronienia ponitst wlasciciel dzie-

tori ejus solutum fuerit. sieciny, jemu samemu lub jego rzad-
cy zaplacone nie beda.

§ 3. Adhoc statuimus=3 et sub poe- § 3. Nadto stanowimy i pod kara

na excommunicationis jam prolatae | wspomnianego juz wykluczenia

prohibemus ut nullus in villis ecclesi-
ae seu apud homines earundem villa-

zabraniamy, aby nikt we wsiach
koécielnych lub u mieszkancow

23 Lib. III. de iminunitate ecclesiarum fol. 25 verso: Statuta provincialia provintie
Gneznensis valentia auctoritate apostolica edita ut clare patet ex bullis Summorum

Pontificum hic insertis, Cracoviae 1518.
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rum, adscripticios vel liberos, pod-
wodas occupare24, praesumat, nisi in
tribus casibus, si videlicet tradicio
ducis, seu alicujus castri subita timea-
tur, vel si exercitus in terram ingre-
diens fuerit nunciandus, et in his
scriptis casibus qui podvodas?s ac-
ceperit prima opportunitate sibi oc-
currente, sine qualibet fraude permu-
tet et in eo loco relinquat ubi ab his
quorum fuerunt, absque difficultate
possent recuperariz6. Qui autem
praeter hos casus in villis vel ab
hominibus praefatis ipsas receperit?7,
vel in casu licito acceptas detinuerit
vel alienaverit?8, vel usibus propriis
aliquo tempore deputaverit, tamdiu in
locis in quibus diocessano expedire
videbitur denuncietur
excommunicatus?® donec eis ex
integro persolutum vel restitutum,
fuerit damnum, quod inde ipsarum
domini passi fuerintso.

tychze wsi czy to osadnikow, czy tez
wolnych, podwdd zajmowaé nie
$mial, chyba w trzech wypadkach, to
jest: jezeliby zdrada nagla ksiecia,
lub ktéregokolwiek grodu, lub wtar-
gnienie wojska do ziemi doniesione
byly; i w tych wypisanych przypad-
kach, ten, kto podwody zajmuje,
przy pierwszej zdarzonej okoliczno-
Sci, takowe bez ukrzywdzenia od-
mieni i na owym miejscu pozostawi,
aby od tych, ktérych byly wlasnoécia,
bez trudu odebrane by¢ mogly. Kto
by za$§ oprocz tych wypadkéow we
wsiach lub u ludzi wspomnianych
takowe zabieral, albo tez w przypad-
ku dozwolonym takowe zatrzymal
lub odmienil, lub na wlasny uzytek
przez czas jaki$§ uzywal; wykluczony
bedzie tak dlugo i w miejscach, w
ktorych biskup zechce, dopdki w
zupelnosci nie zaplaci lub nie zwréci
szkod, ktore przez to poniést wlasei-
ciel.

§ 4. Ad haec firmiter prohibemus
ne quis clericos ad judices protrahat
seculares statuimus quod judex qui ad
suam praesentiam ipsos citari scienter
praeceperit et actor qui citacionem
procuraverit, tamdiu
excommunicationis sententia subjecti
detineantur, donec de damnis que ex
hujus modi citacione ipso citato
evenerint juxta arbitrium diocaesani
satis faciant.

§ 4. Nadto niewzruszenie zabra-
niamy, aby nikt klerykéw do sadow
$wieckich pocigga¢ nie $mial; stano-
wigc, aby sedzia, ktory ich przed
siebie wezwac poleci, i powod, ktory
im pozew wyda, tak dlugo wyrokowi
wykluczenia podlegali, dopoki szko-
dom, jakie z tego pozwania wynikly
pozwanemu, wedle wyroku biskupa
zado$¢ nie uczynia.

§ 5. Item inhibemus ne quis in
detrimentum vel fraudem

§ 5. Takze zabraniamy, aby nikt
ze szkoda lub krzywda dziesieciny,

24 Ed. podvodos accipere.

25 Ed. qui ipsos podvodos.

26 Ed. reperiri.

27 Ed. receperint.

28 Ed. acceptos detinuerint vel alienaverint.
29 Ed. denuncientur excommunicali.

30 Ed. donec ipsis podvodis restitutis damnum quod inde ipsorum dominis passi fuerint

ex integro persolutum.
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decimarum, quascunque villas seu
terras, eo jure, ne decimae
manipulatim in campis persolvantur,
locare seu locatas detinere praesumat,
donec cum domino ecclesiae de
consensu episcopi diocaesani, infra
duorum mensium spacium plenarie, a
publicatione hujusmodi
constitucionis, componat. Alioquin

dominus et scultetus ville
excommunicetur, et ipsa villa
ecclesiastico interdicto  subjaceat,

donec vel decimam in campo persolvi
faciat, vel prout praemisimus cum
domino decimae componat.

wsi lub ziem, na prawie, aby dziesie-
ciny snopami na polu placono, lo-
kowa¢ albo juz ulokowanych za-
trzymywaé nie Smial, dopdki z ple-
banem za zezwoleniem biskupa
diecezjalnego, w przeciagu dwoch
miesiecy od ogloszenia takowego
postanowienia, ostatecznie sie nie
ulozy. Inaczej, wlasciciel i soltys wsi
wykluczeni beda, a wie$ interdykto-
wi ko$cielnemu podlegla, dopdki
albo dziesiecina w polu zaplacona
nie bedzie, albo, jake$my wspomnie-
li, z panem dziesieciny nie uloza sie.

§ 6. Statuimus insuper ut ad

quemcunque terrae decimam
solventes, quocunque titulo
devenerint, possessor et cultor

ipsarum terrarum, ei de ipsis terris
decimam solvant, cui ab antiquo
solvere consveverunt, nulla
consvetudine vel privilegio nobilitatis
obstante.

§ 6. Stanowimy takze, aby z kaz-
dej ziemi dziesiecine placacy z jakie-
go badz tytuly, czy to posiadacz, czy
uprawiacz tejze ziemi, temu ze swych
ziem dziesiecine placili, komu od
dawna placié¢ zwykli, na zaden zwy-
czaj lub przywilej szlachecki nie
zwazajac.

§ 7. Item statuimus et districte
omnibus episcopis praecipimus ut
quociesqunque aliquis principium
excommunicato contumaciter com-
municaverit, in ipsius principis curia,
donec ipsum a curia et sua familiari-
tate ejecerit, divinum officium et ec-
clesiastica sacramenta interdicantur.

§ 7. Takze stanowimy i surowo
wszystkim biskupom polecamy, iz
gdyby ktérykolwiek z ksiazat, wyklu-
czonego statecznie w swym domu
ksigzecym przechowywal, dopoki
takowego z dworu i spolecznosci
swojej nie wyrzuci, podlega¢ ma
interdyktowi stluzby Bozej i sakra-
mentoéw koScielnych.

§ 8. Ad haec statuimus sub anath-
emate prohibentes ut nequaquam
dziewicze, wdowicze... recipiantur.

§ 8. Nadto stanowimy, pod kla-
twa zakazujac, aby w zaden sposob
dziewiczego, wdowiczego... nie po-
bierali.

Actum anno domini Millesimo
CCmoLXII in die beati Lamperti
episcopi et martiris.

Dzialo sie Roku Panskiego 1262
w dzien blogostawionego Lamperta
biskupa i meczennika.
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ANEKS3!
I. Uchwaly Synodu Sieradzkiego z 1233 r.

Zroédlo (tekst lacinski): Kodeks dyplomatyczny Wielkopolski, t. 1,
wyd. 1. Zakrzewski, Poznan 1877, nr 150; Antiquissimae Constitutiones
Synodales provinciae Gneznensis, maxima ex parte, nunc primum e
codicibus manu scriptis typis mandatae, wyd. R. Hube, Petropoli 1856, s.
1-8.

Thimaczenie oparte na: Wybor zrédet do historii Polski Srednio-
wiecznej (do polowy XV wieku), t. I: Spoleczenstwo i panstwo polskie do
polowy XIIT wieku, oprac. G. Labuda, B. Migkiewicz, Poznan 1966, s. 187-
190.

Anno Incarnacionis dominice M.CC.XXXIII, V. Nonas Julii in Sy-
radia. Nos Fulco Gneznensis archiepiscopus cum fratribus nostris et coe-
piscopis nostris et aliis prelatis ecclesiarum Polonie ad Synodum in vir-
tute Spiritus Sancti congregati, habita diligenti investigacione super hiis
que ad honorem domus Domini et decorem Ecclesie nobis commisse
pertinere videbantur, constituciones subscriptas de consensu fratrum
nostrorum et aliorum ecclesie prelatorum edidimus, seu innovando seu
addendo antecessorum nostrorum statutis, quedam prout saluti expedire
videbamus in melius reformando.

W roku od Wcielenia Paniskiego 1233, 3 lipca w Sieradzu. My Pelka,
arcybiskup gnieznienski, z braémi naszymi i wspdélbiskupami naszymi
iinnymi przelozonymi koSciolow Polski zgromadzeni na synodzie pod
wplywem Ducha Swietego, po sumiennym zbadaniu spraw, ktére naszym
zdaniem dotycza czci domu Panskiego i chwaly ko$ciola nam powie-
rzonego, za zgoda braci naszych i innych przelozonych kosciota wydaliémy
nizej napisane uchwaly badz wznawiajac co$, badZ dodajac do rozporza-
dzen naszych poprzednikdw, pewne rzeczy poprawiajac, w miare jak na-
szym zdaniem mogly przyczynié sie do zbawienia.

Caput 1.

Statuimus igitur, ut omnia de reverencia Sacramentorum et de
honestate ministrorum ecclesiae, ut in antiquis canonibus sive in con-
stitucionibus antecessorum nostrorum iam dudum promulgata sunt, ab

31 Opracowat Artur Lis.
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omnibus nostris subditis inviolabiliter observentur; videlicet ut mundici-
am servent, irreprehensibiles sint in opere, divina officia devote peragant,
ab indecentibus negociis absistant, habeant tonsuram competentem,
vestes in qualitate et quantitate clericali officio conpetentes, videlicet ut
non rubre nec virides nec virgulate, nec nimis longitudine nec brevitudine
nec aliter indecentes manicas habeant, nec consutiles calceos, nec rostra-
tos.

UchwaliliSmy wiec, aby wszyscy nasi podwladni w caloSci prze-
strzegali wszystkiego co odnosi sie do czci sakramentéw i do zacnoéci stug
Kosciola, jak to przedtem zostalo ogloszone w dawnym prawie kano-
nicznym czy w rozporzadzeniach naszych poprzednikéw, mianowicie, aby
zachowali schludno$¢, nienaganni byli w pracy, poboznie odmawiali co-
dzienne modlitwy obowigzkowe, wstrzymywali sie od niestosownych
zaje¢, mieli odpowiednig tonsure, str6j odpowiedni dla stanu duchownego
co do jakosci i co do dlugoéci, mianowicie ani zielony, ani czerwony, ani
pregowany, aby nie mieli rekawdw ani zbyt dlugich, ani zbyt kroétkich, ani
inaczej jako$ niestosownych, ani trzewikow polatanych lub dziobatych.

Caput 2.

Super omnia autem districte statuentes precipimus, ut omnes cler-
ici sicut tenentur continenciam observent ab omni genere fornicacionis
abstinentes, ut mundi munda pertractent ministeria, maxime in sacris
ordinibus constituti, quibus receptis, matrimonia nullomodo eis licuit
contrahere nec uti contractis, licet quondam, in minoribus existentes,
legittime contraxerunt.

Przede wszystkim za$ stanowimy i surowo nakazujemy, aby wszy-
scy duchowni, jak sa obowigzani, przestrzegali czysto$ci powstrzymujac
sie od wszelkiego rodzaju rozpusty, aby czysci nieskalana sktadali ofiare,
zwlaszcza ci, ktorzy otrzymali wyzsze Swiecenia; po otrzymaniu ich nie
wolno im bylo w zaden spos6b zawiera¢ malzenistw ani korzystac z nich,
cho¢ niegdys, gdy mieli i nizsze Swiecenia prawnie zawarli je.

Caput 3.

Concubinas igitur omnes districte precipimus ut a se penitus abdi-
cent, nullomodo audentes suspectas in domo propria vel alio loco retinere
familias. Et licet super hoc editis ex constitucionibus frequenter propter
contumaciam clericorum parvus inde fructus pervenerit, nos tamen am-
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plius nullomodo hec pro aliqua persona volumus tollerare, et caum aliqui-
bus talium transgressorum aliter penis canonicis infratactis disponere
intendimus, quod pena eorum erit ceteris in exemplum. Mandamus igitur
fratribus et coepiscopis nostris, ut super hoc articulo invigilent diligenter,
ut purgent filios Levi, et auferant ab occulis Domini opprobrium Ecclesie
Dei.

Surowo wiec nakazujemy, aby zupelnie wyrzekli sie wszystkich na-
loznic, w zaden spos6b nie wazac sie zatrzymywac podejrzanych rodzin
we wlasnym domu lub w innym miejscu. I chociaz z czesto wydawanych w
tej sprawie rozporzadzen maly byt pozytek z powodu uporczywosci du-
chownych, my jednak w zaden sposéb nie chcemy znosic tego dtuzej dla
jakiej$ osoby i zamierzamy inaczej postapic¢ z niektorymi spoérod takich
grzesznikéw przez zastosowanie nizej wymienionych kar kanonicznych,
poniewaz ukaranie ich bedzie dla innych przestroga. Polecamy wiec bra-
ciom i wspdlbiskupom, aby nad ta sprawa pilnie czuwali, aby oczyscili
synow Lewiego i usuneli sprzed oczu Pana zakale Ko$ciola bozego.

Caput 4.

Precipimus enim specialiter archidiaconis omnibus, ut suum of-
ficium diligenter exerceant; personaliter ecclesias et sacerdotes visitantes
non per alios, nisi sunt iusto et sufficienti impedimento detenti, reforment
secundum Deum que sunt reformanda. Hoc autem eis inhibemus, ne
aliquid audeant a sacerdotibus aliquibus nomine visitacionis exigere
quando visitacionem non exhibent, cum racione visitacionis procuracio
debeatur. Hoc eciam adicientes in penam contumacium, ut si archidiaco-
nus aliquis ob crimen incontinencie aliquem suspenderit presbyterum,
ipsam penitenciam non relaxet, nisi de sciencia dyocesani episcopi et
assensu.

Szczegblnie za$ polecamy wszystkim archidiakoniom, aby sumien-
nie spelniali swoj obowigzek; odwiedzajac koScioly i biskupéw osobiScie,
nie przez innych, chyba ze wstrzymuje ich shuszna i wystarczajaca prze-
szkoda, niech zgodnie z wola Boga poprawiaja wszystko, co poprawic¢
nalezy. To za$ przekazujemy im, aby nie $miali zadaé¢ od jakich$ kaplanéw
zadnych $wiadczen z tytulu wizytacji, gdy jej nie odbywaja, poniewaz zao-
patrzenie nalezy sie z powodu odbywania wizytacji. To jeszcze dodajemy
do kary na krngbrnych, zZe jesli jaki$ archidiakon zawiesi jakiego$ kaptana
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z powodu zarzutu nieczystosci, nie bedzie mogl zwolnié go do tej pokuty,
chyba z wiedza i za zgoda diecezjalnego biskupa.

Caput 5.

Item precipimus, quod omnes, cuiuscunque sint condicionis, dec-
imam ex integro persolvant in gonythwam, licet sint aratores militum.
Quia vero, licet ecclesia Polonie sive per tolleranciam sive per conces-
sionem militibus Polonie permiserit solvere decimas ad ecclesias quas
elegerint, quidam hac concessione sive tollerancia nequiter abutentur,
fraudantes ipsas decimas et non integre persolventes: statuimus, ut si
quis miles probatus fuerit fraudem in hoc fecisse et non integre decimam
persolverit, cadat ab hoc iure quod militibus est permissum, et solvet
decimam sicut illi qui privilegium milicie non habent.

Réwniez polecamy, zeby wszyscy, jakiegokolwiek sa stanu, placili
na nowo dziesieciny w ,gonitwe”, choéby to byli oracze rycerzy. Lecz po-
niewaz, mimo ze koSciol w Polsce badz przez poblazanie, badZ przez wyra-
zenie zgody pozwolil rycerzom polskim placié¢ dziesieciny dowolnie wy-
branym koéciolem, niektorzy z nich niegodziwie naduzywaja tego pozwo-
lenia czy poblazliwosci, nie oddajac dziesiecin lub nie ptacac ich rzetelnie -
postanawiamy, ze jeli jakiemus$ rycerzowi dowioda w tej sprawie oszu-
stwa lub ze nie zaplacil dziesieciny rzetelnie, ma straci¢ to prawo, ktére
przyznano rycerzom, i bedzie placit dziesiecine jak ci, ktérzy nie posiadaja
przywileju rycerzy.

Caput 6.

Item, cum contra violatores ecclesiarum vel cimiteriorum pene sint
a canonibus constitute, et peccatis nostris exigentibus in hec tempora
devenimus quod a magnatibus terre nec timor Deo nec honor ecclesiis
inpenditur, precipimus, ut talibus qui ecclesias seu cimiteria effrac-
cionibus, rapinis, seu aliis violenciis violant, dyocesani episcopi nullo-
modo parcant, sed tales excommunicent et excommunicatos denuncient
ad satisfaccionem condignam, et precipue principes exercitus per quem
fracta fuerint; et si principum ibi nullus personaliter fuerit, tunc pena
promulgetur specialiter in illos qui principales in exercitu fuerint; nec
aliquomodo elata in eos sentencia excommunicacionis relaxetur, donec de
dampnis et de iniuria fuerit satisfactum.
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Réwniez, poniewaz prawa kanoniczne ustanowily kary na zniewa-
zajacych koscioly lub cmentarze, a my z powodu naszych grzechéw do-
czekali$my sie takich czaséw, ze §wieccy moznowladcy nic sobie nie waza
ani bojazni bozej, ani poszanowania kosciolow, nakazujemy, aby diece-
zjalni biskupi w zaden sposob nie oszczedzali takich, ktérzy zniewazaja
koscioly lub cmentarze przez wlamania, rabunki lub przez inne gwalty,
lecz takich ekskomunikowali i ekskomunikowanych wzywali do stosow-
nego zado$tuczynienia, zwlaszcza dowddcow wojska, ktére dokonalo
wlamania; a jesliby zaden z dowddcow nie byl tam osobiscie obecny, wte-
dy nalezy kare oglosi¢ szczegélnie na tych, ktérzy w wojsku zajmowali
wybitne stanowisko; i nie nalezy w zaden sposéb uchyla¢ wydanego na
nich wyroku ekskomuniki, dopoki nie wynagrodza szkod i krzywdy.

Caput 7.

Preterea precipimus, ut qui ecclesiam vel cimiterium violaverit, vel
qui fuerit de principalioribus illius exercitus qui hec commiserit, pena
puniatur donec per ipsum de omni iniuria sancte Ecclesie fuerit satisfac-
tum: et ecclesie omnes in quibus habuerunt ius patronatus, sint suspense,
nec in eis, in quacunque dyocesi fuerint, divina officia celebrentur.

Procz tego nakazujemy, aby ten, kto zniewazytby koSciél lub cmen-
tarz, albo byl jednym z wybitniejszych w tym wojsku, ktore dopuscilo sie
tego, ponosit kare, dopoki nie wynagrodzi wszystkich krzywd swietemu
Ko$ciotowi; a wszystkie koscioly, w ktérych [winowajcy] mieli prawo pa-
tronatu, winny by¢ zamkniete i nie wolno w nich odprawia¢ nabozenstw,
w jakiejkolwiek bylyby diecezji.

Caput 8.

Vastaciones et depredaciones ecclesie propter quamcunque guer-
ram fieri prohibemus; et cum alique per rapinam fuerint spoliate, prin-
ceps exercitus tamdiu in excommunicacione teneatur, donec de omnibus
dampnis satisfaciat conpetenter.

Zabraniamy pustoszenia i obrabowywania ko$ciola z powodu ja-
kiejkolwiek walki; a gdy jakie$ koScioly zostang obrabowanie, dowodca
wojska tak dlugo ma byé obcigzony ekskomunika, dopoki odpowiednio
nie powetuje wszystkich strat.
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Caput 9.

Item statuimus, quod si quis ex principibus vel aliquis de magnati-
bus et ceteris quibuscunque, iuramento facto, maxime in presencia ali-
cuius episcopi, contrarium suo iuramento fecerit, episcopus suus dyoce-
sanus coram quo prestitum est sacramentum, periurum excommunicet et
tamdiu faciat evitari, donec satisfaciat, vel sufficientem causam coram
episcopo eodem assignaverit et probaverit quare fecit in contrarium: et si
ille episcopus coram quo iuramentum fuerit factum, (causam illam non
acceptaverit,) et si non satisfecerit, suus dyocesanus factum tale denunciet
illius ordinario, et ille excommunicet eum secundum predictam formam.
Et si dux aliquis tali periuro aliquod castrum dederit et post tale peri-
urium abstulerit vel destruxerit, in illo castro toto tamdiu non celebrentur
officia divina, donec dux eidem castrum reddat, vel ipse de periurio satis-
faciat sicut debet.

Réwniez postanawiamy, ze jeSliby ktorys z ksiazat lub moznowlad-
cow i sposrod wszystkich innych po zlozeniu przysiegi, zwlaszcza wobec
jakiego$ biskupa, postapil wbrew swej przysiedze, jego diecezjalny biskup,
wobec ktorego zlozono przysiege, winien ekskomunikowaé¢ krzywoprzy-
siezce i nakaza¢ unikanie go tak dlugo, dopdki nie da zado$éuczynienia
lub nie poda wobec tegoz biskupa wystarczajacego powodu i nie wykaze,
dlaczego postapil wbrew przysiedze; a jeéli ten biskup, wobec ktérego
zlozono przysiege, tego powodu nie uzna, tamten za$ nie da zado$éuczy-
nienia, jego diecezjalny biskup powinien o takim fakcie uwiadomié ordy-
nariusza, a ten powinien go ekskomunikowaé¢ wedlug przepisanej formu-
ly. I jesliby jakis ksiaze takiemu krzywoprzysiezcy dat jaki$ grod i po takim
krzywoprzysiestwie odebralby go lub zburzyl, w calym tym grodzie tak
dlugo nie bedzie wolno odprawiaé¢ nabozenstw, dopoki ksigze nie odda
mu grodu lub dopdki on nie zado$éuczyni za to krzywoprzysiestwo, jak
powinien.

Caput 10.

Item precipimus omnibus religiosis cuiuscunque regule sint, quod
iudicia secularia inter principes seu inter alios laicos non pertractent dis-
currentes de claustris suis, nisi sit abbas vel alius principalis prelatus vel
alius minor, qui faciat hoc de precepto sui superioris speciali, vel utilitate
domus vel ecclesie. Precipimus abbatibus eorum, ut tales in claustris suis
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recludant; et si abbates in hoc negligentes fuerint, nos eorum negligen-
ciam, prout decreverimus, puniemus.

Réwniez przypominamy wszystkim zakonnikom wszelkich regul,
ze sady Swieckie, zalatwiajace spory miedzy ksiazetami lub miedzy innymi
$wieckimi, nie powinny zajmowac¢ sie tymi, ktérzy opuszczaja swe klaszto-
ry, jesli to nie jest opat lub inny gléwny przelozony lub kto$ nizszy, ktory
by to uczynil na szczegblne polecenie swego przelozonego lub ze wzgledu
na pozytek klasztoru czy ko$ciola. Nakazujemy opatom ich, aby takich
zamykali w ich klasztorach; a jezeli opaci zaniedbaja sie w tym, my be-
dziemy kara¢ ich niedbalstwo, tak jak postanowimy.

Caput 11.

Item precipimus, quod viri claustrales in secularibus ecclesiis per-
sonaliter non deserviant, nec aliqua ibi conversentur occasione.

Réwniez nakazujemy, aby mezczyzni zyjacy w klasztorach osobiscie
nie obstugiwali $wieckich koScioléw, ani nie przebywali tam pod jakim$
pozorem.

Caput 12.

Item, cum absurdum sit et iniquum pro bono mala retribuere,
statuimus, ut quicunque clericus, maxime beneficiatus in aliqua ecclesia,
contra honorem sive utilitatem ecclesie vel prelati sui aliquo consilio vel
auxilio astiterit alicui persone seculari: quia indignum se reddit beneficio
eius quod inpugnat, eodem beneficio per dyocesanum suum privetur.

Réwniez, poniewaz niedorzeczng jest rzecza i niesprawiedliwa za
dobro odplacaé sie ztem, postanawiamy, aby kazdy duchowny, zwlaszcza
beneficjat w jakims$ ko$ciele, ktory wbrew uczciwosci i pozytkowi koéciola
badZ za jakas$ rada swego przelozonego, badz z jego pomoca wspomagalby
jakas $wiecka osobe, przez swego biskupa diecezjalnego pozbawiony zo-
stal posiadanego beneficjum, poniewaz okazuje sie niegodnym tego bene-
ficjum, dzialajac na jego szkode;

Caput 13.

Similiter, si sui Capituli secreta prodiderit: quod factum si negaver-
it, et super hoc infamatus fuerit et suspectus, purgacio ei per episcopum
secundum quantitatem infamie indicatur; quam nisi prestiterit, pena
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predicta puniatur. Et si qui tales sunt qui ecclesiastica beneficia non
habent, in illa ecclesia spem promocionis non habeant quam inpugnant.

Podobnie jesliby wydal tajemnice swej kapituly; jesliby sie wypart
tego czynu, lecz zostal o to obwiniony i podejrzany, biskup powinien zada¢
mu pokute odpowiednio do jako$ci winy; a jeéliby jej nie odbyl, ma po-
nie$¢ wyzej wspomniana kare. Lecz jeSli sg tacy, ktorzy nie posiadaja ko-
Scielnych beneficjow, nie moga spodziewac¢ sie awansu w tym koSciele, na
ktoérego szkode dzialaja.

Caput 14.

Item, cum sciamus multas constituciones a nostris antecessoribus
editas in quibus late sunt contra transgressores excommunicacionis seu
interdicti sentencie, que et verborum obscuritatem et periculum multa-
rum continebant animarum, eas in irritum revocamus; maxime ut per
hoc ad extirpanda vicia et virtutes plantandas prelati ecclesiarum diligen-
cius et efficacius astringantur. Quod prius sompniavimus, putantes per
statuta Synodi reformata, (fore ut mores quoque hominum reformentur
et zelus clericorum augeatur, id sicut sompnium evanuit: pecatoribus
enim in suis viciis perseverantibus, sacerdotes nihilominus) suum in
mulctis officium exercere tepidius videbantur.

Roéwniez, poniewaz wiemy, ze nasi poprzednicy oglosili liczne roz-
porzadzenia, w ktorych wydano wyroki ekskomuniki czy klatwy na
grzesznikOw, zawierajace niejasne wyrazenia i grozace zguba wielu dusz,
odwolujemy je jako niewazne; przede wszystkim przelozeni koSciolow
powinni czué sie tym zobowiazani do gorliwszego i skuteczniejszego wy-
korzeniania wad i zaszczepiania cnét. To, o czym przedtem marzyliSmy
sadzac, ze przez zmiane postanowien synodu poprawia sie réwniez oby-
czaje ludzi i zwiekszy sie gorliwo$¢é duchownych, rozwialo sie jak sen: cho¢
bowiem grzesznicy trwali w swoich wystepkach kaplani mimo to jako$
zbyt niedbale spelniali swoj obowigzek w zadawaniu pokuty.

Caput 15.

Addidimus, ut secundum constitucionem Concilii Lateranensis,
quilibet in ecclesia parochiali quam tenet, personaliter deserviat et reside-
at, in ordine quem requirit cura eiusdem ecclesie. Non (liceat) alicui tali-
um vicarium ponere sine nostra licencia speciali et consciencia vel nostro-
rum archidyaconorum, quibus competit talium personarum examinacio;
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nec removeantur nisi ex iusta causa, nobis vel nostris archidyaconis mani-
festa; nec vicarius in sua vicaria per se alium constituat vicarium. Vicariis
autem de conpetenti sustentacione per dominos ecclesiarum precipimus
provideri ita, ut hospitalitatem exercere et se ipsos conpetenter valeant
sustentare. Et execucionem huius statuti nostris archidyaconis commit-
timus.

Dodali$émy [jeszcze to], ze wedlug postanowienia Soboru Lateran-
skiego kazdy w koS$ciele parafialnym podlegajacym jego wladzy powinien
osobiécie stuzy¢ i pozostawa¢ na tym stopniu godnoéci, jakiego wymaga
troska o ten kosci6l. Nikomu z takich [proboszczéw] nie wolno mianowac
wikarego bez naszego specjalnego pozwolenia i wiedzy lub naszych archi-
diakonéw, do ktérych nalezy badanie takich osob- i nie wolno ich usuwaé,
chyba dla stusznego powodu, znanego nam lub naszym archidiakonom;
nie wolno tez wikaremu w swej kapelanii mianowac osobiécie innego
wikarego. Proboszczom za$ nakazujemy, aby zapewnili wikarym odpo-
wiednie utrzymanie, tak by mogli pielegnowac stosunki go$cinnosci i
siebie samych przyzwoicie utrzymac.

II. Uchwaly Synodu Leczyckiego z 1257 r.

Zroédlo (tekst lacinski): Kodeks dyplomatyczny Wielkopolski, t. 1,
wyd. 1. Zakrzewski, Poznan 1877, nr 361; Antiquissimae Constitutiones
Synodales provinciae Gneznensis, maxima ex parte, nunc primum e
codicibus manu scriptis typis mandatae, wyd. R. Hube, Petropoli 1856, s.
10-13; Starodawne prawa polskiego pomniki, t. I, wyd. A.Z. Helcel, War-
szawa 1856, s. 357-358.

Caput 1.

Crescente cottidie malicia perversorum et in deteriora seculo
declinante, cogimur ex preteritis casibus futuris periculis obviare. Sanc-
cione igitur constituimus synodali, ut si unquam aliquis princeps archie-
piscopum vel episcopum ceperit, extunc statim in tota provincia cessent
divina officia ipso facto, nec exhibeantur in ipsa aliqua ecclesiastica Sac-
ramenta preter baptismata parvulorum et penitencias moriencium, eccle-
siastica sepultura specialiter interdicta. Quod si vero, quod absit, occider-
it, bona ipsius mobilia et immobilia ecclesie iure perpetuo applicentur.
Quod si per alium captus fuerit, sua dyocesis, capti videlicet, in qua deten-
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tus fuerit, ac eciam si idem malefactor extra dictas dyoceses terras vel
dominium habuerit, ipso facto ecclesiastico subiaceat interdicto. Quod si
minor prelatus aut canonicus kathedralis vel conventualis ecclesie captus
fuerit, terra illius malefactoris et dominium similiter ecclesiastico inter-
dicto subiaceant ipso facto, et nichilominus locus in quo captus et in quo
tenetur. Terre vero et dominia proscribencium, similiter sint ipso facto
ecclesiastico supposita interdicto. Si vero alias clericorum quicunque
captus fuerit vel occisus, locus in quo captus fuerit vel occisus, et in quo
tenetur, ecclesiastico subiaceat interdicto. Et interdictum presenti con-
stitucione prolatum, ab omnibus firmiter observetur, nec a quoquam nisi
ab ipsa Synodo vel a metropolitano, suffraganeis requisitis pro maiori
prelato, pro minori vero vel clerico a dyocesano, congrua satisfaccione
premissa iuxta formam constitucionis domini Firmani, valeant relaxari.
Et ne malefactores huiusmodi propter simulata pericula fraudulenter
procurent et obtineant se absolvi, statuimus, ut non nisi in evidenti articu-
lo mortis, satisfaccione premissa congrua, absolucionis beneficium vale-
ant obtinere, vel saltim caucione prestita ydonea de satisfaciendo infra
mensem; alias in eandem sentenciam incidant ipso facto. Quod si secus
factum fuerit in premissis, ipso facto fore decernimus irritum et inane.
Poniewaz codziennie wzrasta zlo§liwos¢ ludzi przewrotnych, a
$wiat doczesny sklania sie ku gorszemu, na podstawie uprzednich przy-
padkow jesteSmy zmuszeni zapobiegac przyszlym niebezpieczenstwom.
Sankcja wiec synodalna postanawiamy, by, jesli kiedykolwiek jaki$§ wladca
pojmalby arcybiskupa lub biskupa, od razu natychmiast, na mocy samego
tego zdarzenia w calej prowincji koScielnej ustaly nabozenistwa, i by nie
byly w niej udzielane jakiekolwiek koscielne sakramenty, z wyjatkiem
chrztu dla malych dzieci i pokuty dla umierajacych, ze specjalnym zaka-
zem koScielnych pochéwkow. Gdyby zas to — czego oby nie bylo — sie
zdarzylo, jego dobra ruchome i nieruchome niech na prawie wieczystym
beda przylaczone do Koéciola. Gdyby za$ przez kogo$ innego zostal [bi-
skup] pojmany, jego, to jest pojmanego, diecezja, w ktorej zostal zatrzy-
many, a takze jesli tenze zloczynca mialby ziemie lub wladztwo poza rze-
czonymi diecezjami, na mocy samego zdarzenia bedzie podlegaé kosciel-
nemu interdyktowi. Gdyby za$ zostal pojmany pralat mniejszy, albo ka-
nonik koéciola katedralnego lub konwentualnego, ziemia i wladztwo tego
zloczyncy tak samo beda podlega¢ koScielnemu interdyktowi na mocy
samego zdarzenia, i tak samo miejsce, w ktorym zostal pojmany, i miej-
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sce, w ktorym jest przetrzymywany. Za$ ziemie i wladztwa wyjmujacych
spod prawa, tak samo niech na mocy samego tego zdarzenia beda podda-
ne ko$cielnemu interdyktowi. Gdyby za$ ktokolwiek inny z duchownych
byl pojmany lub zabity, miejsce, w ktérym byl pojmany lub zabity, i w
ktérym byl przetrzymywany, bedzie podlega¢ koécielnemu interdyktowi. I
interdykt ogloszony przez niniejsza konstytucje niech przez wszystkich
bedzie calkowicie zachowywany, i nikt od niego nie moze uwolni¢, poza
tylko synodem lub metropolita, z zapytaniem o zdanie jego sufraganow,
odnoénie pralata wiekszego, za$ poza biskupem ordynariuszem, odnoénie
za$ pralata mniejszego lub duchownego. I by tego rodzaju ztoczyncy nie
starali sie, i nie uzyskali tego, ze otrzymaja absolucje oszukanczo, z powo-
du udawanych niebezpieczenistw, postanawiamy, by mogli otrzymaé - po
uprzednim odpowiednim zado$éuczynieniu - dobrodziejstwo absolucji
nie inaczej, jak tylko w oczywistym niebezpieczenistwie S$mierci, po
uprzednim odpowiednim zado$¢uczynieniu, lub przynajmniej po zlozeniu
stosownego poreczenia o zado$éuczynieniu w ciggu miesiaca; w przeciw-
nym razie popadng pod ten sam wyrok na mocy samego zdarzenia. Gdy-
by za$ w sprawach, o ktérych mowa, inaczej co$ zostalo dokonane, ogla-
szamy, ze tym samym bedzie niewazne i bezskuteczne.

Caput 2.

Statuimus eciam, ut tales malefactores omnibus innotescant et eo
amplius confundantur, quod tempore talis interdicti populus sono per-
cusse tabule omnibus diebus dominicis et festivis ad ecclesiam convoce-
tur, ibi festa et ieiunia populo indicentur, et exhortacione facta et causa
interdicti exposita, malefactores huiusmodi ter pulsatis campanis et can-
delis extinctis excommunicati publice nuncientur; et ut populus ad con-
veniendum illic amplius invitetur, convenientibus illuc et excommunica-
tos vitantibus, quadraginta dies indulgencie concedantur.

Postanawiamy takze, by tacy zloczyncy stali sie wiadomi wszyst-
kim, i, by tym bardziej ich zawstydzi¢, by w czasie trwania takiego inter-
dyktu lud dzwiekiem uderzanej deski we wszystkie niedziele i dni $§wia-
teczne byl zwolywany do koSciola, by tam ludowi podawano do wiadomo-
Sci $wieta i posty; i by po wygloszeniu kazania, i wylozeniu przyczyny in-
terdyktu, tacy zloczyncy, po trzykrotnym biciu w dzwony, i przy zgaszo-
nych $wiecach, publicznie zostali ogloszeni za ekskomunikowanych; by
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za$ lud bardziej zacheci¢ do schodzenia sie tam, dla tych, ktorzy sie zejda, i
beda unikac ekskomunikowanych, przyznany bedzie 40-dniowy odpust.

Caput 3.

Item statuimus, ut omnes ecclesiarum rectores teneantur habere
sigilla sub nomine ecclesiarum suarum, ut litteras que ad eos dirigentur
restituant sigillatas.

Takoz postanawiamy, by wszyscy zwierzchnicy koéciolow byli zo-
bowigzani mie¢ pieczecie pod imieniem sowich koSciotéw, tak by pisma,
ktore do nich sa kierowane, zwracali oni opieczetowane.

Caput 4.

Item statuimus, ut omnes ecclesiarum rectores, quibus monasteria
sunt vicina, teneantur religiosis denunciare excommunicatos sue paro-
chie; et si apud eos sepulti fuerint excommunicati, teneantur eis denunci-
are eosdem. Qui si denunciacionem predictam contempserint, dyocesano
denuncient infra mensem; et nichilominus ad eundem locum diebus sol-
lempnibus personaliter accedentes, populo denuncient publice, quod in
tali loco excommunicatus sit sepultus de magnis.

Takoz postanawiamy, by wszyscy zwierzchnicy kosciolow, z ktory-
mi sasiaduja klasztory, byli zobowiazani powiadamia¢ zakonnikéw o oso-
bach ekskomunikowanych w swojej parafii; a jesli u nich [{j. zakonnikow]
zostali pogrzebani ekskomunikowani, zobowigzani byli im o takich do-
nie$¢. Gdyby za$ zakonnicy takie powiadomienie zlekcewazyli, niech o
tym powiadomig w ciggu miesigca biskupa ordynariusza. A jednocze$nie
niech publicznie oznajmia ludowi, gdy do tegoz miejsca schodzi¢ sie be-
dzie w dni uroczyste, ze w takim miejscu pogrzebany jest ekskomuniko-
wany z moznych.

Caput 5.

Item statuimus, ut omnes ecclesiarum rectores seu plebani, vel
quicunque alii sint prelati per universam dyocesin Polonice gentis consti-
tuti, pro honore suarum ecclesiarum et laudem divinam, cum habeant
scolas per licenciam episcoporum statutas, non ponant Theutonicam
gentem ad regendum ipsas, nisi sint Polonica lingua, ad auctores expo-
nendos pueris et Latinum Polonice, informati.
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Takoz postanawiamy, by wszyscy kierownicy kosciolow, to jest
proboszczowie, lub ktoérzykolwiek inni przelozeni, w calej diecezji narodu
polskiego ustanowieni, dla czci swoich koéciotéw i dla chwaly Bozej, jesli
maja szkoly ustanowione dzieki zezwoleniu biskupow, niech nie ustana-
wiaja [ludzi] narodu niemieckiego do ich kierowania, jesli ci nie zostali
wyksztalceni w jezyku polskim do obja$niania chlopcom autoréw, nie
znaja laciny na sposob polski.
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